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U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  W  celu p rzy jśc ia  z pomocą ludnośc i bezro lne j i  m a ło ro lne j 
a k c ji osiedleńczej. n ieza tru dn ion e j w  przem yśle a zgrupow anej na terenach

0 w iększym  zagęszczeniu ludnośc i ro ln icze j, P rezyd ium  Rzą­
du pow zię ło  uchw ałę, k tó ra  jes t podstaw ą do wszczęcia a k c ji 
osiedleńczej. Z aw ie ra  ona szereg p rzep isów  stw arza jących  
szczególnie dogodne w a ru n k i d la  now oosied lonych przez: 
zapew nienie p rzyd z ia łu  b u d yn kó w  nada jących się do za­
m ieszkania, w zg lędn ie  rem ontow anych  na koszt S karbu  P ań­
stwa, udz ie lan ie  zapomóg, pożyczek um arza lnych , k re d y tó w , 
zw a ln ian ie  od poda tków , od obow iązku sprzedaży zbóż
1 zw ie rzą t rzeźnych oraz od szarw arków . U chw a ła  określa 
także tereny, na k tó ry c h  będą p rzydz ie lane  osiedleńcom  go­
spodarstw a ro lne.

W ezwanie załog i P aństw ow e j F a b ry k i 
W agonów  w e W ro c ła w iu  do uczczenia 
czynem  p ro d u k c y jn y m  60 roczn icy  
u ro dz in  P rezydenta RP B oles ław a B ie ­
ru ta  oraz Ś w ię ta  1 M aja .

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  op racow an ia  p lan ów  zapo­
trzebow an ia  na doda tkow ą n ie w y ­
k w a lif ik o w a n ą  siłę roboczą oraz roz­
dz ia łu  s iły  roboczej w  zakresie w e r­
b u n k u  d la  k lu czow ych  gałęzi gospo­
d a rk i na rodow e j na r. 1952.

W  d n iu  tym , d la  uczczenia 60-lecia u ro dz in  P rezydenta B o ­
les ław a B ie ru ta  oraz Św ięta 1 M a ja  rob o tn icy , techn icy  i  in ­
żyn ie ro w ie  P aństw ow e j F a b ry k i W agonów  we W ro c ła w iu  
w e zw a li lu d z i p racy  P o lsk i Lu do w e j do socja listycznego 
w spó łzaw odn ic tw a szczególnie w  dziedzin ie  u lepszania p ro ­
cesu p ro d u k c ji, wszechstronnego oszczędzania oraz w  dzie­
dz in ie  podw yższania ja kośc i p ro d u k c ji. Zobow iązan ia  po­
de jm ow ane w  od p o w ie d z i, na apel „P a fa w ag u “  przez m asy 
p racu jące k ra ju  przynoszą państw u m ilio n o w e  oszczędności.

W erbu nk iem  s iły  roboczej w  r. 1952 mogą być ob ję te za­
k ła d y  p ra cy  posiadające szczególnie ważne znaczenie d la  go­
spoda rk i na rodow e j. W ym ien ione  w  zarządzeniu m in is te r­
s tw a określą  zak łady  pracy, k tó re  .mogą być- ob ję te  p lanem  
w e rb u n k u  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s iły  roboczej. W edług za­
rządzenia podstaw ą do um ieszczenia zak ładu  p ra cy  w  p la n ie  
w e rb u n k u  jes t p la n  zapotrzebowania na doda tkow ych  ro ­
b o tn ik ó w  (którego w zó r s tanow i za łączn ik do w ym ien ionego 
zarządzenia). Zarządzenie określa  dok ładn ie  w  ja k i sposób 
będą usta lone zasady oraz te rm in y  opracow an ia  p lanów .

U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
po p ra w y  w a ru n k ó w  p racy  i  p łacy  w  
kop a ln ia ch  w ęg la  kam iennego.

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  zm iany  system u p łac  w  państw o­
w ych  b iu ra ch  p ro je k tó w .

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spra­
w ie  gospodark i fina nso w e j spó łdz ie l­
n i p ro du kcy jnych .

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  pow o łan ia  k o m is ji do op ra ­
cow ania zasad przeprow adzen ia  gene­
ra ln e j in w e n ta ry z a c ji i  w yceny  m a­
ją tk u  trw a łego .

U chw ała , na w iązu jąc  do „K a r ty  G ó rn ik a “  zapew nia dalszą, 
poważną popraw ę w a ru n k ó w  p ra cy  i  p łacy  w  g ó rn ic tw ie  w ę ­
g la  kam iennego. Szczególne znaczenie posiada fa k t  w p ro w a ­
dzenia p re m ii za cykliczność oraz p re m ii d la  g ó rn ikó w  obs łu­
gu jących  m aszyny, za bezaw ary jną  pracę ty c h  maszyn. 
U chw a ła  ob e jm u je  także szereg środków  zm ie rza jących  do 
dalszego polepszenia w a ru n k ó w  b y to w ych  gó rn ików , ja k  zor­
ganizow anie oddz ia łów  zaopatrzenia górniczego w  kopa ln iach, 
zw iększenie stypend iów  d la  uczn iów  szkół górn iczych, zw ię ­
kszenie zarobków  w  okresie p ra k ty k i itp .

W  celu podwyższenia ja kośc i i  ekonom iczności p ro je k tó w  
i  koszto rysów  op racow yw anych  w  pańs tw ow ych  b iu ra ch  p ro ­
je k tó w  oraz zw iększan ia w yd a jn o śc i p ra cy  i  podn ies ien ia  
k w a lif ik a c ji  p ra co w n ikó w  p ro d u k c y jn y c h  ty c h  b iu r, P rezy­
d ium  Rządu u c h w a liło  w ynagrodzen ie  za pracę p ro je k to w o - 
kosztorysowe oparte  na czasow o-prem iow ym  system ie płacy, 
poza w ynagrodzen iem  kreś la rzy , kop is tów  i  in . pom ocniczych 
p ra co w n ikó w  p ro d u k c y jn y c h  ty c h  b iu r, k tó re  będzie oparte  
na ako rd o w o -p re m io w ym  system ie p łacy. Poza ty m  uchw a ła  
okreś la  w prow adzen ie  nowego system u p łacy  w  w y m ie n io ­
nych  b iu rach .

U chw a ła  w ydana  została w  celu usp raw n ie n ia  gospodark i 
fina nso w e j spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  oraz usunięcia  b ra k ó w  
na ty m  odc inku , opóźn ia jących gospodarcze i  o rgan izacy jne  
um ocn ien ie  spó łdz ie ln i. W  zw iązku  z ty m  uchw a ła  postana­
w ia , że je d y n y m  gospodarzem m a jącym  w yłączne  p ra w o  roz­
porządzania m a ją tk ie m  spó łdz ie ln i są je j w ładze, dz ia ła jące  
zgodnie ze sta tutem . Poza ty m  uchw a ła  zobow iązu je odpow ie­
dn ie  w ładze, ja k  M in is tró w : R o ln ic tw a  oraz F inansów , p re ­
zyd ia  p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych  i  B a n k  R o ln y  do nadzo­
ru  i  u re gu low an ia  system u finansow ego i  rachunkow ośc i 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn ych .

W  celu p rzygo tow an ia  in w e n ta ry z a c ji i  w yceny  m a ją tk u  
trw a łe g o  w  p rzedsięb iorstw ach uspołecznionych, urzędach oraz 
in s ty tu c ja c h  pańs tw ow ych  i  społecznych, zarządzenie pow o­
łu je  p rzy  P K P G  kom is ję  do op racow an ia  zasad p rzep row a­
dzenia genera lne j in w e n ta ry z a c ji i  w yce ny  m a ją tk u  trw a łe g o  
i  je j o rgan izac ji. Zarządzenie okreś la  zadania k o m is ji, je j 
sk ła d  oraz sposób p o k ry w a n ia  w yd a tków .

(d.c. na I I I  str. ok ład k i)



ŚWIĘTO PRACY I POKOJU
r \  Z IE Ń  1 M a ja , dzień m iędzynarodow e j so lida rności 

i  b ra te rs tw a  lu d z i p racy w szys tk ich  k ra jó w  obcho­
d z iły  masy pracu jące  P o lsk i L u d o w e j pod hasłem  
ogólnonarodowego fro n tu  w szys tk ich  p a trio tyczn ych  s ił 
do w a lk i o p o k ó j i  w yko na n ie  decydu jących zadań  
trzeciego ro k u  P lanu  6-le tn iego, pod hasłem  dalszego 
w zro s tu  s ił obozu p o ko ju  i  de m okra c ji oraz wzm ożenia  
w a lk i p rze c iw ko  im p e ria liz m o w i dążącemu do no w e j 
w o jn y  św ia tow e j, pa lącem u m iasta  koreańskie  i  stosu­
jącem u broń  bakte rio log iczną  w  K o re i i  C hinach, ska­
zu jącem u na śm ierć b o jo w n ikó w  o p o k ó j —  B e lo ja n - 
n isa  i  tow arzyszy, wskrzeszającem u W ehrm acht h it le ­
row sk i.

Na drodze pokojow ego bu do w n ic tw a  na ród  nasz w  
c iągu ro k u  ubiegłego pracą sw o ją  p rzysp o rzy ł w ie le  no ­
w ych  s ił naszemu k ra jo w i —  w ażnem u og n iw u  obozu 
poko ju , de m okra c ji i  soc ja lizm u. M o cn ie j z w a rły  się 
szeregi narodowego fro n tu  w a lk i o po kó j i  P la n  6 -le tn i. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  klasy rob o tn icze j i  P a r t i i z je j 
przyw ódcą  P rezydentem  B ie ru te m  na czele na ród  nasz 
k ro c z y ł nada l zw ycięsko po drodze w a lk i o s tw orzenie  
trw a łeg o  fun dam e n tu  do b ro by tu  i  k u ltu ry  w szystk ich  
lu d z i pracy. Zdobycze osiągnięte na te j drodze u trw a ­
lone zosta ły w  P ro jekc ie  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
po sp o lite j L u d o w e j —  ka rc ie  zw yc ięstw a i  w o lności 
lu d u  pracującego naszego k ra ju .

Rok, k tó ry  u p ły n ą ł od poprzedniego św iętą b ra te r­
s tw a  mas p racu jących  b y ł okresem  w ie lk ic h  zmagań, 
w ie lk ic h  i  o fia rn y c h  w y s iłk ó w  oraz w ie lk ic h  sukcesów. 
R o bo tn ik , ch łop i  in te lig e n t p o ls k i pracą sw o ją  w  c ią ­
gu tego ro k u  w zn ie ś li liczne nowe fa b ry k i,  zak łady  
przem ysłow e i  dz ie ln ice m ieszkan iow e, da jąc dowód, 
ja k  w  oparc iu  o pomoc i  p rz y ja ź ń  pierwszego państw a  
soc ja lizm u  —  Z w ią z k u  Radzieckiego w ładza  ludow a, 
w ia ra  i  en tuz jazm  p racy  mogą w  n ie zw yk le  szybk im  
tem pie przezwyciężać zacofanie odziedziczone po k a p i­
ta lis tyczna  obszarn iczej przeszłości, w zm acn ia jąc jedno ­
cześnie s iły  obronne naszego państwa.

W  ciągu ostatn iego ro k u  m .in . u ruchom iono  hu tę  im . 
P rezydenta  B ie ru ta  w  Częstochowie, w ie lk i p iec w  h u ­
cie „K ośc iuszko “ , nowoczesną fa b ry k ę  w łókienniczą, 
w  P io trk o w ie , fa b ry k ę  kw asu s ia rkow ego w  W izow ie. 
W  ty m  ro k u  z taśm y m on tażow e j zeszły p ierw sze samo­

chody osobowe w  FSO na Ż e ran iu  i  nowe c ięża rów k i 
w  FSC w  L u b lin ie , oddano do u ż y tk u  lu d z i p racy w ie le  
now ych  m ieszkań np. na te ren ie  M D M  i  in n y c h  dz ie l­
n ic  s to licy , na te ren ie  now ych  m ia s t soc ja lis tycznych  —  
Nowe T ychy  i  N ow a H uta . M im o  znacznych trudn ośc i 
rea lizow ane b y ły  p la n y  gospodarcze. Z akończy liśm y  
zw ycięsko p ie rw szy  k w a r ta ł bieżącego roku . Z a ło g i za­
k ła dó w  p ro d u k c y jn y c h  w yp ra co w a ły  now e m etody  
a także usunę ły liczne b ra k i i  n iedociągn ięc ia  w  orga­
n iz a c ji i  tech no log ii p ro d u k c ji. Coraz częściej p rzo du ­
ją cy  ro b o tn icy  m e ld o w a li o w yk o n a n iu  zadań całego 
P la nu  6 -le tn iego i  ich  przekroczeniu , ja k  np. spawacz 
Z B M  w  G dańsku B. Jakubek, k tó ry  w  ciągu 22 m iesięcy  
w y k o n a ł 7,5 n o rm y  roczne j i  obecnie w y k o n u je  zada­
n ia  1957 r.

O siągnięcia P o lsk i L u d o w e j po tw ie rd za ją  przewagę  
u s tro ju  socja listycznego nad us tro je m  ka p ita lis tycznym . 
„Nasz ustró j... da je  nam  ta k ie  m ożliw ośc i szybkiego  
rozw o ju , o ja k ic h  na w e t m arzyć n ie  może żaden k ra j 
k a p ita lis ty c z n y “  (S ta lin ). Jedną z podstaw ow ych  cech 
te j p rzew ag i je s t u ja w n ie n ie  po raz p ie rw szy  w  h is to r ii 
ludzkośc i na jszerszej in ic ja ty w y  mas p racu jących , w y ­
zw o lonych  . od eksp loa tac ji ka p ita lis tyczne j. Tw órcza  
aktyw ność mas u ja w n ia  się przede w szys tk im  we  
w sp ó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym . Uczestn icy w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  p rz y g o to w a li się w  bieżącym  ro k u  do ob­
chodu św ię ta  robotniczego, w yp e łn ia ją c  liczne zobow ią­
zan ia pod ję te  na apel w roc ław sk iego  „P a fa w a g u “  d la  
uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta  B ie ru ta  
i  św ię ta  1 M a ja . Tem po re a liz a c ji zobow iązań znacznie 
w zrosło  w  osta tn ich  dn iach k w ie tn ia  —  po ogłoszeniu  
haseł P ZP R  na dzień 1 M a ja  1952 r „  haseł m o b iliz u ją ­
cych do wzm ożenia tem pa re a liz a c ji p lanów .

Ś w ię to  1 M a ja , ja k  co roku , zw a rło  szeregi mas p ra ­
cu jących  Z w ią z k u  Radzieckiego i  k ra jó w  d e m o kra c ji 
lu do w e j, p ro le ta r ia tu  k ra jó w  kap ita lis tyczn ych  i  k o lo ­
n ia ln ych . O ich  so lidarność i  b ra te rs tw o  ro z b iją  się 
zakusy klas skazanych przez d ia le k ty k ę  h is to r ii na  
zagładę, a p o k ó j i  sp raw ied liw ość  zwyciężą. „W  d n iu  
św ię ta  1-m ajow ego poprzez ca ły  św ia t rozb rzm iew a  
coraz donośle j w ie lk ie  w ezw an ie  bo jow e: P ro le tariusze  
w szys tk ich  k ra jó w  —  łączcie się d la  w a lk i o pokó j, 
o dem okrację , o soc ja lizm !“  (B ie ru t).



KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU 
NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO

W I KW. 1952 ROKU

W E D ŁU G  tym czasowych danych w ykona­
n ie  Narodowego P lanu Gospodarczego w  I 

kw . 1952 r. przedstaw ia ło  się następująco:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
PR ZEM YSŁO W EJ

P lan p ro d u kc ji g lobalnej przem ysłu socja­
listycznego na I  kw . 1952 r. w ed ług  w artości 
w  cenach n iezm iennych został w ykonany przez 
ca ły przem ysł w  100,3%.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe podległe po­
szczególnym m in is te rs tw om  w yko n a ły  p lan  g lo­
ba lne j p ro d u kc ji p rzem ysłow ej ja k  następuje:

% w yko n a n ia  p lanu  
na I  k w . 1952 r.

M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  101
M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  99
M in is te rs tw o  E ne rg e tyk i 103
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicznego 101
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  M aszynowego 96
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Lekk ie go  99,7
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Rolnego

i  Spożywczego 104
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Drobnego

i  Rzem iosła 101
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 
M in is te rs tw a  H a n d lu  W ew nętrznego 106
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 
M in is te rs tw a  K o le i 101
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 
M in is te rs tw a  T ra n sp o rtu  Drogowego

i  Lo tn iczego 101
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e 
M in is te rs tw a  Ż eg lug i 102
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 
M in is te rs tw a  Le śn ic tw a  92

W  I  kw . 1952 r. w yprodukow ano ponad p lan 
znaczną ilość ru d  żelaza, ru d  cynku, ru d  m iedzi, 
cynku, o łow iu  rafinowanego, węgla brunatnego, 
gazu ziemnego, soli kam iennej, energ ii e le k try ­
cznej, samochodów ciężarowych, samochodów 
osobowych, m o tocyk li, s iln ikó w  e lektrycznych , 
żarówek, maszyn i  narzędzi ro ln iczych, sody 
ka lcynow anej, ba rw n ików , pen icy lin y , maszyn 
i  urządzeń d la  przem ysłu  chemicznego, przędzy 
sztucznego jedw ab iu , w łókna  ciętego, sa le try  
w apniow e j, saletrzaku, supertom asyny, tka n in  
ln ianych , m eb li g ię tych, porce lany stołowej 
i  e lektro techn icznej, o le ju  rafinowanego, w ina, 
papierosów, m ąk i pszennej i  w ie lu  innych  a r ty ­
ku łó w  przem ysłowych.

M im o w ykonan ia  i  przekroczenia p lanu  w  za­
kresie w artości p ro d u kc ji g lobalne j, ja k  ró w ­
nież w  zakresie ilośc i p ro d u kc ji w iększości a r ty ­
ku łó w  przem ysłow ych, n iek tó re  m in is te rs tw a 
n ie  w yko n a ły  w  p e łn i p lanu p ro d u kc ji n ie k tó ­
rych  w yrobów . N ie  w ykona ło  zadań p lanu  M i­
n is terstw o H u tn ic tw a  w  zakresie p ro d u kc ji su­
ró w k i i  sta li, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Chemicz­
nego w  zakresie p ro d u kc ji kw asu siarkowego 
i  n iek tó rych  asortym entów  nawozów sztucz­

nych, M in is te rs tw o  P rzem ysłu Maszynowego 
w  zakresie p ro d u kc ji tra k to ró w  i  n ie k tó rych  
typ ó w  taboru  kolejowego i  obrab iarek do meta­
l i  i  drzewa, M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Rolnego 
i  Spożywczego w  zakresie p ro d u kc ji m yd ła  oraz 
M in is te rs tw o  H and lu  W ewnętrznego w  zakresie 
p ro d u kc ji mięsa i  masła. N ie osiągnęło w  pe łn i 
zadań p lanu M in is te rs tw o  G órn ic tw a w  zakresie 
w ydobycia  węgla kam iennego i  ropy na ftow e j 
oraz M in is te rs tw o  P rzem ysłu Lekkiego w  za­
kresie p ro d u kc ji n iek tó rych  asortym entów  tka ­
n in  i w yrobów  pończoszniczych.

• I I .  W ZROST P R O D U K C JI P R ZEM YSŁO W EJ

P rodukc ja  g lobalna całego przem ysłu  socja­
listycznego wzrosła w  I  kw . 1952 r. o ok. 19% 
w  porów nan iu  z I  kw . 1951 r. P rodukc ja  waż­
n ie jszych a rty k u łó w  w  przem yśle w ie lk im  
i  średnim  w  I  kw . 1952 r. kszta łtow a ła  się w  po­
rów nan iu  z I  kw . 1951 r. następująco:

I  k w . 1952 r. w  % 
w  p o rów nan iu  z I  kw . 1951 r.

S ta l surow a 124
W yro b y  w a lcow ane 113
R u dy  żelaza 117
R u dy m iedz i 302
R u dy  cyn ku  surow e 118
C yn k  107
O łów  ra fin o w a n y  113
W ęgie l kam ien ny  106
W ęgie l b ru n a tn y  106
K oks  116
Ropa n a fto w a  129
Benzyna 151
Gaz z iem ny 130
Sól kam ienna 131
E nerg ia  e lek tryczna

(M in . E ne rge tyk i) 116
P arow ozy H 5
W agony tow a row e  119
Samochody ciężarowe 494
O b ra b ia rk i do m e ta li i  drzew a w  tonażu 114 
T ra k to ry  105
M aszyny i  narzędzia ro ln icze  w  tonażu 128 
R o w ery  10?
K w as s ia rk o w y  H 9
Soda ka lcynow ana  120
N aw ozy sztuczne HO
B a rw n ik i 137
P en icy lin a  717
Przędza sztucznego je d w a b iu  105
W łókn o  cię te 153
S yn tin a  181
O pony 185
Celuloza 120
P ap ie r 111
T arc ica  104
Cem ent 106
Szkło p łask ie  112
T k a n in y  baw e łn iane 110
T k a n in y  w e łn iane  110
T k a n in y  jedw abne 104
Pończochy dam skie 113
O buw ie  skórzane 129
M eb le  g ięte 117
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I  k w . 1952 r. w  % 
w  po rów nan iu  z I  k w . 1951 r.

Porce lana sto łowa 137
Z a p a łk i 102
O le j ra fin o w a n y 102
Papierosy 110
W ino 151
C u k ie rk i w sze lk ie 139
M ąka  pszenna 117
M ąka  ży tn ia 114
P o łow y  ry b  m orsk ich 148

I I I .  IN W ESTYC JE  I  BU D O W N IC TW O

P lan p ro d u k c ji budow lano-m ontażowej na I 
kw . 1952 r. został w ykonany  ogółem przez 
przedsiębiorstwa budow lano -  montażowe w  
115°/o, p rzy  poważnym  przekroczeniu zadań p la ­
now ych przez wszystkie  m in is terstw a. M in is te r­
stwo B udow nic tw a Przemysłowego w ykona ło  
p lan  w  111%, M in is te rs tw o  B udow nic tw a M iast 
i  O sied li w  .114%. Do pomyślnego w ykonan ia  
p lanu  p rzyczyn iły  się m .in. korzystn ie jsze n iż 
norm alne w a ru n k i atm osferyczne w  pierw szych 
dwóch miesiącach I  kw . 1952 r.

W artość p ro d u kc ji uspołecznionych przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażow ych wzrosła ogó­
łem  o ok. 46% w  porów nan iu  z I  kw . 1951 r.

W  w y n ik u  pomyślnego w ykonan ia  p lanu p ro­
d u k c ji budow lanej w  I  kw . 1952 r. oddano do 
uży tku  32 większe ob iek ty  inw estycy jne , prze­
m ysłowe i  inne, z tego w ie le  przed term inem . 
Na n iek tó rych  ważnych obiektach nastąp iły  jed ­
nak opóźnienia w  stosunku do planowanego po­
stępu robót.

IV . R O LN IC TW O .

Przygotow an ia do w iosennej a kc ji siewnej 
w  ca łym  ro ln ic tw ie  przebiega ły w  ro ku  bieżą­
cym  spraw nie j n iż  w  roku  ub ieg łym , m im o n ie­
ko rzys tnych  w a runków  atm osferycznych dla 
ro ln ic tw a  w  d rug ie j po łow ie marca br., w sku tek 
czego siewy wiosenne tego roku  rozpoczęły się 
później n iż w  r.ub.

Zaopatrzenie gospodarki ro lne j na tegorocz­
ną wiosenną akcję siewną w  zakresie maszyn 
i sprzętu rolniczego, nawozów sztucznych i  na­
sion kw a lif iko w a n ych  poważnie wzrosło w  po­
rów nan iu  z ub.r. Państwowe O środki Maszyno­
we i  Państwowe Gospodarstwa Rolne o trzym a ły  
w  I  kw . br. o ponad 400 tra k to ró w  przeliczenio­
w ych  w ięcej n iż  w  I  kw . ub.r. a liczba tra k to ró w  
w  ca łym  ro ln ic tw ie  w ed ług  stanu na dz. 31.I I I .  
1952 r. osiągnęła ok. 34,7 tys. tra k to ró w  w  prze­
liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M , t j .  o ok. 
27% w ięcej w  porów nan iu  ze stanem z odpo­
w iedniego okresu ub.r.

Dostawy nawozów sztucznych na tegoroczną 
wiosenną akcję siewną, zarówno z p ro d u kc ji 
k ra jo w e j ja k  i  z im portu , w zros ły  w  ca łym  ro l­
n ic tw ie  w  porów nan iu  z I  kw . ub. r. ogółem 
o ok. 12%, w  ty m  nawozów azotowych o około 
18%, nawozów fosforow ych o około 23%, na­
wozów potasowych o około 5%. Ponadto w  ra ­
mach bieżącej a k c ji siewnej przeznaczono do­
datkowo 42,5 tys. ton  nawozów azotowych na 
cele zasilenia ozim in.

L iczba spółdzie ln i p rodukcy jnych  osiągnęła 
ok. 3.300. L iczba Państw ow ych Ośrodków M a­
szynowych zw iększyła się w  I  kw . 1952 r. o 23 
ośrodki i  osiągnęła w edług stanu na dz. 31.I I I .  
1952 r. 283. L iczba tra k to ró w  w  tych  ośrod­
kach wzrosła w  I  kw . 1952 r. o ok. 68% w  po­
rów nan iu  ze stanem na dzień 31.I I I . 1951 r.

V. TR ANSPO RT I ŁĄCZNO ŚĆ.

Przewozy ładunków  w szys tk im i środkam i 
transportu  (kolejowego, samochodowego i  wod­
nego) w  I  kw . Í952 r. b y ły  o 9% większe, n iż  
w  odpow iednim  okresie ub.r.

Przewozy ładunków  na ko le jach  norm alno to ­
row ych  w zros ły  ogółem o ok. 8 % w  porówna­
n iu  z I  kw . 1951 r. N ie  zostały jednak w  pe łn i 
wykonane zadania p lanu  w  zakresie przyspie­
szenia obro tu  wagonu towarowego. Przewozy 
osobowe na ko le jach norm alno to row ych w zro­
s ły  w  I  kw . 1952 r. ogółem o 21% w  porówna­
n iu  z odpow iednim  okresem r.ub.

W  Państwowej K o m u n ika c ji Samochodowej 
przewozy ładunków  ogółem w zros ły  w  I  kw . 
1952 r. o 17% w  porów nan iu  z odpow iednim  
okresem ub.r. W  żegludze m orskie j przewozy 
ładunków  liczone w  tonom ilach w zros ły  w  I  kw . 
1952 r. o ok. 62% w  porów nan iu  z I  kw . 1951 r. 
P lan p rze ładunków  portów  m orskich  w  I  kw . 
1952 r. został w ykonany  ogółem w  102%.

W artość usług poczty i  te lekom un ika c ji w zro­
sła w  cenach po rów nyw a lnych  ogółem o ok. 
20% w  porów nan iu  z I  kw . 1951 r.

V I. OBRÓT TO W ARO W Y.

Detaliczne ob ro ty  hand lu  uspołecznionego 
i  żyw ien ia  zbiorowego w  I  kw . 1952 r. w zros ły  
w  cenach bieżących o ok. 9% w  porów nan iu  
z odpow iednim  okresem 1951 r., w  ty m  obro ty  
deta lu  państwowego o ok. 15%. Szczególnie 
szybko w zros ły  ob ro ty  uspołecznionego aparatu 
żyw ien ia  zbiorowego. O bro ty  tych  zakładów 
w  I kw . 1952 r. w zros ły  w  porów nan iu  z I  kw . 
1951 r. w  cenach bieżących o ok. 48%.

P rzy  nasyceniu ry n k u  w  to w a ry  przem ysło­
we u ja w n iły  się trudności w  dziedzinie pełnego 
pokryc ia  zapotrzebowania na n iek tó re  a r ty k u ły  
spożycia, a zwłaszcza na cuk ie r i  m yd ło  do 
prania.

Sieć detaliczna uspołecznionego aparatu han­
dlowego wzrosła w  I  kw . br. o ok. 8 % w  porów ­
nan iu  z I  kw . 1951 r., a sieć zakładów  żyw ien ia  
zbiorowego zw iększyła  się w  ty m  okresie o ok. 
29%.

V II .  Z A T R U D N IE N IE  I W Y D AJN O ŚĆ  PR AC Y

Liczba za trudn ionych  g ru p y  przem ysłowej w  
przem yśle socja lis tycznym  wzrosła ogółem 
w  porów nan iu  z I  kw . 1951 r. o ok. 6%.

W ydajność p racy liczona w edług w artości 
p ro d u kc ji na pracow n ika  g ru p y  przem ysłowej 
wzrosła w  przem yśle socja lis tycznym  ogółem 
o ok. 12% w  porów nan iu  z I  kw a rta łem  1951 r.
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ZADANIA I METODY 
WYKONYWANIA BUDŻETU PAŃSTWA

Dr Zbigniew PIROŻYNSKI

W icedyr. Dep. Budżetu Państwa w  M in . F inansów

JE D N Y M  z podstawowych zagadnień gospo­
d a rk i finansow ej i systemu finansowego Pań­

stwa jest w ykonyw an ie  budżetu. Aktua lność 
tego zagadnienia w  c h w ili obecnej w iąże się 
z uchwalen iem  przez Sejm  Ustawodawczy bud­
żetu państwa na r. 1952; uchwalen ie przez Sejm  
budżetu państwa i  Narodowego P lanu  Gospo­
darczego oznacza bow iem  usta lenie zadań, k tó ­
re  będą zrealizowane w  roku  bieżącym jako 
trzec im  roku  P lanu 6-letniego. Natom iast waga 
zagadnienia w ykonyw an ia  budżetu w y n ik a  
przede w szystk im  z ro li budżetu jako  podsta­
wowego p lanu  finansowego gospodarstwa na­
rodowego w  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j i  ze 
szczególnych zadań, k tó re  spoczywają na syste­
m ie budżetowym  w  to ku  w ykonyw an ia  tego 
p lanu. Wagę jego podnosi nadto fa k t, że m etody 
w ykonyw an ia  budżetu Państwa nie zostały do­
tąd  dostatecznie rozw in ię te , a sama znajomość 
i  um iejętność posług iw ania się n im i przez w y ­
konawców  budżetu jest ciągle jeszcze słaba. 
W  szczególności w  r. 1951 n ie  zostały jeszcze 
wykszta łcone jedno lite  m etody w ykonyw an ia  
budżetu Państwa, zwłaszcza w  zakresie budże­
tó w  terenowych. F inansowanie ze środków  bud­
żetowych odbywało się w  w ie lu  przypadkach 
mechanicznie, bez dostatecznego badania postę­
pu rea lizac ji zadań rzeczowych. Sprawozdaw­
czość budżetowa dzia ła ła  z opóźnieniem  i  n ie  do­
starczała m a te ria łów  do k o n tro li w ykonan ia  bu­
dżetu, zwłaszcza że waga je j n ie  by ła  z regu ły  
zrozum iana przez w ykonaw ców  budżetu.

Budżet Państwa jest rocznym  planem  gro­
madzenia środków pieniężnych gospodarstwa 
narodowego i  finansow ania zadań państwa 
w  zakresie gospodarki narodowej, urządzeń 
socja lnych i  ku ltu ra ln ych , obrony narodowej, 
bezpieczeństwa, w ym ia ru  spraw ied liw ości i  ad­
m in is tra c ji. Jako roczny p lan finansow y budżet 
ustala na przeciąg roku  budżetowego zadania 
w  zakresie gromadzenia i  w yda tkow an ia  środ­
ków  pieniężnych. Zadania te są p ien iężnym  w y ­
razem Narodowego P lanu Gospodarczego, są 
z n im  zgodne i  zabezpieczają jego realizację. 
P rzyb ie ra ją  one w  budżecie postać p lanow ych 
dochodów, t j .  dochodów, k tó re  pow inny  być ze­
brane w  ciągu roku  budżetowego oraz planowa­
nych w ydatków , t j .  w ydatków , k tó re  pow inny 
być dokonane, by  zostały zrealizowane zada­
n ia  NPG.

Ustalenie budżetu to dopiero ustalenie p la ­
nu, w ed ług  którego pow in ien  działać w  ciągu 
roku  system budżetowy. „U łożen ie  p lanu  jest 
dopiero początkiem  planowania. P raw dziw e 
planowe k ie ro w n ic tw o  ro zw ija  się dopiero po 
u łożeniu planu, po sprawdzeniu go w  terenie, 
w  toku  rea lizacji, w  to ku  korygow an ia  i  p recy­

zowania p lanu “  ‘). W ykonanie zadań usta lonych 
w  budżecie wym aga uruchom ien ia  mechanizmu 
budżetowego. Następuje to z chw ilą  przystą­
p ien ia  do pobieran ia dochodów i  do dokonyw a­
n ia  w ydatków . Z tą  chw ilą  rea lizu je  się w  pe ł­
n i fu n kc je  systemu budżetowego. Dopiero bo­
w iem  w  toku  w ykonyw an ia  budżetu są re a li­
zowane i  finansowane zadania państwa ludo­
wego w  zakresie gospodarki narodowej, urzą­
dzeń socja lnych i  ku ltu ra ln ych , obrony narodo­
w e j, bezpieczeństwa, w ym ia ru  spraw iedliw ości 
i  adm in is trac ji. W  celu rea lizac ji tych  zadań 
następuje w  toku  w ykonyw an ia  budżetu redy­
s trybuc ja  dochodu narodowego przez grom a­
dzenie i  w ydatkow an ie  środków  pieniężnych. 
W  toku  w ykonyw an ia  budżetu ro zw ija  się na­
dal fu n kc ja  planowania, um oż liw ia jąc  popra­
w ien ie  k o n s tru kc ji dochodów i  w yda tków  usta­
lonych  w  budżecie i  dostosowanie ich  do prze­
biegu rea lizac ji NPG. W  toku  w ykonyw an ia  
budżetu dokonu je się za pomocą z ło tów k i kon­
tro le  ilościowego i  jakościowego w ykonan ia  
zadań Narodowego P lanu Gospodarczego. W  to ­
k u  w ykonyw an ia  budżetu rea lizow any jes t sze­
ro k i dem okratyzm  socja listyczny przejaw iający, 
się w  decentra lizacji w ykonyw an ia , w  zabezpie­
czeniu in ic ja ty w y  terenow ej w  zakresie doko­
nyw an ia  zm ian i  w  społecznej k o n tro li w y k o ­
nyw an ia  budżetu państwa.

Planowane w  budżecie dochody i  w y d a tk i są 
w yrazem  zadań, k tó re  pow inny  być osiągnięte 
w  toku  w ykonyw an ia  NPG i  budżetu. Jednak, 
ja k  uczy doświadczenie, osiągnięte w  toku  w y ­
konyw an ia  budżetu dochody i  dokonane w y ­
d a tk i są często niezgodne z kw o ta m i usta lony­
m i w  budżecie. O dchylenia te są w yrazem  
przekroczenia lu b  n iew ykonan ia  zadań. W  zw ią ­
zku z ty m  ria leży uważać za pożądane i  celo­
we te odchylenia, k tó re  n ie  naruszają p ropo rc ji 
ekonom icznych usta lonych w  rocznym  p lan ie  
gospodarczym i  w  budżecie, a przyspieszają roz­
w ó j gospodarstwa narodowego. Chodzi tu  prze­
de w szystk im  o przekroczenie p lanow anych do­
chodów budżetowych spowodowane przekrocze­
niem  planowanej a kum u lac ji p ieniężnej przed­
sięb iorstw  socja listycznych. Chodzi tu  dalej 
o osiągnięcie w  toku  w ykonan ia  budżetu n iż ­
szych od p lanow anych kosztów w  działalności 
socjalnej, k u ltu ra ln e j, adm in is tracy jne j i  in . 
działalności n iep rodukcy jne j. Osiągnięcie w  
ty m  zakresie w  to ku  w ykonan ia  budżetu re zu l­
ta tów  odm iennych od planowanych, a w ięc n ie ­
zgodnych z budżetem, um oż liw ia  rozszerzenie 
finansow ania gospodarki narodowej i  usług 
socja lnych i  ku ltu ra ln ych , co w  rezultacie  p rzy ­
spiesza rozw ój gospodarczy i  k u ltu ra ln y . Od-

x) J. W. S t a l i n .  Dzie ła , t. 12, w yd . K s iążka  i  W ie ­
dza, str. 346.
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chylen ie  od p lanowanych dochodów i  p lanowa­
nych w yda tków  w yw ołane procesami idącym i 
w  k ie ru n ku  odw ro tnym  są oczywiście niepożą­
dane a ca ły w ys iłek  w ykonaw ców  budżetu po­
w in ie n  być skierow any na przeciw dzia łan ie  ich 
powstawania.

W  zw iązku z ty m  należy wysuwać szereg za­
dań, k tó re  pow inny  być realizowane przez w y ­
konawców budżetu. Obowiązek rea lizac ji spo­
czywa na w szystk ich  w ykonawcach budżetu, 
a w ięc zarówno na resortach (m in isterstw ach 
i  w ydzia łach p rezyd iów  rad narodowych) i pod­
leg łych  im  przedsiębiorstwach i  jednostkach 
budżetowych, k tó re  p roduku ją  to w a ry  i  usługi 
m a teria lne  lu b  świadczą usług i n iem ateria lne na 
rzecz ludności, ja k  i  na organach finansow ych 
(M in is te rs tw o F inansów w raz z pod leg łym i m u 
bankam i i  w yd z ia ły  finansowe prezyd iów  rad 
narodowych). Podstawowe znaczenie m ają  za­
dania następujące.

1. Pobieranie dochodów i  dokonywanie w y ­
da tków  w  toku  w ykonyw an ia  budżetu nie może 
odbywać się na zasadzie automatycznego w y ­
konyw ania  p lanowanych w  budżecie dochodów 
i  w yda tków  (pod plan), lecz pow inno być zw ią- 
zane i  uzależnione od rea lizac ji zadań rzeczo­
w ych  usta lonych w  NPG, k tó re  stanow ią pod­
stawę dochodów i  w yda tków  budżetowych. 
Oznacza to, że dochody pow inny być pobierane 
w  wysokości i  w  te rm inach  odpowiadających 
ty m  procesom gospodarczym dzięk i k tó ry m  
powstają. Podatek obro tow y może być np. po­
b ie rany ty lk o  w  wysokości i  w  te rm inach  od­
pow iada jących rea lizac ji p rodukc ji. Podatek od 
wynagrodzeń pow in ien  pozostawać w  odpowied­
n im  stosunku do wypłaconego funduszu płac. 
To samo odnosi się do w yda tków  budżetowych. 
W yd a tk i pow inny  być dokonywane w  m iarę  re­
a lizac ji zadań rzeczowych i  w  wysokości fa k ­
tyczn ie  poniesionych kosztów. F inansując szpi­
tale, budżet w ypłaca środk i pieniężne n ie  na 
planowaną, lecz na faktyczną ilość osobodni 
szpita lnych. W y d a tk i na konserwowanie dróg 
pow inny być dokonywane w  zależności od fa k ­
tycznej pow ierzchn i dróg ob ję tych  konserwacją. 
O bowiązuje bow iem  zasada, że w ykonyw an ie  
budżetu pow inno być zgodne pod względem 
ilośc iow ym  i  czasowym z rea lizacją  zadań rze­
czowych. Opóźnione lu b  przyspieszone w  sto­
sunku do procesów gospodarczych pobieranie 
dochodów lu b  dokonywanie w yda tków  prow a­
dzi w  istocie do zerwania bezpośredniego po­
w iązania dochodów i  w ydń tków  budżątowych 
w  stosunku do procesów gospodarczych.

2. P lanowane zadania w  zakresie p rodukc ji 
tow arów  i  usług m a te ria lnych  należy uw'ażać 
za zadania m in im a lne . Zadania te w  toku  w y k o ­
nyw an ia  pow inny  być z regu ły  przekraczane. 
Przekraczanie p rodukcy jnych  zadań oznacza bo­
w iem  dalszy w zrost dochodu narodowego, p rzy ­
spiesza ono rozw ój gospodarczy, um ożliw ia  da l­
sze rozszerzanie bazy p rodukcy jne j (inwestycje) 
i  dalszą poprawę w arunków  bytow ych  ludności 
przez zwiększenie spożycia indyw idua lnego lu d ­
ności i  usług n iem ate ria lnych  świadczonych na 
rzecz ludności. Przekroczenie zadań p ro d u kcy j­

nych w yraża się w  zasadzie w  ponadplanowej 
akum u lac ji p ieniężnej przedsięb iorstw  soc ja li­
stycznych, co z ko le i powoduje przekroczenie 
p lanowanych w  budżecie dochodów z podatku 
obrotowego lu b  od operacji n ie tow arow ych 
i  z w p ła t z zysków tych  przedsiębiorstw .

3. Zgodnie z zasadą stałego obniżania kosz­
tów  p ro d u kc ji i  usług n iem ateria lnych , jako  
podstawowym  praw em  gospodarki socja listycz­
nej, w ykonyw an ie  budżetu pow/inno dążyć do 
w ykonan ia  i  przekroczenia zadań, obniżenia ko­
sztów w łasnych przedsiębiorstw  i  kosztów dzia­
ła lności jednostek budżetowych. Obniżanie ko ­
sztów w  toku  w ykonyw an ia  budżetu poniżej 
kosztów p lanowanych oznacza: w  zakresie 
przedsięb iorstw  ■—- w zrost akum u lac ji p ien ię­
żnej ponad k w o ty  planowane i  w  zw iązku z tym. 
przekroczenie dochodów budżetowych, zaś 
w  zakresie jednostek budżetowych —  oszczęd­
ność w  planowanych w ydatkach. W  obydwóch 
przypadkach obniżenie kosztów w yzw a la  do­
datkowe środki pieniężne, k tó re  z ko le i mogą 
być przeznaczone na finansow anie rozszerzo­
nych dodatkow ych zadań N PG  przyczyn ia jąc 
się w  ten sposób do przyspieszenia rozw o ju  go­
spodarczego, socjalnego i  ku ltu ra lneg o  oraz do 
polepszenia w a runków  bytow ych  ludności.

Zagadnienie dodatkowej, ponadplanowej ob­
n iżk i kosztów ma szczególne znaczenie w  zakre­
sie a d m in is tra c ji państwowej. Jak w iadom o, 
działalność adm in is tracy jna  ■—  m im o je j zna­
czenia d la  państwa i  systemu gospodarki p lano­
w e j —■ jest w  istocie obciążeniem gospodarstwa 
narodowego. W ym aga bow iem  wyłączenia 
z procesów p rodukcy jnych  znacznej ilości p ra ­
cow ników  oraz przeznaczenie na je j potrzeby 
części w ytw orzonych  środków m ateria lnych , t j .  
tow arów  i  usług. Natom iast n ie  w y tw arza  ani 
środków m ateria lnych, an i też n ie  świadczy 
usług socja lnych i  k u ltu ra ln ych , n ie  stanowi 
zatem bezpośrednio o rozw o ju  gospodarstwa na­
rodowego. Zatem : im  większe jest zaangażo­
wanie środków m a te ria lnych  w  adm in is trac ji, 
ty m  mniejsze jest przeznaczenie środków  na 
rozwój bazy p rodukcy jne j i  popraw ien ie w a­
runków  bytow ych  ludności. D latego zagadnienie 
zm niejszenia kosztu a dm in is trac ji jest podsta­
w ow ym  zadaniem budżetu państwowego za­
rów no w  toku  ustalania, ja k  i  w  toku  w yko n y ­
wania. W yraża się ono w  dążeniu do stałego 
stosunkowego zm niejszenia zatrudn ien ia  (eta­
tów ) w  a d m in is tra c ji państwowej i  ogranicze­
n ia  w yda tków  zw iązanych z działalnością adm i­
n is tracy jną . W alka  o likw id a c ję  przerostów  
w  a d m in is tra c ji jes t c iąg łym  zadaniem aparatu 
budżetowego.

4. O drębnym  zadaniem od przedstawionego 
w yżej zagadnienia obn iżk i kosztów  jest przys­
pieszenie krążenia środków obro tow ych i  zw ią­
zane z ty m  zadanie lik w id a c ji nadm iernych  za­
pasów. Przyspieszenie krążenia środków  obroto­
w ych  w  przedsiębiorstwach w  stosunku do p la ­
nu ozriacza możliwość zm niejszenia no rm a ty ­
w u  środków obro tow ych a w  zw iązku z tym  
zw oln ien ia  części środków  pieniężnych u n ie ru ­
chom ionych w  norm atyw ach środków obroto­
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w ych  i  odprowadzenia ich  na dochody budżetu. 
Zm niejszenie nadm iernych zapasów jednostek 
budżetowych (zapasy leków  i  środków opatrun­
kow ych w  szpitalach, pap ieru  i  pomocy b iu ro ­
w ych  w  jednostkach adm in is tracy jnych , opału 
itp .) następuje przez zużycie ich  w  bieżącej 
działalności. Jeśli to zmniejszenie n ie  by ło  za­
łożone w  budżecie, wówczas p rze jaw ia  się ono 
w  n iew yda tkow an iu  p lanowanych środków p ie­
n iężnych w  oszczędności po stron ie  w yda tków  
budżetu.

5. Jako podstawowe zadanie w ykonan ia  bud­
żetu należy rów nież uważać czuwanie n'ad ró w ­
nowagą budżetową. Zarówno budżet państwa 
jako  całość ja k  wchodzące w  jego skład budżet 
cen tra lny  i  poszczególne budżety terenowe są 
uchwhlone jako  budżety zrównoważone w zg lę­
dn ie jako  budżety wykazujące nadw yżk i do­
chodów nad w yda tkam i. Równowaga budżetów 
w y n ik a  z is to ty  socjalistycznego systemu gos­
podarczego, z bezpośredniego powiązania z bud­
żetem procesów gospodarczych u ję tych  w  za­
daniach NPG. Po jaw ien ie  się niedoboru w  toku  
w ykonyw an ia  budżetu jest sygnałem  ostrze­
gawczym, że procesy gospodarcze nie przebie­
gają. zgodnie z usta len iam i p lanu i  bud­
żetu, że zachodzą zakłócenia lu b  n iedociągnię­
cia w  rea lizac ji zadań. D latego też każdy n ie ­
dobór budżetowy, bez w zg lędu na to  czy w ystę ­
pu je  w  budżecie centra lnym , czy też w  ja k im ­
ko lw ie k  budżecie terenowych, pow in ien  być 
przedm iotem  ana lizy zm ierzającej do usta lenia 
charakte ru  niedoboru i  w  p rzypadku stw ierdze­
nia, że niedobór ten nie ma charakteru  p rze j­
ściowego (sezonowego), lecz charakte r s tru k tu ­
ra ln y  —  do przedsięwzięcia środków  jego usu­
nięcia. Jest to szczególne zadanie M in is te rs tw a  
F inansów oraz p rezyd iów  rad narodowych i  ich 
w ydz ia łów  finansowych.

Z łatwością dostrzegamy że przedstawione 
w yżej zadania nie są typow e ty lk o  dla w yko n y ­
w ania budżetu, lecz że obow iązują rów nież p rzy  
usta lan iu  budżetu jako  p lanu rocznego, w ed ług 
którego dzia ła system budżetowy. Powstaje za­
tem  pytan ie, czy ju ż  sam budżet n ie może 
uwzględniać tych  zadań w  ta k im  stopniu, by  
fak tyczn ie  osiągnięte dochody i  dokonane w y ­
d a tk i odpow iadały dokładn ie p lanowanym .

Rozwój techn ik i, zwłaszcza wprowadzanie 
now ych procesów technologicznych i  m echani­
zacji, w spółzawodnictwo i  ruch  rac jona liza to r­
sk i jako w yraz  tw órcze j in ic ja ty w y  i  w ys iłku  
k lasy  robotniczej, w zrost w yda jności pracy, po­
stępy w  organizacji, powodują, że zadania rocz­
ne ustalone w  N PG  są z regu ły  przekraczane. 
D otyczy to zadań trak tow anych  jako całość. N ie 
w yk lucza  to  n iew ykonan ia  zadań na n iek tó rych  
odcinkach. W ykonanie  NPG w  Polsce w  r. 1951 
w ykazu je  np. ogólne przekroczenie w artościo­
wego p lanu p ro d u kc ji o 0,8 proc. w  ty m  
w  przedsiębiorstwach podleg łych M in is te r­
stw u P rzem ysłu Chemicznego o 5 proc., M i­
n is te rs tw u  P rzem ysłu  Lekkiego o 3 proc., M i­
n is te rs tw u  P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła 
o 15 proc. N ie zostały jednak na p rzyk ład  w y ­
konane zadania p lanu  w  zakresie p ro d u kc ji

cukru  i  mięsa w  zw iązku z n ieurodza jem  bu ra ­
ka cukrowego i  n iew ykonaniem  p lanu skupu. 
N ie w ykonany został p lan obniżenia kosztów 
w łasnych w  przedsiębiorstwach podleg łych m i­
n is terstw om  przem ysłowym .

W  zw iązku z odchyleniem  w  w ykonan iu  za­
dań p lanu gospodarczego w ystępu ją  przekro­
czenia lu b  n iew ykonan ia  w  zakresie dochodów 
i  w yda tków  budżetowych. Budżet państwa na 
r. 1951 został np. w ykonany po stronie docho­
dów w  102,5 proc., po stron ie  w yda tków  w  95 
proc. Jak z tego w y n ik a  w  toku  w ykonyw an ia  
budżetu w ystępu ją  z regu ły  odchylen ia zarów­
no po stron ie  dochodów ja k  i  w ydatków . Od­
chylen ia  te —  je ś li popraw ia ją  w y n ik i budże­
tu  —• świadczą o aktyw ności w ykonaw ców  bu­
dżetu, k tó rzy  rea lizu jąc zadania p lanu gospo­
darczego dążą do pogłęb ienia i  przekroczenia 
zadań finansow ych usta lonych w  budżecie.

T ) O D S TA W Ą  d la  pobieran ia dochodów i  do- 
konyw an ia  w yda tków  w  okresie roku  bud­

żetowego jest budżet. Usta la on zadania dla 
poszczególnych w ykonaw ców  budżetu. W  zw iąz­
k u  z ty m  powstaje pytan ie , na czym polega 
ustalenie budżetu i  w  ja k i sposób zadania te do­
c iera ją  do poszczególnych w ykonaw ców  bud­
żetu.

Budżet państwa uchwala Sejm . W  ramach 
uchwalonego przez Sejm  budżetu państwa: Ra­
da M in is tró w  uchwala uk ład  w ykonaw czy bud­
żetu centralnego zaś rady narodowe uchw ala ją  
ko le jne  budżety terenowe poczynając od budże­
tów  w o jew ództw  i  kończąc na budżetach gm in 
i  m iast wchodzących w  skład pow iktów . Przez 
uchwalenie uk ładu  wykonawczego budżetu cen­
tra lnego zostają ustalone zadania w  zakresie do­
chodów i  w yda tków  budżetowych dla poszcze­
gólnych m in is te rs tw  i  rów norzędnych urzędów 
centra lnych.

Przez uchwalen ie budżetów terenow ych zo­
sta ją ustalone zadania w  zakresie dochodów 
i  w yda tków  budżetowych d la  p rezyd iów  rad 
narodowych i  ich w ydzia łów .

Ustalenie zadań d la  m in is te rs tw  i  w ydz ia łów  
prezyd iów  rad  narodow ych n ie  kończy jednak 
procesu usta lania budżetu. Zadania N PG  są 
bow iem  w ykonyw ane n ie  ty lk o  na szczeblu m i­
n is terstw a względnie w ydz ia łu  p rezyd ium  rady 
narodowej, lecz przede w szystk im  przez szereg 
jednostek gospodarczych, socjalnych i  k u ltu ra l­
nych, obrony narodowej, bezpieczeństwa, w y ­
m ia ru  spraw iedliw ości i  adm in is trac ji, k tó re  
dz ia ła ją  w  zakresie poszczególnych m in is te rs tw  
i  w ydz ia łów  prezyd iów  rad narodowych. Jed­
nostk i te albo wchodzą w  skład poszczególnych 
m in is te rs tw  lu b  w ydz ia łów  prezyd iów  rad na­
rodow ych albo są im  podporządkowane bezpo­
średnio lu b  pośrednio. P rzykładem  jednostek 
bezpośrednio podporządkowanych m in is te rs tw u  
są szkoły wyższe, p rzyk ładem  jednostek podpo­
rządkowanych pośrednio są szkoły zawodowe, 
k tó re  podlegają bezpośrednio dyrekc jom  okrę­
gow ym  szkolenia zawodowego, a dopiero za ich  
pośrednictwem  —  C entra lnem u U rzędow i Szko­
len ia  Zawodowego. Każda jednostka samodziel­
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na pod względem ekonom icznym  i  organ izacyj­
nym  pow inna posiadać plan, k tó ry  ustala je j 
zadania roczne. P lanem  ty m  w  zakresie gospo­
d a rk i finansow ej jest: d la  jednostek zorganizo­
w anych w  fo rm ie  przedsiębiorstw  dzia ła jących 
na zasadzie rozrachunku gospodarczego •—  b i­
lans dochodów i w ydatków , zaś dla jednostek 
zorganizowanych w  fo rm ie  jednostek budżeto­
w ych  —  p re lim ina rz  dochodów i  p re lim ina rz  
w yda tków . Doprowadzenie zadań ustalonych 
w  budżecie do jego bezpośrednich w ykonaw ców  
wym aga zatw ierdzenia b ilansu dochodów i  w y ­
datków  przedsięb iorstw  oraz p re lim in a rzy  do­
chodów i  w yda tków  jednostek budżetowych. 
Stosownie do s tru k tu ry  organizacyjne j poszcze­
gólnych m in is te rs tw  i  w ydz ia łów  prezyd iów  rad 
narodow ych zatw ierdza się bilanse i  p re lim in a ­
rze jednostkowe lu b  zbiorcze. Jednostkowe b i­
lanse lu b  p re lim inarze  zatw ierdza -się dla po­
jedynczych przedsiębiorstw  lu b  jednostek bud­
żetowych, zbiorcze bilanse lu b  p re lim inarze  za­
tw ie rdza  się dla w iększej ilości jednorodnych 
przedsięb iorstw  lu b  jednostek budżetowych 
podleg łych poszczególnym m in is te rs tw om  lub  
w ydz ia łom  prezyd iów  rad narodowych. Za­
tw ierdzen ie  b ilansu lu b  p re lim ina rza  oznacza 
ustalenie szczegółowych zadań d la  przedsię­
b io rs tw  lu b  jednostek budżetowych i  określenie 
podstaw ich  gospodarki finansowej w  roku  bud­
żetowym.

B ilanse dochodów i  w yda tków  oraz p re lim i­
narze dochodów i  w yd a tkó w  budowlane dla po­
szczególnych rozdzia łów  budżetowych na po­
szczególnych stopniach organizacyjnych, jako 
zbiorcze lu b  jednostkowe, są zatw ierdzane za­
wsze przez jednostkę nadrzędną, jednostkę w yż ­
szego stopnia w  systemie finansow ym . B ilanse 
i  p re lim ina rze  budowane w  budżecie ce n tra l­
n ym  na stopniu m in is te rs tw a  lu b  równorzędne­
go urzędu centralnego zatw ierdza M in is te r F i­
nansów w  ramach uchwalonego przez Radę M i­
n is tró w  uk ładu  wykonawczego budżetu cen tra l­
nego. W  ramach ta k  zatw ierdzonych b ilansów  
i  p re lim in a rzy  m in is te rs tw a  i  równorzędne 
urzędy centra lne zatw ierdza ją  bilanse i  p re lim i­
narze jednostek podległych, p rzy  czym w  p rzy ­
padku is tn ien ia  jednostek okręgowych za tw ie r­
dzają d la  n ich  p re lim inarze  zbiorcze, te zaś 
z ko le i za tw ierdza ją  p re lim inarze  jednostkowe 
podleg łych jednostek budżetowych. B ilanse 
i p re lim inarze  budowane w  budżetach tereno­
w ych  na stopniu w ydz ia łu  za tw ierdzają prezy­
d ia  rad narodowych danego stopnia w  ramach 
budżetów  jednostkow ych uchw alonych przez 
rady  narodowe. W  ramach ta k  zatw ierdzonych 
b ilansów  i  p re lim in a rzy  w yd z ia ły  prezyd iów  
rad narodowych —  podobnie ja k  m in is te rs tw a 
w  budżecie cen tra lnym  zatw ierdzają jednostko­
we bilanse i  p re lim inarze  jednostek podległych.

Zatw ierdzenie b ilansu lu b  p re lim ina rza  ozna­
cza n ie  ty lk o  usta lenie dochodów i  w yda tków  
przedsiębiorstwa lu b  jednostk i budżetowej, lecz 
także ustalenie zadań rzeczowych i  kosztów 
(norm ) będących podstawą d la  obliczania, p lano­
w anych dochodów i  w yda tków . Podobnie ja k  
b ilans dochodów i  w yda tków  przedsiębiorstwa

jest elementem p lanu  techniczno-przem ysło- 
wo-finansowego, k tó ry  zaw iera zadania rze­
czowe, ta k  i  p re lim ina rz  dochodów lu b  w yd a t­
ków  jednostk i budżetowej m usi zawierać p lan 
rzeczowy, oraz p lan usług, k tó re  są podstawą do 
p lanowanych dochodów, lu b  k tó re  będą fin a n ­
sowane na podstawie p re lim inarza . Z a tw ie r­
dzenie p re lim ina rza  dochodów lu b  w yda tków  
d la  jednostek socja lnych i k u ltu ra ln y c h  bez 
w skaźn ików  usług lu b  d la  jednostek adm in i­
s tracy jnych  bez etatów  osobowych i  ogranicze­
n ie  się ty lk o  do kw o t dochodów lu b  w yda tków  
jest niedopuszczalne. B ra k  w skaźników  rzeczo­
w ych  w  zatw ierdzonych p re lim inarzach  ozna­
cza bow iem  b rak  powiązania p lanowanych do­
chodów i  w yda tków  z zadaniam i Narodowego 
P lanu Gospodarczego i  un iem ożliw ia  kon tro lę  
rea lizac ji tych  zadań przez system budżetowy. 
B rak  tych  w skaźn ików  jest nadto is to tną prze­
szkodą dla porównania fak tycznych  kosztów 
w ykonan ia  tych  zadań z kosztam i p lanowa­
nym i.

U s t l a l e n i e  b u d ż e t u  p o l e g a  
n i e  t y l k o  n a  u c h w a l e n i u  b u d ­
ż e t u  p a ń s t w a ,  l e c z  n a  d o p r o ­
w a d z e n i u  z a d a ń  w  z a k r e s i e  
d o c h o d ó w  i  w y d a t k ó w  d o  b e z ­
p o ś r e d n i c h  w y k o n a w c ó w  b u d ­
ż e t u  i  ś c i s ł y m  p o w i ą z a n i u  
t y c h  z a d a ń  z z a d a n i a m i  NPG. 
Dopiero tak usta lony budżet um ożliw ia  ro zw i­
nięcie w  toku  w ykonyw an ia  w szystkich fu n k c ji 
systemu budżetowego i  osiągnięcia zadań, k tó re  
w yżej ok reś liliśm y jako zadania podstawowe.

W  toku  w ykonyw an ia  budżetu następuje gro­
madzenie i  w ydatkow an ie  środków pieniężnych. 
Ś rodk i te odpowiadają środkom m a te ria lnym  
w ytw o rzonym  w  procesie p rodukc ji, k tó re  są 
przedm iotem  konsum pcji i  akum u lac ji. G roma­
dzenie i  w ydatkow an ie  środków pieniężnych 
w  systemie budżetow ym  odpowiada odpowied­
n iem u podzia łow i (redys trybuc ji) środków  m a­
te ria lnych . Podział ten  um oż liw ia  rea lizację  za­
dań państw ow ych w  zakresie gospodkrki na ro ­
dowej, urządzeń socja lnych i  k u ltu ra ln ych , 
obrony narodowej, bezpieczeństwa, w ym ia ru  
spraw iedliw ości i  adm in is trac ji. W  szczególno­
ści podział środków pieniężnych przez system 
budżetowy um oż liw ia : a) rozszerzenie bazy p ro ­
dukcy jne j gospodarki narodowej przez dalsze 
wyposażenie przedsięb iorstw  uspołecznionych 
w  środki trw a łe  (inw estycje) i  obrotowe, b) roz­
szerzenie sieci urządzeń socja lnych i  k u ltu ra l­
nych oraz świadczenie usług na rzecz ludności 
w  zakresie ośw ia ty i  wychowania, szkoln ictwa 
zawodowego, szkoln ictw a wyższego, k u ltu ry  
i  sztuki, zdrow ia  i  k u ltu ry  fizyczne j, pomocy 
społecznej i  ubezpieczeń społecznych, c) w ypo­
sażenie i  u trzym an ie  s ił zbro jnych, d) u trzym a­
nie aparatu bezpieczeństwa i  w ym ia ru  spraw ie­
d liw ośc i oraz e) u trzym an ie  adm in is trac ji pań­
stw ow ej.

Gromadzenie i  w ydatkow an ie  środków  p ie­
n iężnych pow inno być w ykonyw ane  w  ta k i 
sposób, b y  zostały osiągnięte zadania gospodar­
cze, socjalne i  ku ltu ra ln e  ustalone w  NPG. Na­
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stąp i to w tedy, gdy gromadzenie w yda tkow an ia  
środków p ieniężnych odbywa się na podstawie 
i  w  granicach ustalonego budżetu, ponieważ 
budżet opiera się w  dochodach i  w ydatkach  na 
zadaniach rzeczowych usta lonych w  NPG.

Jednak —  ja k  już  s tw ie rdz iliśm y w yże j —  
w y n ik i w ykonan ia  budżetu mogą i  muszą od­
biegać w  poszczególnych elementach dochodów 
i  w yda tków  od ustalonego i  doprowadzonego do 
bezpośrednich w ykonaw ców  budżetu. W yn ika  
to  zarówno z uzależnienia w ykonan ia  budżetu 
od re k liza c ji zadań rzeczowych NPG  ja k  i  z ko­
nieczności przekraczania i  pogłęb iania w  toku  
w ykonan ia  budżetu tych  w szystk ich  zadań, k tó ­
re przyspieszają rozw ój gospodarczy, socja lny 
i  k u ltu ra ln y . Z d rug ie j jednlak s trony  odchyle­
n ia  od usta lonych w  budżecie dochodów i  w y ­
datków  n ie  mogą pozostawać niekontro lowane, 
n ie mogą być pozostawione swobodnej ocenie 
co do celowości ze s trony  poszczególnych w yko ­
nawców  budżetu. M ogłoby to bow iem  p row a­
dzić nie ty lk o  do wypaczenia budżetu, do prze­
kreślen ia  usiialonych w  budżecie p ro p o rc ji 
i  w ie lkośc i środków  pieniężnych, ale przede 
w szystk im  —• ze w zględu na zw iązek m iędzy 
budżetem a planem  gospodarczym —• do w ypa ­
czenia zadań rzeczowych usta lonych w  ŃPG. 
D latego w ykonyw an ie  budżetu państwa opie­
ra  się na z a s a d z i e  w y d a t k o w a n i a  
ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  w y ł ą c z ­
n i e  n a  c e l e  o k r e ś l o n e  w  b u d ­
ż e c i e  i  w  w y s o k o ś c i  n i e p r z e -  
k r a c z a j ą c e j  k w o t  u s t a l o n y c h  
w  b u d ż e c i e .  Ziasada ta nie w yk lucza  
m ożliwości dokonania zm ian w  usta lonym  bud­
żecie, wym aga jednak, by  zm iany te nastąp iły  
uprzednio, t j .  przed w ydatkow an iem  środków 
i  aby wobec tego n ie  m ia ły  charakte ru  p rzy ję ­
cia do w iadomości rzeczy dokonanych, lecz aby 
b y ły  w yrazem  świadomej i  skontro low anej de­
cyz ji poparte j zbadaniem konieczności i  celo­
wości, ą ztatem zasadności zm iany.

M ożliw ości przeprowadzenia zm ian w  ustalo­
nym  i  doprowadzonym  do bezpośrednich w yko ­
nawców budżecie państwa są w  po lsk im  syste­
m ie budżetowym  szerokie. Z m iany mogą bo­
w iem  dotyczyć zarówno przeznaczeniia ja k  i  w y ­
sokości usta lonych w  budżecie w yda tków , m o­
gą wiązać się zarówno ze zm ianą zadań fin a n ­
sowanych ze środków  budżetowych ja k  i  ze 
zm ianą p lanowanych kosztów. Konieczność na­
dania szerokich up raw n ień  do przeprowadzania 
zm ian w  usta lonym  budżecie spowodowana jest 
w  naszych w arunkach następu jącym i w  ciągu 
okresu budżetowego zm ianam i w  organizacji 
gospodarstwa narodowego (zm iany w  podziale 
adm in is tracy jnym  państwa, reorganizacja m in i­
s terstw  i  podleg łych im  jednostek) oraz niedo­
ciągnięciam i p lanowania gospodarczego i  f in a n ­
sowego, k tó re  na n iek tó rych  odcinkach nie jest 
dostatecznie rozw in ię te  i  pogłębione.

Z m iany ustalonego budżetu państwa mogą 
polegać na: a) przenoszeniu k re d y tó w  w  obrę­
bie budżetu centralnego i  poszczególnych bud­
żetów terenowych, b) kredytach  dodatkowych 
opartych  o nadwyżkę budżetową budżetu pań­

stwa lu b  też o środk i pochodzące z przenosze­
n ia  m iędzy poszczególnymi budżetam i, c) bud­
żetach dodatkowych opartych o ponadplanowe 
dochody uzyskane w  toku  w ykonyw an ia  budże­
tów  terenowych.

Przeprowadzanie zm ian w  budżecie państwa 
opiera się na podstawowych zasadach, k tó re  
om awiane są poniżej.

1. U praw n ien ie  do dokonania zm iany w  usta­
lonym  budżecie lu b  we wchodzących w  jego 
skład bilansach i  p re lim inarzach  m usi być w y ­
raźne, t j .  m usi w yn ikać  z ustaw y budżetowej 
lu b  innych  przepisów ja k  np. uchw a ły  Rady 
M in is trów , w  spriawie zasad i  try b u  w yko n yw a ­
n ia  budżetu państwa na r. 1952 oraz w  spraw ie 
zasad i  try b u  uchw alen ia te renow ych budże­
tów  dodatkowych.

2. Przeprowadzenie zm iany riależy z regu ły  
do jednostk i h ierarch iczn ie  wyższej w  u s tro ju  
budżetowym . U chw alan ie  k re d y tó w  dodatko­
w ych  w  ramach nadw yżk i budżetowej należy 
np. do Rady M in is tró w , przeniesienia k re d y tó w  
m iędzy rozdzia łam i i  m iędzy paragra fam i 
w  poszczególnych m in is te rs tw ach uzależnione 
jest od decyzji M in is tra  Finansów, przeniesie­
n ie  k re d y tó w  m iędzy rozdzia łam i w  budżetach 
terenow ych wym aga zgody p rezyd ium  rady na­
rodowej wyższego szczebla źaś w  stosunku do 
budżetów w ojew ódzkich  —  M in is tra  F inansów .'

3. Przeniesienie k re d y tó w  związane ze zm ia­
ną rzeczowych zadań p lanu gospodarczego w y ­
maga zgody organu odpowiedzialnego zla p lano­
wanie gospodarcze (PKPG).

4. N iedozwolone są przeniesienia k re d y tó w  
zm ieniające ustalone w  budżecie w yd a tk i na 
p łace .i na inw estycje . Zw iększenie tych  w yd a t­
ków  może nastąpić ty lk o  ze środków  rezerwo­
w ych oraz w  drodze k re d y tó w  lu b  budżetów do­
datkowych.

5. Przekroczenie w yda tków  wym aga zawsze 
zm iany budżetu, natom iast przekroczenie p la ­
nowanych dochodów nie w ym aga uprzednio 
zm iany s trony  dochodów budżetu. W iąże się to 
z faktem , że w ydatkow an ie  środków budżeto­
w ych stanow i w  zasadzie o ostatecznym przez­
naczeniu dochodu narodowego, oraz że przekro­
czenie p lanow anych w yd a tkó w  n ie  jest rów no­
znaczne z przekroczeniem  finansow anych przez 
budżet zadań rzeczowych, lecz może być następ­
stwem  nieosiągnięcia p lanowanej obn iżk i kosz­
tów. N ktom iast przekroczenie s trony dochodów 
n ie  przesądza ostatecznego przeznaczenia do­
chodu narodowego i  w iąże się z re g u ły  z prze­
kroczeniem  p lanów  p ro d u kc ji i  p lanu  obn iżk i 
kosztów.

T ) O D S TA W Ą  dla przeprowadzenia zm ian
w  budżecie w  toku  jego w ykonyw an ia  jest 

p lanowanie w ykonan ia  budżetu. Dostarcza ono 
szczegółowego m a te ria łu  do oceny konieczności, 
celowości i  realności przeprowadzanych zm ian. 
F unkc ja  p lanowania n ie  kończy się bow iem  
w  systemie budżetow ym  z chw ilą  usta lenia 
budżetu i  doprowadzenia go do bezpośrednich 
w ykonaw ców  przez zatw ierdzenie b ilansów  
i  p re lim ina rzy , lecz ro zw ija  się nadal na wszyst­
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k ich  szczeblach w ykoriaw ców  budżetu, stano­
w iąc podstawowe narzędzie osiągnięcia i  pogłę­
b ien ia  zadań usta lonych w  budżecie rocznym.

Is tn ie ją  dw ie  m ożliwości p lanow ania w ykona ­
n ia  budżetu: a) podzia ł dochodów i  w yda tków  
budżetu na k w a rta ły  roku  budżetowego, 
b) opracowywanie p lanów  w ykonan ia  budżetu 
na poszczególne k w a rta ły  roku  budżetowego. 
M etoda pierwsża wym aga, by roczne planowa­
nie gospodarcze uw zględn ia ło  podzia ł na k w a r­
ta ły . Metoda druga może być stosowana w  tych  
przypadkach, gdy b rak  podzia łu kw arta lnego 
w  p lanow aniu  gospodarczym.

Podział dochodów i  w yda tków  budżetu rocz­
nego na k w a rta ły  jes t rea lizow any w  r. 1952 
ty lk o  w  zakresie przedsiębiorstw  dzia ła jących 
na zasadzie rozrachunku gospodarczego w  opar­
c iu  o bilanse dochodów i  w yda tków  budowane 
w  p rzek ro ju  kw a rta ln ym . Natom iast w  pozosta­
ły m  zakresie budżet n ie  zaw iera podziału k w a r­
talnego. W  zw iązku z ty m  w  to ku  w ykonyw a­
n ia  budżetu państwa zachodzi konieczność bu­
dow y p la fiów  w ykonania  budżetu na poszcze­
gólne k w a rta ły  roku  budżetowego.

K w a rta ln e  p lany  w ykonan ia  budżetu są bu­
dowane d la  poszczególnych budżetów  jedno­
stkowych wchodzących w  skład budżetu pań­
stwa, t j .  d la  budżetu centralnego oraz dla bud­
żetów w ojew ódzkich, pow iatow ych, m ie jsk ich  
i  gm innych  i  zatw ierdzane przez M in is tra  F i­
nansów w  zakresie budżetu centralnego oraz 
w łaściwe prezydia rad narodowych w  zakresie 
jednostkow ych budżetów terenowych. Zada­
n iem  ich  jest: a) sprawdzenie zgodności p lano­
w anych na dany k w a rta ł dochodów i  w yda tków  
z planowaną rea lizacją  zadań rzeczowych usta­
lonych  w  p lan ie  gospodarczym, b) pogłębienie 
zadań rocznych w  zakresie obniżenia kosztów 
i l ik w id a c ji nadm iernych  zapasów, c) u trzym a­
nie rów now ag i budżetu w  toku  w ykonania , d) 
ustalenie kw a rta ln ych  dochodów i  w yda tków  
budżetowych. K w a rta ln e  p lany  w ykonania  bud­
żetu um oż liw ia ją  prostowanie błędów, usuwanie 
niedociągnięć i  pogłębianie zadań planowania 
rocznego, k tó re  w  naszych w arunkach —  ja k  
wskazuje doświadczenie —  jest jeszcze na 
n iek tó rych  odcinkach niedoskonałe. K w a rta ln e  
p lany  w ykonan ia  budżetu są podstawowym  na­
rzędziem  k ie row an ia  w ykonaniem  budżetu przez 
M in is tra  Finansów i  przez prezyd ia  rad narodo­
wych. Przez planowanie kw a rta lne  organa te 
spraw u ją  nie ty lk o  kon tro lę  w ykonania  zadań 
p lanu gospodarczego, lecz czuwają nad u trz y ­
m aniem  rów now ag i budżetów  w  toku  w ykona­
nia. P rzyznanie M in is tro w i F inansów up raw ­
n ień  do usta lenia lim itó w  kw a rta ln ych  p lanów  
w ykonan ia  budżetów  terenowych, zaś w  zakre­
sie budżetów  terenow ych przyznanie tych  sa­
m ych upraw n ień  prezydiom  rad narodowych 
wyższego stopnia w  stosunku do prezyd iów  rad 
narodowych niższego stopnia, wzm acnia ro lę  
p lanowania kw arta lnego  jako  m etody k ie row a­
n ia  w ykonaniem  zbiorowego budżetu państwa.

Zadanie budow y kw a rta ln ych  p lanów  w yko ­
nania budżetu centralnego i  budżetów  tereno­
w ych zostało w  r. 1952 postawione w  po lskim

systemie budżetowym  po raz p ierwszy. Zadanie 
to  jest w yn ik ie m  konsekwentnego realizowania 
fu n k c ji p lanowania w  systemie budżetowym.

W  zw iązku z budową p lanów  kw a rta ln ych  
następuje sprawdzenie w ykonan ia  rocznych za­
dań rzeczowych i  finansowych. Dalszym  eta­
pem sprawdzenia w ykonan ia  zadań w  zakresie 
w yda tków  budżetowych jes t o t w a r c i e  
l u b  p r z e k a z a n i e  k r e d y t ó w .  Po­
lega ono na postaw ien iu do dyspozycji w yko ­
nawców budżetów środków  p ieniężnych na w y ­
konanie zadań usta lonych w  plianie k w a rta l­
nym . O tw arc ia  k re d y tó w  dokonu ją organa f i ­
nansowe, t j .  M in is te rs tw o  Finansów w  budżecie 
cen tra lnym  i w yd z ia ły  finansowe prezyd iów  
rad  narodowych w  budżetach terenowych, na­
tom iast pozostali w ykonaw cy budżetu przeka­
zu ją  o tw arte  przez organa finansowe k re d y ty  
na rzecz jednostek podleg łych doprowadzając 
.te w  ten sposób do bezpośrednich wykonawców . 
Otwiarcie lu b  przekazanie k re d y tó w  jest pozor­
n ie  czynnością techniczną, ponieważ polega na 
dyspozycji skierowanej do w łaściwego oddziału 
N BP  upoważniającego wykonaw cę budżetu do 
czerpania na rachunek budżetu środków p ie ­
n iężnych do określonej k w o ty  oraz na ustalenie 
górnej g ran icy  w yda tków  w ykonaw ców  budże­
tu . W  istocie o tw arcie  lu b  przekazanie k re d y tu  
w iąże się ze sprawdzeniem  dotychczasowego 
w ykonan ia  budżetu. O tw arc ie  lu b  przekazanie 
k re d y tu  n ie  może być dokonane mechanicznie 
np. w  wysokości ustalonej w  k w a rta ln ym  p la ­
n ie  w ykonan ia  budżetu, lecz pow inno następo­
wać w  m iarę  rea lizac ji zadań rzeczowych i  po 
uw zględn ien iu  pozostałości poprzednio o tw a r­
tych  lu b  przekazanych a n iew ykorzystanych  
k redytów . D latego o tw arcie  k re d y tó w  nie może 
przekroczyć, ale też n ie  m usi odpowiadać kw o ­
tow o kredy tom  usta lonym  w  budżecie rocznym  
lu b  w  p lan ie  kw a rta ln ym .

K re d y ty  budżetu centralnego są otw ierane 
i przekazywane na każdy k w a rta ł w  zasadzie 
w  dwóch ratach: przed początkiem  k w a rta łu  
i  w  połowie. D w ukro tne  o tw ie ran ie  i  przekazy­
wanie k redy tów  um oż liw ia  dodatkową kon tro lę  
w ykonan ia  budżetu w  oparciu o sprawozdaw­
czość za ub ieg ły  kw a rta ł. K re d y ty  budżetów  te ­
renow ych są w praw dzie  o tw ierane i  przekazy­
wane na każdy k w a rta ł jednorazowo, jednak 
obowiązująca w  budżetach terenow ych zasada 
prze lewania środków p ieniężnych na rachunk i 
bieżące poszczególnych w ykonaw ców  budżetu 
we w łaśc iw ym  oddziale N BP  um oż liw ia  —  
w  uzupe łn ien iu  k o n tro li w ykonyw ane j p rzy 
o tw a rc iu  lu b  przekazaniu k re d y tó w  —  dodatko­
wą kon tro lę  w ykonan ia  przez w ykonaw ców  
budżetu ich  zadań rzeczowych i  finansowych. 
P rze lew y środków  p ieniężnych mogą bow iem  
następować w  ciągu k w a rta łu  w ie lo k ro tn ie  i  do­
konujące prze lew ów  w yd z ia ły  finansowe ja k  
i  w yd z ia ły  fachowe mogą ustalać ich  wysokość 
i  te rm in  w ed ług  is to tnych  potrzeb bezpośred­
n ich  wykonaw ców .

K re d y ty  budżetowe wygasają z up ływ em  ro ­
ku  budżetowego. N ie mogą być zatem w yko rzy ­
stane w  następnym  roku  budżetowym . W yga­
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sanie k re d y tó w  u ła tw ia  sprawowanie przez 
budżet k o n tro li w ykonania  zadań rzeczov/ych, 
ponieważ w  każdym  roku  budżetow ym  jest t y l ­
ko  jedno źródło finansow ania tych  zadań: bud­
żet bieżącego roku. D latego po re fo rm ie  systemu 
budżetowego nie stosuje się an i w  budżecie cen­
tra ln y m  ani w  budżetach terenow ych okresu 
ulgowego, k tó ry  polegał na tym , że budżet m ógł 
być w  pew nym  zakresie w ykonyw iany po u p ły ­
w ie  roku  budżetowego, t j .  w  p ierw szym  k w a r­
ta le  nowego ro ku  budżetowego. W  szczególno­
ści należy podkreślić zniesienie okresu ulgowe­
go w  zakresie finansowania inw es tyc ji. N ieure­
gulowane w  r. 1951 należności z ty tu łu  w yko ­
nyw an ia  p lanu  inw estycyjnego r. 1951 są p ła ­
cone w yłączn ie  z budżetu r. 1952.

Podstawowym  narzędziem k o n tro li w ykona­
n ia  budżetu jest s p r a w o z d a w c z o ś ć  
b u d ż e t o w a .  Dostarcza ona danych liczbo­
w ych  z w ykonania  budżetu, k tó re  um oż liw ia ją : 
a) porównanie osiągniętych dochodów i  dokona­
nych w yda tków  z dochodami i  w yda tkam i p la ­
now anym i, b) porównanie kasowego i  fak tycz ­
nego w ykonan ia  budżetu, c) ustalenie zm ian 
w  stanie zapasów m ate ria łow ych  oraz należno­
ści i  zobowiązań, d) stw ierdzenie zgodności w y ­
konyw an ia  budżetu i  p lanu gospodarczego, 
e) analizę kosztów zadań finansow anych z bud­
żetu.

Sprawozdawczość budżetowa stanow i pod­
stawę d la  p lanow ania kw arta lnego oraz dla 
usta lania wysokości o tw ie ranych  lu b  przekazy­
w anych k redy tów . Nadto sprawozdawczość bud­
żetowa jest podstawą dla p lanow ania dochodów 
i  w yda tków  na rok  następny dz ięk i dostarcze­
n iu  danych d la  oceny realności zadań, słuszno­
ści stosowanych norm  itp . Sprawozdawczość do­
starcza danych liczbowych. Dane te pozwalają 
w y k ry ć  b łędy  i  zahamowania w  funkc jonow a­
n iu  mechanizm u budżetowego oraz przerosty 
w  nakładach. Od sprawnego funkc jonow an ia  
sprawozdawczości zależy jakość k o n tro li w yko ­
nania budżetu.

Sprawozdawczość budżetowa przekracza za­
kres kasowego w ykonan ia  dochodów i  w yd a t­
ków  budżetowych usta lonych w  budżecie. Spra­
wozdawczość budżetowa opiera się bow iem
0 system rachunkowości, k tó ry  —- ja k  w iem y —  
nie ogranicza się do dochodów i  w yda tków  bud­
żetowych, lecz re je s tru je  rów nież faktyczne 
nak łady i  zm iany w  stanie zapasów, należności
1 zobowiązań. Sprawozdawczość budżetowa w y ­
kracza jednak naw et poza treść zapisów rachun­
kow ych i  uk ład  ko n t rachunkow ych. Sprawo­
zdawczość stara się u jąć te e lem enty,.k tó re  sta­
n o w iły  podstawę planowania dochodów i  w y ­
da tków  budżetowych w  etapie usta lenia bud­
żetu, a m ianow icie  w skaźn ik i rzeczowe NPG.

Podobnie ja k  w  etapie sporządzania p ro je k ­
tu  budżetu i  jego uchw alan ia wym agana jest 
w  socja lis tycznym  systemie budżetowym  pod­
budowa w skaźn ikam i rzeczowym i ta k  i  w  spra­
wozdawczości budżetowej niezbędne jest poda­
n ie  w ykonan ia  zadań p lanu  gospodarczego u ję ­
tego we w skaźn ik i gospodarcze lu b  w skaźn ik i 
działalności socjalnej i  k u ltu ra ln e j. Dane do ty ­

czące zadań um oż liw ia ją  w łaśnie kon tro lę  ko­
sztu ich  wykonania .

Obowiązek sporządzania sprawozdań z w yko ­
nania budżetu spoczywa na w szystkich w yko ­
nawcach budżetu. Każdy w ykonawca budżetu, 
każda jednostka budżetowa obowiązana jest 
przedkładać jednostce nadrzędnej kw a rta lne  
sprawozdanie z w ykorian ia  budżetu oparte
0 prowadzoną przez n ią  rachunkowość i  uzu­
pełnione danym i s ta tys tycznym i o w ykonan iu  
zadań rzeczowych finansow anych z budżetu. Na 
podstawie tych  sprawozdań jednostk i nadrzęd­
ne, to  jest jednostk i okręgowe lu b  resorty  w  
budżecie centra lnym , a w yd z ia ły  prezyd iów  
rad narodowych w  budżetach terenowych, spo­
rządzają sprawozdania zbiorcze. Następnie re ­
so rty  przedkłada ją sprawozdania zbiorcze M i­
n is te rs tw u  Finansów, zaś w yd z ia ły  prezyd iów  
rad narodowych —- w ydz ia łom  finansow ym  
tychże prezyd iów  rad oraz m in is te rs tw om
1 urzędom  rów norzędnym  w  ich  p ion ie  dz ia ła l­
ności. Na podstawie sprawozdań w ydz ia łów  fa ­
chowych w yd z ia ły  finansowe prezyd iów  rad  na­
rodow ych sporządzają zbiorcze sprawozdania 
z w ykonan ia  budżetów jednostkow ych i  przed­
k łada ją  je  w ydz ia łom  finansow ym  prezyd iów  
rad narodow ych wyższego stopnia. W ydz ia ły  
finansowe prezyd iów  w o jew ódzkich rad  naro­
dowych przedkłada ją  sprawozdania z w ykona­
n ia  budżetu M in is te rs tw u  Finansów. Tak w ięc 
każde m in is te rs tw o  rozporządza: a) sprawozda­
n iem  podleg łych m u jednostek, b) sprawozda­
niem  z w ykonan ia  budżetów w o jew ództw  w  czę­
ści obejm ujące j działalność podporządkowanych 
m u w ydz ia łów  prezyd iów  rad narodowych, zaś 
M in is te rs tw o  F inansów p e łn ym i sprawozdania­
m i z w ykonan ia  budżetu centralnego i  budże­
tów  zbiorczych w ojew ództw . Sprawozdania te 
dostarczają pełnego m a te ria łu  do k o n tro li w y ­
konania budżetu.

Ze w zględu na wagę sprawozdawczości d la 
p lanow ania i  k o n tro li w ykonan ia  budżetu 
w  r. 1952 zostały wprowadzone upraw n ien ia  do 
stosowania sankc ji za n ie te rm inow e i  n iepra­
w id łow e  składanie sprawozdań. Okresowe spra­
wozdania z w ykonan ia  budżetu pow inny  być 
przedłożone we w łaśc iw ym  te rm in ie  do uzgod­
n ien ia  w łaśc iw ym  oddziałom  N BP  lu b  banków 
specjalnych, k tó re  w yko n u ją  kasową obsługę 
budżetu. O ddzia ły  te mogą w strzym ać w y p ła ty  
jednostkom , k tó re  n ie  p rzed łoży ły  sprtawozdań. 
Organa finansowe, t j .  M in is te rs tw o  F inansów 
w  budżecie cen tra lnym  i  w yd z ia ły  finansowe 
prezyd iów  rad  narodowych w  budżetach te re ­
now ych mogą w  przypadku niezłożenia spra­
wozdań z w ykonan ia  budżetu odm ówić o tw a r­
cia k re d y tu  lu b  prze lew u środków na rachunk i 
bieżące. Organa finansowe mogą stosować san­
kc je  nie ty lk o  w  stosunku do jednostek ob ję tych 
ty m  samym budżetem, lecz rów nież w  stosunku 
do budżetów  niższego stopnia, odm awiając 
prze lan ia  do tac ji w yrów naw cze j do czasu zło­
żenia sprawozdania z w ykonan ia  budżetu. Np. 
M in is te rs tw o  F inansów ma prawo odmówić 
prze lan ia  do tac ji nla rzecz budżetu w o jew ództw a 
w  przypadku niezłożenia sprawozdania z w yko ­
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nania zbiorczego budżetu w ojewództwa, zaś 
p rezyd ium  w ojew ódzk ie j rady  nbrodowej —  
w  przypadku niezłożenia sprawozdania z w y ­
konania budżetu pow iatu. Sankcje za nieskła- 
danie w  te rm in ie  lu b  składanie niepełnych, n ie ­
p raw id łow o  sporządzanych sprawozdań pow in ­
ny  się stać w  r. 1952 poważnym  narzędziem 
w a lk i organów finansow ych o podniesienie ja ­
kości i  te rm inow ości sprawozdawczości budże­
tow ej a tym  samym w a lk i o rzeczywistą, m ery­
toryczną kon tro lę  w ykonan ia  budżetu.

Obok systemu k w a rta ln e j sprawozdawczości 
jednostek budżetowych is tn ie je  sprawozdaw­
czość banków  w ykonu jących  obsługę kasową 
budżetu (NBP i  bank i specjalne) i  sprawozdaw­
czość organów finansow ych z kasowego w yko­
nania budżetu. Sprawozdawczość ta  obejm uje 
ty lk o  osiągnięte dochody i  dokonane w yd a tk i 
(sprawozdawczość miesięczna banków  i  orga­
nów  finansowych) oraz stan ko n t budżetowych 
w  bankach w ykonu jących  obsługę kasową bud­
żetu (sprawozdawczość dzienna banków). Spra­
wozdawczość ta  dostarcza ogólnych danych
0 w ykonan iu  budżetu. Jest ona is to tna z pun­
k tu  w idzenia czuwania nad równowagą budże­
tów  jednostkow ych i  budżetu państwa, nie za­
w ie ra  jednak e lem entów  d la  rzeczowej, m e ry ­
torycznej k o n tro li w ykonan ia  budżetu.

Sprawozdawczość budżetowa dostarcza da­
nych do a n a l i z y  w y k o n a n i a  b u d ­
ż e t u .  A na liza  daje ocenę w ykonan ia  zadań 
rzeczowych i  finansow ych oraz służy jako  m a­
te r ia ł do p lanow ania w ykonan ia  (p lany k w a r­
ta lne) i  p lanow ania budżetu rocznego. M etody 
ana lizy  stosowane na poszczególnych szczeblach 
w ykonaw ców  budżetów, w p ły w  ana lizy na p la ­
nowanie w ykonan ia  i  znaczenie d la  p lanow ania 
rocznego w ym aga ją  odrębnego om ów ienia za­
rów no na obszerność zagadnienia ja k  i  ze 
w zględu na stosunkowo słabą znajomość zasad
1 m etod ana lizy wśród w ykonaw ców  budżetu 
państwa.

*

N A  T LE  przedstaw ionych metod w ykonania  
budżetu państwa w idoczna jest f u n k c j a  

u s t r o j o w a  s y s t e m u  b u d ż e t o ­
w e g o .  W ykonyw an ie  budżetu państwa opie­

ra  się bow iem  na zasadzie c e n t r a l i z m u  
d e m o k r a t y c z n e g o ,  polegającej na za­
chowaniu jedności systemu budżetowego i  na 
szerokim  dem okratyzm ie socja listycznym , w y ­
rażającym  się w  samodzielności i  up raw n ie ­
niach budżetowych rad narodowych jako  tere­
now ych organów je d n o lite j w ładzy państwowej.

Jedność systemu budżetowego jes t zabezpie­
czona przez: a) je d n o lity  budżet państwa będą­
cy sumą budżetu centralnego i  budżetów tere­
nowych, b) je dno lite  zasady w ykonyw an ia  bud­
żetu państwa ustalone uchwałą Rady M in i­
strów, c) kasową obsługą w szystk ich  budżetów 
przez N BP  lu b  bank i specjalne (w  zakresie in ­
w estyc ji), d) upraw n ien ia  rad narodowych w yż­
szego stopnia i  ich  prezyd iów  w  stosunku do 
rad  narodowych niższego stopnia w  zakresie 
p lanowania kw arta lnego, rozpa tryw an ia  budże­
tów  dodatkowych, udzie lan ia k redy tów  dodat­
kow ych, przeniesień k re d y tó w  itp . e) sprawo­
zdawczość budżetową dającą obraz w ykonan ia  
zarówno budżetów jednostkow ych ja k  i  budże­
tów  zbiorczych aż do budżetu państwa w łącz­
nie.

Szeroki demokriatyzm socja lis tyczny p rze ja­
w ia  się w : a) sam odzielnym  w yko n yw a n iu  po­
szczególnych budżetów  terenow ych przez pre­
zyd ia rad  narodowych, b) odrębności środków  
pieniężnych poszczególnych budżetów, c) up ra ­
w n ien iach p rezyd iów  do dokonywania zm ian 
w  budżecie (przeniesienia kredytów ), d) up raw ­
nien iach rad narodowych do uchw alan ia budże­
tów  dodatkowych, c) k o n tro li w ykonan ia  bud­
żetów przez rady narodowe i  ich kom is je  (p rz y j­
m owanie sprawozdań z w ykonan ia  i  badanie 
przebiegu w ykonania).

Jak z tego w yn ika  rady narodowe i  ich  pre­
zydia, dzia ła jąc w  ramach jedno litego budżetu 
państwa, m a ją  szerokie upraw n ien ia  w  zakre­
sie w ykonyw an ia  budżetu. W  zw iązku z tym  
budżety rad narodow ych mogą być w  toku  w y ­
konyw an ia  terenem  szerokiej in ic ja ty w y  lu d u  
pracującego m iast i  w s i reprezentowanego w  ra ­
dach i  ich  kom isjach. Doświadczenia uczą, że 
oparcie w ykonan ia  zadań rzeczowych i  f in a n ­
sowych na tw órcze j in ic ja ty w ie  lu d u  p racu ją ­
cego przynosi z re g u ły  pogłębienie zadań usta­
lonych  w  p lan ie  gospodarczym i  budżecie.

Z PRAKTYKI PLANOWANIA 
WEWNĄTRZZAKŁADOWEGO W PRZEMYŚLE

Mgr Krystyna FELIŃSKA

C  T A Ł A , tw órcza i  n ieustęp liw a w alka o re- 
^  a lizację P lanu  6-letn iego staw ia przed prze­
m ysłem  poważne zadania podniesienia potencja­
łu  p ro d u kc ji oraz obniżenia do m in im um  je j 
kosztów p rzy  jednoczesnej popraw ie jakości 
p rodukow anych w yrobów . Są to  zadania po­
ważne i  trudne, ale w ykonać je  m usi zarówno 
cały przem ysł polski, ja k  i  każdy, na jm n ie jszy 
naw et zakład p rodukcy jny .

W ie le  jest dróg, w ie le  sposobów w a lk i o zw y­
cięskie osiągnięcia nałożonego' na przem ysł za­
dania. Jednym  z na jw ażnie jszych i  najskutecz­
n ie jszych jest wprowadzenie w  zakładach prze­
m ysłow ych systemu planow ania w ew nątrzzak ła ­
dowego. Każdy zakład przem ysłow y pracu je  na 
podstawie opracowanego przez siebie p lanu, 
k tó ry  jest częścią Narodowego P lanu Gospodar­
czego, zatw ierdzonego przez Sejm  Ustawodaw­
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czy. Zadaniem  p lanow ania w ew nątrzzakłado­
wego jest doprowadzenie tego p lanu do oddzia­
łu  produkcyjnego, a w  n im  do każdego stano­
w iska  roboczego. P lan ten m usi być ro zb ity  na 
na jkrótsze odc ink i czasu i  m ieć uk ład  tak  jasny 
i  czytelny,, b y  robo tn ik  rozum ia ł go i  w iedział, 
jak ie  zadanie państwo nań nałożyło i  ja k im i 
środkam i ma je  wykonać.

W prowadzenie i  zorganizowanie p lanowania 
wewnątrzzakładowego w  zakładzie przem ysło­
w ym  m usi poprzedzić uporządkowanie, skom­
p letow an ie i  wreszcie zaktua lizow anie doku­
m en tac ji technicznej zakładu. Oparcie poszcze­
gólnych elem entów p lanu  o n ieaktua lną  doku­
m entację podważyłoby ten p lan z miejsca, 
w zbudziłoby n ieufność zarówno opracowujących 
ja k  i  rea lizu jących. P lan opera tyw ny, p lan  w y ­
konawczy m usi być opracowany na podstawach 
na jrea ln ie jszych, ak tua ln ie  obowiązujących.

D rugą niezbędną czynnością p rzy  w p row a­
dzaniu p lanow ania  wewnątrzzakładowego jest 
stworzenie lu b  zreorganizowanie kom órek p la ­
nu jących. W  zależności od w ie lkości zakładu 
produkcyjnego is tn ie ją  2 albo 3 ogniwa p lanu­
jące. Tak np. w  zakładach przem ysłu  gumo­
wego m am y ich  przeważnie trzy .

P ierw szym  z n ich  jest dz ia ł p lanowania. Za­
daniem  jego (mam na m yś li zadania wyłącznie 
w  zakresie p lanow ania wewnątrzzakładowego) 
jest doprowadzenie zatw ierdzonego przez cen­
tra ln y  zarząd p lanu do oddzia łów  p ro d u kcy j­
nych. D otyczy to  zarówno rocznego p lanu  tech­
niczno-przem ysłowo-finansowego, ja k  i  p lanów  
kw arta lno-m iesięcznych. Roczny p lan  dopro­
wadza się do oddzia łu ty lk o  raz w  roku  w  ele­
mentach, k tó re  dotyczą i  in te resu ją  oddział 
p rodukcy jny . Roczny p lan  oddziału o rien tu je  
załogę o zadaniach, k tó re  ma w  tym  okresie w y ­
konać. Rozbicie go na poszczególne k w a rta ły  
w skazuje ja k  kszta łtow ać się w inna  dynam ika 
p ro d u kc ji, ja k  popraw iać je j jakość, ja k  wresz­
cie obniżać je j koszty.

O peratyw ną działalność oprze oddział p roduk­
c y jn y  na p lan ie  m iesięcznym. K w a rta ln o -m ie - 
sięczne p lany  zakładowe opracowuje dzia ł p la ­
nowania d la  oddziałów  p rodukcy jnych  w  odcin­
kach miesięcznych. Pozwala to na w prowadze­
nie do p lanu oddziałowego w szelk ich zm ian w y ­
n ik ły c h  w  ciągu kw a rta łu , k tó rych  p lan zakła­
dow y kw arta lno-m ies ięczny n ie uwzględn ia ł. 
A k tu a liza c ja  ta  dotyczy zarówno zm ian w  pro­
gram ie p rodukcy jnym , ja k  zm ian zdolności p ro ­
dukcy jnych  agregatów, w yda jności pracy ludzi, 
zm iany norm  zużycia, procesu technologicznego 
itd . D z ia ł p lanow ania  dostarcza oddziałom  pro­
d u kcy jn ym  p lany miesięczne w  układzie  kom ­
pleksowym , na k ilk a  dn i przed rozpoczęciem 
okresu produkcyjnego.

Następną czynnością dzia łu p lanow ania jest 
re jes trac ja  i  analiza w yn ików . W szystkie spra­
wozdania oddziałowe, zarówno dzienne, ja k  de­
kadowe czy miesięczne ustalane są w  zależności 
od zagadnienia, którego dotyczą i  koncen tru ją  
się w  dziale planowania, k tó ry  ana lizu je  je, spo­
rządza w  m iarę potrzeby zestawienia zbiorcze, 
a na w yn ikach  ana lizy opiera p lan okresów na­
stępnych.

D ru g im  ogniwem  planow ania w ew nątrzzakła­
dowego w  zakładzie przem ysłu gumowego jest 
dzia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny, podleg ły g łów ­
nemu inżyn ie row i. D z ia ł p rodukcyjno-dyspozy­
cy jn y  łączy w  sobie wszystkie funkc je  dotych­
czas sprawowane przez is tn ie jące w  przem yśle 
gum ow ym  dz ia ły  techniczne względnie tzw . b iu ­
ra  fa b ry k a c ji oraz p rzy jm u je  na siebie nowe. 
Te nowe funkc je  dotyczą w łaśnie przede wszyst­
k im  planowania wewnątrzzakładowego.

N iezbędnym  w arunk iem  dobrego funkc jono ­
w ania  systemu p lanow ania wewnątrzzakładow e­
go w  zakładzie jes t odpowiednia organizacja 
fu n k c ji dyspozytywności. Zbudowane przez 
dzia ł p lanow ania miesięczne p lany  oddziałowe 
n ie  zapewnią jeszcze w  przem yśle gum ow ym  
równom iernego w ykonan ia  p lanu całego zakła­
du. F a b ryk i gumowe nastawione są na pro ­
dukc ję  szerokiej gam y asortym entów , oddziały 
p rodukcy jne  w ykonu ją  rów nież w ie le  asorty­
m entów  pó łw yrobów  czy w yrobów .

Pozostawienie m is trzow i oddziału dowolności 
w  rozłożeniu p rogram u produkcyjnego m ogłoby 
doprowadzić do stworzenia znacznych ponad­
no rm a tyw nych  zapasów jednych  pó łw yrobów  
p rzy  zupe łnym  b raku  innych, co zahamowałoby 
produkc ję  oddzia łów  następnych w  ko le jności 
cyk lu  produkcyjnego. Zadaniem  dzia łu  p ro - 
dukcyjno-dyspozycyjnego jest niedopuszczenie 
do tak iego stanu.

D zia ł p rodukcy jno  - dyspozycyjny rozdziela 
miesięczne p lany oddziałowe na krótsze odcin­
k i czasu. W  przem yśle gum ow ym  jako  n a j­
kró tszy odcinek p rzy ję to  zmianę produkcy jną . 
D z ia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny  rozb ija  jednak 
zadania planowe na dobę, usta lenie w ie lkości 
udzia łu  poszczególnych zm ian w  p lan ie  dobo­
w ym  pozostawiono m is trzow i oddziału. Dzienne 
zadania podawane są oddziałom  p rodukcy jnym  
w  układzie dekadowym. U k ład  ten jest w yraź­
nie ko rzys tny  p rzy  s tab ilizac ji w a runków  p ra ­
cy w  zakładzie. Z chw ilą  zakłócenia tego sta­
nu, niezależnie od jego p rzyczyny muszą ulec 
zm ianie p lany  dzienne poszczególnych oddzia­
łów . Zadaniem  dzia łu  produkcy jno -dyspozy- 
cyjnego jest tak  w prow adzić te zm iany, by  do­
ty c z y ły  one m ożliw ie  najkrótszego odcinka cza­
su, by  w  m iarę  możności u trzym ać można by ło  
ustalone p lany  dzienne na dalsze dni.

O pracowywanie p lanów  dziennych w  rozb i­
c iu  dekadowym  ma jeszcze in n y  poważny plus 
—  pozw oli na dalszą aktua lizację  p lanu  oddzia­
łowego. Osiągnięcia, zm iana w arunków , tru d ­
ności nawet, zarejestrowane już  w  okresie rea­
liz a c ji p lanu miesięcznego, zostają uw zględn io­
ne w  planie. D z ięk i tem u p lan dzienny oddzia­
łu  n ie  jes t fik c ją , w yw o łu jącą  niezadowolenie 
czy iron ię  załogi, a jes t w łaśc iw ym , na js łuszn ie j­
szym program em  pracy oddziału p rodukcy jne ­
go-

D z ia ł p rodukcy jno  -  dyspozycyjny prow adzi 
gospodarkę surowcową zakładu, k tó re j podsta­
wą sta ją  się obecnie oddziałowe p la n y  zużycia 
surowców, zarówno miesięczne opracowywane- 
przez dzia ł p lanowania, ja k  i  dzienne w  u k ła ­
dzie dekadowym  sporządzane przez dzia ł p ro ­
dukcy jno-dyspozycy jny. P lanowanie w ew nątrz­

12



zakładowe pozw oli na zerwanie ze s ta rym  sy­
stemem gospodarki surowcowej, gdzie zlecenia 
magazynowe wydawano na podstawie zapotrze­
bowań m is trzów  czy k ie ro w n ikó w  oddziałów, 
k tó re  to  zapotrzebowania b yw a ły  często oparte 
na p rzyzw ycza jen iu  gromadzenia zapasów w  od­
dziale p rodukcy jnym , co ta k  bardzo p rzed łu­
żało obieg środków  obro tow ych w  zakładzie. 
Obecnie gospodarka surowcowa oparta jest
0 p lan zużycia surowców  i  o słuszne z punk­
tu  w idzenia technologicznego i  ekonomicznego 
zapasy surowców i  pó łw yrobów  na poszczegól­
nych oddziałach. D z ia ł produkcyjno-dyspozy- 
c y jn y  za jm u je  się rów nież opracowywaniem  no­
w e j dokum entac ji technicznej oraz stałą, b ie­
żącą aktua lizac ją  dokum entac ji is tn ie jące j, k tó ­
ra  d la  planowania wewnątrzzakładowego ma za­
sadnicze znaczenie.

D zia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny  zna jdu je  się 
w  p ion ie  głównego inżyn ie ra  zakładu. P rzeję­
cie przezeń fu n k c ji operatywnego planowania
1 k o n tro li nad jego w ykonaniem  wiąże ściśle 
p ion techniczny zakładu z zagadnieniam i planu, 
co dotychczas n ie  we w szystk ich  zakładach m ia­
ło m iejsce w  w ystarczającej mierze. Funkc je  
dz ia łu  produkcyjno-dyspozycyjnego na d rug ie j 
i  trzecie j zm ianie, oczywiście w  znacznie zm n ie j­
szonym zakresie, pe łn ią  dyspozytorzy zm iano­
w i, pod leg li bezpośrednio g łów nem u inżyn ie ro ­
w i. Działalność, ich  w  dziedzinie planowania 
wewnątrzzakładowego m a charakte r in te rw en - 
cy jno-dyspozycy jny. Zadaniem  ich  jest n ie do­
puścić w  żadnym  w ypadku  do zahamowań 
w  p rodukc ji.

T rzecim  ogniwe n p lanu jącym  jest oddział 
p rodukcy jny . Na czele oddziału, w  zależności 
od jego w ie lkośc i lu b  charakteru, stoi k ie ro w ­
n ik  w zględnie m istrz , k tó ry  p lanu je  sam lu b  
p rzy  pomocy przydzielonego m u p la n is ty  od­
działowego. P lan ista  oddzia łowy podlega m i­
strzow i, którego ro la  jako  gospodarza odpowie­
dzialnego za pracę oddziału jest w  systemie p la ­
nowania wewnątrzzakładowego mocno podkre­
ślona.

O trzym ane z dz ia łu  p rodukcy jno -dyspozycy j­
nego zadania rozdziela się w  oddziale na zm ia­
ny, a w  n ich  na poszczególne stanowiska. Ro­
b o tn ik  obsługujący stanowisko zna nałożone nań 
dzienne zadanie. P lan stanow iskowy jest w y ­
w ieszany p rzy  stanow isku i  ma ta k i układ, że 
ro b o tn ik  może na ty m  samym arkuszu p lanu 
p rzy  końcu zm iany wpisać wykonane przez sie­
bie zadanie. W  ten sposób robo tn ik  staje się 
jednocześnie p ierw szym  ogniwem  sprawozdaw­
czości zakładowej. Sprawozdanie tak ie  p o tw ie r­
dzone przez m istrza  względnie przodow nika 
(brygadzistę) jes t podstawą dla sprawozdaw­
czości oddziałowej dziennej i  m iesięcznej opra­
cowywanej przez p lan istę  oddziałowego.

Doprowadzenie do robo tn ika  p lanu dziennego 
w  fo rm ie  podania m u go na p iśm ie jest w  prze­
m yśle gum ow ym  zupełną nowością, k tó ra  w y ­
w o ła ła  długą dyskusję. B y ły  głosy o niemożno­
ści wyw ieszania tak ich  planów-sprawozdań przy 
stanow isku w  zw iązku z brudną pracą w  zakła­
dach przem ysłu gumowego. A rgum en t ten b y ł 
oczywiście ła tw y  do zbicia. - Przecież ta k i plan

wcale nie m usi być czysty, w ysta rczy b y  go 
m ógł odczytać robo tn ik , d la  którego jest prze­
znaczony i  p lan ista , k tó ry  na jego podstawie 
sporządza sprawozdania zbiorcze oddziału; 
a poza ty m  można przecież w kładać go do prze­
zroczystej ko p e rty  celofanowej.

S iln ie jszym  argum entem  by ło  tw ierdzen ie , że 
b rak  s tab ilizac ji w  p ro d u kc ji p rzem ysłu  gumo­
wego, ze względu na usługow y charakter tego 
przem ysłu, n ie pozwala na doprowadzenie p la ­
nów  do robo tn ika . B rak  s ta b iliza c ji rzeczyw i­
ście n iekorzystn ie  w p ływ a  na planowanie we­
wnątrzzakładowe, ale w łaśnie możliwość każdo­
razowego, natychm iastowego u rea ln ien ia  i  zsyn­
chronizowania p lanów  w  oddziałach p ro d u kcy j­
nych pozwala na w łaściwe, zgodne z potrze­
bam i gospodarki narodowej ustalanie p rodukc ji. 
R obotnik, m ając każdego dnia podawane zada­
n ia  p rodukcyjne , nie odczuje bezpośrednio tych  
zm ian; w  w y ją tko w ych  jedyn ie  wypadkach 
w  ciągu dnia roboczego może się zm ienić plan 
p ro d u kcy jn y  p rzy  stanowisku, co pociągnie ró w ­
nież za sobą zmianę p lanu zużycia surowców.

Jak stanow iskow y p lan p ro d u kcy jn y  jest bez­
sprzecznie potężną bron ią  w  walce o zwiększe­
nie w yda jności pracy i  o równom ierność w  rea­
liz a c ji p lanu  produkcyjnego, ta k  stanow iskowy 
p lan  zużycia surowców jest podstawowym  źród­
łem  obniżenia kosztów, w łasnych oddziału, za­
k ładu  i  całego przem ysłu. Szczególnie istotne 
jes t to w  przem yśle gum owym , gdzie większość 
kosztów stanow ią surowce, a o ich  zużyciu 
w  bardzo dużej m ierze decyduje w łaśnie robo t­
n ik . Jeżeli ten robo tn ik  nie będzie znał norm  
zużycia surowców, n ie  będzie w iedz ia ł każdo­
razowo, ile  ma zużyć dla w ykonania  zadania 
produkcyjnego,» trudno  będzie m u oszczędzać. 
B y ły b y  to  raczej oszczędności przypadkowe, 
podczas gdy dzięk i p lanow i stanow iskowemu 
może robo tn ik  świadomie, celowo oszczędzać 
drogie surowce, zdając sobie sprawę ze swego 
pozytywnego w k ła d u  w  realizację podstawowe­
go zadania P lanu 6-letniego, obniżkę kosztów 
w łasnych.

P lanowanie w ewnątrzzakładowe w  przem yśle 
gum ow ym  obejm uje następujące dziedziny p la ­
nowania: p lan p rodukc ji, p lan zatrudn ien ia  
i  płac, p lan techniczny, p lan  zużycia surowców 
oraz p lan kosztów w łasnych.

P lan p ro d u kc ji dz ie li się na poszczególne od­
dz ia ły  p rodukcy jne  w  układzie  pó łw yrobów  p ro ­
dukow anych przez dany oddział. D z ięk i tem u 
p lan p ro d u kcy jn y  jes t zrozum ia ły, czyte lny dla 
w szystkich p racow n ików  danego oddziału co 
p rzy  opracow yw an iu  p lanów  pozwala na 
uwzględnienie elem entu wyprzedzenia w  pro­
dukc ji. D z ia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny  p rzy 
opracow yw an iu p lanów  dziennych oraz p rzy  ich 
ew entua lnych zm ianach m usi brać pod uwagę 
rów nież konieczność wyprzedzenia w  p rodukc ji. 
N iedotrzym anie  tego w a runku  może spowodo­
wać poważne zakłócenia, powstawanie nadm ier­
nych  ilośc i jednych  pó łfab ryka tó w  p rzy  braku  
innych, co z ko le i grozi zahamowaniem pro­
d u k c ji oraz przedłużeniem  cyk lu  p ro d u kcy j- 
nego.
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W ew nątrzzakładow y p lan p ro d u kc ji opraco­
w yw any  jes t przez wszystkie  t rz y  ogniwa p la ­
nowania oraz dochodzi bezpośrednio, codzien­
nie do stanowiska produkcyjnego. D otyczy to 
jedyn ie  p lanu  ilościowego. P lan p ro d u kc ji we­
d ług wartości doprowadzony jest do oddziału 
produkcyjnego jedyn ie  w  układzie  rocznym. 
W ewnątrzzakładowe p lany  za trudn ien ia  i  płac 
opracowują w  zakładach przem ysłu gumowego 
dz ia ły  za trudn ien ia  i  płac. Do oddzia łów  pro­
dukcy jnych  rozsyła ją  je  dz ia ły  p lanowania po 
przeanalizowaniu ich  pod względem skoordy­
nowania z pozosta łym i p lanam i oddzia łow ym i.

Oddziałowe p lany zatrudn ien ia  m ają  udowod­
n ić m is trzow i oddziału, że do w ykonan ia  nało­
żonych na oddział zadań p rodukcy jnych  p rzy ­
dzie la m u się wystarczającą ilość pracow ników . 
Ilość za trudn ionych  p rzy pracach norm owanych 
obliczana jest przez podzielenie p ro d u kc ji przez 
ilość p ro d u kc ji osiąganą na 1 roboczo-godzinę 
p rzy  p lanow anym  przekroczeniu no rm y w  danej 
operacji. Dzieląc otrzym aną ilość godzin przez 
e fe k tyw n y  czas p racy  jednego robo tn ika  o trzy ­
ma się w  w y n ik u  ilość za trudn ionych  potrzeb­
ną do w ykonan ia  zadania. L iczba zatrudn ionych 
p rzy  pracach nienorm ow anych ustalana jest na 
podstaw ie no rm  obsługi stanowisk. Przemnoże­
nie roboczo-godzin przez średnią płacę godzino­
w ą na stanowiskach daje p lanow any fundusz 
płac.

Um ie jscow ienie w  dziale za trudn ien ia  i  płac 
rów nież ko m ó rk i norm ow ania pracy gw aran tu ­
je  uwzględnienie w  p lan ie  za trudn ien ia  ak tua l­
nych norm , p rzy jęc ie  w łaściw e j, m ob ilizu jące j 
p rog res ji w  p lanow anym  ich  przekraczaniu oraz 
w łaściwe usta lenie stanow isk p rzy  pracach n ie ­
norm owanych. Oddziałowe p lany  zatrudn ien ia  
opracowuje dzia ł za trudn ien ia  i'p ła c  na okresy 
miesięczne, p lan ista  oddzia łow y rozb ija  je  na 
poszczególne zm iany, w  ścisłym  pow iązaniu 
z uk ładem  p lanu  produkcyjnego.

P lanowanie w ewnątrzzakładowe w  przem yśle 
gum ow ym  doprowadza do oddziału p ro d u kcy j­
nego p lan  techniczny w  trzech elementach, 
a m ianow icie : p lan w ykorzystan ia  urządzeń pro­
dukcy jnych , p lan w skaźn ików  techniczno-eko­
nom icznych oraz p lan  uspraw nień organ izacyj­
no-technicznych. Oddziałowe p lany  w yko rzy ­
stan ia  urządzeń p rodukcy jnych  opracowywane 
są przez dzia ł p lanowania na okresy miesięczne. 
Celem ich  jest udowodnienie m is trzow i oddzia­
łu , ja k  zostaną w ykorzystane w  okresie p lano­
w anym  urządzenia znajdujące się w  oddziale. 
Przez podzielenie ilośc i p ro d u k c ji p lanowanej 
na dane urządzenie przez p lanowaną w ydajność 
na 1 maszyno-godzinę o trzym u je  się ilość ma- 
szyno-godzin potrzebną do w ykonan ia  p lano­
wanej p ro d u kc ji. Porównanie tych  godzin z go­
dzinam i, k tó re  dana grupa urządzeń może prze­
pracować po uw zględn ien iu  p lanow anych po­
sto jów  p rzy ję tych  w  p lan ie  rem ontów  względ­
nie w yp ływ a jących  z innych  ob iek tyw nych  
przyczyn —  pozw o li na ustalenie ilości maszy- 
no-godzin posto jowych z b raku  zadania produ­
kcyjnego. Zb ilansowanie w  ten sposób maszyno- 
-godzin poszczególnych g rup urządzeń p roduk­
cy jn ych  pozw oli na optym alne w ykorzystan ie

urządzeń w  w ypadku  konieczności podniesienia 
w zględnie zm iany p lanu  produkcyjnego.

Oddziałowe p la n y  w skaźn ików  techniczno- 
ekonom icznych w in n y  być czynn ik iem  m o b ili­
zu jącym  załogę do in tensyw nie jsze j i  oszczęd­
niejszej p rodukc ji, do zwiększenia dyscyp liny  
pracy, podniesienia je j wydajności, wzmożenia 
akc ji współzawodnictwa, popraw ien ia jakości 
p rodukc ji, obniżenia je j kosztów.

D zia ł p lanow ania doprowadza w ięc do po­
szczególnych oddziałów  p rodukcy jnych  ty lk o  
te w skaźn ik i, k tó re  dany oddział in teresują, na 
k tó rych  realizację załoga oddziału ma bezpo­
średni w p ływ . W skaźn ik i techniczno-ekono­
m iczne podawane są w  fo rm ie  proste j i  zrozu­
m ia łe j d la  całej załogi oddziału.

W yw ieszenie w  w idocznym  m iejscu w  od­
dziale p rodukcy jnym  p lanu  w skaźników , a na­
stępnie danych o ich  w ykonaniu , oraz przedys­
ku tow anie  ich na naradach p rodukcy jnych  
w inno  m obilizow ać do w a lk i o w ykonanie  p la­
nów. Duże znaczenie ma tu  m om ent w łaściw e­
go, psychologicznego podejścia do robo tn ików , 
w ytłum aczen ia  im , zainteresowania ich  zagad­
nieniem . Niezbędna jest tu  —  p rzyna jm n ie j 
w  p ierw szym  okresie —  agita torska praca a k ty ­
w u  party jnego, związkowego i  p rodukcyjnego 
w  oddziale.

P lan uspraw nień organizacyjno-technicznych 
dla oddziału produkcyjnego jest odcink iem  p la ­
nu całego zakładu dotyczącym  danego oddziału. 
Realizacją p lanu  uspraw nień za jm uje  się częś­
ciowo sam oddział, częściowo w ykonu ją  go in ­
ne oddzia ły  pod k ie ru n k ie m  dzia łu  p ro d u kcy j- 
no-dyspozycyjnego. Doprowadzenie tego p lanu 
do oddziału ma na celu in fo rm ow an ie  załogi, ja k  
jest on rea lizow any i  czy w  w y n ik u  te j re a li­
zacji oddział osiągnie p lanow any w zrost poten­
c ja łu  produkcyjnego.

Miesięczne oddziałowe p lany  zużycia surow ­
ców opracowuje dzia ł p lanow ania na podstawie 
norm  zużycia surowców, w  k tó rych  u ję ta  jest 
każda operacja w  ko le jności cyk lu  p ro d u kcy j­
nego oraz zużycia netto  plus dopuszczalna ilość 
odpadów i  zaników. P rak tyczn ie  w  przem yśle 
gum ow ym  przeważnie p lan p ro d u kc ji jednego 
oddziału jest p lanem  zużycia surowców d la  od­
dzia łu  następnego. Miesięczne p lany  zużycia su­
row ców  rozdziela dz ia ł p rodukcyjno-dyspozy- 
c y jn y  na p lany  dzienne w  układzie  dekadowym, 
ściśle w  oparciu o p lany  p rodukcy jne , a p lan iści 
oddzia łow i ro zb ija ją  je  na poszczególne stano­
wiska.

N ie we w szystk ich  jednak zakładach przem y­
słu gumowego można już  w  c h w ili obecnej do­
prowadzić dzienne p lany  zużycia surowców do 
stanow isk roboczych, ze względu na b rak  apa­
ra tu ry  pom iarow ej un iem ożliw ia jące j kon tro lę  
zużycia surowców. A  p lanowanie bez możności 
k o n tro li jego rea lizac ji n ie jest pomocą w  p ra ­
cy, lecz balastem. D latego też wszędzie tam, 
gdzie ro b o tn ik  nie jest w  stanie po ukończeniu 
pracy usta lić  faktycznego zużycia surowców, 
p la n u je  się jedyn ie  na okresy miesięczne, 
a sprawozdanie ze zużycia surowców opraco­
w u je  na podstawie m iesięcznej in w e n tu ry . Zda­
jąc sobie jednak sprawę z niedoskonałości ta ­
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kiego rozw iązania sprawy, ze stra t, ja k ie  pono­
si przem ysł z powodu niew łączenia bezpośred­
n io  robo tn ików  do codziennej w a lk i o obniże­
nie zużycia surowców —  przem ysł gum owy 
uw zg lędn ił w  swych planach rozbudow y zakup 
i  insta lac ję  niezbędnych urządzeń pom iarowych.

Miesięczne p lany  zużycia surowców podawa­
ne są rów nież oddziałom  p rodukcy jnym  W u ję ­
ciu wartościow ym . Opracowane zostały plano­
wane ceny na poszczególne surowce w yjśc iow e 
pó łp rodukty , k tó re  p rzy jm u je  się zarówno 
w  planach, ja k  i  w  sprawozdaniach z w ykona­
n ia  p lanu  zużycia surowców. D z ięk i w łaściw e­
m u z p u n k tu  w idzenia ekonomicznego opraco­
w a n iu  k a lk u la c ji tych  um ow nych cen, każda 
oszczędnościowa zm iana surowców w  receptu­
rach zna jdu je  korzystne odbicie w  rea lizac ji 
planu.

P lany kosztów  opracowywane przez dz ia ł 
p lanowania na okresy miesięczne u jm u ją  je d y ­
nie podstawowe elem enty kosztów p rodukc ji, 
m a te ria ły , robociznę i  energię.

P lanowane liczby  ilości i  w artości m ateria ­
łó w  przenosi się z p lanu zużycia surowców, ro ­
bociznę z p lanu za trudn ien ia  i  płac. Jedynie za­
planowanie zużycia energ ii nastręcza w  prze­
m yśle gum ow ym  trudności ze w zględu na b rak 
w  n iek tó rych  zakładach liczn ików  w  poszczegól­
nych  oddziałach p rodukcy jnych .

P lan kosztów w  p rzy ję te j obecnie przez prze­
m ys ł gum owy, najprostszej fo rm ie  jest przygo­
tow aniem  oddziałów  p rodukcy jnych  do p rze j­
ścia na pe łny  w ew nątrzzakładow y rozrachunek 
gospodarczy. Spełnia on jednak już  obecnie po­
ważną ro lę  przez in fo rm ow an ie  oddzia łu o je ­
go udzia le  w  walce o obniżkę kosztów w łasnych.

Realizacja p lanów  w ew nątrzzakładow ych re ­
jestrow ana jest w  sprawozdawczości opera tyw ­
nej. N a jw iększym  plusem te j sprawozdawczości 
jes t je j szybkość, k tó ra  pozwala k ie ro w n ic tw u

zakładu, na natychm iastow ą in te rw enc ję  w  w y ­
padku zaistn ienia przeszkody w  no rm a lnym  to­
k u  pracy. D z ia ł p rodukcy jno -dyspozycy jny  
w  dużej m ierze na sprawozdawczości z rea lizac ji 
p lanów  w ew nątrzzakładow ych opiera prace nad 
bieżącą aktua lizacją  dokum entac ji technicznej, 
z k tó re j następnie korzysta  dzia ł p lanow ania 
p rz y  opracow yw aniu p lanów  oddziałowych.

Bardzo is to tnym  m om entem  p rzy  w prow a­
dzaniu i  pog łęb ian iu  systemu planow ania w e­
wnątrzzakładowego jest zagadnienie szkolenia 
kadr. Zarówno p lan iści oddziałow i, ja k  pracow­
n icy  dz ia łów  planow ania dyspozycyjno-produk- 
cyjnego muszą być przygotow an i teoretycznie 
i  p raktyczn ie  do pracy nad planowaniem, we­
w nątrzzakładow ym , muszą um ieć szybko, ope­
ra tyw n ie  budować p lany, analizować wszech­
stronn ie  ich  realizację i  w n iosk i z te j analizy 
wprowadzać do p lanów  na następne okresy. 
U m ie ję tności te  pozwolą na w łaściw e zorgani­
zowanie systemu planowania w  zakładzie i  na 
dostosowanie go do potrzeb zakładu w  zw iązku 
z jego odrębnością p rodukcy jną  i  technologicz­
ną. W łaściw ie każdy zakład p ro d u kcy jn y  w y ­
maga indyw idua lnego potraktow an ia . Znaczenie 
zagadnienia szkolenia ka d r przem ysł gum ow y 
dobrze rozum ie. P ierwsze g rupy  p lan is tów  od­
dzia łow ych zostaną przeszkolone ju ż  w  n a jb liż ­
szym czasie na specjalnie zorganizowanym  
kursie .

P lanowanie w ewnątrzzakładowe w  przemyśle 
gum ow ym  jest obecnie jeszcze w  początkowym  
stad ium  swego rozw oju. Rozwój jego m usi iść 
stale naprzód, a osiągnąć go można przede 
w szystk im  przez p rzyzw ycza jen ie  załogi do p ra ­
cy na jego zasadach przez uśw iadom ienie robot­
n ikom  znaczenia p lanow ania wewnątrzzakłado­
wego i  korzyśc i ja k ie  przynosi ono zarówno 
gospodarce narodowej ja k  i  samemu robo tn iko ­
w i. Dokonać tego może i  m usi a k tyw  p a rty jn y , 
zw iązkow y i  p ro d u kcy jn y  przem ysłu  gumowego.

Z METODOLOGII PROGRAMOWANIA MIAST
Mgr Stefan KUROWSKI

B U D O W A  now ych m iast socja listycznych 
w  Zw iązku  Radzieckim  i  w  Polsce, poważne 

osiągnięcia p rzy  budow ie Nowej H u ty , N owych 
Tych  i  przebudowie W arszawy, wspaniałe per­
spektyw y rozbudow y sto licy  P o lsk i w  P lanie 
6 -le tn im  i  w  dalszej przyszłości uczyn iły  spra­
wę planow ania m iast sprawą popularną i  ak tu ­
alną.

Świadome kszta łtow anie miast, nie jest rze­
czą nową. Pierwsze próby świadomej dz ia ła l­
ności u rban istyczne j są tak  dawne ja k  począt­
k i samego m iasta w  ogóle. M im o to  jednak p la ­
now anie m iast w  u s tro ju  socja listycznym  jest 
zagadnieniem  jakościowo now ym  i  staw ia przed 
urban is tą  zupełnie nowe zfadania. Można w y ­
różnić cztery następujące cechy planowania 
m iasta socjalistycznego różniące je  od wszy­
stk ich  poczynań urban istycznych poprzednich 
epok:

1. p lanowanie m iasta socjalistycznego jest 
p lanowaniem  in teg ra lnym ; u rban is ta  p lanu je  
całe m iasto;

2. urban istę  socjalistycznego cechuje czynna 
i  ak tyw na  postawa w  stosunku do planowane­
go m iasta;

3. p lanowanie m iasta współczesnego jest 
p lanow aniem  zespołu urządzeń odznaczających 
się w ysok im  stopniem  techn ik i, co rów nież po­
ciąga za sobą pewne konsekwencje d la  pracy 
u rban is ty ;

4. m iasto socjalistyczne nie zna podzia łu na 
luksusowe śródmieście i  źle wyposażone w  urzą­
dzenia przedmieścia.

N in ie jszy  a r ty k u ł przedstaw ia metodologię 
u jęcia  n iek tó rych  prob lem ów  socja listycznej 
u rb a n is tyk i ze szczególnym uw zględnieniem  
pierwszej fazy prac nad planem, m ianow icie  
fazy program ow an ia  miasta.
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Budowa założeń program ow ych m iasta p rzy  
założeniu, że w a ru n k i fiz jog ra ficzne  terenu, 
k tó ry  został w yb ra n y  nia m iasto są w arunkam i 
p rzec ię tnym i i  n ie w y n ik a ją  z n ich  żadne spe­
c ja lne postu la ty  co do metody, w ykazu je  w ie le  
form alnego podobieństwa do k o n s tru kc ji p la ­
nu  p rodukcyjnego zespołów p rodukcy jnych  
(przedsiębiorstw , zakładów). Tak tu  ja k  i  tam  
możemy w yróżn ić  trz y  g rupy  elementów, w y ­
odrębnione z p u n k tu  w idzenia m etody docho­
dzenia do n ich. Są to : 1. e lem enty dane z zew­
ną trz ; 2. e lem enty założone przez planującego; 
3. e lem enty w yliczone przez planującego.

P uktem  w y jśc ia  całej k o n s tru kc ji założeń są 
oczywiście e lem enty dane z zewnątrz. Podsta­
w o w ym i ta k im i e lem entam i, od k tó rych  zaczy­
na się budowa założeń program ow ych m iasta 
są e lem enty demograficzne. P ierwszą zasadni­
czą liczbą, na k tó re j się opiera cała dalsza p ra ­
ca nad planem  m iasta jest i l o ś ć  l u d n o ­
ś c i .  M iasto socjalistyczne jes t w yrazem  po­
lityczno-gospodarczych zam ierzeń państwa so­
cja listycznego nia określonym  etapie. Toteż da­
ne w yjśc iow e o stanie ludności usta la państwo. 
Powstaje pytan ie , z ja k ich  przesłanek w ycho­
dzi się p rzy  określan iu  liczebności budowanego 
m iasta. Przesłankam i są po lityczne  i  gospodar­
cze zadania rocznych i  w ie lo le tn ich  p lanów  gos­
podarczych, a v/ szczególności usta lenia do ty ­
czące p ro d u kc ji przem ysłow ej i  procesu u rba ­
n izacji.

Dlaczego za podstawę budow y program u m ia ­
sta p rz y jm u je  się jego ludność? Ponieważ, ja k  
s tw ie rdz iliśm y, m iasto jes t je d n o lity m  zespo­
łem  zależnych od siebie elem entów, teoretycz­
n ie  rzecz biorąc, można by  w y jść  z jak iegoko l­
w ie k  innego elementu. A le  ludność za jm u je  
specjalną pozycję w śród elem entów  program u 
m iasta, gdyż wszystkie  pozostałe e lem enty 
m iasta zna jdu ją  uzasadnienie w  liczb ie  i  skła­
dzie ludności, w szystkie  one są w y n ik ie m  po­
trzeb te j ludności.

Z p lanów  gospodarczych w yn ika  s tru k tu ra  
zawodowa ludności. S tru k tu ra  zawodowa jest 
poza ty m  w  ogólnych zarysach wyznaczona 
przez postu la ty  po lityczne  .państwa soc ja lis ty­
cznego. M ianow ic ie  powstanie i  is tn ien ie  m ia ­
sta socjalistycznego m usi się leg itym ow ać pe­
w ną fu n kc ją  produkcy jną , k tó rą  ono spełnia 
w  stosunku do otaczającego go bliższego lu b  
dalszego obszaru. M iasto socjalistyczne n ie  m o­
że być jedyn ie  konsum entem  dóbr w y tw o rzo ­
nych poza n im , lecz samo także m usi w y tw a ­
rzać p ro d u k ty  zbywane na zewnątrz. W  ty m  
tk w i rac ja  b y tu  m iasta socjalistycznego. L u d ­
ność, za trudn iona p rzy  te j p ro d u kc ji uzasadnia­
jące j is tn ien ie  miasta, określa się jako  „ludność 
m iasto tw órczą“ . Z rozum ia łe  jes t więc, że 
w  u s tro ju  socja lis tycznym  państwo wyznacza, 
ja k i procent będzie stanow ić grupa m ias to tw ó r- 
cza wśród m ieszkańców miasta. Reszta ludno­
ści jes t podzielona na grupę obsługującą czy li 
za trudn ionych  w  zakładach pracu jących na po­
trzeby śamego m iasta oraz na ludność zawodo- 
w o-b ierną. Stosunek obu tych  g rup  do ogółu 
ludności jes t rów nież oznaczony w  w ytycznych . 
Następnie państwo socjalistyczne jes t za in tere­

sowane, by  odpow iedni procent ludności m ia ­
sta s tanow ili robo tn icy  jako  grupa decydująca
0 socja lis tycznym  charakterze m iasta. W ytycz ­
ne muszą w ięc zaw ierać w skazów ki ustalające 
rów nież i  ten  procent.

Zgodnie z powyższym  większość pozostałych 
e lem entów  m iasta jes t w y n ik ie m  potrzeb lu d ­
ności. Ludność m iasta m usi w ięc być zanalizo­
wana tak, aby m og ły  być określone je j potrze­
by. S tru k tu ra  zawodowa ludności, czy li je j 
„sk ła d  p ro d u k c y jn y “  pozwala na wyznaczenie 
ogólnej ilości i  rodza ju  m ie jsc pracy, k tó re  będą 
potrzebne d la  je j zatrudn ien ia . Z ko le i należy 
w ięc określić „sk ład  konsum pcy jny“  ludności, 
czy li je j s tru k tu rę  w ed ług  rodzin, w ie ku  i  p łc i. 
Pozwala to na wyznaczenie większości pozo­
sta łych  e lem bntów  miasta.

Część ze stosowanych p rzy  opracowaniu za­
łożeń m iasta w skaźn ików  określa jących no rm y 
urządzeń m ie jsk ich  jest ta k  zbudowana, że 
operuje od razu całą ludnością miasta, tzn. 
określa w ie lkość urządzeń m ie jsk ich  od razu np. 
na 1000 mieszkańców. W skaźn ik i tak ie  zakła­
dają pewną, typow ą s tru k tu rę  ludności. N ie ne­
gując celowości a w  pew nych w ypadkach n ie ­
zbędności tego rodza ju  w skaźn ików  należy pod­
kreślić , że w skaźn ik i o ta k  znacznym stopniu 
syntezy muszą zawierać w ie le  założeń ubocz­
nych, n ie jako  w  n ich  u k ry tych , a co za tym  
idzie, n iem oż liw ych  do sprawdzenia. Stąd mogą 
w  tych  w skaźnikach tk w ić  poważne b łędy i  stąd 
zw yk le  pochodzi duża rozpiętość w  w ie lkościach 
różnych urządzeń m ie jsk ich  podawanych w  ró ­
żnych opracowaniach. Po d rug ie  poprawność
1 świadomość metodologiczna wym aga, aby 
p rzy  opracow yw an iu  p rogram u miastia zdawa­
no sobie sprawę, konsekwencją ja k ich  założeń 
prze ję tych  poprzednio jest ta k i syn te tyczny 
wskaźnik. Np. należy sobie uświadamiać, że 
w skaźn ik określa jący na 1000 m ieszkańców 
ilość m iejsc w  przedszkolach opiera się na za­
łożeniach dotyczących s tru k tu ry  rodzinne j, 
s tru k tu ry  w ieku , s tru k tu ry  zawodowej (praca 
m atek) oraz na w yn ika ją cym  z tych  przesłanek 
procencie uczestnictwa. Po trzecie nieraz p rzy  
program ow an iu  m iast trzeba w prow adzić św ia­
dom ie odstępstwo od w skaźn ików  typow ych. 
W tedy ta k i w skaźn ik trzeba n ie jako  rozłożyć 
na „c z y n n ik i p ierwsze“  i  zobaczyć, k tó ry  z je ­
go sk ładn ików  odbiega od przecię tnych i  ja k  to 
w p łyn ie  na w ie lkość wskaźnika.

D latego też, m im o stosowania p rzy  opraco­
w yw a n iu  założeń program ow ych m iast wskaź­
n ikó w  syntetycznych, operu jących typow ą 
s tru k tu rą  ludności, należy podkreślić, że w y ­
znaczenie „konsum pcyjnego“  składu ludności 
pow inno być w yodrębn ionym  etapem prac nad 
program em  miasta. Ja k im i przesłankam i k ie ru je  
się u rban ista  p rzy  określan iu  te j s tru k tu ry?  
G łówną podstawą pracy u rban is ty  będzie tu  
analiza czynn ików  dem ograficznych, specja l­
n ie  odniesionych do planowanego m iasta i  oko­
lic y  oraz do okresu perspektyw icznego. Proce­
sy demograficzne, decydujące o s truk tu rze  lu d ­
ności są ciągle jeszcze żyw io łow e i  urbanista  
n ie  może ich  w  pe łn i planować, lecz jedyn ie  
p rzew idyw ać je  i  w  pew nym  stopniu w p ływ ać
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pośrednio na ich  przebieg w  pożądanym k ie ­
runku .

M am y w ięc ilość ludności i  je j s tru k tu rę  za­
wodową i  demograficzną. Są to główne człony 
te j g ru p y  elem entów  p rogram u miasta, k tó re  
nazw aliśm y „d a n ym i z zew nątrz“ . Są to n ie ­
jako  „zm ienne niezależne“  całego układu. Opie­
ra jąc się na nich, możemy przejść do dalszej 
pracy, k tó ra  będzie polegać na p lanow aniu  
w szystk ich  urządzeń m ie jsk ich . A b y  to  uczynić, 
m usim y zastosować drugą grupę elem entów 
program u nazwaną przez nas „e lem entam i za­
łożonym i przez p lanującego“ . E lem entam i t y ­
m i są w skaźn ik i pozwalające przejść od lud-, 
ności reprezentu jące j pewne potrzeby czy li ja k ­
by pewne zadania, do urządzeń m ie jsk ich  bę­
dących środkam i zaspokojenia tych  potrzeb, 
czy li środkam i w ykonan ia  zadań. S tatystycznie 
rzecz biorąc, w skaźn ik i urbanistyczne, tak  ja k  
wszystkie w skaźn ik i jednostkowe, są w ie lkoś­
ciam i p rzec ię tnym i i  możliwość ich  stosowania 
opiera się. na p raw ie  w ie lk ich  liczb w ystępu ją ­
cym  w  z jaw iskach masowych. W skaźn ik i u rba ­
nistyczne m og libyśm y określać jako  liczby  w y ­
znaczające najczęściej stosunek pom iędzy iloś­
cią urządzeń m ie jsk ich  a grupą ludności o licz ­
b ie standardowej (100, 1000, 10000) reprezen­
tu jącą  potrzeby, k tó re  to urządzenia zaspokaja­
ją. W skaźn ik i te u ję te  w  fo rm ę ta k ich  czy in ­
nych przepisów nazyw ają  się norm am i lu b  n o r­
m a tyw am i u rban is tycznym i.

W skaźn ik i czy li no rm y urbanistyczne odgry­
w a ją  n iezm iern ie  ważną ro lę  w  program ow an iu 
m iasta. M ówiąc, że są one elem entam i założo­
nym i, stw ie rdzam y ty lk o  ich  fo rm a ln y  charak­
ter. W  rzeczywistości są one syntezą aktua lne­
go stanu w iedzy o mieście, w y n ik ie m  w ie lo ­
le tn iego doświadczenia i  poważnych nieraz prac 
badawczych, s ta tystycznych i  porównawczych, 
a z d rug ie j s trony  w yraża ją  one i  a k tu a ln y  po­
ziom s ił w y tw órczych  i  panu jący us tró j spo­
łeczny, w yraża ją  koncepcje polityczno-społecz­
ne co do k ie ru n kó w  rozw o ju  m iasta i  co do po­
żądanego stanu. N o rm y urbanistyczne w  du­
żym  stopniu p rzyczyn ia ją  się do ukszta łtow a­
n ia  przyszłych w a runków  życia planowanego 
miasta.

Z b ió r norm  urban istycznych został skody fi- 
kow any i  w ydany  przez odpowiednie władze 
w  postaci obow iązujących przepisów i  jes t sto­
sowany p rzy  p ro jek tow an iu  m iast. W  Polsce 
M in is te rs tw o  B udow n ic tw a  M iast i  O siedli w y ­
dało w  r. 1951 ta k i „kodeks u rban is tyczny“  pt. 
„Tym czasowe n o rm a tyw y  urbanistyczne dla 
p ro jek tow an ia  m iast i  os ied li“ .

Zastanówm y się, ja k im i norm am i są norm y 
urbanistyczne? Otóż w  porów nan iu  z norm am i 
p ro d u kcy jn ym i w  n ie w ie lu  ty lk o  przypadkach 
są one norm am i o charakterze technicznym , tzn. 
ta k im i, k tó rych  w ie lkość w y n ik a  z technicz­
nych w łaściwości obu członów, k tó re  no rm y łą ­
czą. Taką norm ą jes t np. podlana w  w ym ien io ­
nych „N o rm a tyw a ch “  norma, określająca sze­
rokość pasma ruchu  pieszego na 0,75 m. W ię ­
kszość norm  urban is tycznych  ma charakter 
społeczny, tzn. że techniczne włlaściwości no r­
m owanych z jaw isk  zezwalają na rozm a ity  ich

w za jem ny stosunek a prze ję te w ie lkośc i wskaź­
n ikó w  są wyznaczone przez czynn ik i społeczno- 
po lityczne i  gospodarcze. Taką norm ą jest np. 
ilość ku b a tu ry  w  domach k u ltu ry  na 1 miesz­
kańca podana w  „N o rm a tyw ach “  w  wysokości 
0,3 m 3 w  m iastach liczących 250 tys. m ieszkań­
ców. G ranica m iędzy obu ty m i rodza jam i 
w skaźników  jest p łynna. Każda norm a ma ele­
m enty techniczne, k tó re  wyznaczają n ie jako 
granice zm ienności i  e lem enty społeczne.

Zwrócenie uw agi na p ie rw iastek społeczny 
w ystępu jący  w  norm atyw ach urban istycznych 
ma na celu podkreślenie zasadniczej cechy n o r­
m y urban istyczne j: je j h istoryczności. A le  nie 
ty lk o  no rm y społeczne m a ją  charakte r h is to­
ryczny. Również poważnym , stopniem  zm ienno­
ści mogą się odznaczać w  okresie ta k  d ług im , 
ja k  perspektyw iczny, no rm y czysto techniczne. 
Np. w ie lkość terenów  przem ysłow ych oblicza 
się p rzy  pomocy w skaźn ika określającego ilość 
za trudn ionych  w  zakładach danej branży na 
1 ha. Jest jasne, że zm iany te ch n ik i p ro d u kc ji 
mogą w yw o łać  zupełną rew o luc ję  przestrzenną 
w  danej gałęzi p rzem ysłu i  zdezaktualizować 
p rzy ję tą  normę. P rzyk ładem  względności sto­
sunków, k tó re  regu lu ją  no rm y może być wskaź­
n ik  spożycia pieczywa potrzebny do zaprogra­
m owania p iekarń  i  sieci d ys tryb u cy jn e j poda­
ny  w  cytow anych „N o rm a tyw ach “  opartych
0 dane radzieckie na 0,3 kg  na głowę. W  p ra ­
cach nad założeniam i W arszawy p rzy ję to  0,25 
kg  na głowę. Poważna, p raw ie  17-procentowa 
różnica m iędzy ty m i w skaźn ikam i w yw o ła ła  
dyskusję. Otóż n ie  w iadomo, czy w  „N o rm a­
tyw ach “  uwzględniono ewolucję, jaką  m usi 
przejść w  okresie perspektyw icznym  pożyw ie­
nie ludności w  zw iązku z rosnącą zamożnością 
w yraża jącą się zm niejszeniem  ilości chleba w  
pożyw ien iu  na rzecz innych , bardzie j w artoś­
ciow ych środków  żywności. N orm a w ięc, ja k  
pow iedzie liśm y, jes t w yrazem  epoki, a tłakże
1 środowiska geograficznego, toteż p rzy  ana li­
zie należy ją  zre la tyw izow ać co do czasu i  m ie j­
sca. Stąd jasną jest rzeczą, że każda norm a jest 
w  pew nym  sensie- „tym czasow a“ .

Jak długo są ważne no rm y urbanistyczne? 
N ie w ą tp liw ie  n ie  jes t słuszny pogląd, że są one 
ważne ta k  długo, ja k  długo trw a  okres am or­
tyza cy jn y  urządzeń m ie jsk ich  zaprogram owa­
nych na ich  podstawie. Pogląd ta k i zakłada 
abstrakcy jną  statyczność m iasta. Tymczasem 
w  okresie am ortyzacy jnym  po jaw ia ją  się nowe 
urządzenia zaprogramowane w ed ług  now ych 
norm  i  przez to  zakres ważności stare j no rm y 
się zmniejsza. A le  i  stare urządzenia w  w ie lu  
w ypadkach stanow ią dość luźne zespoły któ re  
można dowolnie pow iększyć lu b  zmniejszyć 
i dostosować do now ych norm . Np. zaprogra­
mowano k in a  w  ilości: 1 m iejsce na 50 miesz­
kańców. W ciągu okresu perspektyw icznego 
norm a ulega zm ianie: 1 m iejsce na 20 miesz­
kańców, co nie nasuwa w iększych trudności 
p rzy  pow iększeniu ilośc i k in .

Są jednak urządzenia m ie jsk ie , gdzie norm a 
d la  is tn ie jących  ob iektów  jest trudnią do zm ia­
ny. T a k im i urządzeniam i są np. m ieszkania, k tó ­
re stanow ią częściowo sztywne i  zam knięte zes­
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poły. P ie rw iastek no rm a tyw ny prze jaw ia  się 
w  n ich  w  m etrażu izby, w  ilości izb w  m ieszka­
niu, w  wysokości kondygnacji, w  standardzie 
w ykończen iow ym  i  uzb ro jen iow ym  , a także 
w  przypadającej na izbę ilości osób, k tó re  t r u ­
dno dow oln ie  przemieszczać, gdyż stanow ią ro­
dziny.

Jest w ięc rzeczą istotną, aby program ujący 
m iasto zdawał sobie sprawę z historyczności 
norm , Jakim i się posługuje, szczególnie p rzy 
program ow an iu  urządzeń typ u  w ym ien ionych  
w yże j zespołów nieelastycznych. Zmienność sto­
sunków, k tó re  re gu lu ją  no rm y jest w praw dzie 
uwzględniona w  tym , że się operuje tzw . no r­
mą d la  okresu perspektyw icznego. M a ona 
uchron ić urbanistę  przed zby tn im  uleganiem  
stosunkom i  p roporc jom  c h w ili bieżącej. T ym  
n iem nie j perspektyw iczność tych  norm  n igdy 
nie jest dostateczna i  w  powiażny sposób na 
norm ach ciążą proporcje  panujące w  momencie 
ich  ustalenia.

W śród norm  i  w skaźn ików  urban istycznych 
można przeprowadzić pewną k lasy fikac ję  z me­
todologicznego p u n k tu  w idzenia. M ów iliśm y  
w yże j o norm ach technicznych i  o tych, w  k tó ­
rych  dom inu je  p ie rw iastek społeczny. Następ­
n ie  możemy m ów ić o normach, o powszechnym 
zasięgu stosowalności i  o wskaźnikach specjal­
nych, k tó re  urban ista  m usi stosować p rzy  p ro ­
gram owaniu jedyn ie  specjalnych urządzeń is t­
n ie jących w  pewnych ty lk o  m iastach (np. no r­
m y urządzeń stołecznych). D a le j, pewne wska­
źn ik i określa ją  nam  potrzebne w ie lkości urzą­
dzeń m ie jsk ich  poprzez zapotrzebowanie na ich 
usługi, np. w ym ien iany  już  w skaźnik spożycia 
pieczywa. M og libyśm y je  nazwać norm am i ob­
sługi. Inne norm y są norm am i obszaru zajm o­
wanego przez urządzenia m ie jskie , norm ując 
ten obszar w  zależności od w ie lkości w yzna­
czonej p rzy  pomocy tam tych  wskaźników  
(a w ięc w ie ikość d z ia łk i za jm owanej pod typ o ­
wą piekarnię). Wreszcie, na co rów nież zw ró­
c iliśm y  w yże j uwagę, wszystkie  w skaźn ik i u r ­
banistyczne możnia podzie lić na szczegółowe, 
norm ujące ściśle pewne urządzenia w  stosunku 
do konkre tn ie  określonych potrzeb i  syntetycz­
ne określające ogólnie zespół urządzeń w  sto­
sunku do g lobaln ie ujętego zapotrzebowania. 
Np. wskaźnik, określa jący obszar terenów  zie­
lonych  na 1 mieszkańca jest w skaźn ik iem  syn­
te tycznym  a określa jący obszar ogródków jo r ­
danowskich jako część tych  terenów  zie lonych 
w  stosunku do w y liczone j ilości dzieci w  da­
nym  w ieku  jest w skaźnik iem  szczegółowym. 
Stopień syntezy i  szczegółowości w skaźników  
jest p rzy  ty m  bardzo różny. N a jba rdz ie j syn­
te tycznym i w skaźnikam i u rban is tycznym i są: 
w skaźn ik w ie lkości terenów  m ie jsk ich  na 1 
mieszkańca i wskaźnik kosztu m iasta na 1 
mieszkańca. Oczywiście w skaźn ik i w  m iarę 
zwiększenia ich  syntetyczności tracą znaczenie 
operatywne ja k ie  cechuje w skaźn ik i szczegóło­
we. N ie wyznacza się kosztu miasta, mnożąc 
ilość jego m ieszkańców przez wartość w skaźn i­
ka. Koszt ten m usi być sumą kosztów poszcze­
gólnych urządzeń m ie jsk ich . Natom iast znacze­
n ie  w skaźników  syntetycznych polega na tym ,

że można p rzy  ich  pomocy sprawdzić p ra w id ło ­
wość poprzednich prac i  obliczeń, np. można po­
równać w y n iko w y  koszt m iasta na 1 mieszkańca 
w ypadający z obliczeń z kosztem obliczonym  
w edług w skaźnika i  odchylenia zanalizować.

M A JĄ C  dane w yjśc iow e w  postaci ludności 
i  mając norm y przechodzim y do trzecie j 

g rupy e lem entów program u miasta, k tó rą  nazwa­
liśm y  „e lem entam i w y liczo n ym i“ , m ianow icie  
do poszczególnych urządzeń m ie jsk ich . Metodą, 
k tó rą  możemy jedyn ie  zastosować do p rogra ­
m owania urządzeń m ie jsk ich  jest m e t o d a  
b i l a n s o w a .  S tw ierdzenie to nie jest n i­
czym nowym . Metoda bilansowa jest powszech­
nie stosowana w  budow ie założeń program o­
w ych  i cytowane „N o rm a ty w y “  podają parę 
p rzyk ładów  bilansów. C harakte r przedm iotu, 
tzn. program u miasta, sam przez się narzuca 
stosowanie te j metody. Ponieważ m iasto jest 
całością złożoną z e lem entów funkc jona ln ie  ze 
sobą powiązanych, daje się pno obliczyć p rzy  
pomocy te j w łaśnie m etody i  budowa program u 
m iasta stanow i w prost idea lny p rzyk ład  po­
trzeby stosowania m etody b ilansow ej. M im o to 
z opracowanych dotychczas założeń progra­
m owych, np. W arszawy w idać wyraźnie, że 
metoda ta  nie jest jeszcze stosowana w  pe łn i 
i  konsekwentnie, że n ie  rria jeszcze pełnej, me- 
todologiczej świadomości co do dominującego 
znaczenia te j m etody p rzy  program owaniu 
miasta.

Metoda bilansowa polega na zestaw ieniu 
czynnej i  b ie rne j s trony progńamu miasta. 
B ie rna  strona program u m iasta to  potrzeby 
ludności, stanowiące zadania program u. Czyn­
na strona to zdolność p rodukcy jna  i  usługowa 
urządzeń, zaspokajająca te potrzeby czy li sta­
nowiąca środki w ykonania  program u. Metoda 
bilansowa spełnia trz y  główne zadania, k tó re  
czynią z n ie j tak  znakom ite narzędzie budowa­
n ia  założeń program ow ych miasta. Po pierwsze, 
zapewnia p raw id łow e obliczenie w ie lkości po­
szczególnych urządzeń m ie jsk ich  przez porów- 
nlanie potrzeb z pokryciem . Po drugie, stoso­
wana w  postaci szeregu ko le jnych  bilansów, 
um oż liw ia  uchwycenie tych  licznych  zw iązków 
jak ie  w ystępu ją  m iędzy poszczególnymi ele­
m entam i miasta. Po trzecie, w  postaci b ila n ­
sów syntetycznych daje pe łny  obraz program u 
całości m iasta.

W  dalszym  ciągu spróbu jem y p rzy  pomocy 
szeregu b ilansów  przedstaw ić schemat obliczeń 
program u m iasta wychodząc z założenia, że 
p rzy  pomocy m etody bilansowej należy prog­
ramować wszystkie urządzenia m ie jskie . W  p ro ­
gram ow aniu  m iast obok b ilansów  w  ścisłym  
tego słowa znaczeniu dokonuje się rów nież ze­
staw ień b ilansowych, k tó re  nie stanowiąc sa­
m odzie lnych b ilansów  m ają  na celu obliczenie 
poszczególnych sk ładn ików  bilansowych.

Kole jność rozpatryw anych zagadnień i  spo­
rządzonych b ilansów  nie jest przypadkowa. 
M usi być ona zgodna z podstawowym  k ie ru n ­
k iem  zależności poszczególnych członów m iasta 
socjalistycznego. N a jp ie rw  w ięc należy p rogra­
mować ośrodki p ro d u kc ji m iastotwórczej, k tó -

18



re w  skrócie będziemy określać, jako „p rze ­
m ys ł“ , choć mogą tu  wchodzić w  rachubę, ta k ­
że inne nieprzem ysłowe rodzaje działalności. 
Zakłada się, że co do tego, ja k i to będzie prze­
m ysł, jaka  będzie jego ogólna struktuna i  w ie l­
kość poszczególnych branż o trzym u je  się dane 
z zewnątrz, w yn ika jące  z p lanów  gospodarczych 
i  z p lanów  rozmieszczenia s ił w ytw órczych. 
Natom iast zadaniem program u jest zbilansowa­
n ie  w ie lkości tego przem ysłu z podaną na wstę­
pie ilością ludności m iasto tw órcze j. Zbilansowa­
nie to będzie się opierało oczywiście na ilości 
zatrudnionych. N ie będzie to jednak bilans 
Zatrudnienia, lecz b ilans m iejsc pracy, gdyż za­
trudn ien ie  jes t d a n e , natom iast poszukiwaną 
i  b ilansowaną w ie lkością jest w ie lkość prze­
m ys łu  w yrażona poprzez ilość m iejsc pracy. 
B ilans ten może ta k  wyglądać:

Zatrudnien ie Miejsca pracy

Ilość ludności Przem ysł A  m iejsc pracy

m iastotwórczej

7

Przem ysł B „  „
Przem ysł C „  „  .....

itd .

Ogółem / Ogółem: m ie jsc pracy ___

Z powyższego b ilansu mogą w yn iknąć  po­
p ra w k i w  postaci pewnego zwiększenia lub  
zm niejszenia poszczególnych gałęzi przem ysłu. 
Może powstać pytan ie , ja k  pogodzić stw ierdzo­
ną tu  zależność przem ysłu m iastotwórczego od 
ludności z ty m  cośmy w yże j pow iedzie li, że 
decyzje co do ilośc i ludności powsthją na pod­
stawie danych z p lanów  gospodarczych i  to 
przede w szystk im  dotyczących odpowiednio 
zlokalizowanego przem ysłu miastotwórczego. 
Otóż zależność ta  jes t wzajemna. P ierw szy ro ­
dzaj zależności zachodzi na etapie decydowania 
o ilośc i ludności. A le  z chw ilą  gdy ludność jest 
ustalona staje się ona w ie lkością samodzielną. 
M ając ilość ludności i  wyznaczony procentowo 
udzia ł g rupy m iastotwórczej, jako w ie lkości 
dane, m usim y teraz dokonać sprawdzenia, czy 
p ie rw o tn ie  zaplanowany przem ysł m iasto tw ór- 
czy da zatrudn ien ie  te j ludności. Z tego spraw­
dzenia w łaśnie mogą w yn iknąć pewne dodatko­
we decyzje co do przem ysłu miastotwórczego.

D la  każdej g rupy  e lem entów m iasta należy 
sporządzić dwa bilanse: jeden, k tó ry  w ykazu je  
powiązanie z ludnością lu b  z in n ym i elemen­
tam i w yznaczającym i w ie lkości danych urzą­
dzeń; jest to b ilans obsługi. D ru g i —  bilans 
a w łaściw ie  zestawienie bilansowe terenu po­
kazuje w ie lkość obszarów za ję tych pod te urzą­
dzenia. To zestawienie dla przem ysłu  oparte 
w  swych danych w y jśc iow ych  na liczbach po­
przedniego bilansu, będzie w yg ląda ło  nastę­
pująco:

Rodzaj
przem ysłu

W ie lkość
za trud ­
n ien ia

Rodzaj
przem ysłu

Ilość 
za trud­

n ionych 
na 1 ha

Potrzeb­
ny obszar 

w ha

Przem ysł A Przem ysł A 50
Przem ysł B Przem ysł B 100
Przem ysł C Przem ysł C 200

Przemysł
Ogółem

Przem ysł
Ogółem

W  pierw szym  bilansie  n ie korzysta się 
z norm . Rolę norm , k tó re  pozwalają przejść od 
ilości ludności do w ie lkości poszczególnych ga­
łęz i przem ysłu wyrażonej ilością m iejsc pracy, 
spe łn ia ły  wytyczne, które, ja k  zakładaliśm y, 
urbanista  o trzym a ł z zewnątrz. W  d rug im  ze­
s taw ien iu  posługu jem y się norm am i określa ją­
cym i ilość zatrudn ionych  w  zakładzie pracy da­
nej gałęzi na 1 ha obszaru zajętego przez za­
kład. Oczywiście jes t to w skaźnik o dość znacz­
nym  stopniu syntezy i  dlatego może dać ty lk o  
przyb liżone w ie lkości terenu.

P rzy  pomocy podanych w yże j obliczeń okre­
śla się w ie lkość i  obsżar podstawowych elemen­
tów  m iasta a m ianow ic ie  ośrodków p ro d u kc ji 
„m ias to tw ó rcze j“ .

Z ko le i należy przejść teraz do d rug ie j pod­
stawowej g rupy urządzeń m ie jsk ich , do miesz­
kań. Trzeba określić, ile  należy wybudow ać izb 
m ieszkalnych w  okresie perspektyw icznym . M o­
żna się p rzy  ty m  posłużyć w skaźnik iem  synte­
tycznym  wyznaczającym  ilość mieszkańców na 
typow ą izbę. Ponieważ jednak poprzednio uzys­
ka liśm y dane o s truk tu rze  rodzinnej ludności, 
można w ięc przeprowadzić dokładniejsze o b li­
czenia. Możemy m ianow icie  obliczyć nie ty lk o  
ilość izb czy pow ierzchni m ieszkalnej ale także 
określić ilość m ieszkań poszczególnych typów  
dla poszczególnych grup rodzin. Sporządza się 
w ięc zestawienie bilansowe w edług następują­
cego schematu:
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Sam otni

Rodziny
2-osobowe
itd .
Ogółem.
ludność

1-izbowe o 
pow. m 2 
1 ,5-izbowe o 
pow. m 2 
itd .

Ogółem

W  ty m  zestaw ieniu p rzy  usta len iu  zapotrze­
bowania pow ierzchn i m ieszkalnej posłużyliśm y 
się następu jącym i norm am i: norm ą określa ją­
cą ilość izb w  m ieszkaniu p rzy  danym  typ ie  -ro­
dz iny  oraz norm ą określającą m etraż izby  p rzy 
danym  typ ie  mieszkania.

O b iek ty  m ieszkaniowe tak  pod względem ty ­
pów mieszkań ja k  i  pod względem  ilośc i za j­
m owanej przestrzeni nie są grupą jednorodną. 
Do wyznaczenia w ięc obszaru zajmowanego 
przez budow n ic tw o m ieszkaniowe m usim y po­
dejść tak  samo ja k  do określenia pow ierzchni
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m ieszkalnej, tzn. podzie lić całość na szereg 
g rup w yodrębn ionych z p u n k tu  w idzenia sto­
sunku do terenu. W iem y, że w ie lkość obszaru 
zajętego przez w y liczoną poprzednio pow ierz­
chnię m ieszkalną będzie zależała od tego ja k  
w ysokie dom y i  ja k  gęsto będziem y budowali. 
T a k im i g rupam i będą w ięc w  budow n ic tw ie  
s tre fy  zabudowania charakteryzu jące się iloś ­
cią kondygnac ji w  budynkach oraz in tensyw no­
ścią zabudowy a w ięc w skaźn ikam i w  dosta­
tecznym  stopniu określa jącym i stosunki prze­
strzenne. D la  przejścia od b ilansu mieszkań 
do b ilansu terenów  m ieszkaniowych m usim y 
założyć kore lac ję  m iędzy typem  mieszkań 
a strefowością zabudowy. O trzym ane stąd w y ­
n ik i m usim y skonfrontow ać z norm am i stre fo- 
wania d la  m iasta o danej w ie lkości i  usta lić  
ostateczne procenty  pow ierzchn i m ieszkalnej 
w  poszczególnych stre fach zabudowy. Sporzą­
dzamy w ięc następujące zestawienie bilansowe:
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1) O gó lny teren 
zajm owany 
przez b lo k i 
m ieszkalne

I . % m 2 0,40 ha
I I % m 2 0,55 ha

itd .

Ogółem

OO•»H m 2 ha

W  ty m  zestaw ieniu obliczenie terenów  m ie ­
szkaniowych u m o ż liw ił nam w skaźn ik in te n ­
sywności zabudowy, różny d la  każdej s tre fy, 
oznaczający stosunek pow ierzchn i m ieszkanio­
w ej b ru tto  do obszaru zajmowanego przez b lok 
m ieszkaniowy. Zakładam y, że w  bilansie  ty m  
ob liczy liśm y pow ierzchnię b loków  o n iepe łnym  
wyposażeniu, tzn. bez urządzeń specjalnych, 
k tó re  ob liczam y osobno. Z ko le i należy się za­
jąć urządzeniam i spo łeczno-ku ltu ra lnym i, gdzie 
mieszczą się następujące e lem enty m iasta: ad­
m in is tra c ja  ogólna, szko ln ictw o i  ńauka z przed­
szkolam i, szkołam i podstawowym i, liceam i róż­
nych typów , szkołam i wyższym i, in s ty tu ta m i 
naukow ym i i  dom am i akadem ickim i; k u ltu ra  
z b ib lio teka m i, muzeami, dom am i k u ltu ry , tea­
tram i, m uzyką i  film e m ; służba zdrow ia  (szpi­
tale, sanatoria, ośrodki zdrow ia, poradnie, po­
gotow ie ra tunkow e, apteki, ż łobki); opieka spo­
łeczna (dom y dziecka, dom y starców) oraz in ­
ne urządzenia ja k  ośrodki k u ltu  re lig ijnego , 
hotele, straż ogniowa, łaźnie itp .

W  program ow an iu  tych  urządzeń w yraźn ie j 
n iż  w  ja k ie jk o lw ie k  in n e j grup ie  uw idaczn ia ją  
się przesłanki polityczne, na ja k ich  m usi się 
opierać u rban ista  p rzy  p lanow aniu  miasta. 
Urządzenia te bowiem, ich  ilość i  rodzaj w yzna­
czają p raw ie  bez reszty w a ru n k i życia p o litycz ­
nego i  społecznego m ieszkańców miasta, w y ­
znaczają fo rm y  w  ja k ich  życie publiczne m ia­
sta może się przejaw iać. Toteż program  tych  
urządzeń m usi być ściśle zw iązany i  m usi w y ­
n ikać z założeń polityczno-społecznych, k tó re

*) W skaźn ik  okreś la jący  stosunek po w ie rzchn i m ie ­
szkan iow ej do te renu  zajm owanego przez b lo k  m ie ­
szkalny. Z aw ie ra  on w  sobie w p ły w  ilośc i kon dygnac ji.

w yraża ją  konkre tne  postu la ty  co do k ie runków  
rozw o ju  życia społecznego miasta.

P rogram  w ie lkości urządzeń można opraco­
wać p rzy  pomocy b ilansów  lu b  zestawień b ila n ­
sowych nie odbiegających od przedstaw ionych 
poprzednio schematów. To znaczy, że p rzy  ob­
liczeniach tych  w ychodzim y w prost od ilości 
ludności lu b  od te j je j grupy, k tó ra  z danych 
urządzeń korzysta i  posługu jem y się p rzy  tym  
odpow iedn im i norm am i obsługi (liczbą m iejsc 
czy też kuba tu rą  urządzeń na 1 mieszkańca. 
Oto schemat zestawienia bilansowego szkół pod­
stawowych:
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Są jednak w  te j g rup ie  urządzenia, k tó rych  
w ie lkości n ie  można zaprogramować p rzy  po­
mocy norm . Pochodzi to stąd, że w ie lkość ich 
nie w yn ika  ty lk o  z potrzeb ludności m iasta ale 
i  z potrzeb szerszego terenu. T a k im i urządze­
n iam i są np.: adm in is trac ja  państwowa i  spo­
łeczna, szkoły specjalne i  wyższe, in s ty tu ty  na­
ukowe, specjalne lecznice itp . P rogram  tych  
urządzeń trzeba oprzeć na konkre tnych  wska­
zówkach odpow iednich w ładz.

Obliczenia terenów  m ie jsk ich  potrzebnych 
pod urządzenia społeczno-ku ltura lne dokonuje 
się we w szystkich tych  przypadkach w edług 
schematów b ilansów  terenow ych przytoczonych 
poprzednio, tzn. p rzy  pomocy norm  podających 
pow ierzchnię w  m etrach kw adra tow ych  zajętą 
przez jednostkę w ie lkości tych  urządzeń, a w ięc 
przez 1 miejsce, 1 m 3 k u b a tu ry  czy 1 p racow n i­
ka adm in is trac ji. Tak w y liczony  obszar trzeba 
zm niejszyć z uw ag i na to, że część tych  urzą­
dzeń może być umieszczona w  budynkach m ie­
szkalnych (w  parterach lu b  na I  piętrze).

P rzechodzim y do następnej g rupy  urządzeń 
zwanych usługam i gospodarczymi. Tworzą one 
ośrodki p rodukcy jne  n ie  m iastotwórcze, lecz 
p roduku jące przede w szystk im  na potrzeby sa­
mego miasta. Wchodzą tu  w  rachubę nastę­
pujące urządzenia: przem ysł kom una lny  ja k  p ie­
karn ie , rzeźnie, chłodnie, zakłady drobnej w y ­
twórczości, rzem iosła usługowego, urządzenia 
w yładunkow e i  składowe (składy hurtow e: prze­
m ysłowe i  spożywcze), handel deta liczny (skle­
py i  dom y towarowe) oraz zakłady żyw ien ia  
zbiorowego. W ielkość większości tych  urzą­
dzeń można obliczyć z ilości ludności, k tó ra  
będzie z n ich  korzysta ła . Stosuje się p rzy  ty m  
rozm aite m ia ry  w ie lkości od ilośc i k u b a tu ry  
sklepów na 1 mieszkańca przez ilość typow ych 
ob iektów  usługowo-rzem ieślniczych do ilości 
m ie jsc w  zakładach gastronom icznych.

Oto p rzyk ład  zestawienia bilansowego w  te j 
g rup ie  urządzeń m ie jsk ich :
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Ilość
ludności

Rodzaj
zakładu

W ie lkość typ o ­
wego zakładu

Potrzebna 
ilość zakła­

dów

Zakład
szewski
Zakład
k raw ieck i
itd .

na 2500 miesz­
kańców 
na 2500 miesz­
kańców

P rzy  sporządzaniu zestawień korzysta się 
z szeregu norm . M am y w ięc normę ilośc i m ie­
szkańców, k tó rą  może obsłużyć jeden zakład 
szewski czy k ra w ie ck i o ustalonej w ielkości, 
norm ę ku b a tu ry  sklepowej na 1 mieszkańca, 
normę określającą ja k i procent ludności ko rzy­
sta ¡z zakładów żyw ien ia  zbiorowego. Przejście 
od powyższych b ilansów  obsługi do b ilansów  
terenowych, k tó re  określa ją obszar m iasta, za­
ję ty  przez te urządzenia, um oż liw ią  no rm y okre­
ślające pow ierzchnię loka low ą b ru tto  w  poszcze­
gólnych urządzeniach.

Należy p rzy  ty m  pamiętać, że większość oma­
w ianych  w yże j urządzeń mieścić się będzie 
w  parterach b loków  m ieszkalnych. W  oblicze­
niach terenów  b loków  m ieszkalnych p rzy ję to , 
że m ają  one niepełne wyposażenie a -w ięc  za­
k ładów  tego rodza ju  nie uwzględniano. D la ­
tego teraz m usim y przyjąć, jaką  część urządzeń 
usług gospodarczych um ieścim y w  parterach 
budynków  m ieszkalnych i  odpow iednio w  w y n i­
ku  tego popraw ić (zmniejszyć) w skaźn ik in te n ­
sywności zabudowy w  bilansie  terenów  miesz­
kan iow ych. Obszar zajm owany przez pozostałą 
część zakładów dodajem y norm aln ie  do obliczo­
nych poprzednio terenów  -miejskich.

Osobno trzeba potraktow ać urządzenia w y ła ­
dunkowe i  składowe. P rzy  program ow an iu  ich 
należy m ieć bow iem  na uwadze zw iązki zacho­
dzące m iędzy poszczególnym i sk ładn ikam i lew ej 
s trony b ilansu, w yn ika ją cym i stąd, że zapotrze­
bowanie na usług i tych  urządzeń w ychodzi nie 
ty lk o  od ludności jako  ośrodka konsum pcji ale 
i od ośrodków p rodukc ji, p rzy czym n iek tó re  po­
trzeby mogą się wzajem nie kompensować. Z d ru ­
giej s trony m usim y uwzględnić dość znaczną 
wzajem ną zastępowalność poszczególnych urzą­
dzeń w y ładunkow ych  i  składowych, k tó re  z tego 
powodu można trak tow ać jako  całość.

W  program ow an iu  urządzeń w yładunkow ych  
i  składowych trzeba uwzględnić n ierów nom ier- 
ność ich obciążenia w  ciągu doby i roku  i  p ro ­
gramować na obciążenie maksymalne.

B ilans  terenow y om aw ianych urządzeń nie 
odbiega od schematów poprzednich. Można o b li­
czać w ie lkość terenów  za jętych przez te ob iekty  
w  stosunku do 1 t  w y ładunku  lu b  składu na 
dobę czy rok.

1\T A S TĘ P N Ą  grupę urządzeń obe jm uje  się 
-L ^  wspólną nazwą „us ług  technicznych“ . Skła­
dają się na nie: wodociągi, kanalizacja, m e lio ­
racje, urządzenia oczyszczania miasta, urządze­
n ia  energ ii e lektryczne j, c iep łow nictw o, gazo­
w n ic tw o  oraz łączność i  rad io fon ia . W  te j grup ie  
zagadnień zastosowanie m etody b ilansowej jest 
szczególnie cenne, gdyż pozwala w y k ry ć  te licz ­
ne zw iązki ja k ie  w  działalności tych  urządzeń

występują, bez uwzględnienia k tó rych  w  p ro ­
gram ow aniu muszą po jaw ić  się poważne lu k i 
i błędy.

Ze w zględu na to poszczególne urządzenia 
w  te j g rup ie  trzeba łączyć w  pewne większe ca­
łości i  rozważać je  kom pleksowo. T ak im  łącz­
nie rozważanym  zespołem urządzeń będą urzą­
dzenia energetyczne, k tó rych  działalność okre­
śla się jako  gospodarkę energetyczną miasta. 
M iasto tak ie  ja k  rozważamy, t j .  o pe łnym  w a­
chlarzu usług m ie jsk ich  jest o lb rzym im  ośrod­
k iem  energioch łonnym . K onsum uje ono ener­
gię pod różnym i postaciam i, a m ianow ic ie  ener­
gię e lektryczną, cieplną pod postacią pary, w o­
dy gorącej, pod postacią p a liw  p łynnych . Po­
nieważ różne rodzaje energ ii są do pewnego 
stopnia w zajem nie zastępowalne i  częściowo 
w ytw arzane w  tych  samych urządzeniach, ca­
łość zagadnienia trzeba rozpatryw ać łącznie 
w  postaci b ilansu energetycznego miasta. D la  
takiego wspólnego rozważania prob lem u trzeba 
przy jąć jedną wspólną jednostkę m ia ry , k tó rą  
można m ierzyć wszystkie rodzaje energ ii kon­
sumowanej przez miasto. N a jw ygodnie jszą jed ­
nostką będzie 1 G ka l.2) W  tych  jednostkach 
ciepła sporządza się n a jp ie rw  zapotrzebowanie 
na energię, a potem  p ok ryc ie  tego zapotrzebo­
wania przez różnego rodza ju  urządzenia. P rzy 
ty m  nierównom ierność konsum pcji w  ciągu ro ­
ku  uwzględnia się w  ten sposób, że oblicza się 
zapotrzebowanie w  okresie szczytowej energo­
chłonności i na te j podstaw ie z pewną dodat­
kow ą rezerwą określa w ie lkość urządzeń ener­
getycznych.

Na co będzie potrzebna energia zużywTana 
w  fo rm ie  ciepła? A  w ięc na ogrzewanie po­
mieszczeń, dla grzania w ody użytkow e j oraz 
w  przem yśle dla w y tw a rzan ia  pa ry  technolo­
gicznej. Zapotrzebowanie ciepła na ogrzewa­
nie budynków  obliczyć można posługując się od­
pow iedn im i norm am i na podstawie ku b a tu ry  
budynków  m ieszkalnych, przem ysłow ych i  uży­
teczności pub liczne j. Zapotrzebowanie ciepła 
na grzanie w ody uży tkow e j oblicza się p rz y  po­
m ocy norm , wychodząc z ilośc i mieszkańców. 
Zapotrzebowanie ciepła na produkc ję  p a ry  tech­
nologicznej oblicza się z w ie lkości i  rodza ju  za­
k ładów  przem ysłowych, k tó re  to dane o trzym a­
no w  w ytycznych. Zapotrzebowanie na energię 
e lektryczną oblicza się podobnie, analizu jąc róż­
ne cele, na k tó re  jes t użytkowana. Obliczone 
w  ten sposób zapotrzebowanie na energię elek­
tryczną w  kW h  prze liczam y na zapotrzebowa­
nie na ciepło p rzy jm u ją c  pewne założenia co 
do sposobu p ro d u kc ji energ ii e lektryczne j 
(w układzie  sko jarzonym  czy kondensacyjnym ). 
Wreszcie opierając się na bilansie środków ko­
m un ikac ji, z ilośc i pojazdów mechanicznych 
obliczyć można ich zapotrzebowanie na pa liw o, 
k tó rem u też przyp iszem y odpowiednie wartości 
cieplne. Uzyskane w  ten sposób ilości ciepła są 
obliczone loco odbiorca. Ponieważ ciepło w  dro­
dze od źródła do odbiorcy ulega częściowemu 
rozproszeniu, a nam chodzi o obliczenie ciepła 
w  m ie jscu zużycia, gdyż ty lk o  to pozw oli o b li­

2) 1 G ka l =  106 k K a l.
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czyć moc urządzeń i  ilość surowców energetycz­
nych, trzeba p rzy  usta lan iu  pokryc ia  p rzy jąć  
odpowiednie w spó łczynn ik i sprawności urządzeń 
energetycznych i  o w yliczone w  ten sposób stra ­
ty  pow iększyć zapotrzebowanie.

Przechodzim y do p raw e j s trony bilansu. M u ­
sim y n a jp ie rw  rozważyć z ja k ich  źródeł surow ­
cowych można pokryć zapotrzebowanie. Is tn ie ­
ją  trz y  źródła: węgiel, gaz ziem ny i  pa liw a  
p łynne (dla uproszczenia zakładamy, że miasto

Jak w idać z ostatn ie j ko lum ny praw ej 
s trony b ilansu o trzym u je  się dane potrzebne do 
b ilansu kom un ikac ji tow arow ej i  b ilansu urzą­
dzeń w yładunkow ych, gdyż w ęgie l i  pa liw a  
p łynne wśród przyw ożonych do m iasta m ate ria ­
łów  za jm u ją  poważną pozycję.

Do w yliczonych  z praw ej s trony  b ilansu urzą­
dzeń dochodzi jeszcze sieć ogrzewania zdala- 
czynnego, sieć e lektryczna i  gazowa, k tó re j

nie czerpie energ ii e lektryczne j z zewnątrz ani 
z e le k tro w n i wodnych). D w a pierwsze źródła 
doskonale się zastępują, natom iast ilość trzecie­
go surowca będzie wyznaczona ilością i  typem  
pojazdów mechanicznych. Można jednak p rzy ­
puszczać, że część pojazdów będzie m ia ła  napęd 
gazowy a w ięc is tn ie je  także zastępowalność 
m iędzy d rug im  i trzecim  surowcem. Ostatecz­
nie ogólny schemat b ilansu energetycznego 
m iasta będzie w yg ląda ł następująco:

o rien tacy jne  w ie lkości należy również zapro­
gramować.

B ilans terenow y dla urządzeń energetyczńych 
sporządza się w edług wzorów  przytoczonych po­
przednio, posługując się odpow iednim i norm am i 
lu b  szczegółowymi obliczeniam i obszarów zaję­
tych  przez zaprogramowane ciepłownie, e lek­
trow n ie  i  gazownie.
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Również kom pleksowo należy rozważyć dzia­
łalność urządzeń wodociągowych i  kana lizacy j­
nych. Działalność tych  urządzeń określam y 
m ianem  gospodarki wodnej. Posługując się za­
stosowaną w yżej metodą trzeba sporządzić b i­
lans w ody d la  programowanego miasta.

Woda mutsi być do m iasta dostarczona i  na­
stępnie z niego odprowadzona. N a jp ie rw  w ięc 
sporządza się b ilans doprowadzenia wody, a na­
stępnie bilans odprowadzenia w ody z miasta. 
Chcąc obliczyć, jaka  ilość w ody będzie potrzeb­
na m iastu, trzeba ja k  zw yk le  zanalizować po­
trzeby is tn ie jące w  te j dziedzinie. W oda po­
trzebna jest d la  m ieszkańców miasta, d la  go­
spodarstw dom owych i  na cele h ig ieny  osobi­
stej oraz na potrzeby urządzeń m ie jsk ich , ja k  
szpitale, łaźnie, e lektrow n ie . Tę część zapotrze­
bowania można obliczyć na podstawie norm y 
zużycia w ody na 1 mieszkańca. D ruga część za­
potrzebowania, to zapotrzebowanie przem ysłu 
na wodę. T u ta j n ie można posłużyć się g lo­
ba lnym  wskaźnikiem , lecz trzeba, podobnie ja k  
w  innych  zagadnieniach, przeprowadzić ob li­
czenia oparte o w ielkość i  rodzaj zakładów 
przem ysłowych, gdyż rozpiętość w  zużyciu wo­
dy w  rozm aitych gałęziach przem ysłu  jest o l­
brzym ia. Należy jeszcze uwzględnić 'to, że wo­
da dla p ierwszej g rupy odbiorców m usi być wo­
dą pitną, woda zaś dla przem ysłu  nie m usi być 
wodą zdatną do picia. P rzy  obliczeniach uwzglę­
dnia się nierównom ierność zużycia w  ciągu do­
by i  w  ciągu roku  i  p rog ram u je  się urządzenia 
na zużycie szczytowe.

D la  p ok ryc ia  zapotrzebowania p lanu jem y sze­
reg urządzeń składających się na system wodo­
ciągowy. Wchodzą tu  u jęcia  wody, stacje pomp 
i stacje f iltró w , wieże ciśnień i  wreszcie sieć 
wodociągowa. Oczywiście zapotrzebowanie na 
wodę okreś li ty lk o  ogólną m aksym alną w y ­
dajność systemu wodociągowego, natom iast w y ­
bór takiego czy innego systemu, ta k ich  czy in ­
nych urządzeń w yn ikn ie  ze zbadania w arunków  
fiz jog ra ficznych  terenu. Jeżeli już  dokonano 
w yboru  systemu urządzeń wodociągowych, w te ­
dy dla sprawdzenia pokryc ia  z zapotrzebowa­
niem  sporządza się odpowiednie zestawienie b i­
lansowe zawierające ru b ry k i:  rodzaje odbior­
ców, norm a zużycia na dobę, ogólne zapotrzebo­
wanie na dobę, rodzaj urządzeń wodociągowych 
i  wydajność na dobę.

Z ko ie i należy przystąp ić do obliczania ilości 
ścieków i w yn ika jące j stąd w ie lkości urządzeń 
kana lizacyjnych. Oczywiście założenia progra­
mowe nowoczesnego m iasta muszą przew idyw ać 
100-procentowe skanalizowanie miasta. Ogól­
nie biorąc, ilość wody, k tó ra  została dostarczo­
na do m iasta wodociągam i powiększona o resztk i 
organiczne m usi odpłynąć kana łam i m ie jsk im i. 
Stosunek w ody dostarczonej wodociągam i do 
w ody odprowadzonej może być u ję ty  współ­
czynnikiem . D la  ścieków przem ysłow ych współ­
czynn ik ten może być bardzo różny, toteż osob­
no trzeba obliczyć ścieki przemysłowe. Ta część 
ścieków są to  tzw . w ody brudne. Oprócz tego 
kana łam i sp ływ a ją  wody opadowe. Ilość ich  za­
leży od k lim a tu  i  od tzw . w spółczynnika sp ły­
wu, k tó ry  określa jaka  część wód opadowych

spłyn ie  kana łam i a jaka  w siąkn ie  w  ziemię, w y ­
paru je  itd . Tak ja k  poprzednio p rzy  obliczeniu 
w ie lkości urządzeń wodociągowych trzeba wziąć 
pod uwagę nierównom ierność odprowadzania 
w ody w yn ika jącą  z n ierównom ierności zużycia. 
Po obliczeniu g lobalne j w ie lkośc i urządzeń ka ­
na lizacy jnych  należy dokonać w yboru  systemu 
kanalizacyjnego (ogólnospławny, czy rozdzie l­
czy) oraz systemu oczyszczenia ścieków. W y ­
bór tego m usi być dokonany w  pow iązaniu z sy­
stemem wodociągowym , a to z tego powodu, aby 
w ody ściekowe nie zanieczyszczały źródeł wo­
dy czystej. B ilans sporządzamy podobnie jak 
dla urządzeń wodociągowych.

Sporządzamy rów nież b ilans terenów  zaję­
tych  pod urządzenia gospodarki wodnej. Oczy­
w iście do b ilansu będziem y brać ty lk o  urządze­
n ia  naziemne, k tó re  jako tak ie  za jm u ją  po­
w ierzchnię terenów  m ie jskich, podczas gdy sieć 
biegnąca wzdłuż l in i i  kom un ikacy jnych  do b i­
lansu nie wejdzie.

Rozważanie w  założeniach program ow ych za­
gadnień oczyszczania m iasta nie wprowadza no­
w ych m om entów  metodologicznych i  może być 
dokonane om ów ionym i już  metodam i, wobec 
czego nie będziemy go szerzej rozpatrywać.

Również program owanie urządzeń łączności 
i ra d io fo n ii będzie przebiegać w edług typowego 
schematu. W ielkość i  ilość urządzeń poczto­
w ych czy w ie lkość cen tra li te le fon icznych o b li­
cza się w prost z ilości ludności, biorąc za pod­
stawę odpowiednie norm y, zależnie od w ie l­
kości i  typ u  miasta.

Przechodzim y obecnie do zagadnień kom u­
n ikacy jnych . Żadna może dziedzina urządzeń 
m ie jsk ich  nie wym aga od u rban is ty  tak ie j w y ­
obraźni technicznej, gdyż w  żadnej postęp nie 
przebiega tak szybko i w  tak  rew o lucy jnych  
form ach. P rzykładem  w ybiegan ia naprzód 
w  rozw iązyw aniu  zagadnień kom un ikacy jnych  
w  programach m iast jest np. p lan budow y me­
tra  w  Warszawie.

Program owanie urządzeń kom un ikacy jnych  
zawiera jeszcze pewne dodatkowe trudności, 
gdyż są one fu n kc ją  nie ty lk o  w ie lkośc i nam 
już  znanych (jak  ilość ludności czy w ie lkość 
przem ysłu), ale także uk ładu  przestrzennego 
miasta. Trudność polega na tym , że założenia 
program owe m iasta są fazą wcześniejszą niż 
opracowanie p lanu  przestrzennego, gdyż one 
m ają dać e lem enty niezbędne do opracowania 
tego planu. W yn ika  stąd, że przed przystąp ie­
niem  do program owania urządzeń ko m u n ika cy j­
nych trzeba m ieć już  w  ogólnych zarysach na­
kreślony oparty  na wskaźnikach syntetycznych 
p lan przestrzenny miasta, k tó ry  trzeba przy jąć 
jako hipotezę roboczą. W łaściw ie  należałoby 
mieć k ilk a  w a rian tów  p lanu  przestrzennego 
m iasta i  stosować w  dopasowaniu urządzeń ko ­
m un ikacy jnych  do uk ładu  przestrzennego me­
todę prób i  błędów, w yb ie ra jąc  ten w arian t, 
k tó ry  daje p rzy  innych  rów nych w arunkach 
ekonomiczniejsze rozw iązanie kom unikacyjne .

Jakie w ięc elem enty bierze się pod uwagę 
przy  program ow an iu  urządzeń ko m u n ika cy j­
nych? Przede w szystk im  należy usta lić  p ro fil 
kom un ikacy jny  miasta, tzn. usta lić  ja k i typ  ko­
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m u n ika c ji będzie przeważał w  mieście. Czy 
większość przewozów odbywać się będzie p rzy  
pomocy m etra, czy też ko m u n ika c ji tram w a jo ­
w e j, tro łleybusow e j, autobusowej. Obok pod­
stawowego typ u  ko m u n ika c ji trzeba usta lić  
udzia ł uzupełn ia jących środków kom un ikacy j­
nych. Dopiero po rozstrzygn ięc iu  tych  w stęp­
nych pytań, k tó re  to zagadnienie oczywiście 
n ie  wchodzi w  zakres tego a rty ku łu , można 
przystąp ić do dalszej pracy. Urządzenia kom u­
n ikacy jne  można podzie lić na dw ie g rupy : na 
sieć u lic , tras i  to row isk  oraz na tabor i  urzą­
dzenia obsługi. Sieć kom un ikacy jna  jest u k ła ­
dem czysto przestrzennym  i  w ie lkość je j będzie 
w yn ikać  z owego roboczego p lanu  przestrzenne­
go miasta. Długość ja k  rów nież rodzaj sieci od­
czytam y z p lanu  przestrzennego, szerokość po­
szczególnych u lic  i  tras jest uregulowana przez 
ścisłe no rm y o charakterze technicznym . Można 
w ięc od razu przystąp ić do terenowego zestawie­
n ia  bilansowego sieci kom un ikacy jne j, k tó re  
obe jm uje  następujące dane: rodzaj sieci, klasa, 
szerokość w  m etrach, łączna długość sieci da­
nego typ u  w edług p lanu  przestrzennego' i  po­
trzeby obszaru w  hektarach.

Jak stw ierdzono w yżej, roboczy, przestrzenny 
p lan m iasta pozwala określać długość poszcze­
gólnych typów  u lic  i  tras. Dane te można było  
usta lić w  w y n ik u  oparcia się na przesłankach, 
k tó re  teraz zanalizujem y, by  móc przystąp ić do 
program owania taboru  kom unikacyjnego i  urzą­
dzeń obsługi.

U k ład  ko m u n ika cy jn y  w  p lan ie  przestrzen­
nym  m iasta opiera się na przestrzennym  roz­
mieszczeniu źródeł ruchu  czy li m ie jsc zamiesz­
kania, pracy i  rozryw ek. P lan  przestrzenny 
m iasta w yodrębn ia  dzielnice mieszkaniowe, 
przem ysłowe i  śródmieście, zakładając jedno­
cześnie rozmieszczenia ludności i  m ie jsc pracy 
w  tych  dzielnicach. Stąd ła tw o  p rzy  pomocy 
pewnych założeń obliczyć natężenie ruchu  na 
poszczególnych trasach. Posługując się m iano­
w ic ie  pojęciem  tzw . izochronu czy li l in i i  jedna­
kowego czasu przejazdu, w yodrębn ia  się g rupy  
ludności ciążące do poszczególnych dzielnic. Po­
nieważ rozkład natężenia ruchu w  ciągu dnia 
jest n ierów nom ierny, a należy' program ować 
urządzenia kom un ikacy jne  na natężenie szczy­
towe, trzeba przy jąć  założenie co do rozkładu 
ruchu  w  ciągu dnia, np. że potok ranny (trzy  
godziny rano) stanow i 40%  całodziennego ruchu 
jednokierunkowego, a godzina szczytowa 50% 
potoku rannego. O trzym am y stąd natężenie 
ruchu w  godzinie szczytowej, k tó rem u sprostać 
muszą środki ko m u n ika c ji na poszczególnych 
trasach. Zależnie od tego natężenia dokonuje 
się w yboru  rodza ju  i  ilośc i środków  kom un ikac ji 
na tych  trasach, posługując się norm am i w y ­
dajności poszczególnych rodzajów  lokom ocji. 
Schemat zestawienia bilansowego sporządzone­
go w edług tych  założeń zaw iera dane: trasy, 
ruch dzienny w  jednym  k ie ru n ku , potok ran ­
ny, godzina szczytowa, rodzaj kom un ikac ji, w y ­
dajność przewozowa jednostk i kom un ikacy jne j, 
potrzebna ilość wozów, łączna zdolność prze­
wozowa.

Oprócz środków  ko m u n ika c ji masowej w  m ie­
ście w ystępu ją  środki ko m u n ika c ji in d yw id u a l­
ne j: samochody osobowe i  taksów ki. Ilość ich 
program uje  się na podstawie ogólnej ilości m ie­
szkańców w edług n o rm  w yn ika jących  z p rzy ­
ję te j h ipotezy m oto ryzac ji określających ilość 
samochodów osobowych i  taksówek na 1.000 
mieszkańców.

D la  obsłużenia obliczonych w  ten sposób środ­
ków  ko m u n ika c ji masowej i  in d yw id u a ln e j po­
trzebny jest cały szereg urządzeń, k tó re  w  p ro ­
gram ie m iasta m usim y przew idzieć. Są to za­
jezdnie, garaże, stacje obsługi technicznej i  sta­
cje zaopatrzenia. D la  ich  zaprogram owania 
sporządza się b ilansowe zestawienie obsługi w y ­
chodząc z ilośc i obliczonego w yże j taboru ko ­
m unikacyjnego. Ponieważ jednocześnie moż­
na podać w ie lkość d z ia łk i za ję te j pod poszcze­
gólne urządzenia typowe bilans ten będzie w ięc 
zarazem bilansem  terenowym .

Osobno trzeba potraktow ać kom un ikac ję  to ­
warową, m iędzym iastową i  w ew nętrzno-m ie js- 
ką. D la  obliczenia urządzeń ko m u n ika c ji to ­
w arow e j (taboru i  tras) punktem  w yjśc ia  jest 
masa towarowa, k tó ra  m usi do m iasta być prze­
w ieziona i  z m iasta wyw ieziona. M usi być ona 
rów na masie w yładunków , k tó rą  w z ię liśm y za 
podstawę do obliczenia urządzeń w y ładunko­
wych. Jedna z pozyc ji te j masy —  węgie l i  pa­
liw a  p łynne jes t obliczona w  bilansie  energe­
tycznym . Pozostałą masę tow arow ą m usim y 
podzielić na m a te ria ły  zużywane i  w ytw arzane 
przez przem ysł m iastotw órczy, k tó rą  obliczam y 
szczegółowo z w ie lkości i  rodzaju przem ysłu, 
oraz na to w a ry  konsumowane przez miasto, k tó ­
rych  ilość (wagę) m ożem y obliczyć z ilośc i m ie­
szkańców p rzy  pom ocy wskaźnika. Obliczenia 
te odnoszą się do ska li rocznej uwzględnia jąc 
szczyt sezonowy. Z w yliczone j masy tow aro­
w ej ła tw o  ju ż  obliczyć ilość taboru i  niezbędną 
przelotowość tras. Schemat tego b ilansu  po­
dobny jes t do schematu b ilansu kom un ikac ji 
osobowej. Ilość samochodów ciężarowych dla 
ko m u n ika c ji w ew nętrzno-m ie jsk ie j obliczam y 
w  dwóch grupach: osobno dla p rzem ysłu  rniasto- 
twórczego na podstawie w ie lkości i  rodzaju 
przem ysłu a osobno dla potrzeb samego m iasta 
z ilości m ieszkańców p rzy  pomocy wskaźnika. 
D la  określonej w  ten sposób ko m u n ika c ji tow a­
row ej oblicza się odpowiednią ilość urządzeń ob­
s ług i (cały wachlarz urządzeń ko le jow ych), dla 
k tó rych  sporządzamy odpow iedni b ilans tere­
nowy.

O statnia grupa urządzeń m ie jsk ich  to te reny 
zielone. Nazwą tą  obe jm uje  się dość różne ro ­
dzaje urządzeń, k tó re  w  całość łączy ogólna 
fu n kc ja  jaką  one spełniają, tzn. wprowadzenie 
do m iasta e lem entów n a tu ry  w  postaci zadrze­
w ienia, zakrzew ienia, tra w n ikó w  i obszarów 
polnych.

Tereny zielone dz ie li się na zieleń pub liczną 
i na zieleń p rodukcy jną . Z ie leń publiczna skła­
da się z następujących urządzeń: p a rk i i  zie­
leńce, te reny sportowe, ogródki działkowe, 
cmentarze i  zieleń towarzysząca. Z ie leń p ro ­
dukcy jna  to lasy i  zadrzewienie oraz tzw . te reny 
żyw ic ie lsk ie . Z ie leń publiczną p rogram uje  się
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w ed ług  schematu b ilansu terenowego, z ty m  że 
(ponieważ norm a obszaru —  l m 2 jest jedynym  
w skaźn ik iem  wyznaczającym  w ielkość tych  
urządzeń) b ilans te renow y będzie jednocześnie 
b ilansem  obsługi. Zestaw ienie b ilansowe dla 
z ie len i będzie obejm owało dane: rodzaj zieleni, 
norm a na 1 mieszkańca i  ogólny potrzebny ob­
szar.

W  zakresie z ie len i p rodukcy jne j obszar la ­
sów będzie wyznaczony n a tu ra ln ym i w łaściw o­
ściam i terenów  w yb ranych  pod budowę miasta. 
Inaczej natom iast program uje  się te reny żyw i- 
cielskie. Są to obszary ro ln icze znajdujące się 
w  granicach m iasta przeznaczone do p ro d u kc ji 
w arzyw , owoców, p roduk tów  m leczarskich ce­
lem  częściowego zaspokojenia potrzeb ludności 
miasta. Trzeba w ięc w  osobnym zestawieniu 
b ilansow ym  wyznaczyć jaką  część zapotrzebo­
w ania na te  p ro d u k ty  ma m iasto pokryć z w ła ­
snych terenów  i  w  ten sposób obliczyć ich  w ie l­
kość. Zasnokojenie części zapotrzebowania na 
żywność z w łasnych terenów  zm niejszy potrzeb­
ną ilość żywności dowożoną do miasta. W y n i­
k i  tego b ilansu trzeba uw zględn ić w  bilansie  ko ­
m u n ika c ji tow arow e j.

W  ten sposób przeszliśm y wszystkie g rupy 
urządzeń m ie jsk ich  program ując ich  w ie lkość 
i  te reny przez nie zajęte p rzy pom ocy m etody 
b ilansowej. Oczywiście przytoczone schematy 
zestawień b ilansow ych można by  znacznie b a r­
dziej rozw inąć, z b ilansów  ogólnych przejść do 
bardzie j szczegółowych itd ., co jednak samej 
m etody opracowania program u nie zmienia.

TVTA T Y M  jednak praca nad założeniam i p ro - 
1 ^  g ram ow ym i m iasta nie kończy się. Omó­
w ione w yżej zestawienia można by  nazwać b i­
lansam i p ionow ym i ze względu na to, że 
przedm iotem  ich  jest w ie lkość poszczególnych 
p ionów  urządzeń m ie jsk ich . Po sporządzeniu 
tych  zestawień p ionow ych i  zaprogram owaniu 
w  ten sposób poszczególnych urządzeń m ie j­
skich trzeba ująć pewne zjaw iska występujące 
w  p rze k ro ju  całego m iasta i  przez to dokonać 
sprawdzenia dotychczasowej pracy. Uczynić to 
można p rzy  pom ocy bilansów , k tó re  można 
określić jako  bilanse poziome. O m ów im y tu  
dwa tego ty p u  bilanse: bilans roz ryw ek i  b ilans 
zatrudnien ia .

B ilans urządzeń rozryw kow ych  ma pokazać 
czy łączna ilość urządzeń rozryw kow ych  zapro­
gram owana w  różnych grupach urządzeń z osob­
na odpowiada potrzebom jak ie  w  ty m  zakresie 
reprezentu je  ludność miasta. B ilans ten spo­
rządza się w  ska li tygodnia, gdyż część urzą­
dzeń rozryw kow ych  czynna jest raz lu b  dwa 
razy na tydz ień  (sale koncertowe, stadiony).

B ilans zatrudnien ia , ma nam powiedzieć czy 
ogólna ilość ludności zawodowo czynnej, k tó ra  
jest podana we wstępnych w ytycznych , znajdzie 
za trudn ien ie  we w szystkich program owanych 
uprzednio urządzeniach m ie jsk ich . U stró j so­
c ja lis tyczny nie dopuszcza m ożliwości bezrobo­
cia, wobec czego konieczne jes t pełne za trudn ie ­
nie ludności m iasta. B ilans należy sporządzić 
w edług poniższego schematu:

Grupa
ludności

Liczba
ludności

Urządzenia
m ie jsk ie

Ilosc
m iejsc
pracy

Ogólna ilość 
ludności m iasta 
w  tym :

a) grupa 
m iasto tw óicza
b) grupa usłu­
gowa

Przem ysł 

U s ług i gospod.
„  technicz.

Urządzenia ko­
m un ikacyjne 
Urz. spo ł.-ku lt. 
Tereny zielone

Ogółem zawo­
dowo czynn i

Ogółem

W  obliczeniach trzeba uwzględn ić też ilość 
ludności, k tó ra  będzie dojeżdżała do pracy do 
m iasta z obszaru podm iejskiego. W  razie różn icy 
m iędzy lewą a prawą stroną b ilansu trzeba prze­
prowadzić pewne dostosowanie czy to w  sk ła­
dzie ludności, czy też w  ilośc i m ie jsc pracy.

O statn im  etapem w  budow ie założeń progra­
m owych m iasta będzie opracowanie b ilansów  
syntecznych. Co nazyw am y bilansem  syntetycz­
nym? B ilansem  syn te tycznym  będzie bilans, 
k tó ry  zestawia wszystkie elem enty m iasta u ję ­
te z p u n k tu  w idzenia tych  cech ilośc iow ych m ia­
sta, k tó re  je charakte ryzu ją  jako całość. Ponie­
waż wszystko co w  mieście się zna jdu je  m usi 
być umieszczone na pewnej przestrzeni, jednym  
z bilansów syntetycznych jest ogólny b ilans te­
renow y miasta. Ponieważ wszystko co zostanie 
w  mieście wybudowane wyraża pewną sumę po­
niesionych kosztów, d rug im  bilansem  syntetycz­
nym  będzie bilans kosztów m iasta czy li gene­
ra ln y  kosztorys.

Ogólny bilans terenow y będzie oczywiście su­
mą poprzednio sporządzonych szczegółowych b i­
lansów terenowych. Natom iast po p raw e j s tro ­
nie bilansu całość terenów  m ie jskich, k tó ra  w y ­
n ikn ie  z obliczenia, dz ie li się na obszary eksten­
sywnego i  intensywnego zainwestowania. Oto 
schemat b ilansu:

Urządzenia Obszar 
m ie jsk ie  w  ha

Przem ysł

Budow nictw o
mieszkaniowe

Urządz. społ.- 
k u lt.

U s ług i gospo­
darcze

U sług i techn.
Urządz. kom u n i­

kacyjne
Tereny zielone

Og ó ł e m

Rodzaje terenów Obszar
terenów

A. Obszar in te n ­
sywnego za in­
westowania

1. Tereny osie­
dleńcze
a) m ieszka­

niowe
b) śródmieście
c) tereny zie­

lone
2. Tereny gosp.

a) przemysł.
b) usług i 

techniczne
c) kolejowe
d) inne 

Obszar eks-B
tensywnego
zainwestow.

1) lasy
2) tereny rolne
3) wody

O g ó ł e m
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Uzyskany w  ten sposób ogólny obszar miasta 
można sprawdzić z w yn ik ie m  obliczonym  przy  
pomocy wskaźnika syntetycznego określającego 
obszar m iasta w  m etrach i  na 1 mieszkańca i  za­
nalizować zbyt znaczne odchylenia albo przepro­
wadzić pewne ko re k ty  poprzednich obliczeń.

Zestawienie bilansowe kosztów będzie podsu­
m owaniem  kosztów poszczególnych urządzeń. 
Koszty poszczególnych urządzeń oblicza się na 
podstawie ich  w ielkości, posługując się wskaźni­
k iem  np. koszt 1 m  ku b a tu ry  m ieszkaniowej. 
Zestaw ienie to będzie w yg ląda ło  następująco:

Rodzaj
urządzenia

Jednostka
m ia ry

Koszt
jednostkowy

Ogólny koszt 
urządzeń

Przem ysł
Budow nictw o
mieszkaniowe
itd .

3) .......... 3) ..................  ])

Również i  w  ty m  w ypadku podobnie ja k  
w  ogólnym  b ilansie  te renow ym  otrzym ane w y ­
n ik i porów nam y ze w skaźnik iem  synte tycznym  
kosztu m iasta na 1 mieszkańca i  ewentualne roz­
bieżności poddamy analizie. Inną  metodą spraw­
dzenia będzie porównanie udzia łu  procentowe­
go poszczególnych urządzeń w  całości terenów  
czy kosztów miasta.

Na ty m  kończy się pierwsza faza prac nad 
program em  miasta. Następną fazą będzie p lan

3) Dane z w ytycznych .

etapowania. M ianow ic ie  aby p lan budow y 
m iasta sporządzony na okres perspektyw iczny 
nie zaw isł w  próżn i gospodarczej, należy stwo­
rzyć przejście od tego p lanu  do planów gospo­
darczych, rocznych i  k ilk u le tn ic h . T ak im  
przejściem  jest p lan  etapowania budow y m ia­
sta uw zg lędn ia jący czw arty  w ym ia r u rban is ty ­
k i —  czynn ik  czasu. W  planach etapowych 
większość urządzeń i  elem entów m iasta również 
pow inna się bilansować czy li mówiąc językiem  
zw yk łym , m iasto w  poszczególnych etapach po­
w inno  się rozw ijać  rów nom iern ie  i  ha rm on ijn ie .

Założenia program owe m iasta są p ierw szym  
przyb liżen iem  koncepcji u rban is ty  do tw orzo­
nego dzieła. N ie rozstrzygają one praw ie  wca­
le zagadnień przestrzennych w ew nątrz miasta, 
choć założenia co do ich  rozw iązania tk w ią  czę­
ściowo w  stosowanych normach. N ie rozw iązu­
ją  w ie lu  zagadnień jakościow ych miasta, ja k  np. 
i ego w yglądu, a rch ite k tu ry  itd . T ym  n iem nie j 
stanow ią n iezm iern ie  ważny etap w  pracy nad 
planem  miasta, stanowią ram y dla w szystkich 
dalszych prac, k tó re  w  swoich rozw iązaniach są 
zależne i  ciągle naw iązu ją  do założeń program o­
wych.

Zadaniem niniejszego a r ty k u łu  by ło  w ykaza­
nie tych  w szystk ich  zw iązków  i  zależności jak ie  
m iędzy poszczególnym i e lem entam i m iasta za­
chodzą, a k tó re  p rzy  budow ie program u m iasta 
trzeba w  całej rozciągłości uwzględnić. Zw iąz­
k i te stanow ią o tym , że m iasto jest jednym  
organizm em  i  trzeba je  planować ja k  jeden or­
ganizm.

PERSPEKTYWY ODBUDOWY 
SWOBODNEGO HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

Jan MALINOWSKI

N A  T LE  rozw o ju  gospodarki czołowych 
państw burżuazy jnych  w  okresie kap ita lizm u  

zwycięskiego, kap ita lizm u  z la t jego „S tu rm  und 
D rang Periode“ , szczególnie w yraźn ie  rysu je  się 
rozw ój m iędzynarodowej w ym iany  handlow ej. 
,,Rozwój kap ita lizm u  —  wskazuje towarzysz 
S ta lin  —  u ja w n ił jeszcze w  w ieku  ub ieg łym  
tendencję do um iędzynarodow ienia sposobów 
p ro d u kc ji i  w ym iany , do lik w id a c ji zasklepienia 
narodowego, do gospodarczego zbliżenia naro­
dów i  stopniowego połączenia o lb rzym ich  te ry ­
to rió w  w  jedną spoistą całość. Dalszy rozw ój 
kap ita lizm u, rozw ój ry n k u  światowego, pow­
stanie w ie lk ich  dróg m orskich i  ko le jow ych, w y ­
wóz ka p ita łu  itd . jeszcze bardzie j w zm ogły tę 
tendencję, zw iązały na jbardz ie j różnorodne na­
rody w ęzłam i m iędzynarodowego podziału p ra ­
cy i  wszechstronnej wzajem nej zależności“ .1)

W iek X IX  b y ł okresem szybkiego rozw o ju  
hand lu  m iędzynarodowego, rozw oju, k tó ry  zna j­
dował swe źródło w  in tensyw nym  wówczas 
wzroście s ił w y tw órczych  oraz p ro d u kc ji przo­

i)  J. W. S t a l i n .  „D z ie ła “ . K s iążka  i  W iedza, t. V , 
s tr. 187.

dujących k ra jó w  kap ita lis tycznych , i  k tó ry  rów ­
nocześnie ze swej s trony powodował dalszą in ­
tensyfikac ję  procesu uprzem ysłow ienia tych  
k ra jów . N a jbardz ie j ze w szystkich m ocarstw  
europejskich zaawansowana w  hand lu  m iędzy­
narodow ym  zeszłego stu lecia A n g lia  zawdzię­
czała tempo w zrostu  swego m a ją tku  narodowego 
i  s ił w y tw órczych  swej gospodarki w  znacznym 
stopniu ro zw in ię tym  stosunkom handlow ym  
z zagranicą. W  późniejszym  okresie, w  d rug ie j 
połow ie X IX  w. podobne zjaw isko obserwujem y 
w  Stanach Zjednoczonych, a także (choć na 
m niejszą skalę) we F ra n c ji i  w  Niemczech.

W  ciągu pięćdziesięciolecia poprzedzającego 
I  w o jnę św iatową obro ty  hand lu  światowego 
w zros ły  ponad p ięciokrotn ie . Z jaw isko  to w y ­
n ika ło  z is to ty  kap ita lizm u  na ówczesnym jego 
etapie rozw ojow ym . Gdy w  w arunkach poprzed­
n ich  fo rm a c ji ekonom icznych przez całe w ie k i 
krążenie tow arów  odbywało się p raw ie  w yłącz­
nie w  obrębie m a łych  jednostek gospodarczych, 
to przeciw n ie  z is to ty  kapita lis tycznego sposobu 
p ro d u kc ji w yn ika  konieczność szerokiego i  co­
raz szerszego krążenia tow arów . Jak wskazuje
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L e n in  „...przedsiębiorstwo kap ita lis tyczne 
w  sposób n ieun ikn iony  przerasta granice wspól­
noty, ry n k u  miejscowego, okręgu i wreszcie 
państwa. A  zatem, ponieważ izolacja i  zaskle­
p ien ie  państw  są już  zburzone przez obrót to­
w arow y, to na tu ra lna  dążność każdej gałęzi ka ­
pita lis tycznego przem ysłu prow adzi ją  ku  ko­
nieczności „szukania ry n k u  zagranicznego“ .2) 
Toteż ja k  z powyższego w yn ika  ka p ita lizm  sta­
now i „...rezu lta t szeroko rozw in ię tego obrotu 
towarowego, k tó ry  w ychodzi poza granice pań­
stwa. D latego niesposób w yobrazić sobie kap i­
talistycznego narodu bez hand lu  zagranicznego 
i  zresztą naród ta k i nie is tn ie je “ .3)

Zgodnie z ty m  co przytoczono w yże j, przez 
szereg dziesięcioleci okresu rozw o ju  ka p ita liz ­
m u a częściowo naw et i  później, w  epoce jego 
im peria listycznego a w ięc rozkładowego sta­
d ium , tempo rozszerzania się obro tów  tow aro­
w ych  w yprzedzało tem po rozw o ju  p rodukc ji. 
Tak np. w ed ług  obliczeń ekonom istów burżu- 
azy jnych  rozm iar obro tów  hand lu  m iędzynaro­
dowego w  okresie la t 1881 —  1885 oraz la t 
1909— 1913 corocznie w zrasta ł o 3,2% podczas 
gdy w zrost św ia tow e j p ro d u kc ji nie przekraczał 
w  p rzyb liżen iu  2,7%. W  latach, k tó re ' nastąp iły  
po I  w o jn ie  św ia tow ej omawiane wyprzedzenie 
zanika i  po jaw ia  się ponownie w  ciągu la t po­
przedzających w ie lk i k ryzys : m iędzy r. 1925 
i  1929, w  k tó rych  to la tach św ia tow y handel 
surowcam i w zrasta ł corocznie o 3,6%, zaś to­
w aram i p rzem ysłow ym i o 7,2% podczas gdy od­
pow iedn i w zrost p ro d u k c ji w ynos ił ty lk o  2,7% 
oraz 6,7 % 4). W ie lk i k ryzys  la t m iędzyw ojennych 
poważnie zachw ia ł ju ż  i  poprzednio nieraz nad­
w ątloną równowagę is tn ie jącą m iędzy p roduk­
c ją  i  obrotem  św ia ta  kapita lis tycznego. Coraz 
w ięcej państw  burżuazy jnych  i  w  coraz szer­
szych rozm iarach ucieka się w  ty m  czasie po 
zawodny zresztą ra tunek przed pogłębianiem  
się ka ta s tro fy  gospodarczej do sztucznych ha­
m ulców  w  hand lu  zagranicznym. Rosną w  tym  
czasie b a rie ry  celne, mnożą się zakazy p rzyw o­
zu, lu b  p rzyna jm n ie j jego kontyngentowanie, 
ro zw ija  się system licency j, k tó ry m  to ogran i­
czeniom eksporterzy przeciw staw ia ją  dum ping 
i  wzajem ne res trykc je  im portow e. N iem n ie j ha­
m ująco na handel m iędzynarodow y w p ływ a ją  
tworzone w  ow ym  czasie b lok i, ja k  M a łe j Enten- 
ty  czy Panam erykański, k tó re  pewne u ła tw ien ia  
w  obrocie m iędzy państw am i wchodzącym i 
w  skład b loku, rekom pensują dysk rym inacy j­
nym  trak tow an iem  innych  partnerów . T ru d ­
ności w a lu tow e i  płatnicze, k tó re  w  szeregu 
państw  d łużn iczych szczególnie się w  okresie 
k ryzysu  zaostrzyły, s k ło n iły  te państwa do 
w prowadzenia ograniczeń p ła tn iczych  i  dewizo­
wych, co ze swej s trony  również ham ująco od­
działało na obró t św iatow y.

W  ciągu ostatn ich k ilku n a s tu  la t nie w idać 
oznak trw a łe j popraw y w  m iędzynarodowym  
obrocie państw  kap ita lis tycznych . Całokształt 
s iln ie  pogłębionych i  zaostrzonych sprzeczności

2) W . I.  L e n i n .  Dzie ła , t. I I I ,  w yd . ros., str. 44.
3) j.  w ., str. 43.
4) W oprosy E ko n o m ik i n r  3/52 r.

ja k ie  zżerają us tró j kap ita lis tyczny  w  ty m  okre­
sie p rze jaw ia  się rów nież i  w  ten sposób, że od­
wraca daw ny stosunek m iędzy p rodukc ją  i  obro­
tam i w  ska li św ia tow ej stanowiąc jeszcze je ­
den p rze jaw  gn ic ia  tego us tro ju . Dziś już  nie 
można m ów ić o ja k ie jk o lw ie k  przewadze tempa 
rozwojowego hand lu  m iędzynarodowego nad 
tempem rozw o jow ym  p rodukc ji, dziś jes t od­
w ro tn ie . M im o, że i  p rodukc ja  kap ita lis tyczna  
ku le je  (a je ś li się ro zw ija  to w  n iena tu ra lne j 
i gospodarczo szkodliw ej służbie celom agresji) 
to  jednak handel św iata kapita lis tycznego pozo­
staje za n ią  w  ty le .

Jeśli np. stosunek pom iędzy eksportem  a p ro ­
dukc ją  przem ysłową św iata kapita lis tycznego 
p rzy jm ie m y  dla r. 1937 za 100, to dla r. 1950 
odpow iedni w skaźnik wyniesie 80, z czego w y ­
nika, że w  ty m  okresie eksport w  stosunku do 
p ro d u kc ji przem ysłowej zm nie jszy ł się o 20%. 
Jest to ty m  bardzie j w ażk i dowód upadku m ię­
dzynarodowej w spółpracy w  świecie k a p ita li­
stycznym , że to kurczenie się eksportu nastąpiło 
m im o gwałtownego „rozkręcan ia “  w  ciągu ostat­
n ich  la t n ie  ty lk o  p ro d u kc ji ale przede wszyst­
k im  eksportu b ron i i  innych  m a te ria łów  stra te­
gicznych, w  k tó re  g łów nie  S tany Zjednoczone 
zaopatru ją swych sa te litów  przygotow ując no­
wą wojnę.

Tak w ięc w raz z postępem Ogólnego k ryzysu  
kap ita lizm u, w raz z pogłęb ianiem  się sprzecz­
ności im peria lis tycznych  uległa odwróceniu zna ­
m ienna d la  dawnej epoki rozw ojow ej k ra jó w  
burżuazy jnych  przewaga tem pa wzrostu hand lu  
światowego nad produkcją . K ap ita lizm , k tó ry  
narodz ił nowoczesny szeroki obrót tow arow y 
i  k tó ry  ro zw ija ł się w raz z tym  obrotem, podci­
na rów nież i  tę podporę swej egzystencji.

' y  A N IM  przystąp im y do spraw y przyczyn
obecnych, aktua lnych  ograniczeń w  św ia to­

w ym  hand lu  oraz perspektyw  przezwyciężenia 
is tn ie jących przeszkód w  swobodnej w ym ian ie  
m iędzynarodowej pośw ięcim y chw ilę  uw ag i 
obrazow i obecnego stanu hand lu  państw  za­
chodnio-europejskich, ja k i rysu ją  o fic ja lne  źró­
dła tych  państw.

Katastro fa lne  położenie hand lu  zagraniczne­
go kap ita lis tyczne j części E uropy nie daje się 
u k ryć  nawet w  urzędowych pub likac jach  m im o 
w ys iłków , by  zatuszować to zjaw isko. P róby  
tuszowania odbyw ają  się przede w szystk im  
w  ten sposób, że zarówno c y fry  cha rak te ryzu ją ­
ce produkcję , ja k  i  ob ro ty  m iędzynarodowe sta­
tys tyka  burżuazy jna  tra k tu je  bez rozbicia pod 
względem ich  wojennego czy też pokojowego 
charakteru. Stąd gw a łtow n ie  rozw ijana  p rodu­
kc ja  i  handel a r ty k u ła m i przeznaczenia zbro je ­
niowego, a w ięc czynn ik  ekonomicznie nega­
ty w n y  zarówno dla rozw o ju  gospodarki ja k  
i  stopy życiow ej ludności tra k to w a n y  jest łącz­
n ie  z czynn ik iem  pozy tyw nym  ja k im  jes t p ro ­
dukcja  i  obró t a r ty k u ła m i o n iew o jennym  przez­
naczeniu.

P rz y jrz y jm y  się zresztą b liże j danym, ja k ie  
odnośnie m iędzynarodowego hand lu  państw  
europejskich p u b lik u je  E urope jsk i R aport Eko­
nom iczny ONZ za r. 1951.
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Pierw szy rzu t oka na n iektó re  opublikowane 
w  raporcie zestawienia daje złudzenie, że sytu ­
acja jest pomyślna. O bro ty  handlowe osiem­
nastu zachodnio-europejskich państw  k a p ita li­
stycznych b y ły  w edług źródeł o fic ja lnych  w ię k ­
sze w  r. 1951 n iż  w  r. 1950, a w  r. 1950 większe 
niż w  r. 1949. D otyczy to zarówno w skaźn ików  
w artościow ych im p o rtu  i  eksportu ja k  też iloś­
ciowych.

Trzeba jednak uwzględnić, że gdy chodzi 
o wartość, to w skaźn ik i n ie  uw zg lędn ia ją  zm ia­
n y  cen. M iędzy r. 1949 a 1950 ceny w  m iędzy­
narodow ym  hand lu  kap ita lis tycznym  ogromnie 
wzrosły. Tak np. ceny hurtow e w  Stanach Z jed ­
noczonych zw yżkow ały  m iędzy czerwcem 
1950 r. a lu ty m  1951 r. o 17%. Zw yżka  cen pod­
stawowych surowców i  półsurowców  przem y­
słowych jest na ogół tym  znaczniejsza im  bliższy 
jes t ich zw iązek z p rodukc ją  wojenną.

W skaźnik wartości cen im portowych podstawowych 
surowców w niektórych państwach kapita listycznych  

( I  półrocze r. 1950 =  100) w I I  kw . 1951 r.
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A lu m in iu m 120 106 114
Miedź 144 142 145 180 225
O łów 170 192 160 — 131
Cyna 136 153 150 148 147
Stal 185 175 200 200 210
Miazga drzewna 150 265 283 410 305
Kauczuk 223 255 255 255 229
Bawełna 100 150 145 150 150
W ełna
Średnio d la  w /w

140 115 142 111 120

towarów 164 158 165 165 170

W yżej w ym ien ione a r ty k u ły  stanow ią (w  róż­
nym  w praw dzie  stopniu d la  poszczególnych 
k ra jó w ) ważne pozycje im portow e, szczególnie 
w  okresie zwiększania p ro d u kc ji w o jenne j. 
W zrost cen tych  a rty ku łó w  z górą o połowę 
w  ciągu roku  bardzo poważnie w p łyn ą ł na zw ię­
kszenie się w skaźnika w artości zachodnio-euro­
pejskiego hand lu  w  r. 1951 w  stosunku do 
r. 1950.

Co się tyczy  w skaźnika ilościowego, to rapo rt 
O NZ zaw iera dane jedyn ie  d la  I  kw . 1951 r., 
k tó re  w skazu ją  bardzo nieznaczne zwiększenie 
w yw ozu osiemnastu kap ita lis tycznych  państw  
zachodnio-europejskich (wskaźnik: 1 półrocze 
1950 r. =  100; I I I  kw . 1950 r. =  118; IV  kw . 
1950 r . =  115; I  kw . 1951 r . =  120). Jak w yn ika  
z n ie licznych  zresztą w  raporcie danych odnoś­
n ie  obrotów  poszczególnymi podstaw ow ym i a r­
tyku ła m i, można wnioskować, że na ten n ie ­
znaczny w zrost w yw ozu w  r. 1951 składa się po­
ważne zwiększenie eksportu surowców stra te­
g icznych do Stanów Zjednoczonych bądź innych  
państw, w ' k tó rych  ka p ita ł am erykański o rgan i­
zuje p rodukc ję  wojenną, a ponadto w yw óz go­
tow ych  w yrobów  o ty m  samym przeznaczeniu. 
Natom iast w yw óz p roduk tów  przem ysłowych 
o poko jow ym  g łów nie charakterze ja k  np. przę­
dza w e łn iana i  bawełniana, papier, miazga

drzewna i  in . w yraźn ie  się zmniejsza n ie ty lk o  
w  stosunku do r. 1938, ale i  la t 1949 oraz 1950.

W  im porcie  również najw iększe rozm iary  
wzrostu u ja w n ia ją  m a te ria ły  strategiczne, k tó ­
re bądź bezpośrednio skierow yw ane są do p ro­
d u kc ji na cele wojenne, bądź też magazynowane 
z przeznaczeniem na wojnę. Z pewnością n ie 
d la  potrzeb pokojow e j kom un ikac ji Zachodnia 
Europa, w  k tó re j w ie le  państw  ogranicza p rzy ­
wóz żywności, sprowadza dziś np. 2,5 razy w ię ­
cej ropy na ftow e j n iż przed w o jną  (w  r. 1938 ok. 
39 m in. ton, w  r. 1951 ok. 100 m in . ton).

Równocześnie im p o rt żywności jest wciąż 
m nie jszy n iż przed w o jną  pom imo w zrostu licz ­
by  ludności. D otyczy to g łów n ie  droższych a r­
ty k u łó w  żywnościowych, o wyższej wartości, 
podczas gdy im p o rt tańszych raczej wzrasta, co 
dowodzi obniżenia się poziomu stopy życiowej 
szerokich mas ludności. I  tak  gdy przywóz zbóż 
w  r. 1951 b y ł o ok. 1/4 wyższy n iż w  r. 1938, to 
przywóz mięsa zm nie jszy ł się w  zb liżonym  stop­
n iu , a przyw óz masła p raw ie  o 1/3. Również 
znacznemu zm niejszeniu u leg ł przywóz ja j, ryb, 
nasion oleistych, kaw y, he rba ty  i  ty ton iu .

W  ja k im  stopniu Europa Zachodnia zaangażo­
w ała  się w ed ług  faszystowskich w zorów  w  pro­
cesie zam iany masła na a rm a ty  można w niosko­
wać z porów nania zm ian w  przyw ozie  osiem­
nastu europejskich państw  kap ita lis tycznych  
ja k ie  zaszły odnośnie ważnie jszych a rtyku łów .

A r t y k u ł

W artość przywozu w  dolarach 
według cen r. 1951

r. 1949 r. 1951

Ropa naftow a . . 899 1.344
M ie d ź ..................... 108 127
Kauczuk . . . . 410 492
W e łn a ..................... 1.405 1.002
Z b o ż e ..................... 860 804
M ięso5) 314 228

W  r. 1951, ja k  przyzna je  rapo rt ONZ „Europa 
m usiała ponosić podw ó jny  ciężar w yn ika ją cy  
ze znacznego w zrostu rozm iarów  im p o rtu  za­
morskiego oraz zwiększenia cen surowców“ . 
W  tym  k ró tk im  zdaniu zaw iera się synteza cięż­
kiego położenia w  ja k im  się znalazł zachodnio­
europe jsk i handel zagraniczny, b rak  ty lk o  za­
rów no tu , ja k  i  w  ca łym  raporcie przyczyn te j 
sy tuac ji, b rak  wyraźnego stw ierdzenia, że syn­
tetycznie u jm u jąc  —  jest to w y n ik  m ilita ry z a c ji 
gospodarki zachodnio-europejskiej pod presją 
Stanów Zjednoczonych oraz również pod tą 
presją powsta łych ograniczeń w  hand lu  z pań­
stw am i obozu pokoju.

S tany Zjednoczone już  w  roku  poprzedzają­
cym  napad na Koreę poczęły gw a łtow n ie  roz­
w ija ć  w łasną produkcję  zbro jen iow ą oraz fo r ­
sować je j rozw ój w  państwach od siebie zależ­
nych. Szczególnie s iln ie  zaznaczyło się to  po­
czynając od I I  po łow y r. 1950. W  Stanach Z jed ­
noczonych w  r. 1951 przem ysł w o jenny  zużyw ał 
np. powyżej po łow y produkow anej w  k ra ju  sta­
l i.  P rodukc ja  b ro n i w  Europie Żachodnie j od

s) dane ty lk o  d la  W. B ry ta n ii.
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po łow y r. 1950 do po łow y r. 1951 wzrosła o ok. 
100% i  wzrost ten trw a  nadal. Ponieważ ani im ­
po rt an i p rodukc ja  w łasna surowców dla prze­
m ys łu  wojennego nie zw iększy ły  się w  stopniu 
zdolnym  częściowo choćby pokryć  w yn ika jące  
stąd zapotrzebowanie, jasne w ięc jest, że główne 
źródło pokryc ia  potrzeb m ate ria łow ych  p roduk­
c ji w o jenne j stanow i dalsze ograniczenie po­
trzeb poko jow ych oraz obro tu  tow aram i o po­
ko jow ym  przeznaczeniu. In n y  poważny czyn­
n ik  ograniczeń w  rozw o ju  hand lu  m iędzynaro­
dowego, czynn ik szczególnie d o tk liw y  dla 
państw  zachodnio-europejskich, to tworzone za 
sprawą im pe ria lizm u  am erykańskiego hamulce 
w  obrotach m iędzy k ra ja m i ka p ita lis tyczn ym i 
a państwam i obozu poko ju  i  socjalizm u. W  cią­
gu ostatn ich p ięc iu  la t od r. 1946 obro ty  handlo­
we S tanów Zjednoczonych ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim  zm ala ły  ponad 6 -kro tn ie , zaś udzia ł 
Zw iązku Radzieckiego, C h in  Ludow ych  i  państw  
dem okracji ludow e j w  eksporcie Stanów Z jed ­
noczonych zm nie jszy ł się z 11% w  r. 1946 p ra ­
w ie  do zera w  r. 1951.6) Podobnie udz ia ł tych  
państw  w  eksporcie A n g lii zm n ie jszy ł się z 6% 
w  r. 1929 do 0,7% w  r. 1951, w  eksporcie F ra n c ji 
z 6,2% do 0,8%, W łoch —  z 10,5%do.4% itd .7)

D la  Europy Zachodniej w ym iana handlowa 
z je j wschodnią częścią jest szczególnie ko rzys t­
na. S kłada ją  się na to  i  w a ru n k i natura lne , ja k  
b liższy a w ięc tańszy transpo rt n iż  z k ra jó w  
zamorskich i  tradycy jne  ko n ta k ty  handlowe 
oraz p rzyzw ycza jen ie  odbiorców  do p roduktów  
określonego pochodzenia. Za rozw ojem  w ym ia ­
ny  na te j w łaśnie drodze przem aw ia też ak tu ­
alna sytuacja  gospodarcza E uropy Zachodniej, 
k tó re j zasoby „m ocnych w a lu t“  stale m aleją, co 
u tru d n ia  zakupy w  stre fie  do larow ej. Tym cza­
sem w  Europie W schodniej mogą uzyskać kap i­
ta lis tyczne k ra je  E uropy niezbędne p ro d u k ty  
żywności i  surowce n ie  za do lary, lecz za w y ro ­
by  swego przem ysłu. Przed w o jną  europejski 
Zachód sprowadzał ze Wschodu ok. po łow y im ­
portowanego drewna, ok. 1/5 pasz treściw ych, 
pszenicy i  ja j,  ok. 10% cukru  i  ok. 7%  ty ton iu . 
W  okresie pow ojennym  przywóz ten zm nie jszy ł 
się k ilka k ro tn ie , a w  zakresie n iek tó rych  tow a­
rów  naw et ku lkunastokro tn ie . W skaźnik iloś­
ciowych rozm iarów  im p o rtu  E uropy Zachodniej 
ze W schodniej (r. 1938 =  100) spadł w  r. 1950 
do 28, zaś eksportu do 63.

Am erykańska ku ra te la  nad zachodnio-euro­
pejską gospodarką, a w  szczególności nad han­
dlem  zagranicznym  prow adzi do pogłębiających 
się stale trudności. W yrazem  ich w  m iędzyna­
rodow ych stosunkach gospodarczych jest trw a le  
u jem ne saldo b ilansów  handlowych. Łączne 
u jem ne saldo państw  zachodnio-europejskich 
w  okresie 3 i pó ł la t  (1948 —  lip iec  1951) sięga­
ło kolosalnej sum y 22 m ld. doi.

^ A H A M O W A N IA  istn ie jące w  hand lu  św iato- 
^ w y m  sk łan ia ły  już  od dłuższego czasu szereg 
p rzedstaw ic ie li gospodarki kap ita lis tyczne j do 
podjęcia k roków  zaradczych. W  ub ieg łym  roku

6) F ore ign Com m erce W eekly  10.XII.1951.
7) W oprosy E ko n o m ik i 3/52.

powstał też ko m ite t in ic ja ty w y  celem zwołania 
m iędzynarodowej ko n fe re n c ji reprezentu jącej 
n ie o fic ja lnych  p rzedstaw ic ie li poszczególnych 
państw, lecz przedstaw ic ie li różnych dziedzin 
życia gospodarczego i  nauk ekonomicznych, k tó - 
rzyby  na płaszczyźnie rzeczowej, gospodarczej 
w ym ia n y  zdań w spóln ie na radz ili się nad środ­
kam i p rzyw rócen ia  swobodnych obrotów  w  han­
d lu  św iatow ym .

K o ła  o fic ja lne  państw  burżuazy jnych  us iło ­
w a ły  początkowo in ic ja tyw ę  tę ignorować, a gdy 
wiadomość o w ejściu  w  stad ium  rea lizac ji p rzy ­
gotowań celem odbycia te j ko n fe re n c ji w  Mos­
kw ie  zataczała coraz szersze k rę g i —  przeszły 
do otwartego ataku w  szczególności szermując 
rzekomą wyłącznością kom petencji w  tych  spra­
wach organów ONZ. W brew  tym  usiłow aniom  
konferenc ja  w  M oskw ie odbyła się bez przesz­
kód i  wniosła pow ażny w k ła d  w  dzieło odbu­
dow y norm anych obrotów  św iatowych.

Konferencja , k tó ra  odbyła się w  dniach 3— 12 
kw ie tn ia , ja k  głosi o fic ja ln y  kom un ika t skup iła  
przem ysłowców, kupców, ekonom istów, dz ia ła­
czy zw iązkow ych i  spółdzielczych dla rozpatrze­
nia „m ożliw ości popraw y w arunków  życia lu ­
dzi poprzez pokojow ą współpracę różnych k ra ­
jó w  i  różnych systemów, poprzez rozw ój sto- 

. sunków gospodarczych“ .
W  kon fe renc ji w z ię ło  udzia ł 471 osób z 49 

k ra jów , a m ianow icie : z A u s tr ii,  A u s tra lii, A l­
banii, A rgen tyny , B e lg ii, Burtmy, B u łg a rii, B ra ­
zy lii, W. B ry ta n ii, W ęgier, W enezueli, V ie tna - 
mu, N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej, 
H o land ii, G recji, D an ii, Eg iptu, N iem iec Za­
chodnich, Izraela, In d ii, Indonezji, Iranu , Is lan­
d ii, W łoch, Kanady, C h ińskie j R epub lik i Ludo­
w e j, C ypru, Koreańskie j R e p u b lik i Ludow ej, 
K uby, L ibanu, Luksem burga, M eksyku, M on­
golskie j R e p u b lik i Ludow e j, N orw egii, Pakista­
nu, Paragw aju , Polski, R um un ii, Stanów Z jed ­
noczonych, Zw iązku  Radzieckiego, U rugw a ju , 
F in la n d ii, F ranc ji, Cejlonu, Czechosłowacji, 
Chile, S zw ajcarii, Szw ecji i  Japonii.

K onferenc ja  rozpatrzy ła  wszechstronnie obec­
ną sytuację w  hand lu  m iędzynarodow ym  
i  s tw ie rdz iła , że pogorszenie stosunków m iędzy­
narodowych, k tó re  pogłęb iło się szczególnie 
w  ostatn ich latach, zw iększyło sztuczne przesz­
kody, u trudn ia jące  w ym ianę handlow ą m iędzy 
k ra jam i. Naruszone zostały tra d ycy jn e  stosun­
k i handlowe m iędzy k ra ja m i, u leg ły  ogranicze­
n iu  s tre fy  geograficzne hand lu  i  ostro zakłóco­
na została w ym iana m iędzy Zachodem a W cho­
dem.

Rozprężenie w  hand lu  św ia tow ym  przynosi 
poważne szkody rozw o jow i ekonom ik i szeregu 
k ra jów , narusza równowagę b ilansów  handlo­
w ych i p ła tn iczych  oraz u jem nie  w p ływ a  na 
poziom życia lu d z i w yw o łu jąc  pogorszenie sy­
tu a c ji żywnościowej, zwyżkę cen, w zrost bez­
robocia oraz u tru d n ia  w  przeprowadzaniu a kc ji 
socjalnych, zwłaszcza zaś budow n ic tw a miesz­
kaniowego.

W  w y n ik u  szerokiej i swobodnej w ym ia n y  
poglądów konferenc ja  jednom yśln ie  stw ierdziła , 
że obro ty  hand lu  m iędzynarodowego mogą być 
znacznie zwiększone i  że rozszerzenie stosun­
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kó w  hand low ych m iędzy k ra ja m i przyn ios łoby 
korzyść przem ysłowcom , kupcom  i  ro ln ikom . 
D oprow adziłoby to do lepszego w ykorzystan ia  
zasobów gospodarczych w szystk ich  k ra jó w  
i  p rzyczyn iłoby  się do zwiększenia stanu za trud ­
n ien ia  i  podniesienia stopy życiowej szerokich 
mas ludności.

Na podstawie oświadczeń uczestników kon fe­
re n c ji p rzyb y łych  z różnych k ra jó w  można by ło  
stw ierdzić, że różnice systemów gospodarczych 
i społecznych nie są przeszkodą d la  rozszerze­
n ia  m iędzynarodowych stosunków gospodar­
czych, opartych na równości i  w za jem nych ko­
rzyściach.

Na kon fe renc ji u ja w n iły  się w ie lk ie  ko n k re t­
ne m ożliwości rozszerzenia hand lu  m iędzy k ra ­
ja m i E uropy Zachodniej, USA, Kanadą, k ra ja ­
m i A m e ry k i Łacińsk ie j, A z ji, A fry k i,  Zw iąz­
k iem  Radzieckim , Chińską R epubliką  Ludow ą 
i  k ra ja m i E uropy W schodniej i  Ś rodkowej. P ra ­
ce ko n fe re n c ji u ja w n iły , że postęp gospodarczy 
ekonom icznie zacofanych k ra jó w  i  zaopatrzenie 
ich  w  m aszyny oraz urządzenia przemysłowe, 
ja k  również ustalenie w zajem nie korzystnego 
stosunku m iędzy cenami surowców, jak ie  k ra ­
je  te eksportu ją, a cenami tow arów , k tó re  im ­
p o rtu ją  —  posiada n iezw ykle  ważne znaczenie 
d la  rozw o ju  hand lu  m iędzynarodowego i  d la 
pokojow e j współpracy gospodarcżej.

Uczestnicy kon fe renc ji w n ie ś li propozycje 
w  spraw ie zwiększenia obrotów  hand lu  zagra­
nicznego i  w skazali tow ary, k tó re  m og liby  
sprzedawać i  kupować na wzajem nie ko rzys t­
nych warunkach. W ysunięto konkre tne  w n iosk i 
mające na celu u ła tw ien ie  w a runków  handlu 
m iędzynarodowego; w ystąpiono w  szczególności 
z propozycjam i w  spraw ie zaw ierania transakc ji 
hand low ych w  walucie narodowej.

W  czasie kon fe renc ji przedstaw icie le k ó ł prze­
m ysłow ych i  hand low ych różnych k ra jó w  m ie li 
możność naw iązania osobistego ko n ta k tu  i  p ro ­
wadzenia p e rtra k ta c ji handlowych. W  rezu lta ­
cie tych  rozm ów zawarto znaczną ilość transa­
k c ji m iędzy reprezentow anym i na kon fe renc ji 
f irm a m i różnych k ra jów . P e rtrak tac je  hand lo­
we rozpoczęte na kon fe renc ji są kontynuow ane; 
świadczą one o tym , że wśród działaczy gospo­
darczych is tn ie ją  silne tendencje do w yko rzy ­
stania wszelk ich m ożliwości d la rozszerzenia 
hand lu  międzynarodowego.

Na kon fe renc ji u ja w n iło  się jednom yślne dą­
żenie w szystkich je j uczestn ików  do kon tynuo ­
wania i  ro zw ija n ia  rozpoczętej przez n ich  pracy 
w  dziedzinie rozszerzenia hand lu  m iędzynaro­
dowego. W  szczególności uznano za pożądane 
zw ołanie jeszcze jedne j m iędzynarodowej kon­
fe re n c ji gospodarczej oparte j na tych  samych 
zasadach, ja k im i k ie row a ła  się m iędzynarodo­
w a K onferenc ja  Gospodarcza w  M oskw ie — na 
zasadach współpracy gospodarczej w szystk ich  
k ra jó w  bez względu na ich system gospodarczy 
i  społeczny. Postanowiono również kontynuow ać 
w ym ianę in fo rm a c ji o m ożliwościach eksportu 
i  im p o rtu  różnych k ra jó w  .

D la  w cie len ia  tych  p ropozyc ji w  życie kon fe ­
rencja  w yb ra ła  K o m ite t W spółdzia łan ia w  Roz­
w o ju  H and lu  M iędzynarodowego, k tó ry  w  dn iu

14 k w ie tn ia  odbył ju ż  po raz p ierw szy swe 
obrady.

Przebieg K o n fe re n c ji M oskiew skie j unaocznił 
jeszcze raz całemu św iatu, że k ra je  obozu po­
ko ju  i  socja lizm u nie ty lk o  sto ją  konsekwentnie 
na stanow isku rozw o ju  w ym ia n y  gospodarczej 
m iędzy narodam i, lecz każdej c h w ili gotowe są 
podjąć w  ty m  celu konkre tne  k ro k i. Już w  la ­
tach przedw ojennych p o lity k a  hand lu  zagra­
nicznego Zw iązku  Radzieckiego dostarczała pod 
ty m  względem dowodów w  praktyce  stanowiąc 
ważny czynn ik  ożyw ienia gospodarki swych ka­
p ita lis tycznych  partne rów  handlowych.

W  okresie w ie lk iego  kryzysu  światowego la t 
przedwojennych, Zw iązek Radziecki jako  je d y ­
ne w ie lk ie  państwo n ie  ty lk o  nie zm niejszyło, 
lecz zw iększyło swe obro ty  handlowe ze Stana­
m i Z jednoczonym i. W  ow ym  czasie ZSRR zna j­
dował się na d rug im  , a w  r. 1931 na p ierw szym  
m iejscu wśród k ra jó w  eksportu jących ze Sta­
nów Zjednoczonych urządzenia dla przem ysłu. 
Tak np. w  r. 1931 S tany Zjedoczone w yw io z ły  
do Zw iązku  Radzieckiego 74% eksportowanych 
urządzeń dla hu tn ic tw a , 67% —  maszyn ro l­
niczych i 65% —  obrabiarek. O bro ty  te w edług 
k ry te r ió w  ekonom ii burżuazy jne j b y ły  w yraź­
nie dla Stanów Zjednoczonych korzystne, bo­
w iem  w  ciągu pięciolecia 1926— 1931 aktyw ne 
dla U SA  saldo b ilansu handlowego ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  stanow iło  pokaźną sumę 400 
m in . doi. W  ow ym  czasie około 1/3 robo tn ików  
zatrudn ionych  w  am erykańskim  przem yśle m a­
szynowym  pracowała nad w ykonaniem  zamó­
w ień  radzieckich. Tak w ięc zamówienia ZSRR 
ra tow a ły  w  znacznym stopniu gospodarkę Sta­
nów  Zjednoczonych przed pogłębieniem  się k r y ­
zysu. Zresztą nawet i  w  la tach późniejszych 
produkc ja  d la  ZSRR stanow iła  dla przem ysłu 
amerykańskiego poważny czynn ik  jego ożyw ie­
nia. Np. w  r. 1938 S tany Zjednoczone eksporto­
w a ły  do ZSRR 35%  w ywożonych obrabiarek do 
m eta li, a w  r. 1946 —  25%. N ic  też dziwnego, 
że podyktowane przez am erykański im pe ria lizm  
ograniczenia w  hand lu  z ZSRR pow odu ją  odpo­
w iedn ie  zmniejszenie p ro d u kc ji i  zatrudnien ia, 
a ja k  podaje „N a tio n a l G uard ian“ : „am erykań ­
skie ograniczenia w  hand lu  z Rosją, Europą 
W schodnią i  N ow ym i C hinam i kosztu je pracę 
3 m in. robo tn ików  am erykańskich, k tó rzy  b y li­
by  za trudn ien i gdyby wznow iono handel m iędzy 
Wchodem a Zachodem“ .

Handel z p lanowo i  potężnie rozw ija jącym  się 
państwem  radzieckim  o tw ie ra  pozostałym pań­
stwom  kap ita lis tycznym  ty m  znaczniejsze per­
spektyw y im  większe są ich  trudności w  p ro ­
dukc ji, zaopatrzeniu i  eksporcie. Gdy gospodar­
ka A n g lii z trudem  dźw igała się z w ie lk iego 
kryzysu, wówczas w yw óz do ZSRR stanow ił 
w  ty m  procesie podstawowy czynnik. W  r. 1932 
w edług danych s ta tys tyk i angie lskie j ponad 1/4 
eksportu z A n g lii podstawowych typów  maszyn 
przypadała na ZSRR. W  r. 1938 A n g lia  sk ie ro ­
w a ła  38% eksportu swych obrabiarek do ZSRR. 
N aw et już  po w o jn ie  w  r. 1947 w yw óz urządzeń 
przem ysłow ych z A n g lii do ZSRR b y ł znaczny 
i  np. w  zakresie urządzeń ko tłow n iczych  w yno­
s ił ok. 48%  eksportu b ry ty jsk iego .
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Ograniczanie hand lu  ze Wschodem, k tó re  k ra ­
je  kap ita lis tyczne pozwalają sobie narzucać 
w  im ię  interesów  agresywnej p o lity k i am ery­
kańskich im pe ria lis tów  przynosi im  —  ja k  sta­
ra liśm y  się wykazać —  ogromną szkodę. Rezul­
ta tem  tego jes t w  k ra jach  kap ita lis tycznych  m. 
in . zmniejszenie zatrudnien ia , spadek stopy ży­
ciowej mas ludow ych i  trw a le  u jem ne saldo b i­
lansów hand lu  zagranicznego k ra jó w  zachod­
nio-europejskich.

Tymczasem, ja k  w ykaza ła  K onferenc ja  Mos­
kiewska is tn ie ją  realne m ożliwości natychm ia­
stowego podjęcia obrotów  hand low ych w  ska li 
odpowiadającej interesom  obu stron. Znam ienne 
pod ty m  względem by ło  oświadczenie Przewod­
niczącego W szechzwiązkowej Izby  Handlow ej 
ZSRR M. N iesterowa, k tó ry  wskazał na kon­
kre tne  m ożliw ości podjęcia przez Zw iązek Ra­
dziecki w ie lk ich  zakupów i  dostaw tow arów  
w  stosunkach z poszczególnymi państw am i 
i  kon tynen tam i

ZW IĄ Z E K  Radziecki m ógłby zakupić w  k ra ­
jach E uropy Zachodniej, kon tynen tu  ame­

rykańskiego, A z ji po łudn iowo-wschodnie j, Środ­
kowego Wschodu i  A f r y k i oraz A u s tra lii tow ary, 
k tó re  k ra je  te eksportu ją  i  sprzedawać ty m  k ra ­
jom  interesujące je  to w a ry  p ro d u k c ji radziec­
k ie j w  tak ich  ilościach, że w  ciągu najb liższych 
dwóch do trzech la t wartość w ym ia n y  handlo­
w ej Zw iązku  Radzieckiego z ty m i k ra ja m i w y ­
niosła SO do 40 m ld. rub. W  r. 1948, k tó ry  b y ł 
rok iem  m aksym alnej w ym iany  tow arow ej 
Zw iązku  Radzieckiego z ty m i k ra ja m i, wartość 
te j w ym ia n y  w yn ios ła  5 m ld . rub. W  okresie 
na jb liższych dwóch do trzech la t wartość obro­
tów  hand lu  zagranicznego ZSRR, k tó ra  w ynosi 
obecnie przeszło 18 m ld. rub. rocznie, m ogłaby 
wzrosnąć pó łto ra  a nawet dw ukro tn ie .

P rzy  ty m  wzrocie obro tów  hand low ych pó łto ­
ra  do dwóch m ilionów  robo tn ików  w  tych  k ra ­
jach uzyskałoby pracę. W  na jb liższych dwóch 
do trzech latach radzieckie organizacje handlo­
we m og łyby zakupić w  k ra jach  zachodnio-euro­
pe jskich różne tow ary, a w  k ra jach  A z ji po łud ­
niowo-wschodnie j oraz B liskiego Wschodu su­
rowce ogólnej w artości 8 do 12 m ld. rub.

W  ciągu na jb liższych dwóch do trzech la t 
ZSRR m ógłby zakupić za granicą znaczną ilość 
maszyn, urządzeń przem ysłow ych i  statków  
hand low ych ogólnej w artości —  7— 10 m ld. rub.

Jednocześnie p rzy odpowiednich w arunkach 
w  dziedzinie no rm a lizac ji hand lu  m iędzynaro­
dowego radzieckie organizacje handlowe m og ły­
by  zw iększyć zbyt zboża, drzewa, rud  m etalo­
wych, nawozów sztucznych, węgla, n a fty  i  prze­
tw o rów  naftow ych, urządzeń przem ysłowych, 
maszyn ro ln iczych, środków  transportu  i  w y ro ­
bów  przem ysłu  lekkiego do k ra jó w , k tó re  to­
w arów  tych  potrzebują . W  szczególności w  n a j­
bliższych —  dwóch —  trzech la tach radzieckie 
organizacje handlowe m og łyby dostarczyć k ra ­
jom  A z ji po łudn iow o-w schodnie j oraz B lisk ie ­
go i  Środkowego Wschodu znaczną ilość maszyn

i  urządzeń przem ysłow ych ogólnej w artości ok. 
3 m ld. rub.

Jeśli chodzi o A ng lię , to Zw iązek Radziecki 
może zwiększyć z n ią  swe obro ty  handlowe do 
poziomu r. 1937, osiągając wartość ok. 2,5 
m ld. rub.

Z F ranc ją  radzieckie organizacje handlowe 
m og łyby zw iększyć w ym ianę tow arow ą 5 lub  
6 -k ro tn ie  i  przekroczyć m aksym alny poziom 
przedwojenny. ZSRR m ógłby dostarczyć F ra n c ji 
zboża, drzewa, ru d  manganowych i  chromo­
wych, an tracy tu  i  innych  tow arów  w  zamian 
za urządzenia elektrotechniczne, s ta tk i, ołów, 
w y ro b y  walcowane, chem ikalia, o le jk i e terycz­
ne, sztuczne w łókno, kakao, owoce, korek i  inne 
tow ary.

We Włoszech radzieckie organizacje handlo­
we m og łyby zakupić znaczne ilości maszyn ele­
k trycznych , dźwigów, kabla elektrycznego, tka ­
n in , sztucznego w łókna, owoców, m igdałów , 
chem ika liów  i  in. tow arów . M og łyby  one także 
zakupić we Włoszech pewną ilość sta tków  han­
dlowych, w  zw iązku z czym stocznie „A nsa ldo “ , 
,,C antie ri de l M ed ite rráneo“ , Navalm eccanica“  
i  in. m og łyby znacznie zwiększyć swą produk­
cję. W  zamian za to radzieckie organizacje han­
dlowe m og łyby  dostarczyć W łochom  zboża, 
drzewa, węgla, p rze tw orów  naftow ych, ru d  że­
laznych i  manganowych, azbestu i  in. ważnych 
towarów .

W  H o land ii radzieckie organizacje handlowe 
m og łyby zakupić i  zamówić sta tk i, dźw ig i, ra ­
d ioodb io rn ik i, nabywać kauczuk, cynę, śledzie
1 inne tow ary, w  zam ian za tak  ważne d la  Ho­
la n d ii tow a ry  ja k  zboże i  węgiel.

Z B e lg ii radzieckie organizacje handlowe 
m og łyby im portow ać maszyny e lektryczne, stat­
k i, walcówkę, sztuczne w łókno  i  in . tow ary.

Znacznie także może wzrosnąć w ym iana han­
dlowa Zw iązku  Radzieckiego ze Szwecją, N o r­
wegią, Danią i  Szwajcarią.

Is tn ie ją  m ożliwości dalszego rozszerzenia w y ­
m iany handlowej z F in land ią .

W  Niemczech Zachodnich radzieckie organi­
zacje handlowe m og łyby poczynić zam ówienia 
w  na jb liższych 2— 3 la tach na ogólną sumę ok.
2 m ld. rub. Zam ów ienia te m og łyby  dotyczyć 
obrabiarek, urządzeń e lektro techn icznych i  gór­
niczych, w yrobów  walcow anych ze s ta li i  in. 
tow arów . F irm y  zachodnio-niem ieckie m og łyby 
o trzym yw ać ze Zw iązku  Radzieckiego zboże, 
drzewo, ru d y  manganowe i  chromowe, naftę 
i in . tow ary.

Is tn ie ją  także poważne m ożliwości rozszerze­
n ia  radziecko-am erykańskich stosunków handlo­
wych. G dyby am erykańskie ko ła  gospodarcze 
chcia ły  rozw inąć stosunki handlowe z ZSRR, to 
radzieckie organizacje im portow e m og łyby do­
konać w  Stanach Zjednoczonych zamówień na 
różne tow a ry  na sumę 4— 5 m ld. rub. z te rm i­
nem dostawy za 2 lu b  3 lata. N ie  w yczerpu je  to 
m ożliwości większego jeszcze rozszerzenia ra ­
dziecko-am erykańskich stosunków gospodar­
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czych. Ze swej s trony radzieckie organizacje 
handlowe mogą zaoferować firm o m  am erykań­
skim  znaczne ilośc i in teresu jących je  a rtyku łów .

Stosunki handlowe Zw iązku  Radzieckiego 
z k ra ja m i A m e ry k i Łacińskie j mogą być także 
znacznie rozszerzone. ZSRR m óg łby zakupić 
w  k ra jach  A m e ry k i Łacińskie j znaczne ilości 
w e łny, skóry, kaw y, m e ta li ko lo row ych  i  in . to ­
w arów  w  zamian za drzewo, cement i  maszyny 
rolnicze. Jest też możliwość wznow ienia stosun­
ków  hand low ych z Japonią i  zakupu w  ty m  
k ra ju  znacznych ilości jedw abiu , w yrobów  w łó ­
k ienn iczych i maszyn w  zamian za węgiel, drze­
wo, celulozę, azbest i  chem ikalia.

Większość k ra jó w  zachodnio-europejskich ma 
poważne trudności w  rozrachunkach z k ra ja ­
m i s tre fy  do larow ej. Te trudności n ie b y łyb y  
tak  znaczne, gdyby k ra je  E uropy Zachodniej, 
u trzym u jąc  stosunki handlowe ze Stanam i Z jed ­
noczonym i p rzyw ró c iły  i rozw inę ły  handel 
z k ra ja m i E uropy W schodniej. Tymczasem han­
del tych  k ra jó w  z Europą W schodnią jest obec­
nie praw ie  3 -kro tn ie  m nie jszy, je ś li chodzi 
o ilość n iż w  okresie przedwojennym .

Podobnie ja k  delegacje z innych  państw  obo­
zu poko ju  i socja lizm u również i  delegacja po l­
ska przedstaw iła  konkre tne  m ożliw ości zw ięk­
szenia w k ładu  naszego k ra ju  w  rozw ój m iędzy­
narodowych stosunków handlowych. W  swym  
przem ów ien iu  na posiedzeniu sekcji hand lu  
m iędzynarodowego K o n fe re n c ji M oskiewskie j 
p rzedstaw icie l P o lsk i A . W o łyńsk i wskazał, że 
gdyby Szwecja zw iększyła dostawy towarów , 
k tó rych  Polska potrzebuje, Polska m ogłaby ze 
swej s trony zw iększyć dostawy węgla do Szwe­
c ji do wysokości 4 m in . ton  rocznie, ja k  rów nież 
podwyższyć eksport innych  tow arów  o 50%. 
O bro ty  z Danią m og łyby  być podwojone, po­
nadto Polska m ogłaby korzystać z usług stoczni 
duńskie j dla budow y i  rem ontów  statków  na 
kw otę  ok. 50 m in. koron  duńskich rocznie. 
O bro ty  handlowe z Norwegią, k tó re  spadły s il­
n ie w  la tach 1950 —  1951, m og łyby  znacznie 
przekroczyć na jw yższy poziom r. 1949.

Istn ie jące obro ty z A n g lią  —  m og łyby w zro­
snąć co na jm n ie j o 50%. W  ciągu na jb liższych 
3 la t Polska m ogłaby zwiększyć roczne dostawy 
p roduktów  ro lnych, ja k  również dostarczyć A n ­
g li i poważnej ilości drzewa i  in . towarów , 
a w  zamian zwiększyć im p o rt urządzeń przem y­
słowych i środków transportu  do wysokości 
10— 15 m in . fu n tó w  rocznie.

Również obro ty  towarowe z Francją, k tó re  
w yn ios ły  w  r. 1951 40 m in . dolarów, m og łyby 
być podwojone w  latach 1953— 1955. Polska 
może podwyższyć dostawy węgla do F ra n c ji do 
wysokości 2— 3 m in . ton  rocznie oraz dostar­
czyć je j do 50 tys. ton zboża pastewnego, drze­
wa chem ika liów  itd . Im p o rt z F ra n c ji może 
objąć urządzenia przem ysłowe i  środk i transpor­
tu  na sumę 20— 25 m in . doi. rocznie.

O bro ty  z W łocham i wynoszące ok. 45 m in . 
doi. można by łoby potro ić. Polska może z w ię k ­
szyć dostawy węgla dla W łoch do wysokości 
2,5— 3 m in. ton rocznie, ja k  rów nież powiększyć 
dostawy p roduktów  ro lnych, chem ika liów  i in.. 
tow arów . Zainteresowania P o lsk i obe jm ują  im ­
p o rt urządzeń dla przem ysłu budow y maszyn 
i okrętów , korzystan ie  ze stoczni w łoskich, ja k  
również im p o rt szeregu p ó łfab ryka tó w  i  w y ro ­
bów przem ysłowych.

Również w ym iana handlowa z N iem cam i Za­
chodn im i ma wszelkie dane dalszego rozw oju. 
O bro ty  z Belg ią kszta łtu jące się na poziomie 20 
m in . doi. rocznie, można by łoby podwoić, zw ię­
kszając wzajem ne dostawy. Podobnie ob ro ty  
z Holandią, k tó re  w  r. 1951 spadły w  stosunku 
do r. 1949, m og łyby ulec zw iększeniu przew yż­
szając naw et poziom r. 1949. O bro ty  handlowe 
z A ustrią , k tó re  w  r. 1951 w ynos iły  42 m in . doi., 
można by łoby  zw iększyć w  ciągu od r. 1953 do 
1955 o 50— 60%. W ym iana tow arow a ze Szwaj­
carią, k tó ra  kszta łtow ała  się w  r. 1951 na po­
ziom ie ok. 110 m in . fra n kó w  szwajcarskich m o­
że ulec ła tw o  zw iększeniu o ok. 50%.

Rozwój gospodarczy Polski zapewnia też 
znacznie szersze m ożliwości zwiększania obro­
tów  tow arow ych z k ra ja m i zam orskim i. W  la ­
tach 1953 —  1955 obro ty  z k ra ja m i Dalekiego 
i B liskiego Wschodu oraz A f r y k i ja k  Chiny, In ­
dzie, Pakistan, Indonezja, Iran , Turc ja , Izrae l, 
Syria, T ransjordania , E g ip t i  in . m og łyby osiąg­
nąć wartość 250 m in. doi. rocznie. Polska mogła­
by  zaofiarować do w yw ozu tabor ko le jow y, m a­
szyny i  narzędzia rolnicze, n iektó re  maszyny 
dla p rzem ysłu  lekkiego, ja k  np. w łókiennicze, 
nadto obrab ia rk i, różne w yroby  m etalowe, wę­
giel, cement, szkło, porcelanę, chem ikalia, d rew ­
no oraz inne a rty k u ły . Zainteresowania im por­
towe Po lsk i w  stosunku do k ra jó w  w ym ien io ­
nych s tre f dotyczą przede w szystk im  n iek tó rych  
m eta li ko lorow ych, ropy  na ftow e j, skór, w e łny , 
bawełny, ju ty , kopry, ty to n iu , kaw y, herbaty, 
owoców po łudn iow ych i  in . Co się tyczy państw  
A m e ry k i Łacińsk ie j, to  rów nież i  z tą strefą w y ­
m iana handlowa może ulec znacznemu zw ięk­
szeniu.

Szczegółowe przedstaw ienie p ropozycji n ie­
zwłocznego zwiększenia obrotów  m iędzy k ra ­
ja m i kap ita lis tycznym i a państwam i obozu po­
k o ju  i socja lizm u p rzytoczy liśm y tu  w edług 
przem ów ień delegata radzieckiego i  polskiego 
w  ty m  celu, aby jeszcze raz i  to  z całą w yra z i­
stością ukazać, w  ja k im  stopniu rea ln ie  i  szybko 
można ku  poży tkow i obu stron rozw inąć handel 
m iędzy obu odm iennym i systemami po litycz ­
n ym i i gospodarczymi. Jeśli te m ożliwości n ie 
zostałyby i ty m  razem wykorzystane, je ś li w y ­
raźna oferta  n ie zostałaby podjęta, wówczas n ik t  
już  na świecie n ie m ógłby żyw ić  na jm n ie jsze j 
w ątp liw ości, że odpowiedzialność za to postę­
powanie spada na kap ita lis tyczny  handel.
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U wasi i dyskusje
~  W  SPRAWIE METODY BANKOWEJ KONTROLI

FUNDUSZU PŁAC
Kazimierz FRANKOWSKI

OD R E D A K C J I: R edakcja  zamieszcza n in ie jszy  a r ty k u ł ja ko  dalszą pozycją  po­
św ięconą w yk o rz y s ty w a n iu  doświadczeń terenu. R edakcja  uważa, że poruszenie —  
w  ram ach ew en tua lne j d ysku s ji —  szeregu dalszych spraw  zw iązanych z k o n tro lą  
funduszu  p łac na leży uważać za celowe i  pożyteczne. Niesposób w  ty m  m ie jscu  
pom inąć, że rozw ażania au to ra  zamieszczonego pon iże j a r ty k u łu  budzą pewne w ą tp li­
wości, np. a u to r om aw ia jąc zagadnienie m etody usta lan ia  wysokości w ystępu jących  
przekroczeń na od c inku  w yko na n ia  zaplanowanego funduszu  p łac i  w skazu jąc na  
nieścisłość te j m etody, p o m ija  p rzew idz ianą  w  U chw ale Rady M in is tró w  z dn. 21 
czerwca 1949 r. 5 -p rocentow ą to le ran c ję  w prow adzoną w łaśn ie  w  celu w y ró w n y w a n ia  
ew en tua lnych  b łędów  w  technice w y lic z a n ia  przekroczeń.

R edakcja p ros i C zy te ln ikó w  o nadsyłan ie  w yp ow ied z i rozszerzających poruszone  
zagadnienie k o n tro li funduszu  płac, a szczególnie naśw ie tla jących  w yże j podkreślone  
i  ew en tua ln ie  inne  w ą tp liw ośc i.

W  O P A R C IU  o U chw a łę  R ady M in is tró w  z dn.
21 czerwca r. 1949, b a n k i finansu jące  określone 

gałęzie przem ysłu , p rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e, uspo­
łecznione p rzeds ięb iors tw a hand low e  i  usługow e obo­
w iązane są do przeprow adzan ia  k o n tro li funduszu  płac.

Celem te j k o n tro li jes t —  ja k  to  określa  odnośna in ­
s tru k c ja  s łużbowa N B P  —  „w zm ocn ien ie  d yscyp lin y  
fina nso w e j oraz usp raw n ien ie  k o n tro li w yko n a n ia  p la ­
nów  techn iczno -p rzem ys łow o-finansow ych  i  fina nso ­
w ych  przez przeds ięb io rs tw a uspołecznione, dzia ła jące 
na zasadach roz ra chu nku  gospodarczego“ .

P rzedm io tem  bankow e j k o n tro li funduszu  p łac są 
n a k ła d y  osobowe ew idencjonow ane w  podgrupach 
J P K :

410 i  420 —  Robocizna i  pensje podstawowe,
411 i  421 — Ruchom a część roboc izny i  pensji,
412 i  422 —■ D oda tk i,
413 i  423 —• W ynagrodzen ia  doda tkow e za prace 

w  nad liczbow ych  godzinach, w  d n i św ią ­
teczne i  niedziele,

415 i  425 —  W ynagrodzenie za u r lo p y  i  czas e fe k ty w ­
n ie  n ieprzepracow any,

416 i  426 — Św iadczenia socja lne (z w y j.  k o n t 4162 
i  4262 oraz 4163 i  4263),

Na t le  u ch w a ł V I  P lenum  PZPR, na t le  w a lk i o o b n i­
żenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji, w a lk i o pe łny  roz­
rachunek gospodarczy, o rentowność, o socja listyczną 
aku m u lac ję  —  cele i  zadania bankow e j k o n tro li gospo­
d a rk i ś rod kam i fin a n so w ym i przeds ięb io rs tw  nab ie ra ­
ją  specja lne j w ag i, a w  zakresie k o n tro li funduszu  p łac 
b a n k i finansu jące  m a ją  do spełnienin__goważną lo lę  
w  w a lce  z p rze ros tam i osobowym i, w  w a lce  o w y d a j - 
ność i  p ra w id ło w e  rozchodow anie na k ła d ó w  na  robo­
ciznę pensje ~wr'st'<5SHiiku p ro p o rc jo n a ln ym  do w ie l­
kości w yko na ne j p ro d u k c ji, ob ro tu , czy usług.

O bow iązująca w  te j m ie rze In s tru k c ja  S łużbowa 
N B P  w ydana w  m arcu  1951 r. (zatw ierdzona przez M i­
n is tra  F inansów  pism em  z dn ia  15 m arca 1951 ro k u  
N r  DB4101/8/51) re g u lu je  sposób p lanow an ia  i  fo rm y  
sprawozdawczości ba nko w e j oraz tech n ikę  k o n tro li 
bankow e j z zakresu funduszu  płac. N a leży jednak  
s tw ie rdz ić  od razu, że je s t to  in s tru k c ja  ram ow a i  n ie  
zn a jd u je  ona pełnego zastosowania do w ie lu  przed­

s ięb io rs tw  —  w  szczególności w  św ie tle  is tn ie ją cych  
w  ty c h  p rzedsięb iorstw ach system ów płac, k tó ry  to  
fa k t  czyn i n ie m o ż liw ym  . lu b  n ie re a ln ym  stosowanie 
w spó łczynn ika  korygu jącego  fundusz p łac (zgodnie 
z w zorem  N B P  tzw . w sp ó łczyn n ik  „d  ), za k tó ry  na le ­
ży uważać procen t w yko n a n ia  p lanu.

W  ty m  zakresie In s tru k c ja  N B P  zastrzega się zresz­
tą  w yra źn ie  w  § 10, p u n k t 29: „W y n ik a ją c a  z w a ru n k ó w  
obow iązu jące j um ow y zb io row e j p rogres ja  lu b  degre- 
sja funduszu  może w skazyw ać na potrzebę pos ług iw a­
n ia  się p rzy  w y lic z a n iu  stopnia odchy len ia  względne^ 
go n ie  procen tem  w yko n a n ia  p lanow anych  czynności 
lecz p rocen tow ą w ysokością  p lanow anego funduszu  
płac, zastrzeżoną w a ru n k a m i u m o w y zb io row e j w  zw iąz­
k u  z przekroczeniem  p lanow anych  czynności. W  k a ż ­
d y m  t a k i m  p r z y p a d k u  m i n i s t e r ­
s t w o  r e s o r t o w e  m o ż e  o p r a c o w a ć  
d l a  w y k o n a n i a  k o n t r o l i  f u n d u s z u  
p ł a c ,  t a b e l ę  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  
w s p ó ł c z y n n i k a  „ d “  w  z a l e ż n o ś c i  
o d  s t o p n i a  w y k o n a n i a  p l a n u  d z i a ­
ł a l n o ś ć  i “ . (P odkreślen ia  autora).

Z  k o le i w  pu nkc ie  30 tegoż p a ra g ra fu  zna jd u je m y 
dalsze sprecyzow anie tego zagadnienia w  fo rm ie  po­
p ra w k i „ k “ , a w  os ta tn im  ustęp ie om aw ianego p u n k tu  
taką  oto uw agę: „W  w y p a d k u  po trzeby  zastosowania 
p o p ra w k i „ k “  sposób ob liczen ia  te j p o p ra w k i u s ta li re ­
sortow e m in is te rs tw o  w  opracow anej w  ty m  ce lu ta ­
b e li lu b  in s tru k c ji b ra n żo w e j“ .

M im o  ta k  w yra źn ych  w skazań in s tru k c ji N B P  i  m i­
m o —  w  w ie lu  w yp ad kach  —  ko m p le tn e j n ie p rzyd a t­
ności w sp ó łczyn n ików  k o ry g u ją c y c h  ( „d “ ), stosowa­
n ych  w  fo rm ie  usta lone j om aw ianą  in s tru k c ją  —  cały 
szereg gałęzi p rzem ys łów  n ie  posiada n ie  ty lk o  ir is tru k -  
c ji b ranżow ych  o k o n tro li funduszu  płac, ale naw et 
tabe l w sp ó łczyn n ików  k o ryg u ją cych  zatw ierdzonych 
przez odnośne m in is te rs tw a .

F a k t ten  jes t n ie w ą tp liw ie  w y n ik ie m  zaniedbań ze 
s trony  cen tra ln ych  zarządów  danej gałęzi przem ysłu ,’ 
a z d ru g ie j s tro n y  —  na leży to  s tw ie rdz ić  ob ie k tyw n ie , 
opracow an ie tra fn e j in s tru k c ji b ranżow ej i  w spó łczyn­
n ik ó w  k o ryg u ją cych  n ie  jes t rzeczą prostą, ty m  b a r­
dzie j że system  płac, a w  szczególności system y p re ­
m iow an ia , ta k  decydu jąco w p ływ a ją ce  na ksz ta łto w a ­
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n ie  się rea lizowanego funduszu  płac, u lega ją  dość czę­
sto zm ianom .

Jednakże w sze lk ie  is tn ie jące  na ty m  p o lu  trudnośc i 
m us im y starać się przezwyciężyć, gdy uśw iadom im y so­
b ie  szkod liw e  s k u tk i, ja k ie  b ra k  ty c h  opracow ań w y ­
w o łu je  w  gospodarce na rodow e j. S k u tk i te  są d w o ja ­
k iego rodza ju :

1. p rzy  b ra k u  w łaśc iw ych  w sp ó łczyn n ikó w  k o ry g u ­
jących  an i ko n tro lo w a n e  przedsięb iorstw o, an i k o n ­
tro lu ją c y  bank, n ie  są w  stan ie  w y lic z y ć  chociażby 
w  p rzyb liże n iu  odchylen ia  względnego, a wówczas po­
w s ta ją  fu r tk i ,  przez k tó re  p rze n ika ją  is to tne  p rze k ro ­
czenia funduszu  płac, zam askowane lu b  k ładz ione  na 
k a rk  b ra k u  in s tru k c ji b ranżow e j;

2. a lbo też z pow odu tych  sam ych p rzyczyn  —  bank 
k o n tro lu ją c y , trzym a ją c  się ściśle sw o je j in s tru k c ji,  
stosuje sankcje  wobec przedsięb iorstw a, m ając słusz­
ność ty lk o  czysto fo rm a lną , gdy w  is toc ie  n ie  m ia ły  
m ie jsca żadne wzg lędne przekroczen ia  funduszu  płac, 
a ty lk o  w sp ó łczynn ik  k o ry g u ją c y  n ie  odzw ie rc ied la  
w łaśc iw ych  p ro p o rc ji;  m im o w szystko b a nk  sankcje 
stosuje, konieczna je s t w ięc in te rw e n c ja  w  m in is te r­
s tw ie  reso rto w ym  (często także w y ja z d  p rzedstaw ic ie ­
la  danego przeds ięb io rs tw a do W arszaw y, a w ięc kosz­
ty ), dane m in is te rs tw o  in te rw e n iu je  w  c e n tra li B anku  
Narodowego, B an k  p rzekazu je  sw o ją  decyzję kab lo g ra - 
m em  do oddz ia łu  w o jew . N B P  —  oddzia ł w o jew ód zk i 
do m ie jsk iego , czy pow ia towego.

Jeżeli, w szystko  to  jes t sp raw n ie  przeprowadzone —  
w y p ła ta  zarobków  odbyw a się w  te rm in ie ; je że li zaś 
jak ieś  k ó łk o  w  ty m  procesie n ie  dopisze, następu je za­
trz y m a n ie  części w y p ła ty , a w ięc  p re tens je  ze s tro n y  
załogi, dochodzenia, konieczność usta len ia  w in n y c h  
(w y jazd  inspek to ra  k o n tro li) ,  aż wreszcie okazu je  się, 
że w in n y c h  w  danym  przeds ięb io rs tw ie  n ie  ma, ty lk o  
z a is tn ia ły  fa k t  b y ł następstwem  b ra k u  in s tru k c ji b ra n ­
żowej.

Ż astrzeg liśm y się ju ż  poprzednio, że p ro b lem y te  n ie  
są ła tw e , w ym a ga ją  w n ik liw y c h  opracow ań ekonom i­
cznych i  w y liczeń , że poszczególne p rzedsięb iorstw a 
mogą m ieć ta k  specyficzne w a ru n k i, k tó ry c h  tu  n ie  
b y liś m y  w  stan ie  przew idzieć.

P odstaw ow ym  prob lem em  każdej in s tru k c ji b ranżo­
w e j o k o n tro li funduszu  p łac je s t oczyw iście opraco­
w an ie  uzasadnionych ekonom icznie w sp ó łczyn n ików  
ko rygu jących .

P un k tem  w y jś c io w y m  m usi tu  być zrozum ien ie  p ro ­
p o rc ji, ja k ie  mogą zachodzić m iędzy w ie lko śc ią  w y k o ­
nanego p lanu, p rocen tam i jego przekroczenia , a w ie l­
kością funduszu  p łac i  jego dopuszczalną progres ją  
w  p rzyp ad ku  przekroczenia p lan u  p ro d u k c ji. (W  danej 
c h w ili m ó w im y  ty lk o  o p rzeds ięb io rs tw ie  p rzem ysło ­
w ym ).

O czywiście, że w  p lanow e j gospodarce soc ja lis tycz­
ne j, ta  p ra w id ło w ość  p ro p o rc ji n ie  m us i m ieć m ie jsca 
w  każdym  przeds ięb io rs tw ie ; chodzi o sumę w szyst­
k ic h  p rzeds ięb io rs tw  p ro du ku ją cych  to w a ry  d la  ry n k u  
w ew nętrznego (z w y ją tk ie m  p ro d u k c ji d la  d łu g o fa lo ­
w ych  in w e s tyc ji).

Na t le  powyższego w yw odu , m og łoby się pozorn ie  
w ydaw ać, że całe zagadnienie u trzym a n ia  p ro p o rc ji 
m iędzy p łacam i, a w ie lko śc ią  p ro d u k c ji, streszcza się 
w y łączn ie  do w łaściw ego us taw ien ia  części ruchom e j 
p łacy  t j .  p re m ii, nadw yżek ako rdow ych , nadw yżek na 
w yko na n ie  i  przekroczenie n o rm  techn icznych  p racy  
itp . (podgrupy 411 i  421 JP K ), w zg lędn ie  także do u trz y ­

m an ia  w e w łaśc iw ych  p ro po rc jach  w ynagrodzeń za 
prace w  godzinach nad liczbow ych , w  d n i n iedzie lne 
i  św iąteczne (podgr. 413 i  423).

Is to tn ie  spraw a usta len ia  uzasadnionych ekonom icz­
n ie  re g u la m in ó w  p rem iow an ia , ogóln ie m ów iąc: syste­
m ów  ob liczan ia  części ruchom e j roboc izny i  pens ji 
z w a run k iem , b y  każdy p u n k t p re m ii (ruchom ej czę­
ści p łacy) odpow iada ł w  pew nej ekonom iczne j p ro p o r­
c j i  każdem u p u n k to w i w yko na ne j doda tkow o p ro d u k ­
c ji,  czy in n e j dzia ła lności, je s t tu  spraw ą podstawową, 
ale n ie  w yłączną .

Z astanów m y się nad ty m i e lem entam i, w zg lędnie —• 
czasem ty lk o  —  spo radycznym i p rzypadkam i, k tó re  
mogą rów n ie ż  m ieć zasadniczy w p ły w  na nasz p ro ­
b lem  i  jego cel, t j .  op racow an ie b ranżow ych  in s tru k c ji 
k o n tro li funduszu  płac.

E lem en ty  te  mogą tk w ić  w  dw u  zagadnieniach:
1. w  zagadnien iu  w ie lko śc i p łacy  podstaw ow e j w  p ro ­

p o rc ji do w ie lko śc i p ro d u k c ji;
2. w  zagadnien iu  no rm ow a n ia  ( lim ito w a n ia ) w ie lk o ­

ści za trudn ien ia , k tó re  pozostaw ałoby (z p u n k tu  w i­
edzenia pracochłonności, czynności p ro d u kcy jn ych  
i  czynności apa ra tu  zarządzającego p ro d u k c ją  p lus 
czynności apara tu  pom ocn iczo-w ykonawczego) w  od­
po w ie dn ie j p ro p o rc ji do w ie lko śc i ( i w a rtośc i) w y k o ­
nane j p ro d u k c ji.

P rzy om a w ia n iu  zagadnienia pierwszego (pkt. 1) m u ­
s im y od razu założyć, że na szczeblu cen tra ln ym , pa ń ­
s tw ow ym  (P K P G ) został w łaśc iw ie  usta lony  stosunek 
m iędzy w ie lko śc ią  funduszu  płac, a w ie lkośc ią  zadań 
p ro d u k c y jn y c h  określonego przem ysłu , tzn. że te dw ie  
w ie lko śc i w  s k a li pańs tw ow e j ta k  czy inaczej b ila n s u ­
ją  się. A  stąd wn iosek, że lim ito w a n y  dla  danego p rze­
m ys łu  fundusz p łac w ystarczać w in ie n  na co n a jm n ie j 
100-p'rocentowe w yko n a n ie  p lan ów  p ro d u k c ji, (tak  ja k  
zosta ły one usta lone w  rocznym  p la n ie  przem ysłow o- 
finansow ym , a także iż średnia p łaca jes t ilo razem  w y ­
n ik ły m  z podzie len ia  funduszu  p łac przez ilość p lan o ­
w anych  roboczo-godzin po trzebnych do w yko n a n ia  p la ­
n u  w  100%, w zg lędn ie  przez ilość kon iecznych e ta tów  
p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych).

Jeże li jednakże b ilans funduszu  p łac sporządzony na 
szczeblu ce n tra ln ym  może w yka zyw ać  w sze lk ie  p ra ­
w id ło w o śc i i  p ro po rc je  ekonom iczne (w  sensie poprze­
dn io  om ów ionym ) — to  w  p rak tyce , w  p rz e k ro ju  k o n ­
k re tn y c h  p rzedsięb iorstw , czy na w e t ga łęzi p rzem y­
słów, odnośne lim ito w a n e  fundusze p łac i  średnie p łac 
mogą się okazać n iep raw id ło w e . D z ia ła ją  tu  bow iem  
dalsze m om enty.

1. Fundusz p łac jes t n ie w ą tp liw ie  fu n k c ją  z a tru d n ie ­
n ia , a n ie  od w ro tn ie ; za trud n ien ie  zaś fu n k c ją  p lanu  
p ro d u k c ji, t j .  fu n k c ją  po trzebnych  do w yko n a n ia  danej 
p ro d u k c ji roboczo-godzin, ro b o tn ik ó w  p ro d u kcy jn ych , 
ro b o tn ik ó w  u trzym a n ia  ruchu , obsługi, dozoru itd .

P rzy  zm ian ie  p ro p o rc ji w  asortym encie p lan u  p ro ­
d u k c ji a ty m  sam ym  stopn ia  pracoch łonności (tzn. 
zm ian ie  zapotrzebow ania na roboczo-godziny) może 
okazać się dany l im it  za trud n ien ia  za duży w zg lędnie 
za m a ły , a to  samo oczyw iście do tyczy funduszu  płac.

Ta zm iana w  asortym encie p lan u  p ro du kcy jne go  n ie  
zn a jd u je  jednakże często swego odb ic ia  w  sprawozda­
n iu  z w yko n a n ia  p lanu, gdyż w yko n a n ie  to  je s t m ie ­
rzone przew ażnie w artośc iow o (w  cenach n iezm ien­
nych  lu b  bieżących) a n ie  w  jednostkach  w yko na n ia  
p ro d u k c ji, zaś m ie rn ik  w a rto śc io w y  n ie  jes t odbic iem  
pracoch łonności. I  tu  jes t ź ród ło  p ierwszego zasadni­
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czego błędu w  lim ito w a n iu  funduszu  p łac w  p ro p o rc ji 
do w ie lko śc i p lan u  p ro d u k c ji, w yrażonego w a rtośc io ­
wo, gdyż an i ceny niezm ienne, an i ceny bieżące n ie  są 
p ro s tym  odbic iem  pracochłonności.

M ożna b y  ten  b łąd  uchy lić , gdybyśm y b y l i w  stan ie 
ta k  szybko zm ieniać stany za trudn ien ia , ja k  szybko na­
stępuje zm iana w  s tru k tu rz e  aso rtym entow ej p lan u  
(pracochłonności) lu b  całego p lan u  w  ogóle; m og libyś­
m y  wówczas ob liczyć równocześnie (na podstaw ie no rm  
techn icznych p racy) zm ien ioną w ie lkość zapotrzebowa­
n ia  roboczo-godzin i  p rzeprow adzić odpow iedn ie  k o ­
re k ty  w  funduszu  p łac; ale przecież w ie lko śc i z a tru d ­
n ien ia  n ie  da się w  p ra k tyce  z dn ia  na dzień zm ieniać.

T u  w łaśn ie  pow sta je  m ie jsce na stosowanie po p ra w ­
k i  „ k “  (p ropo rc ję  sposobu je j us ta lan ia  podam y póź­
n ie j) , tzn. oprócz w spó łczynn ika  („d “ ) korygu jącego 
fundusz p łac o .procent w yko n a n ia  wartościow ego p la ­
nu  p ro d u k c ji, na leży usta lić  doda tkow o w spó łczynn ik  
k o ry g u ją c y  „ k “  w y ra ża ją cy  różn icę pracoch łonności 
m iędzy p ro d u k c ją  p lanow aną a p ro d u kc ją  w ykonaną.

2. N astępny b łąd  rów n ież  spo tykany w  p ra k tyce  po­
w sta je  stąd, że lim ito w a n a  w ie lkość  p łacy  podstaw o­
w e j, a ty m  sam ym  i  średnia płac, w  p rze liczen iu  na 
kon k re tn e  fa k ty  za trudn ien ia , n ie  p o k ryw a  się z ta r y ­
f ik a to re m  u k ła d u  zbiorowego. N iestety, ta k ie  uchyb ie ­
n ia  n ie  mogą być korygow ane w  płaszczyźnie ba nko ­
w e j k o n tro li funduszu  płac, a stąd bezwzględny obo­
w iązek jednostek nadrzędnych rea lnego lim ito w a n ia  
średnich płac.

D a le j na leży tu  zw róc ić  uwagę na następny m om ent: 
każda średnia ' p łac  zaw iera  uposażenie w yn ika ją ce  
z osobistego zaszeregowania p racow n ika , do d a tk i sta­
łe  (np. w yrów naw cze , dodatek fu n k c y jn y , za uc iąż liw ą  
pracę itp .), w ynagrodzen ia  za godziny nadliczbow e 
w  ilośc i us taw ow o dozw olonej, p rem ię  za 100-procen- 
tow e w yko na n ie  p la n u  lu b  za w yko na n ie  n o rm y  pracy, 
co pogłęb ia  owo u p rz y w ile jo w a n ie  lu b  pokrzyw dzen ie  
p rzeds ięb iors tw a p rzy  b łędn ie  usta lone j średn ie j płac.

W  zakresie zagadnienia no rm ow a n ia  w ie lko śc i za­
tru d n ie n ia  w  zależności od w ie lko śc i p ro d u k c ji (pk t. 2) 
pow sta je  na jw ię ce j trudn ośc i i  n ieporozum ień i  to  za­
ró w n o  w  k w e s tii l im ito w a n ia  za trud n ien ia  ja k  i  w  k w e ­
s tii, będącej fu n k c ją  w ie lko śc i za trud n ien ia  i  w y k o ­
nanego p lan u  p ro d u k c ji (w zg lędnie no rm y), tzn. w  p ła ­
cach; a w  szczególności:

a) Każde p rzedsięb iorstw o posiada opracow any 
w  oparc iu  o odgórne l im ity ,  roczny p lan  p ro d u k c ji, 
usta la jący także w ie lkość p ro d u k c ji na każdy k w a rta ł 
i  m iesiąc roku . P lan  p ro d u k c y jn y  jes t n ie w ą tp liw ie  
podstaw ą do opracow ania p lanu  za trud n ien ia  (a w  ślad 
za ty m : p lanu  płac) i  oczyw iście podstaw ą dla  opraco­
w an ia  p lan u  finansow o-przem ysłow ego (nak łady  oso­
bowe wchodzą do tego planu), k tó ry  po za tw ie rdzen iu  
przez jednostkę nadrzędną (cen tra lny  zarząd, m in is te r­
stwo) zostaje złożony w  ba n ku  finansu jącym .

T a k  w ięc n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że p lan  finansow o- 
p rzem ysłow y (a w ięc  także za trudn ien ie  i  fundusz płac) 
opracow any jes t z gó ry  na ca ły  ro k  i  s tanow i zasad­
niczą podstawę n ie  ty lk o  w  dzia ła lności gospodarczej 
i  finansow e j danego przedsięb iorstw a, ale także zasad­
n iczy dokum ent d la  banku  kon tro lu jące go  dane przed­
sięb iorstw o.

Z a łóżm y teraz, że w  ja k im ś  k o n k re tn y m  przedsię­
b io rs tw ie  w ie lkość p ro d u k c ji zm ien ia  się w  poszczegól­
nych  k w a rta ła c h  z pow odów  —  pow iedzm y —  sezono­
w e j podaży surowca (przem ysł ro ln iczy), sezonowego

po py tu  itp . Wówczas ta  stale u ja w n ia ją ca  się sezono­
wość zna jd u je  sw ój w y ra z  także w  p lan ie  p ro d u k c y j­
n ym  np.: p lan  p ro d u k c ji na I  k w a r ta ł w y n ió s ł 1.000, 
na I I  k w a r ta ł —  800, na I I I  k w a r ta ł —  500 i  na IV  
k w a r ta ł —  1.200.

A na log iczn ie  w in n o  się ksz ta łtow ać za trud n ien ie  ro ­
b o tn ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  i  pozostałego apara tu  zw ią ­
zanego bezpośrednio z p ro d u k c ją  (oczyw iście w yra żo ­
nych  w  in n ych  jednostkach  m ia ry , t j .  w  roboczo-go- 
dzinach w zg lędn ie  etatach), a w ięc  p lan  za trudn ien ia  
po w in ie n  w yn ieść na I  k w a r ta ł 1.000, na I I  k w a r ta ł —  
800, na I I I  k w a r ta ł —  500 i  na IV  k w a r ta ł —  1.200.

W łaśc iw ą i  p ro po rc jon a lną  fu n k c ją  tego podzia łu  
za trud n ien ia  będzie podzia ł na k w a r ta ły  funduszu  płac 
ta k  ja k  on w y n ik a  z p lan u  za trudn ien ia .

Jednakże w  tra k c ie  rea lizo w a n ia  odnośnych p lanów  
p ro d u kcy jn ych  następu ją  różne p o p ra w k i spowodow a­
ne bądź a k tu a ln y m i po trzebam i ry n k u , bądź sy tuac ją  
surow cow ą itp . Te zm iany  zn a jd u ją  sw oje odbic ie  n ie  
ty lk o  w  w yk o n a n iu  p la n ó w  p ro d u k c ji, ale w ys tęp u ją  
ju ż  w  sam ym  p lan ow a n iu  p ro d u k c ji przez opera tyw ne 
p la n y  —  nakazy. O czyw iście w  ram ach ty c h  o p e ra tyw ­
n ych  zm ian dochodzi n ie  ty lk o  do zm ia ny  g loba lne j 
w ie lko śc i p ro d u k c ji, ale też je j asortym entow ego sk ła ­
du, a w ięc  także do zm ian w  s tru k tu rz e  p racoch łon ­
ności. I  tu  w łaśn ie  pow sta je  k a p ita ln e  zagadnienie ope­
ra tyw nego  organ izow an ia  za trud n ien ia  w  dostosowaniu 
do każdej zm ien ione j sy tu a c ji w  p ro d u k c ji.

Teore tycznie i  m etodolog iczn ie  zagadnienie to  n ie  
nastręcza tru d n o śc i: każde n iem a l p rzedsięb iorstw o 
przem ysłow e posiada n o rm y  p ra cy  w zg lędn ie  doda tko­
w o  operu je  p e w n ym i p ro ce n to w ym i n a rzu ta m i prac 
pom ocniczych na prace no rm ow ane ; w  oparc iu  w ięc 
o w yko n a n ie  średn ich  n o rm  p ra cy  p lus n a rz u ty  —  
(a m a te r ia ł je s t dostępny i  go tow y chociażby ze w zo ru  
GUS Z-8), m ożna w y lic z y ć  po trzebną  do w yko na n ia  
danej p ro d u k c ji ilość roboczo-godzin, a dzieląc je  przez 
e fe k ty w n y  czas p ra cy  w  danym  czasokresie (np. w  m ie ­
siącu) o trzym am y w ie lkość  postulowanego z a tru d n ie ­
nia.

T ak  spraw a w yg ląda  od s tro n y  „m e to d o lo g ii“ . Jed­
nakże w  p ra k tyce  k o m p lik u je  się, a naw e t w  k o n k re t­
nych  p rzypadkach  sta je  się n iew yko na ln a . S k ła da ją  
się na to  następujące oko liczności: —  opera tyw ne  p la ­
n y  •— nakazy p ro d u k c ji są n iepow iązane z re a ln y m i 
m ożliw ośc iam i dostaw  surow cow ych ;

—  w  tra k c ie  m iesiąca, tzn. ju ż  podczas rea lizow an ia  
p lanu, następu ją  n ie je d n o k ro tn ie  dalsze k o re k tu ry  
w  rozm iarach  p ro d u k c ji, w  sk ładz ie  aso rtym en tow ym  
itp ., a to  zm ien ia  zasadniczo p lan  roboczo-godzin 
(zm iana pracoch łonności) itp .

K ró tk o  m ów iąc, n ie  m a p ra k tyczn e j m oż liw ośc i ta k  
szybko m od y fiko w a ć  stan za tru d n ie n ia  p rzeds ięb io r­
stwa, ja k  szybko m ożna zm ieniać i  m od y fiko w a ć  jego 
p la n  p ro d u k c ji.

T rzeba tu  jeszcze podkreś lić , że przeds ięb io rs tw o n a j­
częściej n ie  je s t w  stan ie  p rzew idz ieć ty c h  zm ian, do­
tyczy  to  oczyw iście i  dostaw  surow cow ych, szczegól­
n ie, gdy dostaw am i ty m i za jm u ją  się cen tra le , n ie  
zw iązane z da n ym i p rzeds ięb io rs tw am i p ro d u k c y jn y ­
m i. Z da rza ją  się w y p a d k i, że dane p rzeds ięb iors tw o 
o trzym u je  p la n  p ro d u k c ji op iew a jący  np. na  1 tys. 
jednostek, a dana cen tra la  zaopatrzenia w  sw oich p ła - 
n a c h -d y re k ty w a c h  m a obow iązek dostarczyć ty lk o  800 
jednostek surowca, p rzy  czym  w yda jność  gotowego p ro ­
d u k tu  tego surowca w ynos i 80%.
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Na tle  ta k ic h  p rzyp ad ków  zb y t u c ią ż liw y  i  koszto­
w n y  w  sw o je j procedurze jes t przepis z § 16, p u n k t 79 
k tó ry  m ó w i: „W sze lk ie  w y ja śn ie n ia  złożone b a n ko w i 
In s t ru k c ji S łużbow ej N B P  o k o n tro li funduszu  płac, 
przez ko n tro lo w a n e  przedsięb iorstw o, że przekroczenie 
w y n ik a  z przyczyn  od przeds ięb io rs tw a n ieza leżnych 
(np. aw aria , postoje, spowodowane b ra k ie m  surowca 
itp .) n ie  upow ażn ia ją  ba n ku  do zaniechan ia s a n k c ji“ . 
P u n k t 84 fo rm u łu je  rygo rystyczn ie , iż  „w y p ła ta  w s trz y ­
m ane j części zapotrzebow ania może nastąp ić  je dyn ie  
ty lk o  na podstaw ie decyz ji w łaśc iw ego m in is te rs tw a , 
przekazanej b a n ko w i ko n tro lu ją ce m u  za pośredn ic­
tw e m  sw o je j c e n tra li“ .

b) W  p rob lem atyce  no rm ow a n ia  ( lim ito w a n ia ) za­
tru d n ie n ia  na leży także uw zg lędn ić  te  rodza je  ro b o tn i­
k ó w  i  p ra cow n ikó w , k tó ry c h  ilość n ie  zależy od w ie l­
kości p ro d u k c ji, a w ięc bądź s tanow i pew ną w ie lkość 
sta łą  (np. ro b o tn ik ó w  dozoru), bądź je s t od w ro tn ie  p ro ­
po rc jo na lna  do w ie lko śc i p ro d u k c ji (np. w  s łabym  se­
zonie p ro d u k c y jn y m  stan za trud n ien ia  ro b o tn ik ó w  w ydz. 
pom ocn iczo-p rodukcy jnych). T a k  w ięc  p rz y  spadku 
w ie lko śc i p ro d u k c ji, g loba lna  ilość ro b o tn ik ó w  p ro d u k ­
cy jn ych  może się u trzym ać  na poprzedn im  poziom ie, 
ew en tua ln ie  p rze jśc iow o na w e t wzrosnąć w łaśn ie  
z p rzyczyn  w yże j okreś lonych. N ie  je s t to  robocizna 
bezpośrednio p ro d u kcy jn a , jednakże na wzorze N B P  
N r  la  rozróżn ien ie  ta k ie  n ie  jes t m ożliw e , zaś In s tru k ­
c ja  N B P  w  § 4 okreś la  odm ienny  sposób finansow an ia  
n a k ła d ó w  osobowych je d yn ie  w  p rzyp a d ku  p rze p ro ­
w adzan ia  przez przeds ięb io rs tw o in w e s ty c ji lu b  k a p i­
ta ln y c h  rem o n tów  sposobem gospodarczym  (we w ła ­
snym  zakresie, w ła s n y m i rob o tn ikam i).

W  zw iązku  z pow yższym  k o n k lu d u je m y :
1. is tn ie je  pewna sta ła  m in im a ln a  lu b  gran iczna 

w ie lkość za trud n ien ia  okreś lonych  k a te g o rii ro b o tn i­
ków , czy p ra c o w n ik ó w  nieza leżna od w ie lko śc i p ro d u k ­
c ji, a także n ie  dająca się zam knąć w  po ję c iu  „a d m in i­
s tra c ji ogó lne j“ , ta k  ja k  to  po jęcie  d e fin iu je  In s t ru k ­
c ja  N B P  (o ty m  n iże j); a w ięc w  p la n ie  funduszu  płac, 
sporządzonym  dla banku  ta  g rupa  w in n a  być w yd z ie ­
lona ;

2. w ie lkość  za trud n ien ia  ro b o tn ik ó w  p ro d u kcy jn ych  
w y d z ia łó w  pom ocn iczo -p rod ukcy jn ych  n ie  jes t w p ros t 
p ro po rc jon a lna  do w ie lko śc i w y k o n y w a n e j a k tu a ln ie  
p ro d u k c ji, a w ięc —• z pow odów  om ów ionych  w yże j 
na leży d la  te j g ru p y  za trud n ionych  p lanow ać oddz ie l­
n ie  fundusz p łac ( t j.  oddz ie ln ie  od ro b o tn ik ó w  bezpo­
średn io  p ro d u k c y jn y c h  w y d z ia łó w  zasadniczej p ro d u k ­
c ji), także i  dlatego, że: a) fundusz  p łac ro b o tn ik ó w  
w y d z ia łó w  pom ocn iczo -p rod ukcy jn ych  n ie  może być 
k o ryg o w a n y  w sp ó łczyn n ik iem  w yko n a n ia  p la n u  p ro ­
d u k c ji ( „d “ ), an i też (gdy w yko n a n ie  je s t obliczane w a r­
tościowo) p o p ra w ką  „ k “ ; b) ro b o tn icy  i  p ra cow n icy  
u m y s ło w i w y d z ia łó w  po m ocn iczo -p rod ukcy jn ych  ob ję ­
ci są zazwyczaj in n ym , n iż  ro b o tn icy  bezpośrednio p ro ­
d u k c y jn i,  system em  p łac i  p rem iow an ia , a wysokość 
p re m ii je s t też odm ienn ie  usta lona od te j k a te g o rii 
za tru d n io n ych ;

3. w reszcie na leży sprecyzować po jęc ie  „p ra co w n icy  
a d m in is tra c ji ogó lne j“ : In s tru k c ja  N B P  w  części „O b ­
ja śn ie n ia “  itd . (str. 20) m ów i, że „d o  p ra c o w n ik ó w  ad­
m in is tra c ji ogólne j zalicza się tych  p ra cow n ikó w , k tó ­
rz y  w  za tw ie rdzonym  schemacie o rgan izacy jnym , spo­
rządzonym  zgodnie z U ch w a łą  K E R M  z dn. 12 m a ja  
1950 r. za liczen i zosta li do „za rządu  p rzeds ięb io rs tw a“  
i  k tó ry c h  płace u ję te  są w  ra m y  za tw ie rdzonych  eta­

tó w “ . Jednakże In s tru k c ja  N B P  na te jże  s tron ie  (20) 
o k ilk a  w ie rszy  w yże j od cytowanego fra g m e n tu  w y ­
ja śn ia : „W  p o z y c ji 2 —■ k o lu m n y  3, 4 i 5 —  należy po­
dać z za łączn ika  do w zo ru  la , sporządzonego w ed ług  
w zo ru  3a, wysokość p lanow anego na poszczególne m ie ­
siące funduszu  p łac p ra co w n ikó w  zarów no fizycznych  
ja k  i  um ysłow ych , za tru d n io n ych  w  a d m in is tra c ji 
ogó lne j“ .

T a k  w ięc  to  osta tn ie  s fo rm u łow a n ie  n ie  by ło b y  w  zu­
pe łne j zgodności ze s fo rm u łow a n iem  cy tow anym  po­
przedn io  po w o łu ją cym  się na U chw a łę  K E R M  z 12. V, 
50 r. Dalsze znowuż w yjaśn ien ie . In s t ru k c ji N B P  n ie  
rozstrzyga także tych  nie jasności, gdyż bierze sku tek 
za przyczynę; b rzm i ono: „O  ile  p rzeds ięb iors tw o nie  
posiada zatw ierdzonego schem atu —  za p ra co w n ikó w  
a d m in is tra c ji ogólnej uważa się ty c h  p ra cow n ikó w , 
k tó ry c h  płace są na podstaw ie  arkusza roz liczen iow e­
go zarachow yw ane do kosztów  ogólnych p rzeds ięb io r­
s tw a“ .

W e r s j a  I  (wzory N r 1— a l i 1— a2
...........................................  W zór N r  1— a l (,,R u ch ‘ ‘)
(nazwa i  adres przeds.j (d la przeds. i  zakładów przemysł.)

.................., d n ia ..................195. r.
P la n  funduszu p ła c  na kw a rta ł 193 r.

w z ł o t y c h  
D z ia ł I — Fundusz płac

Poz. W yszczególnienie grup 
zatrudn ionych

m-c m-c m-c Uwagi

1 2 3 4 5 ' 6

1
R obo tn icy  bez­
pośrednio pro­
d u k c y jn i (zatr. 
w wydz. zasadn. 
prod.

N ormo- 
wani

2 N ienor-
m owani

3

R obo tn icy  po­

średnio produk­

c y jn i (zatrudn. 

wwydz.póm ocn. 
prod.

Zatrudn. 
w  w ydz 
u trzym a­

n ia  ruchu 
i  w 

warszt. 
pom.- 

produkc.

4 Zatr. w  
magazy­

nach

5 Brakarze i  prac. k o n tro li 
techn.

•

6 Robotn. i  prac. transportu  
zewnę trznego

7 Pozostali pracow nicy 
„ru c h u “

8 R a z e m
(1 + 2 + 3 + 4 4 -5 + 6 + 7 )

D z ia ł I I  — Godz. nadl., depu ta ty  branż, i  prace zlecone

P
oz

. W yszczególn ienie

P
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o g i 
¿4 n -2
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um
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do

 w
y-

 
ko

rz
ys
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7 8 9

9 G odziny nadliczbowe X X

10 D epu ta t branż.

11 Prace zlecone
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Trzeba s tw ie rdz ić , że w  oparc iu  o ogólne n o rm y  o r­
ganizacyjne, o U chw a łę  K E R M  z 12. V . 50 r. i  po zana­
liz o w a n iu  dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a oraz jego po­
szczególnych kom órek  —  na pew no uda się z dużym  
p rzyb liże n iem  oddzie lić  k o m ó rk i „za rządu“  od kom ó­
re k  „ru c h u “ . O czyw iście je s t to  zadanie jednostek nad­
rzędnych  ty c h  p rzeds ięb io rs tw  i  ich  dz ia łó w  o rgan iza­
c ji.  W  ty m  przedm iocie  pom ocny może być a r ty k u ł 
M . Doroszewicza „S tru k tu ra  kom ó rek  ruchow ych  
przeds ięb io rs tw a przem ysłow ego“  („Ż yc ie  G ospodar­
cze“  N r  20/116) z paźdz ie rn ika  1950 r.

Tym czasem  na podstaw ie s tw ie rdzone j przez nas 
p ra k ty k i stosowanej w  w ie lu  p rzedsięb iorstw ach na 
w zorach  N B P  la  i  3a do p lan u  funduszu  p łac praco­
w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  za liczan i są wszyscy rob o tn icy  
w y d z ia łó w  zasadniczej p ro d u k c ji i  ro b o tn icy  w yd z ia ­
łó w  p ro d u kcy jn ych , co je s t na ogół p ra w id ło w e , ale 
oprócz tego, n iem a l wszyscy p ra cow n icy  in ż y n ie ry jn o -  
techn iczn i, ta k  ja k  ich  w y licza  in s tru k c ja  P K P G  N r  28 
(str. 30); w  ten  sposób ca ły  n ie m a l „za rząd “  przedsię­
b io rs tw a  um ieszczony zostaje w  „ ru c h u “ . Zaś do p ra ­
co w n ikó w  a d m in is tra c ji ogólne j w  tych  sam ych s tw ie r­
dzonych p rzypadkach  za liczan i są: cała służba f in a n ­
sow o-księgowa, służba ka d r, p ra co w n icy  dz ia łó w  (sek­
c ji)  adm in is tracy jno-gospoda rczych  oraz f iz y c z n i: w oź­
n i, gońcy, sprzątacze i  palacze b iu r. T a k i podz ia ł jest 
oczyw iście  n iew łaśc iw y , gdyż rozszerza zakres „ ru c h u “  
a zwęża zakres „za rządu“ , t j .  w ed ług  In s t ru k c ji N B P  
„a d m in is tra c ji ogó lne j“ .

Z  k o le i jesźcze pokró tce  za jm iem y się n ie k tó ry m i 
specy ficznym i zagadn ien iam i części ruchom e j p łacy, 
a w  zw iązku  z ty m  system am i p rem iow an ia , oczyw i­
ście z p u n k tu  w idzen ia  bankow e j k o n tro li funduszu  
płac.

Na ogół w  p rzeds ięb iors tw ach p rzem ysłow ych  stoso­
w ane są system y p re m iow an ia  odnośnie ro b o tn ik ó w  f i ­
zycznych (p ro d u kcy jn ych ) oparte  o ' w yko n a n ie  no rm  
techn icznych  pracy, odnośnie p ra c o w n ik ó w  um ys ło ­
w ych  w  opa rc iu  o procen tow e w yko n a n ie  p la n u  p ro ­
d u k c ji i  w ska źn ikó w  w yda jnośc i.

W  p rzyp ad ku  stosowania ty c h  system ów p re m iow a­
n ia  s ta je  się jasne, że fundusz p łac ro b o tn ik ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  n ie  może być k o ryg o w a n y  w sp ó łczyn n i­
k ie m  w yko n a n ia  p lan u  p ro d u k c ji (szczególnie w  tych  
przedsięb iorstw ach, w  k tó ry c h  w yko na n ie  p ro d u k c ji 
ob licza się m etodą w artośc iow ą), a le  w sp ó łczyn n ik iem  
średnio w yko na ne j n o rm y  (w zór GUS Z-8).

S koro  zaś prace ro b o tn ik ó w  w y d z ia łó w  pom ocniczo- 
p ro d u k c y jn y c h  n ie  są ob ję te  no rm am i, lecz określane 
są p rocen tow ym  na rzu tem  od prac no rm ow anych , a ich 
p rem ie  oparte  są o średn ią  w yko na ną  no rm ę tych  sta­
no w isk  p ro d u kcy jn ych , k tó re  obsługu ją  wtenczas 
i  w  stosunku do tych  ro b o tn ik ó w  fundusz p łac może 
być  k o ryg o w a n y  średn ią  w yko na ną  no rm ą  i  w  zależ­
ności od postanow ień odnośnego reg u lam in u  p re m io ­
w a n ia  doda tkow o ko ryg o w a n y  przez w ła ś c iw y  m noż­
n ik  (np. 0,8).

O dnośnie p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych , p rem iow anych  
p re m ią  zm ienną t j .  w  zależności od procentowego w y ­
konan ia  p lanow anych  czynności —  w sp ó łczynn ik  k o ry ­
gu ją cy  może być o p a rty  o p rocen t w yko n a n ia  tych  
czynności. Jednakże gdy do da tko w ym  elem entem  do 
p re m iow an ia  je s t p rocen tow e w yko na n ie  w skaźn ika  
w yd a jn ośc i —  wówczas ju ż  ta k i w sp ó łczyn n ik  k o ry ­
gu jący  sta je  się n iew ys ta rcza jący  i  m us im y  w p ro w a ­
dzić doda tkow ą popraw kę, w zg lędn ie  zastosować ta k i 
w spó łczynn ik , k tó ry  by  obe jm ow a ł te dw a elem enty.

Pon ieważ w s k a ź n ik i p rem iow e w  części dotyczącej 
p re m ii za w yko n a n ie  p lan u  p ro d u k c ji, oparte  są na 
w y licze n iu  procentowego w yko n a n ia  op e ra tyw nych  
p la n ó w  p ro d u k c ji, te  zaś często n ie  p o k ry w a ją  się 
z od po w ie dn im i od c in ka m i p lan u  rocznego, ( t j.  z od­
c in k a m i w ie lko śc i p ro d u k c ji us ta lone j w  p lan ie  f i -  
ransow o-p rze m ys łow ym ) w zg lędn ie  w  ska li rocznej n ie  
d a ją  jego sum y, a pozostałe w ie lkośc i, w  ty m  i  na k ła d y  
osobowe, oparte  są na p lań ie  rocznym  —  prze to  w  p rze­
biegu w y k o n y w a n ia  p lan u  następu je  zachw ian ie  ró w ­
now ag i m iędzy poszczególnym i po ds taw ow ym i elem en­
tam i, a w  ty m  m iędzy w ie lkośc ią  w yko na ne j p ro d u k c ji 
a w ie lkośc ią  za trud n ien ia  oraz w ysokością  zrea lizo­
w anych  n a k ła d ó w  osobowych.

W e r s j a  I I  
W zór N r  1-a

(nazwa i  adres przeds.) (d la przeds. i  zakl. przem ysł.)
P la n  funduszu p łac na k w a r ta ł............ 195... r.

w z ł o t y c h

Poz. W yszczególn ienie grup 
zatrudn ionych

m-c m-c m-c Uwagi

1 2 3 4 5 6

1 R obo tn icy  N orm ow ani 
p ro d u kcy jn i N ienorm ow ani2

3 R obo tn icy  magazynów

4 Pracownicy transportu  zewn.

5 Pracownicy k o n tro li techn.

J6 Pozosta li prac. um ysł, ruchu

7 P racow nicy adm. ogó lne j*)

8 S t r a ż

9 R a z e m :  (1 do 8)

Uwaga: D la  g rupy inw estycy jne j i  g rupy n ieprzem y­
słowej p lan  funduszu płac należy sporządzić osobno.

*) Specyfikacja na wzorze 3-a

Jeże li p la n  za trud n ien ia  i  p la n  funduszu  p łac danego 
p rzeds ięb iors tw a w y n ik a ją  z jego p la n u  rocznego p ro ­
d u k c ji, to  w  ja k i sposób p rzeds ięb io rs tw o może się 
w y lic z y ć  przed ba nk iem  z gospodark i na dz ie lo nym i 
m u  l im ita m i w  p ro p o rc ji do w ykonanego rocznego 
zadania (rocznego p lan u  p ro d u k c ji)  skoro opera tyw ne 
p la n y  p ro d u k c ji w p row a dza ją  do jego dz ia ła lnośc i zu­
pe łn ie  now e i  niezgodne z p lanem  rocznym  elem enty. 
Z  p u n k tu  w idzen ia  ba nko w e j k o n tro li funduszu  p łac 
na leżałoby:

a) bądź oprzeć system  p re m iow an ia  na in n y c h  za­
sadach, tzn. w  opa rc iu  o w yko n a n ie  p ro d u k c ji w  po­
ró w n a n iu  z odnośnym i od c in ka m i rocznego p lan u  
p ro d u k c ji p rzy  rów noczesnym  w p row a dza n iu  p o p ra w k i, 
uw zg lędn ia jące j p ro p o rc je  za trud n ien ia  w  stosunku do 
w yko na nych  zadań p ro d u k c y jn y c h ;

b) bądź też zaniechać k w a rta ln e g o  p lanow an ia  fu n ­
duszu p łac (i za trudn ien ia ), a w  to  m ie jsce p rze dk ła ­
dać b a n k o w i p la n y  m iesięczne, ściśle dostosowane do 

m iesięcznych op e ra tyw nych  p la n ó w  p ro d u k c ji (uw zg lęd­
n ia ją c  następn ie zm ia ny  pracoch łonności) a roczny 
p lan  p ro d u k c ji i  roczny p la n  fina nso w an ia  zostaw ić 
na b o ku  ja k o  ty lk o  „teo re tyczny  p o s tu la t“ .

Zagadn ien ie  to  sprowadza się w  ostateczności do a l­
te rn a ty w y : czy przeds ięb io rs tw o w in n o  rozliczać się
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z bank iem  z w yko na n ia  zadań i  l im itó w  usta lonych 
w  p la n ie  rocznym ; czy też z zadań zakreślonych p la ­
n a m i op e ra tyw nym i, p rzy  czym  na leży tu  podkreś lić , 
że ja k k o lw ie k  p la n y  opera tyw ne w p row a dzą ją  n ieraz 
poważne zm iany, p lan  fina nso w o-p rzem ys ło w y (a w  ty m  
p la n  na k ła d ó w  osobowych) pozostają przew ażn ie  n ie ­
zm ienione, co oczyw iście  w prow adza  zamieszanie, 
w  k tó ry m  zarów no bank  ja k  i  ko n tro lo w an e  przedsię­
b io rs tw o  za traca ją  m ożliw ość uchw ycen ia  stanu jego 
gospodarki.

Naszym  zdaniem  ty lk o  p lan  roczny może stanow ić 
trw a łą  podstaw ę d la  b a nku  w  p row adzen iu  system a­
tyczne j k o n tro li dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw a ; bow iem  
w szystk ie  odchy len ia  w  nak ładach  (m. in . osobowych) 
muszą m ieć ja k iś  s ta ły  m ie rn ik  p o ró w n yw a ln y , k tó ry m  
może być ty lk o  p lan  roczny, a n ie  zm ien ia jący  się p lan  
opera tyw ny.

Jedyną przeszkodę w  p rze jęc iu  te j zasady s tanow ią 
re g u la m in y  p rem iow an ia , k tó re  bez stosowania k r y ­
te r ió w  po rów naw czych  z p lanem  rocznym , nakazu ją  
p re m iow an ie  za w yko n a n ie  p la n u  operatyw nego, 
gdyż —  na leży to  z ubo lew aniem  po dkre ś lić  —  stoso­
wane system y p rem iow e n ie  u w zg lę dn ia ją  konsekw en­
c ji,  ja k ie  sprow adzają w  ba nko w e j k o n tro li funduszu 
płac.

Z  ko le i p rz y  op racow an iu  b ranżow ej in s tru k c ji k o n ­
t r o l i  funduszu  p łac na leży zw róc ić  uwagę na te w szy­
s tk ie  g ru p y  za trudn ionych , k tó ry c h  ruchom a część 
uposażenia n ie  zależy a n i od w yko n a n ia  p lan u  p ro ­
dukcy jnego  an i od w yko n a n ia  w ska źn ikó w  w y d a jn o ­
ści, a ty m  sam ym  n ie  może być ob ję ta  w  je dn e j rub ryce  
z pozosta łym i p ra c o w n ik a m i w  p la n ie  funduszu  p łac  na 
w zorach NB P . D la  s łużby finansow o-ks ięgow e j w zó r 
3a, część B, s tw arza w ystarcza jące ra m y ; pozostają 
w ięc dw ie  zasadnicze g ru p y  za trudn ionych , k tó re  ob ję te  
są specy ficznym i system am i p re m io w a n ia ; są to :
1) służba k o n tro li techn iczne j łączn ie z p ra co w n ika m i 
la b o ra to r ió w  zak ładow ych  i  b ra ka rza m i; 2) k ie ro w c y  
sam ochodow i. Fundusz p łac d la  n ic h  na leża łoby p la ­
nować odrębn ie  z tym , że podstaw ą d la  banku  w  uzna­
n iu  w ysokości części zm ienne j m u s ia łyb y  być obow ią ­
zujące re g u la m in y  p re m iow an ia  w zg lędn ie  p ism o 
je d n o s tk i nadrzędne j za tw ie rdza jące j wysokość p re m ii.

P  O T Y C H  rozw ażaniach p rze jdz iem y do s fo rm u ­
ło w a n ia  ko n k re tn y c h  w y tycznych , k tó re  na leżało­

b y  uw zg lędn ić  p rzy  op raco w yw a n iu  branżow e j in ­
s tru k c ji bankow e j k o n tro li funduszu  płac.

Czyniąc zadość po s tu la tow i, że bankow a k o n tro la  
funduszu  p łac w in n a  uchw yc ić  p ra w id ło w y  stan gospo­
d a rk i p rzeds ięb iors tw a na ty m  odc inku , a w ięc w in n a  
m ieć m ożliw ość usta len ia  rea lnego O dchylenia fu n d u ­
szu płac, w  opa rc iu  o w łaśc iw e  w s k a ź n ik i i  p ro po rc je  
m iędzy w ie lko śc ią  w ykonanego zadania, a wysokością 
w yd a tko w a n ych  k w o t na płace —  dla uczyn ien ia  zadość 
ty m  pods taw ow ym  w a run kom , ju ż  p la n  funduszu 
p łac p rze dk łada ny  b a n k o w i w in ie n  posiadać na ty le  
p rze jrzys ty  uk ład , by  bez po trzeby dokonyw an ia  w tó r ­
nych  prze liczeń (np. w y łączan ia  pew nych  k w o t z jedne j 
p o zyc ji i  przenoszenia ich  do następnych), po zastoso­
w a n iu  w łaśc iw ego w spó łczynn ika  korygu jącego, m ożna 
b y ło  us ta lić  w ie lkość  odchy len ia  względnego. Będzie to  
ty lk o  wówczas m ożliw e , gdy poszczególne g ru p y  za­
tru d n ie n ia , ob ję te  w ła śc iw ym  d la  ty c h  g ru p  systemem 
p łac  (p rem iow an ia ) będą w  p la n ie  funduszu  p łac na 
w zorach bankow ych  umieszczone w  osobnych pozy­

c jach ; n ie  m a bow iem  m ożliw ośc i opracow an ia  tak iego 
w spó łczynn ika  korygu jącego, k tó ry  m óg łb y  tra fn ie  
w yp row a dz ić  odchylen ie  względne, gdy w  je dn e j po­
z y c ji zostaną łącznie w yka za n i ro b o tn icy  p ro d u k c y jn i 
p re m io w a n i za w yko n a n ie  i  przekroczen ie  n o rm  p racy  
i  p ra co w n icy  um ys łow i, z a tru d n ie n i w  p ro d u k c ji, p re ­
m io w a n i za w yko n a n ie  i, przekroczenie p lan u  p ro d u k c ji 
(p rzy  dużym  p la n ie  i  m a łym  za tru d n ie n iu  n o rm y  p racy  
mogą być w ysoko przekroczone, a p lan  n ie w yko n a n y  — 
wówczas ro b o tn ic y  p ro d u k c y jn i o trz y m u ją  w ysok ie  
prem ie, zaś p ra cow n icy  um ys ło w i je j n ie  o trz y m u ją  — 
z w y ją tk ie m  ew en tua lne j p re m ii za w s k a ź n ik i w y ­
dajności).

W zór N r  la 2 * )
- ...... -.... ......-.....................  (Zarząd +  rob o tn icy  obsługi
(nazwa i  adres przeds.) +  straż)

P la n  funduszu p łac  na kw a rta ł 195 r.

NO
Oh

W yszczególn ienie m-c m-c m-c Uwagi

1 2 3 4 5 6

1 Pracownicy adm. ogólnej

2

2a

R o bo tn icy  obsługi 
osobno k ie r. samochód, 
osob.

1

3 S t r a ż

R a z e m: ( l- j-2 - j-2 a + 3 )

Uwaga: D la  s łużby inw estycy jne j d la  grupy nieprze­
m ysłowej należy p lan funduszu płac sporządzić osobno
*) Sporządza się łącznie z wzorem N r 3-a.

Zachodzą p rzyp a d k i, w zg lędn ie  częste i  po b liższej 
an a liz ie  usp raw ied liw ion e , gdy suma w y p ła t je s t dużo 
wyższa od uzasadnionej p ro g re s ji spowodow anej p rze­
kroczen iem  no rm  pracy.

Te pozorne przekroczen ia  są w y n ik ie m  stosowania 
w a rtośc iow e j m etody ob liczan ia  w skaźn ika  w yko n a n ia  
p lanu. In s tru k c ja  P K P G  N r  28 w  sp raw ie  opracow ania 
p la n u  techn iczno-przem ysłow o-finansow ego na r. 1951 
(str. 28) w skazyw a ła  na słabe s trony  m etody w a rtośc io ­
w e j, nakazu jąc rozszerzenie stosowania m etody ilośc io ­
w e j. Jednakże m etoda w a rtośc iow a  je s t p ra w ie  po­
wszechnie stosowana ze w zg lędu na ła tw ość spraw dza­
n ia  różnorodnych  p ro d u k tó w  do jednego m ie rn ik a , t j.  
do w artośc i, co szczególnie u ła tw ia  zadania ob liczen io­
w e w  p rzeds ięb iors tw ach o różnorodne j asortym entow o 
i  rodza jow o  p ro d u k c ji. Jednakże z p u n k tu  w idzen ia  
k o n tro li funduszu  p łac m etoda ta  je s t n a jzu pe łn ie j 
n ieodpow iedn ia , a to  z tego pow odu, że —  ja k  na to  
ju ż  w ska zyw a liśm y  —  ceny (niezm ienne, czy bieżące) 
n ie  odpow iada ją  w ska źn iko m  pracochłonności.

Z a łóżm y d la  p rz y k ła d u  ta k i w yp ad ek : p la n  p ro d u k c ji 
jak iegoś p rzedsięb iorstw a na okreś lony m iesiąc w yn o s ił 
50 m in . zł. ‘Zgodnie ze s tru k tu rą  asortym entow ą, 
w  opa rc iu  o n o rm y  pracy, d la  jego w yko n a n ia  na leżało 
zużyć 250 tys. no rm ogodz in ; w  to ku  w yko n a n ia  p ro ­
g ram  p ro d u k c ji u leg ł zm ianie , a ten  zm ie n io ny  p lan  
w ym a ga ł 300 tys. norm ogodzin. U k ła d  aso rtym entów  
w  p la n ie  zrea lizow anym  przesuną ł się na rzecz w y ­
ro b ó w  pracoch łonnych , ale n isko  w ycen ionych , toteż 
w artość w yko n a n e j p ro d u k c ji może n ie  być w iększa 
od w a rto śc i p lanow ane j (50 m in . zł), ale za to  by ło  
kon ieczne zużycie w iększe j ilo śc i rob.-godz. P rzypu ­
śćmy, że zużyte fa k tyczn ie  w  drodze przekroczenia
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norm , zw iększenie w yd a jn ośc i —  280 tys. rob.-godz. — 
to  jednakże p o k ryc ia  w  p lan ow a nym  funduszu  p łac n ie  
będzie, gdyż p lan  w a rto śc i zosta ł w yk o n a n y  ty lk o  
w  100%, a nadw yżka  zużycia 80 tys. rob.-godz. spowo­
dow a ła  bądź na dm ierne  stosowanie godzin nad liczbo­
w ych , w  p rzyp ad ku  n iezw iększenia stanu załogi, bądź 
konieczność p rzy jęc ia  doda tkow o pew nej ilo śc i ro ­
bo tn ikó w .

W  ten  sposób doszliśm y do zagadnienia ko ryg ow an ia  
p lanow anego funduszu  p łac n ie  ze w zg lędu na p ro ­
gresję  pow sta łą  w  części zm ienne j (ruchom ej) płac, lecz 
w  funduszu  p łacy  podstaw ow e j w  w y n ik u  kon iecz­
ności zużycia w iększe j ilo śc i rob.-godz. W  ta k ic h  p rz y ­
padkach skorygow an ie  p lanow anego funduszu  p łac 
średn ią  w yko na ną  no rm ą n ie  w ysta rczy, gdyż sam fu n ­
dusz zasadniczy u leg ł zw iększeniu. D la  ta k ic h  też p rz y ­
pa dków  w sp ó łczyn n ik i ko ryg u jące  muszą być oparte  
na zasadach odm iennych  n iż  dotychczas przedstaw ione.

M ożna tu  zastosować dw ie  m etody:
1. P ierw sza po legałaby na operow an iu  d la  celów  

k o n tro li banków e j funduszu  p łac n ie  w ska źn ik iem  
w artośc iow ego w yko n a n ia  p la n u  (oczyw iście w  ty c h  
przedsięb iorstw ach, w  k tó ry c h  n ie  da się operować f i ­
zycznym i jedn os tkam i w yko n a n e j p ro d u k c ji) , ale 
„ je d n o s tk a m i p racoch łonności“ . M ożna bo w ie m  spro­
w adz ić  w szys tk ie  aso rtym enty  do jednego- podstaw o­
wego w  zależności od p ro p o rc ji ich  pracoch łonności 
i  w  ten  sposób, w yrażać p lan  —  nakaz i  p lan  w y k o ­
n a ny  n ie  cenam i w  z ło tych , lecz „cenam i p ra cy “ , t j .  
pracochłonnością.

2. D ruga  m etoda po lega łaby na w p row a dza n iu  do ­
datkow ego w spó łczynn ika  korygu jącego, k tó ry  b y łb y  
po p ros tu  różn icą  m iędzy czasem zadanym  t j.  ilośc ią  
no rm ogodzin  w y liczo n ych  z aso rtym en tów  p ro d u k c ji 
p la n u  nakazu, a ilośc ią  no rm ogodzin  kon iecznych do 
w y p ro d u ko w a n ia  aso rtym en tów  p lan u  fa k tyczn ie  w y ­
konanego.

W  naszym  p rzyk ła d z ie  ta  różn ica  w yn o s iła  50 tys. 
norm ogodz in ; przez podzie len ie  te j w ie lko śc i przez czas 
e fe k ty w n y  p lan ow a ny na 1 ro b o tn ik a  uzyskam y po­
trzebną doda tkow ą liczbę ro b o tn ik ó w  p ro d u kcy jn ych , 
a m nożąc tę  liczbę przez usta loną w  p lan ie  średnią 
p łacę ro b o tn ik ó w  p ro d u kcy jn ych , o trzym am y potrzebne 
zw iększenie zasadniczego funduszu  płac. N a leży zazna­
czyć, że zm iana w  p rog ram ie  p ro d u k c ji może dzia łać 
także w  k ie ru n k u  od w ro tn ym , tzn. w  k ie ru n k u  zm n ie j­
szenia norm ogodzin.

Zastosowanie tego sposobu ko ryg ow an ia  funduszu 
p łac ro b o tn ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  w  stosunku do przed­
s ięb io rs tw , w  k tó ry c h  prace p ro d u kcy jn e  zosta ły bądź 
ca łko w ic ie  ob ję te  no rm am i, bądź też częściowo są w y ­

rażane na rzu tem  procen tow ym  do prac no rm ow a­
nych  •—■ je s t uzasadnione, logiczne i  w  w y k o n a n iu  n ie  
p o w in no  nastręczać ko n tro lu ją ce m u  b a n ko w i trudnośc i, 
gdyż w szystk ie  żądane e lem enty mogą być z ła tw ośc ią  
przez p rzedsięb iorstw o dostarczone a przez bank 
skon tro low ane.

Na kon iec na leży jeszcze u s ta lić  w n iosek w  spraw ie 
m o d y fik a c ji p u n k tu  79 § 16 In s t ru k c ji S łużbow ej odnoś­
n ie  postępowania w  p rzyp ad ku  n iew yko na n ia  p lanu  
z b ra k u  dostaw  surow cow ych. W yda je  się, że pow inno  
w ystarczać zaśw iadczenie c e n tra li zaopatrzenia, s tw ie r­
dzające wysokość dostaw  oraz podanie b a n ko w i k lucza 
prze liczeniowego w yd a jn ośc i surowca na go tow y p ro ­
d u k t; w y d a je  się to  ty m  ba rdz ie j uzasadnione, iż 
w  przeważnej m ierze odnośne cen tra le  zaopatrze­
n ia  pod lega ją  ty m  sam ym  m in is te rs tw o m  co i  k o n tro ­
low ane przeds ięb io rs tw o p ro du kcy jne , a w ięc sankcje 
bankow e są chyba zbyteczne, gdy sy tuac ja  surowcowa 
je s t w  danej c h w ili znana odnośnemu m in is te rs tw u .

Na kon iec na leży tu  jeszcze raz podkreś lić , że w ła ­
ściwa, sprężysta i  t ra fn a  k o n tro la  bankow a  funduszu  
p łac jes t n ie zw yk le  w ażną fu n k c ją  w  gospodarce p la ­
now e j. A le  w a ru n k i te  i  cele spe łn i ona ty lk o  wówczas, 
gdy p rz y n a jm n ie j w ażnie jsze gałęzie p rzem ysłu  będą 
pos iada ły branżow e in s tru k c je  k o n tro li funduszu  płac. 
D latego zadaniem  reso rtow ych  m in is te rs tw  i  ce n tra l­
nych  zarządów je s t zm ob ilizow an ie  k a d r  p ra k ty k ó w  —  
ekonom istów  w  celu opracow an ia  ta k ic h  in s tru k c ji,  
a następn ie ich  powszechnego w p row adzen ia  w  życie 
i  stosowania. Obecny stan na ty m  od c inku  pozostaw ia 
w ie le  do życzenia. Jakże często b ra k  branżow ych  
in s tru k c ji pozwala p rzeds ięb io rs tw om  przem ycać po­
ważne przekroczen ia  w  nak ładach  osobowych, lu b  
w  p rzypadkach  p rze c iw n ych  —  znosić p rzyk ro śc i n ie ­
uzasadnionego stosowania sankc ji. Z darza ją  się naw et 
p rz y p a d k i n iew yp ła can ia  p ra cow n iko m  p re m ii przez 
szereg m iesięcy, chociaż w y p e łn il i on i z na dw yżką  
w a ru n k i odnośnego re g u la m in u  p rem iow an ia , lecz re ­
gu la m in  ten n ie  może być uw zg lędn iony  przez ko n ­
tro lę  bankow ą, k tó ra  stosuje przep isy  sw o je j ram o w e j 
in s tru k c ji —  z b ra k u  in s tru k c ji b ranżow e j (p rzyk ład : 
p ra cow n icy  w y k o n a li z nadw yżką  p rzew idz iane no rm y, 
lecz p lan  w a rtośc iow o n ie  zosta ł w yk o n a n y  —  p o w ­
sta je  w ięc wzg lędne przekroczenie funduszu  płac). N ie  
m ożna za to  w in ić  p ra co w n ikó w  NB P , określać ic h  
m ianem  b iu ro k ra tó w  itp . —  stosują on i bo w ie m  obo­
w iązu jące  ich  przep isy ; w in a  leży przede w s z ys tk im  
po stron ie  odnośnych cen tra ln ych  zarządów.

Czas w ięc  b y łb y  na jw yższy  skończyć z ty m  n ieuza­
sadn ionym  błogostanem  n ie k tó ry c h  cen tra ln ych  za­
rządów.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

PŁACE W USTROJU SOCJALISTYCZNYM*)
D. KONAKOW

W  S P O ŁE C ZE Ń S TW IE  soc ja lis tycznym  płaca sta­
n o w i część dochodu narodowego w yrażoną w  fo r ­

m ie  p ien iężnej, k tó rą  ro b o tn icy  i  p ra cow n icy  um ys łow i 
o trz y m u ją  od państw a w  p ro p o rc ji do ilo śc i i  jakości

*) T łum aczen ie z N r  5/52 d w u tyg o d n ika  „B o lsze w ik “ .

w yko na ne j przez n ich  p racy celem zaspoko jen ia ich 
osobistych po trzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h .

P raca ja k o  proces p ro d u k c ji w a rtośc i m a te ria ln ych  
s tanow i s ta ły  is to tn y  w a ru n e k  życia człow ieka. Jed­
nakże w a ru n k i i  fo rm y  w  ja k ic h  się odbyw a w y k o ­
nyw an ie  pracy, organ izacja  p racy  społecznej, charak-

39



te r i  sposób w ynagradzan ia  lu d z i za pracę określane 
są przez sposób p ro d u k c ji. Za leżn ie od tego ja k i jes t 
sposób p ro d u k c ji k s z ta łtu je  się też cha ra k te r o rg a n i­
zac ji p racy społecznej oraz zasady p łac za pracę 
w  społeczeństwie.

W  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  ś ro d k i p ro d u k c ji sta­
n o w ią  p ry w a tn ą  w łasność k a p ita lis tó w  a rob o tn icy  
„są pozbaw ien i ś rodków  p ro d u k c ji i  aby n ie  um rzeć 
z g łodu, m uszą sprzedawać sw o ją  s iłę roboczą k a p i­
ta liśc ie  i  dźw igać ja rzm o  w yzysku  Ł).

N ie  ty lk o  p ro d u k t pracy, lecz i  s iła  robocza, to  jest 
zdolność cz łow ieka do w y ko n yw a n ia  pracy, s tanow i 
w  w a run kach  k a p ita liz m u  tow ar. L e n in  p isa ł: „S to ­
p ień ro zw o ju  fo rm y  tow a row e j s iły  roboczej cha rak ­
te ryzu je  stop ień ro z w o ju  k a p ita liz m u “  2). W  społeczeń­
s tw ie  k a p ita lis tyczn ym  panu je  ekonom iczny przym us 
pracy, a dyscyp lina  p racy  stanow i dyscyp linę  g łodu. 
A b y  egzystować, ro b o tn ik  zm uszony je s t coraz w ięcej 
czasu poświęcać darm owej, p racy  na rzecz k a p ita l i­
sty, zn a jd u je  się on w  po łożeniu na jem nego n ie w o l­
n ika , d la  k tó rego  praca je s t c iężk im  i  n ien aw is tn ym  
brzem ien iem . M a rks  w skazyw a ł, że d la  ro b o tn ik a  p ra ­
ca w  k a p ita lis tyczn ych  w a ru n ka ch  rów noznaczna jes t 
z pośw ięcaniem  życia.

W  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  praca ro b o tn ik ó w  na ­
je m nych  m a cha rak te r p ra cy  p ry w a tn e j. Jak  w ska ­
zu je  tow arzysz S ta lin : „W  u s tro ju  k a p ita lis tyczn ym  
praca posiada p ry w a tn y , osobisty cha rakte r. W y ro ­
biłeś w ięce j, dostaniesz w ię ce j i  ż y j sobie, ja k  umiesz. 
N ik t  cię n ie  zna i  n ie  chce znać. P racujesz na k a p ita ­
lis tó w , ich  wzbogacasz? A  jakżesz inaczej? N a to  cię 
w łaśn ie  w y n a ję li,  abyś wzbogacał w yzysk iw aczy. N ie  
zgadzasz się na to  —  m arsz do szeregów bezrobot­
nych  i  w ege tu j, ja k  um iesz —  zna jdz iem y innych , 
ba rdz ie j us tę p liw ych . D latego też pracę lu dzką  n ie ­
w ysoko się ceni w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m “ . :J)

W raz z prze jściem  społeczeństwa do socja lizm u 
w a ru n k i p racy  oraz sy tuac ja  mas p racu jących  zm ie­
n ia ją  się w  sposób zasadniczy. Ś ro d k i p ro d u k c ji sta­
n o w ią  tu  w łasność społeczną. R o b o tn ikó w  n ic  n ie  
dz ie li od ś rodków  p ro d u k c ji, lecz p rze c iw n ie  —  łączy 
z n im i is tn ie n ie  w łasności soc ja lis tyczne j. Ś ro d k i p ro ­
d u k c ji n ie  p rze c iw s ta w ia ją  się ju ż  obecnie ro b o tn i­
kom  ja k o  w roga  i  dz ia ła jąca  p rze c iw ko  n im  siła.

N iepodzie lne panow an ie  w łasności socja lis tyczne j 
nad środkam i p ro d u k c ji w  Z w ią zku  R adzieckim  ró w n o ­
znaczne je s t z lik w id a c ją  w yzysku  cz łow ieka przez 
człow ieka. S oc ja lis tyczny sposób p ro d u k c ji op a rty  na 
w łasności soc ja lis tyczne j s tanow i jedność s ił w y tw ó r ­
czych i  s tosunków  w  p ro d u k c ji. Socja lis tyczne sto­
sun k i w  p ro d u k c ji zn a jd u ją  się w  pe łne j h a rm o n ii ze 
stanem  s ił p ro du kcy jnych .

W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  sytuac ję  cz łow ieka o k re ­
śla jego praca oraz osobiste zdolności. P raca je s t tu ­
ta j podstaw ow ą pow innością  każdego zdolnego do 
p racy  ob yw a te la  w ' m yś l panu jące j zasady —  „od  
każdego w ed ług  jego zdolności, każdem u w ed ług  jego 
p ra cy “ .

P raca z ciężkiego i  haniebnego b rzem ien ia  ja k ie  
s tanow i ona w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  sta ła  się 
w  soc ja lis tycznym  społeczeństw ie czynn ik iem  wszech-

‘ ) J. W. S t a l i n .  Zagadn ien ia  len in izm u . „K s ią żka  
i  W iedza“ , r. 1949, s tr. 556.

2) W. I.  L e n i n .  Dzie ła , t. I ,  „K s ią żka  i  W iedza“ , 
str. 474.

3) J. W . S t  a 1 i  n. Zagadn ien ia  le n in izm u . „K s ią żka  
i  W iedza“ , 1949, str. 502.

stronnego fizycznego i  duchowego ro zw o ju  cz łow ie­
ka, spraw ą czci, hono ru  i  s ław y oraz bohaterstw a. 
Nowa, na jbardz ie ji postępowa w  h is to r ii soc ja lis tycz­
na organ izac ja  p racy społecznej op ie ra się o w o lną  
i  św iadom ą dyscyp linę  p racu jących , służąc w ie lk ie j 
h is to ryczne j sp raw ie  bu dow y kom un izm u. U m ocnien ie 
soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy  w  p e łn i też odpo­
w iada  is to tn ym , życ iow ym  in te resom  mas p ra c u ją ­
cych.

Z w yc ięs tw o  soc ja lizm u z lik w id o w a ło  handel to w a ­
rem , k tó ry  s tanow iła  s iła  robocza, hande l znam ien­
n y  d la  eksp loa tac ji panu jące j p rzy  kap ita liźm ie . 
W  Z w ią zku  R adz ieck im  g ru n to w n e j zm ian ie  u leg ły  
n a tu ra  i  ch a ra k te r s iły  robocze j: przesta ła  ona być 
tow a rem  i  n ie  s tanow i ju ż  źród ła  w a rto śc i doda tko­
w e j. R obo tn icy  i  wszyscy p ra cu jący  sam i w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  są gospodarzam i k ra ju . P racu jąc 
w  p ro d u k c ji społecznej, pom nażając bogactw o k ra ju  
równocześnie czynią on i to  w  sw ym  w łasnym  oso­
b is ty m  in te res ie , gdyż w  społeczeństw ie soc ja lis tycz­
n ym  in te resy  osobiste n ieoddz ie ln ie  są zw iązane ze 
społecznym i.

Praca socja listyczna, p lanow o zorgan izow ana w  
ska li ogólnopaństw ow e j na podstaw ie społecznej w ła ­
sności ś rodków  p ro d u k c ji, s tanow i bezpośrednio pracę 
społeczną. W szyscy zdo ln i do p racy obyw ate le  m a ją  
do n ie j p ra w o  to  znaczy p ra w o  do o trzym an ia  za­
gw aran tow ane j p racy za zap ła tą  w  zależności od ilośc i 
i  ja kośc i w yko na ne j przez n ich  pracy.

Podzia ł p ro d u k tó w  p racy  okreś lany je s t zawsze 
przez sposób p ro d u k c ji. Jak  w ska zyw a ł M a rks : „S t ru k ­
tu ra  rozdz ia łu  ca łkow ic ie  określona je s t przez s tru k ­
tu rę  p ro d u k c ji. Rozdzia ł sam je s t p ro du k te m  p ro d u k ­
c ji,  —  n ie  ty lk o  w  sensie p rzedm io tu , ponieważ roz­
dzielane m ogą być ty lk o  re z u lta ty  p ro d u k c ji, —  ale 
i  w  sensie fo rm y , ponieważ okreś lony sposób udz ia łu  
w  p ro d u k c ji okreś la  szczególną fo rm ę  rozdzia łu , —  
form ę, p rzy  k tó re j każdy bierze udz ia ł w  rozdz ia le “ . 
R ozdzia ł jednakże w ca le  n ie  s tanow i w  stosunku do 
p ro d u k c ji czynn ika  biernego. Sam on czynn ie w p ły ­
w a  na rozw ó j p ro d u k c ji.

W  społeczeństw ie soc ja lis tycznym  każdy p racu jący  
o trzym u je  jednakow ą  płacę za jednakow ą  pracę. So­
c ja lis tyczna  zasada rozdz ia łu  w e d łu g  p racy  w  sposób 
n ie ro ze rw a lny  w iąże się z zagw aran tow anym  praw em  
do p racy  i  obow iązk iem  w y k o n y w a n ia  te j p racy 
w  sposób rze te lny.

R ozdzia ł w ed ług  p racy  stanow i p ra w o  ekonom iczne 
w y n ik a ją c e  z socja listycznego sposobu p ro d u k c ji. 
U w a ru n ko w a n y  on je s t przede w szys tk im  przez sto­
p ień ro z w o ju  s ił w y tw ó rczych , gdyż w  p ierw sze j fa ­
zie społeczeństwa kom unistycznego —  p rzy  so c ja li- 
źm ie —  s iły  w y tw ó rcze  n ie  są jeszcze w  ty m  stop­
n iu  rozw in ię te  by  rpożna b y ło  zapew nić c a łko w itą  
ob fitość p ro d u k tó w  i  prze jść na zasadę rozdz ia łu  
w ed ług  potrzeb. P rak tyczna  rea lizac ja  zasady roz­
dz ia łu  w ed ług  p racy  posiada szczególne znaczenie d la  
ro z w o ju  i  um ocn ien ia  socja listycznego sposobu p ro ­
d u k c ji oraz d la  stopniowego, stałego przechodzenia od 
soc ja lizm u do kom un izm u. Sprzyjci ona tw o rze n iu  m a­
te ria ln o -te ch n iczn e j bazy kom un izm u , pozw ala p ra ­
w id ło w o  łączyć in te resy  socja lis tyczne j p ro d u k c ji spo­
łecznej z osob is tym i in te resam i m a te r ia ln y m i obyw a­
te li radz ieck ich  co do re zu lta tó w  ich  p racy oraz za­
pe w n ić  p rzodu jącą  ro lę  państw ow ych  in te resów  spo­
łecznych w  stosunku do in te resów  osobistych.
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Za ba rdz ie j pod względem  ilośc io w ym  i  jakośc io ­
w y m  w y d a jn ą  pracę ro b o tn icy  w  społeczeństw ie socja­
lis tyczn ym  o trz y m u ją  wyższą płacę. S p rzy ja  to  w z ra ­
s tan iu  bogactw a narodowego, w zro s to w i do b ro by tu  
ogółu p racu jących  i  w  zw iązku  z ty m  w  p e łn i odpo­
w iada  in te resom  zarów no społeczeństwa socja lis tycz­
nego, ja k  i  każdego jego obyw ate la .

S ocja lis tyczna zasada p łacy  za pracę re a lizu je  się 
w  przedsięb iorstw ach i  in s ty tu c ja c h  państw ow ych  
w  fo rm ie  pieniężnej* —  w  postaci p łacy  robo tn ików ' 
i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych , zaś w  kołchozach w  d ro ­
dze rozdz ia łu  w  na tu rze  oraz w  pien iądzach docho­
dów  osiągnię tych przez gospodarstwo społeczne po­
m iędzy ko łcho źn ikó w  na zasadzie d n ió w k i ob rachun­
kow e j. Różne fo rm y  p łac w  p rzedsięb iorstw ach i  in ­
s ty tu c ja ch  państw ow ych  z jedne j s trony, zaś w  p ro ­
d u k c ji ko łchozow e j —  z d ru g ie j w y n ik a ją  z is tn ien ia  
dw óch fo rm  w łasności soc ja lis tyczne j na ś rod k i p ro ­
d u k c ji:  państw ow ej (w łasność ogólnonarodowa) i  spół- 
dzie lczo-kołchozowej (własność poszczególnych k o ł­
chozów oraz o rg an izac ji spółdzielczych).

P o lity k a  p a r t i i kom un is tyczne j i  rządu radzieckiego 
w  zakresie p łac  zapew nia konsekw entną  rea lizac ję  so­
c ja lis tyczne j zasady rozdz ia łu  w ed ług  p racy w y k lu ­
czając równocześnie m ożliw ość is tn ien ia  d ro b n o b u r- 
żuazy jne j „u ra w n iło w k i“ . T rzeba bow iem  podkreślić , 
że zasada „u ra w n iło w k i“  w  zakresie potrzeb i  osobi­
s tych w a ru n k ó w  życ iow ych lu d z i w  u s tro ju  s o c ja li­
s tycznym  stanow i reakcy jną , d robnobu rżuazy jną  n ie ­
dorzeczność.

W łaśc iw a organ izacja  p łac  s tanow i w ażny w a run ek  
soc ja lis tyczne j o rg an izac ji p racy  społecznej. N ieustan­
na i  system atyczna s tym u la c ja  pobudzająca do coraz 
lepszej p racy  za in te resow u je  w szys tk ich  ro b o tn ikó w , 
w  ty m  aby podnosić swe k w a lif ik a c je , p rzyczyn ia  się 
do ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a socja listycznego i  r u ­
chu stachanowskiego oraz do w zros tu  w yd a jn ośc i p ra ­
cy i  ro z w o ju  całej gospodark i na rodow e j. Państw o ra ­
dzieckie  pos ługu je  się p łacą ja k o  d źw ign ią  ekonom icz­
ną, k tó ra  s łuży do p ra w id ło w eg o  rozdz ia łu  p racy  po­
m iędzy poszczególne dz iedziny i  p rzedsięb iorstw a 
przem ysłu , celem przyc iągn ięc ia  s iły  roboczej do n a j­
w ażnie jszych gałęzi p ro d u k c ji, celem zapew nienia 
p rzedsięb iorstw om  stałości k a d r i  wreszcie, celem sy­
stem atycznego podnoszenia do b ro by tu  mas p ra ­
cujących.

K ie ro w n ic y  gospodarczy, organ izacje  p a rty jn e  
i  zw iązkow e pow ołane są do tego, aby sta le  dbać
0 popraw ę o rg an izac ji p racy  i  p łac, ja k o  o w ażny 
czynn ik  dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji soc ja lis tycznej.

P łaca w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  zasadniczo się róż­
n i od p łacy  w  w a run kach  k a p ita lizm u . W  państwach 
kap ita lis tyczn ych  płaca stanow i przekszta łconą fo rm ę  
w a rto śc i odpow iedn io  do ceny s iły  roboczej ja k o  to ­
w a ru . Zużycie  s iły  roboczej w  procesie p ro d u k c ji k a ­
p ita lis ty c z n e j, a w ięc praca ro b o tn ika  najem nego, tw o ­
rz y  w artość doda tkow ą, k tó rą  p rzysw a ja  sobie k a p ita ­
lis ta . Podstawę p łacy  stanow i w artość s iły  roboczej 
w yzysk iw a n e j przez kap ita lis tę . A le  przekszta łcenie 
w a rto śc i i  zgodnie z ty m  ceny to w a ru  „s iła  robocza“  
w  fo rm ę  p łacy  m asku je  w yzysk  ro b o tn ika  przez k a p i­
ta lis tę , u k ry w a  podz ia ł p racy  ro b o tn ika  na niezbędną
1 doda tkow ą oraz tw o rz y  oszukańczy pozór jakoby  
cała praca ro b o tn ik a  na jem nego s tan ow iła  pracę op ła­
coną.

W  k ra ja c h  kap ita lis tyczn ych  praca zarobkow a ro ­
b o tn ik ó w  w  konsekw enc ji okreś lana jes t przez żyw io ­

ło w o  dzia ła jące p raw o  w a rtośc i, k tó re  sprowadza po­
z iom  p łacy  do m in im u m . W  w a run kach  rosnącego bez­
robocia k a p ita liś c i stale zm n ie jsza ją  płace zarobkowe 
poniże j m in im u m  egzystencji, i  rob o tn icy  zm uszeni są 
jeszcze ba rdz ie j in te n syw n ie  n iż  poprzednio wa lczyć
0 u trzym an ie  i  podwyższenie poziom u płac.

P łaca w  w a run kach  Z w ią zku  Radzieckiego usta la ­
na jes t p lanow o przez państw o radz ieck ie ; uw zg lędn ia  
się p rzy  tym , że w zro s t w yd a jn ośc i p racy po w in ie n  
w yprzedzać w zros t p łacy.

W zrost w yd a jn ośc i p racy s tanow i podstaw owe ź ró ­
dło  zw iększen ia p ro d u k tu  globalnego, a w  szczegól­
ności te j jego części, k tó ra  przeznaczona jes t na  aku ­
m u lac ję  socja lis tyczną i  re p ro d u kc ję  rozszerzoną, 
oraz na  zaspokojenie in n y c h  po trzeb społecznych 
w  państw ie  soc ja lis tycznym . Z  te j części p ro d u k tu  
g lobalnego pow sta ją  niezbędne reze rw y państw ow e 
oraz zapasy, w  n ie j zna jd u je  swe źród ło  zabezpiecze­
n ie  zdolności ob ronne j państwa, z n ie j po k ryw a ne  są 
w y d a tk i zw iązane z a d m in is tra c ją  państw ow ą, rozw o­
jem  n a u k i i  k u ltu ry ,  ośw ia ty , ochroną zd ro w ia  itd . 
W raz z ty m  szybszy w zro s t w yd a jn ośc i p racy  w  po­
ró w n a n iu  ze w zrostem  p łacy zarobkow e j zapew nia 
stw orzen ie  n iezbędnych w a ru n k ó w  m a te ria ln ych  ce­
lem  dalszego ro z w o ju  do b ro by tu  mas p racu jących.

Jeszcze w  s ie rpn iu  1924 r. C e n tra lny  K o m ite t 
W K P (b) w skazyw a ł, że w zros t w yd a jn ośc i p racy  po­
w in ie n  wyprzedzać w zros t płac. „T y lk o  pod ty m  w a ­
ru n k ie m  —  głosi U chw a ła  P lenum  C K  W K P (b) p t. 
„O  po lityce  p łac“  —  stw orzona będzie baza m a te r ia l­
na i  nagrom adzone zostaną ś ro d k i zapew nia jące w zrost 
p łac oraz rozw ó j p ro d u k c ji, k tó ra  w ym aga zw iększe­
n ia  ś rod ków  ob ro tow ych  oraz d la  re k o n s tru k c ji zu­
żytego i  przestarzałego sprzętu w ytw órczego, d la  za­
spoko jen ia  w ciąż rosnących potrzeb k u ltu ra ln y c h , d la  
w ychow an ia  i  w yksz ta łcen ia  podrasta jącego poko le­
n ia , oraz d la  zarządzania państw em  i  jego ob ron y“ . 
Państw o radz ieck ie  uw zg lędn ia  w zros t m a te ria ln ych
1 k u ltu ra ln y c h  po trzeb ro b o tn ikó w , toteż p la n u ją c  roz ­
m ia ry  płac, sto i na  s tanow isku, że konieczne je s t by 
na bazie rosnącej p ro d u k c ji społecznej coraz p e łn ie j 
po trzeby te zaspokajać. O kreś la jąc  w  sposób p lan ow y  
poziom  p łac państw o radz ieck ie  uw zg lędn ia  różn icę 
pom iędzy pracą k w a lif ik o w a n ą  i  n ie k w a lifik o w a n ą . 
Praca k w a lif ik o w a n a  tw o rz y  w  ty m  sam ym  czasie 
w ięce j w a rto śc i n iż  praca n ie k w a lif ik o w a n a  i  dlatego 
też w in n a  być w ynagradzana w yże j. T aka  w łaśn ie  płaca 
wzm aga za in teresow anie każdego ro b o tn ik a  spraw ą 
podnoszenia jego k w a lif ik a c ji,  sp rzy ja  w z ro s to w i w y ­
da jności pracy, a poza ty m  ro z w o jo w i ca łokszta łtu  
p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j.

P aństw o radzieck ie  uw zg lędn ia  także różn icę  po- 
m iędzy pracą ciężką a lekką . P aństw o troszczy się 
stale o popraw ę i  u ła tw ie n ie  w a ru n k ó w  pracy, a p rzy  
okreś lan iu  poziom u p łac p ierw szeństw o przyzna je  ty m  
p racow n ikom , k tó rz y  z a tru d n ie n i są w  ba rdz ie j p ra ­
coch łonnych dziedzinach gospodarki, ja k  np. p rzem ysł 
w ęg low y, hu tn iczy , n a fto w y  i  in . P raca w  ty c h  ga łę­
ziach p rzem ysłu  opłacana je s t w yże j n iż  w  in n ych  
dziedzinach gospodark i narodow e j.

P aństw o radz ieck ie  p la n u je  płace w  ska li całego 
przem ysłu , w  s k a li poszczególnych jego ga łęzi oraz 
poszczególnych p rzedsięb iorstw . Z apew n ia  się p rzy  
ty m  s tym u la c ję  p racy  przede w szys tk im  w  k luczo ­
w ych  dziedzinach gospodarki na rodow e j. U w zg lędn ia  
się następnie, znaczenie ty c h  poszczególnych dziedzin
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i  p rzeds ięb io rs tw  dla  gospodarki na rodow e j ja ko  ca ­
łości, ro lę  k ie ru ją c y c h  g ru p  ro b o tn ik ó w  w  poszczegól­
nych  przedsięb iorstw ach, a także uw zg lędn ia  się w a ­
ru n k i p racy i  b y tu  ro b o tn ik ó w  oraz p ra cow n ikó w  
um ys łow ych  w  poszczególnych okręgach k ra ju . R obot­
n ic y  i  p ra cow n icy  u m ys ło w i na jw ażn ie jszych  dziedzin 
p ro d u k c ji oraz na jw ażn ie jszych  przeds ięb io rs tw  a po­
nadto  k ie row n icze  kategorie  ro b o tn ik ó w  o trz y m u ją  
wyższą płacę, n iż  in n i.

W  państw ach kap ita lis tyczn ych  n ie  is tn ie je  równość 
p łac za jednakow ą pracę. Jak  w iadom o w  Stanach 
Z jednoczonych, A n g li i i  w  in n ych  państw ach k a p ita ­
lis tyczn ych  ko b ie ty  o trz y m u ją  za taką  samą ja k  m ę­
żczyźni pracę płace znacznie m niejsze. Szczególnie 
n isk ie  są s ta w k i p łac za prace najcięższe (górn ic tw o , 
h u tn ic tw o  i  in.). W  Stanach Z jednoczonych m ilio n y  
M u rzyn ó w  dozna ją d y s k ry m in a c ji rasow ej, zmusza się 
ich  do w yk o n y w a n ia  na jcięższych prac za szczególnie 
n is k im  w ynagrodzeniem . Ic h  płace są niższe od płac 
ro b o tn ik ó w  „b ia ły c h “  od 2,5 do 3 razy. Jeszcze cięższe 
są w a ru n k i p racy  w  k ra ja c h  k o lo n ia ln ych  i  zależnych. 
T ak  np. w  In d ia ch  ro b o tn icy  fa b ry k  w łók ie nn iczych  
w  B om b a ju  i  M adrasie  o d żyw ia ją  się gorzej n iż  w ię ­
źn iow ie. B ezp raw ie  i  nędza s tanow ią  podstaw ę w a ­
ru n k ó w  b y to w ych  mas p racu jących  w  k ra ja c h  k o lo ­
n ia ln y c h  i  zależnych.

W  w a run kach  społeczeństwa socja listycznego zasa­
da ró w n e j p łacy  za jednakow ą  pracę stosuje się do 
w szys tk ich  o b yw a te li bez różn icy  p łc i, narodow ości 
i  rasy. Poziom  p łac usta la  się w  Z w ią zku  R adzieckim  
w  zależności od ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych , przede 
w szys tk im  od poziom u w yd a jn ośc i pracy, a także 
w  zw iązku  ze w zrostem  m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  
po trzeb mas pracu jących.

„O becnie ro b o tn ik  — to  n ie  to, co da w n ie j. Nasz ro ­
b o tn ik  radz ieck i —  w skazu je  tow arzysz S ta lin  —  chce 
żyć m ając zaspokojone w szystk ie  swoje po trzeby m a­
te ria ln e  i  k u ltu ra ln e  —  zarów no pod w zględem  zao­
pa trzen ia  w  żywność, ja k  pod względem  m ieszkan io­
w ym , ja k  pod względem  zaspokojen ia potrzeb k u l tu ­
ra ln y c h  i  w sze lk ich  innych . M a on do tego p ra w o  i  m y 
jesteśm y obow iązani zapew nić m u  te w a ru n k i“ .4)

P o lity k a  p a r t i i  bo lszew ick ie j i  rządu radzieckiego 
je s t p o lity k ą  w zm ocn ien ia  państw a radzieckiego oraz 
podnoszenia do b ro by tu  m ate ria lnego  i  k u ltu ry  mas 
p racu jących.

W  P R Z E M Y Ś LE  ZSRR przeważa system p łac a ko r­
dowych. F orm a ta  na jko nsekw en tn ie j uw zg lęd­

n ia  zarów no in te resy  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j, ja k  oso­
b is te  in te resy  za trud n ionych  w  p ro d u k c ji. P łaca a k o r­
dow a m aksym a ln ie  za in te resow u je  ro b o tn ik ó w  w  w y ­
n ika ch  ich  pracy, w  podw yższaniu ich  k w a lif ik a c ji 
p rodu kcy jno -te chn icznych , a sku tk ie m  tego w spó ł­
dz ia ła  w  k ie ru n k u  stałego w zros tu  stopy życ iow ej mas 
pracu jących.

W  w a run kach  in d y w id u a ln e j p łacy  ako rdow e j za­
ro b k i ro b o tn ik a  są bezpośrednio zależne od ilo śc i i  ja ­
kości w y tw a rza n ych  przez niego p ro d u k tó w  i  od w y ­
ceny je d n o s tk i p ro d u k c ji. P ra w id ło w o  zorganizow ana 
in d y w id u a ln a  p łaca ako rdow a w yłącza  w sze lk ie  ele­
m e n ty  „u ra w n iło w k i“  w  usta lone j p łacy.

Prócz in d y w id u a ln e j p łacy ako rdow e j w  przem yśle 
ZSRR stosuje się także k o le k ty w n ą  i  b rygadow ą p ła ­

4) J. W. S t a l i n ,  Dzieła, t. X I I I ,  „K s ią żka  i  W ie ­
dza, str. 71 i  74.

cę akordow ą, a m ianow ic ie  w  tych  oddzia łach p ro ­
d u k c ji, gdzie niesposób u s ta lić  ro zm ia ru  p ro d u k tu  
w ytw orzonego przez każdego ro b o tn ik a  z osobna. 
W  w a run kach  te j różnorodności ako rdu  wysokość p ła ­
cy ro b o tn ik a  n ie  zależy bezpośrednio od jego in d y w i­
dualnego w y n ik u  pracy, lecz usta la  się na podstaw ie 
w y n ik ó w  p ro d u kcy jn ych  ja k ie  osiąga ca ły  k o le k ty w  
bądź cała brygada. O gólna suma p łacy zostaje roz­
dzie lona pom iędzy cz łonków  k o le k ty w u  lu b  b rygady 
w  zależności od ich  zaszeregowania w  siatce p łac 
oraz od ilo śc i przepracowanego czasu. K o le k ty w n a  
i  b rygadow a p łaca ako rdow a w  m n ie jszym  stopn iu  
s ty m u lu je  w zros t w yd a jn ośc i p racy n iż  ako rd  in d y ­
w id u a ln y . D latego też na leży dążyć do zm nie jszania 
u d z ia łu  ako rdu  brygadow ego i  ko lek tyw n ego  w  cało­
kszta łc ie  p łac  ako rdow ych  w  przem yśle.

P łaca akordow a dz ie li się na prostą, progresyw ną 
i  prem iow ą.

W  w a run kach  p roste j p łacy  ako rdow e j praca w y ­
nagradzana je s t na podstaw ie sz tyw ne j ta ry fy  za je d ­
nostkę w y ro b u ,, n iezależnie od stopn ia  w yko na n ia  
usta lone j n o rm y  przez rob o tn ika . Każda jednostka 
w y ro b u  w yprodukow anego przez ro b o tn ik a  lu b  b ryg a ­
dę w  ciągu określonego czasu p racy  opłaca się w ed ług 
jednakow e j n iezm ienne j ta ry fy .

P rog resyw na płaca ako rdow a usta lona zostaje w  ten 
sposób, że w ykonana  p ro d u kc ja  opłacana jes t w ed ług  
sta łe j n iezm ienne j ta ry fy  ty lk o  w  granicach usta lo­
nych  przez n o rm y  pracy, na tom iast każda jednostka 
w y ro b u  w yp rod ukow an a  ponad norm ę, bądź ponad 
średnią fak tyczną , je s t opłacana akordow o w  p ro ­
g res ji, k tó ra  następu je  zależnie od stopnia przekrocze­
n ia  no rm y. P rogresja  ta  w yraża  się w  p rocen tow ym  
wzroście w  stosunku do ta ry fy  podstaw ow e j. T ak  np. 
in s tru k c ja  w  przedm iocie  stosowania p rogresyw ne j p ła ­
cy ako rdow e j w  zakładach pod leg łych  M in is te rs tw u  
B ud ow y O b rab ia rek  ZSRR p rze w id u je  następującą 
progresję :

Odsetek przekroczenia ustanow io­
nej no rm y lub  średniej fak tyczne j

Odsetek wzrostu 
podstawowej ta ry ­

fy  p łacy akordowej

od 1 do 10 ..................................... 30
,, 10 ,, 2 5 ..................................... 50
,, 25 ,, 4 0 ..................................... 75
,, 40 i  p o w y ż e j.......................... 100

Zgodnie z tą  tabelą ob liczenie przeprowadzane jest 
w  następu jący sposób: je ś li np. ro b o tn ik  w  ciągu m ie ­
siąca p rzy  no rm ie  p ro d u k c ji wynoszącej 100 jednostek 
w y ro b ó w  i  ta ry f ie  w  w ysokości 6 rub . za jednostkę 
w y k o n a ł 130 jednostek przekracza jąc norm ę o 30 proc. 
to  o trzym a on za w szystk ie  130 w y ro b ó w  na zasadzie 
ako rdu  prostego 780 rub . (130 x  6), a ponadto za 30 
w y ro b ó w  w ed ług  progresywnego ako rdu  doda tkow o 
75 proc. ta r y fy  podstaw ow e j —  135 rub . (30 x  6 x  0,75). 
T ak  w ięc ogólna suma zarobku  ro b o tn ik a  w  naszym 
p rzyk ład z ie  w yn ies ie  915 rub . (780 +  135).

A  zatem  p rog resyw ny w zrost ta ry fy ,  zależny od 
stopnia przekroczenia n o rm y  znacznie zw iększa za­
robek rob o tn ika . W  w a run kach  p roste j p łacy  ako rdo ­
w e j ro b o tn ik  o trzym a łb y  za 130 w y ro b ó w  780 rub ., 
na tom iast w  w a run kach  p rogresyw ne j o trzym u je  on 
915 rub . c zy li o 135 rub . w ięcej.
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P ra w id ło w e  stosowanie p rogresyw ne j p łacy  ako rdo­
w e j sp rzy ja  zw iększan iu  p ro d u k c ji bez ins ta low an ia  
now ych  urządzeń w y tw ó rczych  i  bez zw iększan ia za­
tru d n ie n ia , co ze swej s trony  pow odu je  oszczędność 
p ro d u k c ji i  zm niejszenie je j kosztów. P rogresyw na 
płaca akordow a stosowana je s t w  gran icach us ta lo ­
nych  d la  danego przeds ięb io rs tw a z uw zg lędn ien iem  
ustalonego d la  niego p lan u  p rodukcy jnego  oraz fu n ­
duszu płac.

Prócz p rogresyw ne j p łacy ako rdow e j stosowana b y ­
w a rów n ież p rem iow a  płaca akordow a. P rem ie  w y p ła ­
cane są np. za szybkie  opanowanie no w ych  rod za jów  
p ro d u k c ji, za ponadp lanow ą oszczędność p a liw a  i  ener­
g ii e lek tryczne j, za zm niejszenie kosztów  w łasnych  
itd . U m ie ję tn e  zastosowanie system u prem iow ego po­
zw a la  podnosić w yda jność pracy, zm niejszać koszty 
w łasne p ro d u k c ji oraz podwyższać je j jakość. Zadanie 
sprowadza się do tego, aby system p re m ii w yko rzys tać  
w  u m ie ję tn y  sposób ja k o  ekonom iczną dźw ign ię  
w  w a lce  o p ra w id ło w ą  organ izację  i  rozw ó j p ro d u k ­
c j i  soc ja lis tycznej.

W  obecnych w a run kach  płaca akordow a je s t n a j­
ba rdz ie j rozpowszechnioną fo rm ą  p łac w  przem yśle 
Z w ią zku  Radzieckiego, gdyż ok. 75 proc. ro b o tn ik ó w  
przem ysłow ych w ynagradzanych  jes t na te j podsta­
w ie. M im o  to  is tn ie ją  jeszcze przedsięb iorstw a, gdzie 
stosowanie ako rdu  odbyw a się n iep raw id ło w o . Oczy­
w iśc ie  przede w szys tk im  tam , gdzie praca ro b o tn ik ó w  
podlega no rm ow a n iu  technicznem u konieczne też jes t 
przechodzenie na system p łacy  ako rdow e j.

D la  p ra k tyczn e j re a liz a c ji soc ja lis tyczne j zasady 
p łacy  w  zależności od w yko na ne j p racy a w  szcze­
gólności d la  o rg an izac ji p łac  ako rdow ych, ważna je s t 
spraw a stosowania progresyw nych  no rm  technicznych 
w  p ro d u k c ji oraz spraw na ew idencja  p ro d u k c ji.

P rogresyw ne, uzasadnione techniczn ie  n o rm y  są 
is to tn ym  w a ru n k ie m  p lanow an ia  p ro d u k c ji, p ra w id ło ­
w e j o rg an izac ji p racy  i  p łac oraz w a ru n k ie m  w zrostu  
w yd a jn ośc i pracy. „Bez no rm  techn icznych —- uczy to ­
warzysz S ta lin  —  n iem oż liw a  jes t p lanow a gospo­
darka. Prócz tego n o rm y  techniczne potrzebne są na 
to, aby m asy zacofane podnosić do poziom u przodu­
jących. N o rm y  techniczne —■ to  w ie lk a  s iła  regu lu jąca , 
organ izu jąca w  fab ryce  szerokie m asy robotn icze w o ­
k ó ł p rzodu jących  e lem entów  k la sy  ro b o tn icze j“ 5).

P a rtia  kom un is tyczna  i  rząd  radz ieck i zw raca ją  
szczególną uwagę na sprawę no rm ow an ia  techn icz­
nego w  przem yśle socja lis tycznym . N o rm y  techn icz­
nie  uzasadnione są w yrazem  osiągniętego poziom u 
k u ltu ry  p ro d u k c ji, p rzyczyn ia jąc  się do w zros tu  k w a ­
l i f ik a c j i  ogółu ro b o tn ikó w , do ro zw o ju  w spółzaw od­
n ic tw a  socja listycznego i  ru ch u  stachanowskiego, 
a co za tym , do w zrostu  w yd a jn ośc i pracy. Na zasa­
dzie p rogresyw nych  n o rm  techn icznych odbyw a się 
l ik w id a c ja  „u ra w n iło w k i“  w  system ie p łac i  zapew­
n iona zostaje p ra w id ło w a  ich  organizacja. Zastosowa­
n ie  no rm  techn icznych w  przem yśle, to  w ażny czynn ik  
dalszego um acn ian ia  potęgi k ra ju  soc ja lizm u i  w zrostu  
do b ro by tu  jego mas p racu jących. D latego też ro b o t­
n ic y  radzieccy oraz p ra cow n icy  in żyn ie rsko -tech n icz - 
n i a także i  in n i p ra cow n icy  u m ys ło w i b io rą  a k ty w n y  
ud z ia ł w  op racow yw an iu  p rzodu jących  no rm  tech­
n icznych, to  znaczy ta k ic h  no rm , k tó re  się ustanaw ia

5) J. W. S t a l i n  „Z agadn ien ia  le n in iz m u “ , 
„K s ią żka  i  W iedza“  r. 1949, str. 505.

n ie  na podstaw ie obniżenia średniego, dotychczas 
osiągniętego poziom u w yd a jn ośc i pracy, lecz na zasa­
dzie osiągnięć ro b o tn ik ó w  przodu jących . W raz z tym  
usta lan ie  tych  no rm  w in n o  się ta k  odbyw ać, aby ich  
rea lizac ja  b y ła  w  p ra k tyce  m oż liw a  d la  w szys tk ich  
p racow n ików , k tó rz y  opanow a li techn ikę  swej p racy 
i  aby no rm y  te  podciąga ły ogół ro b o tn ik ó w  do pozio­
m u przodu jących.

P rogresyw ne n o rm y  techniczne należy ustanaw iać 
w  oparc iu  o dokładne spraw dzanie m ożliw ośc i p ro ­
d u k c y jn y c h  przedsięb iorstw a, a w ięc na zasadzie 
wszechstronnej ew id e n c ji ro z w o ju  te c h n ik i i  dosko­
na len ia  techno log ii p ro d u k c ji, stopnia wyposażenia 
energetycznego poszczególnych stanow isk pracy, po­
ziom u k u ltu ry  technicznej ro b o tn ikó w , ścisłego w y k o ­
rzys tan ia  całego dn ia  roboczego, ana lizy  p rzodu jących  
doświadczeń stachanowców oraz p ra w id ło w e j orga­
n iz a c ji pracy.

D z ięk i sta łe j trosce p a r t i i i  rządu o usp raw n ien ie  
no rm ow an ia  technicznego w  p ro d u k c ji Z w ią zku  R a­
dzieckiego system atycznie i  szeroko rozpow szechnia ją 
się postępowe n o rm y  techniczne i  usp raw n ia  się sy­
stem  płacy. W ykonan ie  p rzodu jących  n o rm  techn icz­
nych przez ogół ro b o tn ik ó w  każdego przedsięb iorstw a 
pow odu je  w yko rzys ta n ie  potężnych reze rw  dalszego 
w zrostu  w yd a jn ośc i pracy, zm nie jszenia kosztów  w ła ­
snych i  p o p ra w y  jakośc i p ro d u k c ji. Dośw iadczenie 
stachanow skich oddz ia łów  , w yd z ia łó w  oraz ca łych 
p rzeds ięb io rs tw  dowodzi, że zastosowanie p rzo d u ją ­
cych no rm  techn icznych i  zapew nienie n iezbędnych 
w a ru n k ó w  d la  w yko n a n ia  ty c h  n o rm  przez w szyst­
k ic h  ro b o tn ik ó w  p rzyczyn ia  się do osiągnięcia n a j­
lepszych re zu lta tó w  p ro du kcy jn ych . W  przeds ięb ior­
stwach p rzodu jących  wszyscy bez w y ją tk u  rob o tn icy  
w y k o n u ją  przodu jące no rm y.

Prócz p łacy  ako rdow e j is tn ie je  w  przem yśle ZSRR 
płaca uzależniona od czasu p racy (godzina, dzień, t y ­
dzień, m iesiąc). G dy p rzy  p łacy  ako rdow e j wysokość 
zarobku  zależy bezpośrednio od ilośc i i  ja kośc i w y ­
robów , oraz od wysokości ta ry fy  za jednostkę w y ro ­
bu, to  p rzy  p łacy za określony czas p racy  ten  osta t­
n i czynn ik  oraz ta ry fo w e  zaszeregowanie danego ro ­
b o tn ika  decydu je o wysokości zarobku.

Płacę zależną od czasu p racy  stosuje się ty lk o  tam , 
gdzie z pow odu specyficznych cech p ro d u k c ji no rm o­
w an ie  techniczne je s t n iem ożliw e , gdzie praca posz­
czególnego ro b o tn ika  n ie  może być  określana ściśle 
an i za pomocą ilośc i w yko na nych  w yro bó w , an i też 
przez usta lony rodza j i  ilość czynności. P łaca zależna 
od czasu p racy stosowana je s t g łów n ie  w  stosunku do 
ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  p rzy  czynnościach pom oc­
n iczych oraz do p ra co w n ikó w  inżyn ie rsko -techn icznych  
i  in n ych  p ra co w n ikó w  um ysłow ych . P łaca zależna od 
czasu p racy d z ie li się na prostą, okresow ą i  o k re - 
sow o-prem iow ą. W  p ie rw szym  w yp a d ku  płaca doko­
nyw ana  jes t w e d łu g  określone j s ta w k i ta ry fo w e j 
w  zależności od p o zyc ji s ia tk i p łac  i  ilo śc i przepraco­
wanego czasu. Ten system  p łac w  m n ie jszym  stopn iu  
za in teresow u je  pod w zględem  m a te ria ln y m  ro b o tn ika  
w  w y n ik a c h  jego pracy, an iże li praca akordowa.

P łaca okresow o-prem iow a stanow i system ba rdz ie j 
postępowy w  p o rów nan iu  z poprzednio om ów ionym . 
W  ty m  w yp a d ku  ro b o tn icy  o trz y m u ją  p rem ie  ponad 
wysokość ich  staw ek ta ry fo w y c h  a m ia no w ic ie  za 
przekroczenie w ska źn ikó w  p lan u  pod w zględem  ilo ś ­
c iow ym  i  jakośc iow ym . P łaca okresow o-prem iow a po­
w o du je  ba rdz ie j skuteczne w yko rzys ta n ie  sprzętu,
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surowca, p a liw a  i  ene rg ii e lek tryczne j, pozw ala osią­
gać lepsze w y n ik i w  w a lce  o jakość p ro d u k c ji 
i  zm niejszenie kosztów  w łasnych . D la tego też na leży 
szerzej opracow yw ać system y w skaźn ików , k tó ry c h  
pom yślne w yko na n ie  i  przekroczenie spowoduje w y ­
p ła tę  ro b o tn ik o m  p re m ii, ja k o  doda tku  do staw ek ob­
liczonych  w e d łu g  czasu pracy, (tak  np. ślusarzom, czy 
e lek trom on te rom  za be zaw ary jną  pracę urządzeń w y ­
tw órczych , oszczędność ene rg ii e lek tryczne j itd .).

C i ro b o tn icy  p rzeds ięb iors tw , k tó ry c h  praca n ie  jest 
ta ry f ik o w a n a  o trz y m u ją  płacę w  zależności od us ta ­
now io nych  d la  poszczególnych stanow isk dodatków . Do 
te j k a te g o rii p ra co w n ikó w  należą ci, k tó rz y  za jm u ją  
stanow iska k ie row n icze , inżyn ie rsko-techn iczne , u rzę ­
dnicze, a ponadto m łodszy personel obsługow y oraz 
część ro b o tn ik ó w  pom ocniczych. D la  ro zw o ju  p rzem y­
słu  socja listycznego ważna je s t spraw a p ra w id ło w e j 
o rgan izac ji p racy  personelu k ie row n iczego  oraz in -  
żyn iersko-techn icznego. M a te ria ln e  zainteresow anie 
te j k a te g o rii ro b o tn ik ó w  w  w y n ik a c h  p ro d u k c ji os ią ­
ga się za pomocą us tanaw ian ia  p re m ii za w ykonan ie  
i  przekroczenie p lanów  p ro d u kcy jn ych  w  postaci p re ­
m ii ob liczonych ja k o  dodatek do doda tków  fu n k c y j­
nych.

Zasady i  t ry b  p re m iow an ia  us ta la ją  przep isy za­
tw ie rdzone  przez rząd. P racow n icy  ekonom iczni oraz 
in żyn ie rsko -tech n iczn i p re m iow an i są w  raz ie  w y k o ­
nan ia  przez przedsiębiorstwo, m iesięcznego p lanu  p ro ­
dukcyjnego , n ie  ty lk o  pod względem  ilośc iow ym , ale 
w raz  z tym , także jakośc iow ym , w  raz ie  w yko na n ia  
zadań p lan u  co do n o m e n k la tu ry  w y ro b ó w  oraz osią­
gn ięcia  przew idzianego przez p lan  zm nie jszenia kosz­
tó w  w łasnych. P raco w n icy  oddz ia łów  fab ryczn ych  p re ­
m io w a n i są pod w a ru n k ie m  w yko n a n ia  p lan u  od­
dz ia łu  zarów no pod w zględem  ilośc io w ym  ja k  i  ja ­
kośc iow ym  tzn. w  raz ie  osiągnięcia i  p rzekroczenia 
zadań pod w zględem  na k ła d u  czasu pracy, zużycia m a­
te r ia łu , p a liw a , ene rg ii e lek tryczne j itd . P racow n icy, 
ekonom iczn i oraz in żyn ie rsko -te ch n iczn i na budow ach 
o trz y m u ją  p rem ie  za w yko na n ie  i  p rzekroczenie p la ­
n u  in w e s ty c ji p rzy  rów noczesnym  w yk o n a n iu  zadań 
w  zakresie oddaw ania do u ż y tk u  w ykończonych  ob iek­
tów . W ysokość p re m ii zależy od stopn ia  przekrocze­
n ia  p lan u  państwowego.

K o le k ty w y  ro b o tn ikó w , p ra co w n ikó w  in żyn ie rsko - 
techn icznych oraz in n y c h  um ys łow ych  w  p rzo d u ją ­
cych zakładach uczestniczą w e w szechzw iązkow ym  
w spó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym , z k tó ry m  rów n ież 
w iąże się system p rem iow an ia . Z w ycięzcam i we 
w szechzw iązkow ym  w sp ó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycz­
nym  s ta ją  się te przedsięb iorstw a, k tó re  osiągnęły 
na jlepsze w y n ik i w  p rzekraczan iu  p lan u  państwowego 
pod w zględem  ilośc i, jakości, n o m e n k la tu ry  i  aso rty ­
m en tu  p ro d u k c ji go tow e j, k tó re  w y k o n a ły  zadania 
p lan u  z zakresu w zrostu  w yd a jn ośc i p racy  i  z m n ie j­
szenia kosztów  w łasnych , k tó re  osiągnęły w  n a jw ię ­
kszym  rozm iarze  ponadp lanow ą akum ulac ję , w y k o ­
n a ły  p la n  bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego i  k u ltu ra ln o -  
bytow ego oraz zadania z zakresu bezpieczeństwa 
pracy. P rzedsięb iorstw a, k tó re  zw yc ięży ły  w e wszech­
zw iązkow ym  w spó łzaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym  o trz y ­
m u ją  nagrody przechodnie R ady M in is tró w  ZSRR, 
naczelnych o rganów  zw iązkow ych  oraz m in is te rs tw , 
a ponadto określone sum y p ien iężne (z ponadp lano­
w e j a ku m u la c ji) na rozw ó j urządzeń k u ltu ra ln o -b y to -  
w ych , d la  p ra co w n ikó w  oraz na p rem iow an ie  n a jle p ­
szych p ra co w n ikó w  przedsięb iorstw a.

X V I I I  W szechzw iązkowa K on fe re n c ja  W K P (b) usta­
l i ła  konieczność śc is łe j i  konsekw entne j re a liz a c ji za­
sady m ateria lnego  za in teresow ania p ra co w n ikó w  do­
brze pracu jących . Zasadę tę K on fe re n c ja  za lec iła  
w prow adzać w  życie za pom ocą system u akordowego, 
odnośnie ro b o tn ik ó w  i  system u prem iow ego d la  p e r­
sonelu k ie row niczego, a nadto  w  postaci wyższej p ła ­
cy za pracę k w a lif ik o w a n ą  an iże li za n ie k w a łif ik o w a - 
ną. „N iezbędne je s t —- ja k  s tw ie rdza rezo luc ja  —  ca ł­
kow ic ie  z lik w id o w a ć  zgn iłą  p ra k ty k ę  „u ra w n iło w k i“  
w  dz iedzin ie ' p łac  i  osiągnięć, aby ako rd  i  system p re ­
m io w y  w  jeszcze w yższym  s topn iu  s ta ły  się podsta­
w o w y m i dźw ig n ia m i podnoszenia w yd a jn ośc i pracy, 
a w  następstw ie  —• ro zw o ju  całej naszej: gospodarki 
n a rod ow e j“ . Ścisłe w yko na n ie  ty c h  wskazań stanow i 
podstaw ow y w a ru n e k  p ra w id ło w e j o rg an izac ji p racy 
w e w szys tk ich  dziedzinach gospodark i narodow e j.

D la  p ra w id ło w e j o rg an izac ji p racy  is to tn a  je s t spra­
w a system u ta ry fow ego . P aństw o radzieck ie  za pom o­
cą system u ta ry fow e go  k o n k re tn ie  odróżn ia pracę 
k w a lif ik o w a n ą  od n ie k w a lifik o w a n e j, ciężką od le k ­
kiej:, l ik w id u je  „u ra w n iło w k ę “  i  zapew nia każdem u 
ro b o tn ik o w i p łacę w  zależności od ilo śc i i  ja kośc i jego 
pracy. Do czasu przeprow adzonej, z in ic ja ty w y  i  w e­
d ług  wskazań tow arzysza S ta lina , p rzebudow y syste­
m u  ta ry fow ego  w  p ra k tyce  p łac egzystow ały tenden­
cje rów nościow e. Towarzysz S ta lin  w  h is to rycznym  
p rzem ów ien iu  na naradzie  dzia łaczy gospodarczych 23 
czerwca 1931 r. u ja w n ił przyczynę is tn ie ją ce j w ó w ­
czas p łynnośc i s iły  roboczej w  przedsięb iorstw ach 
p rzem ysłow ych  i  poddał os tre j k ry ty c e  s ta ry  system 
ta ry fo w y , da jąc podstaw owe w skazan ia d la  organ iza­
c j i  system u nowego. W  oparc iu  o te w ytyczne  ca ły 
system ta ry fo w y  w  przem yśle u leg ł przebudow ie, 
sporządzono w yka zy  ta ry fo w o -k w a lif ik a c y jn e , z a tw ie r­
dzono nowe s ta w k i ta ry f  oraz s ia tk i płac. W  w ykaz ie  
ta ry fo w o -k w a lif ik a c y jn y m  usta lono ch a rak te rys tykę  
różnych  rod za jów  p racy  danej ga łęzi p rzem ysłu  w  za­
leżności od uc iąż liw ośc i danej pracy, je j ważności, 
stopnia je j skom p liko w a n ia  oraz zaszeregowano po­
szczególne rodzaje prac w ed ług  w spó lnych  ka te go rii. 
W raz z ty m  w ykaz usta la, ja k ie  um ie ję tnośc i p o w i­
n ien  posiadać ro b o tn ik  d la  opanow ania okreś lonej 
g ru py  zaw odow ej. T a k  w ięc  w ykaz da je  ch a ra k te ry ­
stykę k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik a  danego zawodu, np. to ­
karza  m eta low ego (np. toka rz  I I I  bądź też V I  ka te ­
go rii). W ykazy  ta ry fo w o -k w a lif ik a c y jn e  zatw ierdzane 
są przez m in is te rs tw a  po uzgodn ien iu  z w ła ś c iw y m i 
ce n tra ln y m i k o m ite ta m i zw iązków  zawodowych.

K ażdy  ro b o tn ik  przem ysłu  po w yk o n a n iu  p racy  p ró ­
bnej zosta je zaszeregowany do odpow iedniego szcze­
b la  ta ry fy  w  zależności od jego k w a lif ik a c ji.  W yższym  
k w a lif ik a c jo m  odpow iada wyższe zaszeregowanie, 
k tó re  s tan ow i podstaw ę d la  usta len ia  p łacy  ro b o tn i­
ka. R obo tn icy  ako rdow i, k tó rz y  w y k o n u ją  prace p ła t­
ne n iże j, n iż  to  p rze w id u je  ic h  zaszeregowanie, m a ją  
p ra w o  uzyskać w y ró w n a n ie  do ic h  p łacy  ako rdow e j, 
k tó re  to  w yró w n a n ie  obe jm u je  różn icę p łacy  pom ię­
dzy przew idz ianą  w  ich  zaszeregowaniu, a płacą 
przew idz ianą  w  ta ry f ie  za w yko na ną  pracę w  ciągu 
fa k tyczn ie  przepracowanego czasu, (pod w a run k iem , 
że różn ica  przekracza jeden szczebel ta ry fy ,  a ro b o t­
n ik  w y k o n u je  usta lone n o rm y  pracy).

S taw ka  ta ry fo w a  określa  wysokość p łacy  za pracę 
ro b o tn ik a  zaszeregowanego w  p ie rw szym  szczeblu za 
jednostkę  czasu roboczego w  danym  przedsięb iorstw ie .
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S taw ka pierwszego szczebla je s t w ie lkośc ią  w y jśc iow ą  
d la  okreś len ia  rozm ia ru  staw ek ta ry fo w y c h  następ­
n ych  szczebli. Pom nożenie s ta w k i p ierwszego szczebla 
przez odpow iedn i w sp ó łczyn n ik  ta ry fo w y  da je w ie l­
kość absolutną s ta w k i każdego innego szczebla.

W  siatce ta ry fo w e j us ta lony  je s t stosunek pom iędzy 
p łacam i ro b o tn ik ó w  różnych  szczebli zaszeregowania. 
S tosunek ten w y ra ża ją  w sp ó łczyn n ik i ta ry fow e , k tó ­
re  są ta k  zbudowane, by  m og ły  zapew nić odpow ied­
n io  wyższą płacę za pracę k w a lif ik o w a n ą  i  ciężką 
w  po rów nan iu  z pracą n ie k w a lifik o w a n ą  oraz lekką . 
W spó łczynn ik  ta ry fo w y  w zrasta  w raz  z wyższym  
szczeblem zaszeregowania pow odując ty m  sam ym  ro ­
b o tn ik a  do zw iększan ia j.ego techn icznych  k w a lif ik a ­
c j i  w  p ro d u k c ji. Sieć ta ry fo w a  uw zg lędn ia  odrębności 
poszczególnych procesów p ro d u k c y jn y c h  w  każdej 
ga łęzi przem ysłu. Sieć ta  s tanow i sk ładow ą część 
um ów  zb io row ych  zaw ie ranych  pom iędzy a d m in is tra ­
c ją  p rzeds ięb io rs tw  i  o rganam i zw iązkow ym i.

P łaca ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ys łow ych  
w  Z w ią zku  R adzieckim  z każdym  ro k ie m  systema­
tyczn ie  w zrasta. W yraża się w  ty m  troska  państw a 
radzieckiego o w zrost do b ro by tu  m ate ria lnego  i  pozio­
m u  k u ltu ry  mas pracu jących . Realne dochody ro b o tn i­
k ó w  i  p ra co w n ikó w  n ie  og ran icza ją  się jednakże do 
fo rm y  pien iężnej. P aństw o w y d a tk u je  ogrom ne fu n ­
dusze celem zaspokojen ia n ieustann ie  rosnących so­
c ja ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  po trzeb mas ludow ych . 
W  r. 1950 w y d a tk i państw ow e na zaspokojen ie tych  po­
trzeb  w yn o s iły  ponad 120 m ld . rub . co stanow i t rz y ­
k ro tn ie  w ięce j n iż  w  r. 1940. W  r. 1951 ludność podob­
n ie  ja k  poprzednio uzyska ła od państw a w y p ła ty  z ty ­
tu łu  ubezpieczeń społecznych ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n i­
k ó w  um ysłow ych , z ty tu łu  e m e ry tu r i  re n t a ponadto 
sk ie row an ia  u lgow e i  bezpłatne do sana to riów  i  do­
m ó w  zdrow ia . Prócz tego państw o w yp łaca ło  znaczne 
sum y w  fo rm ie  zapomóg d la  m a tek  sam otnych i  obar­
czonych licznym  potom stw em  oraz łoży ło  na bezpłatną 
naukę  i  podnoszenie k w a lif ik a c ji,  na w y p ła tę  stypen­
d ió w  oraz szereg in n y c h  św iadczeń socja lnych. Wszyscy 
rob o tn icy  i  p ra cow n icy  u m y s ło w i a w ięc ok. 41 m in . 
lu d z i co ro k u  o trz y m u ją  p ła tne  u rlop y . W  sum ie za 
r. 1951 w szystk ie  św iadczenia z tego ty tu łu  s tan ow iły  
w artość 125 m ld . rub .

W zrost p łacy rea ln e j w  Z w ią zku  R adz ieck im  zape­
w n ia  także system atyczne obniżanie cen to w a ró w  
przem ysłow ych  i  p rzedm io tów  spożycia. W  okresie 
pow o jennym  obn iżka cen a r ty k u łó w  powszechnego 
u ż y tk u  przeprowadzona została 5-k ro tn ie . S ku tk ie m  
tego poważnie w zrosła  s iła  nabyw cza ru b la  radziec­
k iego oraz płace rea lne ro b o tn ikó w , p ra co w n ikó w  
um ys łow ych  i  in te lig e n c ji, w raz  z ty m  zm nie jszy ły  
się w y d a tk i ch łopów  na zakup to w a ró w  przem ysło­
w ych .

W  r, 1950 całość dochodów ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n i­
k ó w  um ys łow ych  oraz dochodów ch łopów  w zrosła  
(w  cenach p o rów nyw a lnych ) o 62 proc. w  stosunku do 
poziom u z r. 1940, a w  r. 1951 jeszcze ponadto o 10 
proc. w  stosunku do r. 1950. N ieus tanny  w zrost p łac 
rea ln ych  w  Z w ią zku  R adzieckim  s tanow i p raw o  eko­
nom iczne socja lizm u. S ta ły  w zro s t p ro d u k c ji i  bez- 
k ryzyso w y  rozw ó j gospodark i narodowejt Z w ią zku  
Radzieckiego pozw a la ją  n ieustann ie  zarów no zw ię ­
kszać liczbę ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  um ysłow ych , 
ja k  też i  podnosić ich  płace.

W  państw ach kap ita lis tyczn ych  rozw ó j p ro d u k c ji 
społecznej op a rte j na  p ry w a tn e j w łasności ś rodków  
p ro d u k c ji i  e ksp lo a tac ji p racy  n a je m ne j n ieu ch ron ­
n ie  rod z i z ja w isko  względnego p rze ludn ien ia  oraz 
bezrobocie. W  ty m  czasie, gdy w  rękach k a p ita lis tó w  
ześrodkow u ją  się kolosa lne nagrom adzenia i  zyski, 
m asy p racu jące uboże ją n ie  ty lk o  w zg lędnie, ale i  bez­
w zg lędnie z każdym  ro k ie m  ic h  płace rea lne n ie u ­
stannie się zm n ie jsza ją  a w a ru n k i życiowe s ta ją  się 
coraz cięższe.

W  Z w ią zku  R adzieckim  gdzie dawno ju ż  z l ik w i­
dowano w yzysk, pasożytnicze spożycie, k ryzysy  i  bez­
robocie —  n ieustann ie  w zrasta  dochód na rodow y u le ­
ga jący po dz ia ło w i w  in teresach zarów no ro zw o ju  p ro ­
d u k c ji soc ja lis tyczne j, ja k  i  system atycznego podno­
szenia poziom u m ateria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  mas p ra ­
cujących. W  r. 1950 fa k ty c z n y  p rzy ro s t dochodu na ­
rodow ego Z w ią zku  Radzieckiego w y n ió s ł (w  cenach 
po rów nyw a lnych ) 64 p roc . w  stosunku do r. 1940. 
W  r. 1951 dochód na rod ow y  ZSRR w zrós ł o 12 proc. 
w  stosunku do r. 1950. W  r. 1950 m asy pracujące 
Z w ią zku  Radzieckiego o trzym a ły  celem zaspokojen ia 
sw ych osobistych po trzeb m a te ria ln y c h  i  k u l tu ra l­
nych  74 proc. całego dochodu narodowego Z w ią zku  
Radzieckiego, zaś pozostałe 26 proc. państw o radziec­
k ie , ko łchozy i  organ izacje  spółdzielcze przeznaczyły 
na rozw ó j p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j oraz inne  cele 
ogólnogospodarcze i  ogólnospołeczne. W  r. 1951 masy 
pracujące Z w ią zku  Radzieckiego uzyska ły  na zaspo­
ko je n ie  sw ych osobistych po trzeb m a te ria ln ych  i  k u l­
tu ra ln y c h  podobn ie ja k  w  r. 1950 ok. trzech  czw ar­
tych  dochodu narodowego.

W  państw ach k a p ita lis tyczn ych  udz ia ł p racu jących  
w  dochodzie na rod ow ym  n ie  w yn os i na w e t jego po ło ­
w y. T a k  w  przededniu d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j m a­
sy p racu jące S tanów  Z jednoczonych A P  —• a w ięc 
ponad 84 proc. ludnośc i k ra ju  •—• o trz y m y w a ły  zaled-, 
w ie  48 proc. dochodu narodowego, podczas gdy w y ­
nosząca ok. 1 proc. całe j ludnośc i ga rs tka  w ie lk ie j 
b u rżu a z ji skup ia ła  w  sw ych rękach  ponad 20 proc. do­
chodu narodowego. W  okresie po w o jennym  udz ia ł 
p racu jących  w  dochodzie na rod ow ym  sta je  się w  pań­
stwach kap ita lis tyczn ych  coraz m nie jszy. Jak  w spom ­
niano, rea lne dochody mas p racu jących  zm n ie jsza ją  
się p rzy  ty m  n ie  ty lk o  stosunkowo, ale i  absolutn ie .

T y lk o  w  w a run kach  radzieck iego u s tro ju  s o c ja li­
stycznego ca ły  dochód na rodow y na leży do narodu, 
będącego gospodarzem k ra ju . W łaśn ie  dlatego o fia rn a  
praca d la  dobra o jczyzny je s t cha rak te rys tyczną  cechą 
lu d z i radzieck ich .

W  Z w ią zku  R adzieckim  o fia rn a  praca mas lu d o ­
w ych  je s t w yrazem  g łębok ich  uczuć pa trio tycznych : 
m iłośc i o jczyzny i  oddania dz ie łu  p a r t i i  L e n ina  i  S ta­
lina . Ze swej s trony  ojczyzna docenia ta k ą  postawę 
o b yw a te li n ieustann ie  troszcząc się o popraw ę ich  
b y tu  i  rozw ó j k u ltu ry .  P aństw o nagradza no w a to rów  
p ro d u k c ji, w y b itn y c h  uczonych, a rty s tó w  i  lite ra tó w , 
p rzo do w n ików  w sze lk ich  dz iedzin  gospodark i na rodo­
w e j, p rzyzna jąc im  ty tu ły  boha te rów  p racy  so c ja li­
stycznej, la u re a tów  N agród S ta lino w sk ich  i'td. Ludz ie  
c i cieszą się ogó lnym  szacunkiem . In s p iru je  to  ca ły 
na ród  rad z ie ck i do da lszych w y s iłk ó w  d la  dobra k ra ­
ju . W  ty m  w łaśn ie  zaw ie ra  się n iew yczerpane źród ło 
stałego w zro s tu  ak tyw n ośc i p ro d u k c y jn e j oraz in ic ja ­
ty w y  tw órcze j lu d z i radz ieck ich  —  budow n iczych  ko ­
m un izm u.
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Z kroniki gospodarki narodowej

PRACE NAD PLANEM NA R. 1953
■jVTARODOWY P lan  Gospodarczy na r. 1952 po s taw ił 
■*- ’  przed gospodarką narodow ą tru d n e  i  śm ia łe zada­
n ia , k tó ry c h  w yko n a n ie  przysp ieszy znacznie tem po 
re a liz a c ji P lanu  6 -le tn iego oraz s tw orzy  m ocną bazę 
w y jśc io w ą  d la  NPG  na r . 1953 —  czw a rty  ro k  P lanu  
6-letn iego. U sta len ie  zadań NPG  na r. 1953 muszą w y ­
przedzać prace zm ierza jące w  k ie ru n k u  usp raw n ien ia  
i  pogłęb ien ia  m etodo log ii i  t ry b u  opracow ania p lanu. 
M etodo log ia  i  t ry b  opracow ania p lan u  w p ły w a ją  bo­
w ie m  w  znacznym  s topn iu  na treść p lan u  i  jego w ła ś ­
ciw e skoordynow anie.

D latego też po za tw ie rdzen iu  N P G  na r. 1952, P K P G  
p rzys tą p iła  n iezw łoczn ie  do p rac zw iązanych z m eto ­
do log ią  i  try b e m  opracow ania N P G  na r. 1953 p rz y j­
m u jąc  za p u n k t w y jś c ia  dośw iadczenia uzyskane w  to ­
k u  prac nad p lanem  na r. 1952.

Jak  w iadom o m etodolog ia  zastosowana p rzy  p ra ­
cach nad p lanem  na r. 1952 op ie ra ła  się na w y k o rz y s ta ­
n iu  doświadczeń radz ieck ich  i  zak łada ła  przyspiesze­
n ie  i  usp raw n ien ie  t ry b u  opracow ania p lanu. Polegało 
ono przede w szys tk im  na znacznym  uproszczeniu za­
kresu  prac w  IX etapie opracow an ia  p lanu , t j .  w  eta­
p ie  sporządzania p ro je k tó w  p la n ó w  przez je d n o s tk i 
p lanujące.

D op ie ro  na podstaw ie zadań w y n ik a ją c y c h  z za­
tw ie rdzonego N P G  przeds ięb iors tw a i  inne je d n o s tk i 
p lanu jące  zobow iązane są do opracow ania p lan ów  
szczegółowych (p lanów  techn iczno-ekonom icznych) do­
stosowanych do spe cy fik i poszczególnych jednostek 
p lanu jących , zapew n ia jących  w yko n a n ie  i  p rzekrocze­
n ie  obow iązu jących zadań p lanow ych . P la n y  techn icz­
no-ekonom iczne opracowane przez p rzedsięb iorstw a 
pod lega ją  za tw ie rd zen iu  w  sposób ostateczny przez 
jednostkę bezpośrednio nadrzędną.

M etodo log ia  opracow an ia p lan u  na r. 1952 szła po­
nad to  w y ra ź n ie  w  k ie ru n k u  z lik w id o w a n ia  pozostało­
ści fu n k c jo n a liz m u  w  p lan ow a n iu  i  rygorystycznego 
przestrzegania zasady kom pleksow ości w  op racow an iu  
p lanu . P odkreślona jes t p rz y  ty m  zasada, że p lan  s ta ­
n o w i jedną  skoordynow aną całość, że poszczególne 
części p lan u  p rzeds ięb io rs tw  i  in n y c h  jednostek p la ­
n u ją cych  muszą być z sobą ściśle powiązane.

K o m ó rk i p lan ow a n ia  w  przedsięb iorstw ach, depar­
tam en ty  p lan ow a n ia  w  m in is te rs tw a ch  ponoszą pe łną 
odpow iedzia lność za całość p lan u  łącznie z zagadnie­
n ia m i te c h n ik i, za trud n ien ia  i  p łac, in w e s ty c ji, kosz­
tó w  w łasnych  i  finansów .

M etodo log ia  p lan ow a n ia  p rzy ję ta  w  pracach nad 
p lanem  na r. 1952 u s ta liła  i  sprecyzow ała szereg za­
sadniczych pojęć, do k tó ry c h  zaliczyć na leży m. in . po­
jęc ie  p ro d u k c ji g loba lne j i  tow a ro w e j oraz o k re ś liła  
je d n o lite  zasady ob liczan ia  tych  podstaw ow ych w skaź­
n ik ó w  p lanu.

Na podstaw ie doświadczeń uzyskanych w  to k u  prac 
nad p lanem  na r. 1952 s tw ie rdz ić  należy, że now a m e­
todo log ia  zdała na ogół egzamin, że p rzyczyn iła  się 
w  znacznym  s topn iu  do w zm ocn ien ia  k o o rd y n a c ji p la ­
n u  na poszczególnych etapach i  szczeblach p lan ow a­
n ia . W  to k u  prac nad p lanem  d a ły  się je dn ak  zaobser­
w ow ać pewne niedociągn ięcia , k tó re  w y n ik a ły  przede 
w szys tk im  z niedostatecznego zrozum ien ia  n ie k tó ry c h  
założeń m e tod o log ii i  t ry b u  opracow ania p lanu.

Jak  ju ż  w yże j zaznaczono, now a m etoda opracow a­
n ia  p lan u  zakłada ła  skrócenie te rm in ó w  prac nad p la ­
nem, co do tyczy ło  zwłaszcza I I  etapu prac, t j .  etapu 
sporządzania p ro je k tó w  p lanów .

N ow e po jęc ia  m etodologiczne, zasady i  t ry b  opraco­
w a n ia  N P G  na r. 1952 zosta ły skody fikow ane  w  ra ­
m ow ej in s tru k c ji P K P G  N r  78.

System  w ska źn ikó w  usta lony  został szczegółowo 
w  schemacie NPG . Na podstaw ie in s tru k c ji N r  78 
i  je dn o lite go  system u w ska źn ikó w  departam en ty  b ra n ­
żowe P K P G  op racow a ły  in s tru k c je  branżowe. Z k o le i 
m in is te rs tw a  lu b  cen tra lne  zarządy p o w in n y  b y ły  
opracować in s tru k c je  dostosowane do sp e cy fik i jedno ­

stek p lanu jących . Tym czasem  p ra k ty k a  w ykaza ła  
w  n ie k tó ry c h  w ypadkach, że je dn os tk i p lanu jące  n iż ­
szych szczebli zobowiązane zosta ły do opracow ania 
p ro je k tó w  p lanu  w  zakresie n iem alże n ie  zm nie jszonym  
w  stosunku do la t ub ieg łych , podczas gdy w ie le  z tych  
w ska źn ikó w  m ożna b y ło  opracować dopiero w  I I I  e ta­
pie  prac nad planem . Wobec tak iego stanu rzeczy oraz 
zważywszy, że in s tru k c je  n ie  zawsze d o ta rły  w  teren 
w  te rm in ie  u m o ż liw ia ją cym  przeprowadzen ie odpo­
w iedn iego in s tru k ta rz a , p rzeds ięb io rs tw a n ie  b y ły  czę­
stokroć w  stan ie opracować p ro je k tó w  p lanów  w  usta­
lonych  te rm inach .

J a k k o lw ie k  w prow adzona w  pracach nad planem  
zasada kom pleksow ości p lanow an ia  p rzyczyn iła  się 
n ie w ą tp liw ie  do w zm ocn ien ia  w e w nę trzne j k o o rd yn a ­
c ji  p ro je k tó w  p lanów , to  je d n a k  w yka za ła  ona w  n ie ­
k tó ry c h  w ypad kach  słabość kom ó rek  p lanow an ia  na 
różnych szczeblach. W  szeregu w yp a d kó w  n ie  p o tra ­
fio n o  zapew nić odpow iedn ie j k o o rd y n a c ji poszczegól­
nych  części p lanów , ja k  np. p la n u  ro zw o ju  te c h n ik i 
z p lanem  p ro d u k c ji, p lan u  kosztów  w łasnych  z p lanem  
finansow ym , a zwłaszcza p la n u  w yd a jn ośc i p racy 
z p lanem  ro z w o ju  te ch n ik i.

S tw ie rdz ić  należy, że is tn ie ją  jeszcze u  nas w y p a d k i 
„m echanicznego“  ob liczan ia  w ska źn ikó w  w yd a jn ośc i 
p racy  ja ko  w y n ik u  podzie len ia  w a rto śc i p ro d u k c ji 
przez liczbę za tru d n io n ych  i  w yp row adzen ia  stąd 
w skaźn ika  w yd a jn ośc i p racy  ja k o  pochodnej tych  
dw óch w ie lkośc i.

P onadto w y m ie n ić  na leży w  k o ń c u ’ niedostateczne 
jeszcze opanowanie zagadnienia ob liczan ia  zdolności 
p ro d u k c y jn e j zak ładów  oraz p lanow an ie  w y ko rzys ta ­
n ia  ty c h  zdolności.

Dośw iadczenia uzyskane w  ro k u  ub ie g łym  p rzyczy­
n ią  się n ie w ą tp liw ie  do lepszego, szybszego i  sp ra w ­
niejszego opracow an ia  p lan u  na r. 1953.

P K P G  jest obecnie w  s tad ium  końcow ych  p rac nad 
pog łęb ien iem  i  usp raw n ien iem  m etodo log ii p lan ow a­
n ia  oraz nad sporządzeniem  p ro je k tu  w y tyczn ych  do 
p lan u  okreś la jących  podstaw owe k ie ru n k i ro zw o ju  
gospodark i na rodow e j w  czw a rtym  ro k u  P la nu  6 - le t­
niego. Zasadnicze etapy oraz te rm in a rz  prac nad p la ­
nem  zosta ły ju ż  usta lone pism em  o kó ln ym  p rze w o dn i­
czącego P K P G  N r  5 z dn. 6 m arca 1952 r. w  spraw ie  
ha rm onogram u prac nad p lanem  na r. 1953. P ism o 
okó lne o k tó ry m  m ow a usta la  te rm in a rz  d la  poszcze­
gó lnych  etapów  prac, począwszy od p rac zw iązanych 
z p rzygo tow an iem  w y tyczn ych  poprzez etap sporządza­
n ia  p ro je k tó w  p lan u  na w szys tk ich  szczeblach p lano ­
w an ia , etap opracow an ia  i  p rzedstaw ien ia  NPG  do 
uchw a len ia  przez P a rtię  i  Rząd i  'wreszcie etap p rze­
kazania obow iązu jących zadań p lanow ych , k tó re  będą 
podstaw ą do opracow an ia  p la n ó w  techn iczno-ekono­
m icznych. T ry b  i  te rm in a rz  prac nad p la n a m i tech ­
n iczno -ekonom icznym i usta lony  zostanie od rębnym i 
zarządzeniam i. Na szczególne podkreślen ie  zasługu ją  
dw a zasadnicze usta len ia  zaw arte  w  ty m  piśm ie, a do­
tyczące opracow ań w y tyczn ych  do p lan u  oraz uzupe ł­
n ień  do in s tru k c ji w  sp raw ie  sporządzenia p ro je k tó w  
p lanów . W łaśc iw e i  te rm in o w e  op racow an ie  ty c h  do­
ku m e n tó w  decydować będzie w  pow ażnym  s topn iu  
o powodzen iu prac na pozostałych etapach opracow a­
n ia  p lanu.

P ism o okó lne w  spraw ie  ha rm onogram u prac usta la  
te rm in  przekazania zadań w y tyczn ych  przez P K P G  do 
reso rtów  na dzień 21.VI.52 r .  M in is te rs tw a  i  u rzędy 
rów norzędne obow iązane są do przekazan ia  zadań w y ­
tycznych  do cen tra ln ych  zarządów  i  in . jednostek 
rów norzędnych  w  te rm in ie  do dn. 2 lipca, te  osta tn ie  
zaś p o w in n y  zapew nić doprowadzen ie zadań w y ty c z ­
nych  do na jn iższych jednostek p lan u ją cych  w  zakre ­
sie p lan u  centra lnego do dn. 12 lip c a  oraz w  zakresie 
p lan u  terenow ego do dn. 19 lipca.

W  okresie m iędzy 21 czerwca a 2 lip c a  reso rty  i  u rzę­
dy  rów norzędne będą m us ia ły  dokonać poważnego w y ­
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s iłk u  w  celu sprostan ia  zadaniom  ja k ie  ciążyć będą 
na n ich  w  ty m  etapie prac. W y n ik a  to  przede w szyst­
k im  z częściowej zm iany zasad i  zakresu us ta lan ia  w y ­
tycznych . W ytyczne przedstaw iane do uchw a len ia  
P rezyd ium  Rządu obejm ować będą w  p o rów nan iu  dó 
ro k u  ubiegłego znacznie zm nie jszony zakres w ska źn i­
ków . T ak  np. w y tyczne  P rezyd iu m  Rządu na r. 1953 
usta iać będą w  zasadzie g lobalne zadania d la  m in is te r­
stw a z w yszczególn ien iem  ty lk o  na jw ażn ie jszych  cen­
tra ln y c h  zarządów  i  jednostek rów norzędnych. W  ten 
sposób resortom  pozostaw iono szeroką in ic ja ty w ę  
w  zakresie us ta lan ia  —  w  ram ach g loba lnych  liczb  —  
zadań szczegółowych d la  jednostek n ie  wyszczegó ln io­
nych  w  w y tyczn ych  P rezyd iu m  Rządu.

T a k ie  postaw ien ie  spraw y s taw ia  poważne zadania 
przed reso rtam i, podnosi odpow iedzia lność reso rtów  za 
w łaśc iw e  usta len ie  zadań oraz przyczyn ia  się do 
w zm ocn ien ia  ich  ro l i  k ie ro w n icze j w  s tosunku do je d ­
nostek podleg łych.

P rze jdz iem y następnie do spraw  zw iązanych z m e­
todolog ią . P ism o okó lne Przewodniczącego P K P G  usta­
la  te rm in  zakończenia p rac przez depa rtam en ty  b ra n ­
żowe P K P G  nad uzu pe łn ien iam i do in s tru k c ji w  sp ra ­
w ie  opracow ania p ro je k tó w  p lan ów  na dz. 12.V.52 r.

U sta len ie  ta k  wczesnego te rm in u  d la  tych  prac ma 
na celu zapew nienie szybkiego dostarczenia in s tru k c ji 
jednostkom  p la n u ją cym  n iższych szczebli, ta k  aby po­
zostaw ić im  odpow iedn i okres czasu na zapoznanie się 
z in s tru k c ja m i i  p rzeprow adzen ie szczegółowego in ­
s truk ta rzu .

P ism o okólne stw ie rdza  w yraźn ie , że ęhodzi o uzu­
pe łn ien ie  do in s tru k c ji.  W  rzeczyw istości bow iem  w  
m etodo log ii p lanow an ia  na r. 1953 n ie  p rze w id u je  się 
w iększych zm ian w  stosunku do zasad obow iązu jących 
p rzy  sporządzaniu p lanu  na r. 1952. P race nad m eto­
dologią idą  raczej w  k ie ru n k u  pog łęb ien ia  i  sprecyzo­
w an ia  obow iązu jących po jęć i  usta leń.

Jak  ju ż  w yże j zaznaczyliśm y, podstaw ow e zasady 
i  po jęc ia  m etodologiczne stosowane p rz y  op racow an iu  
N P G  w  zakresie w szys tk ich  dz ia łó w  gospodark i n a ro ­
dowej usta lone zosta ły w  ram ow e j in s tru k c ji P K P G  
N r  78, k tó ra  w ra z  z schematem N P G  stanow i podsta­
w ę do opracow an ia  in s tru k c ji b ranżow ych  przez de­
pa rta m e n ty  P K P G . S tąd też prace nad m etodolog ią  
p lanow an ia  na r. 1953 rozpoczęto w  P K P G  od w p ro ­
w adzenia zm ian i  uzupe łn ień do in s tru k c ji 78. In s tru k ­
c ja  N r  78a określa jąca ogólne zasady opracow ania 
Ń P G  na r. 1953 została za tw ierdzona przez P rzew od­
niczącego P K P G  w  dn. 2 m a ja  1952 r. Pon iże j postara­
m y  się podać w  bardzo pob ieżnym  przeglądzie n ie k tó ­
re  zm iany, uzupe łn ien ia  i  sprecyzow ania obow iązu ją ­
cych pojęć i  zasad, k tó re  w p row adza  powyższa in ­
s trukc ja .

W  części dotyczącej p ro g ra m u  p ro d u k c ji in s tru k c ja  
precyzu je  i  w y ja ś n ia  w  p ie rw szym  rzędzie po jęc ia  i  za­
sady ob liczan ia  p ro d u k c ji to w a ro w e j i  g loba lne j 
w  przem yśle, k tó ry c h  in te rp re ta c ja  na po tyka ła  na 
pewne trudn ośc i w  teren ie . In s tru k c ja  p recyzu je  m. in. 
spraw ę za liczan ia do p ro d u k c ji to w a ro w e j, a przez to 
i  do g loba lne j w a rto śc i w y ro b ó w  gotowych, części p ó ł­
fa b ry k a tó w  i  ro b ó t o cha rakte rze  przem ysłow ym  
stw ie rdza jąc, że w a rto śc i te  wchodzą do p ro d u k c ji to ­
w a ro w e j zak ładu  o ile  są w y tw o rzone  przez p racow ­
n ik ó w  g ru p y  przem ysłow ej.

T a k ie  postaw ien ie  zagadnienia k ła dz ie  kres dow o l­
ności w  in te rp re ta c ji po jęcia  oraz w  ob liczan iu  p ro ­
d u k c ji g loba lne j i  tow a row e j, co m a specja lne znacze­
n ie  p rzy  ok re ś la n iu  w ska źn ika  w yd a jn ośc i pracy, k tó ­
r y  zostanie „oczyszczony“  w  ty m  sensie, iż  w artość 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j odnoszona będzie do z a tru d ­
n ion ych  w  g rup ie  przem ysłow ej, k tó rz y  w y tw a rz a ją  tę 
p rodukc ję . S praw a ścisłego rozgran iczan ia  i  za liczan ia 
p ra c o w n ik ó w  w  zależności od rodza ju  prac i  przezna­
czenia ty c h  p rac do g ru p y  p rzem ysłow e j oraz g ru py  
in w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  rem o n tów  budo w la no -m on ta ­
żow ych została szczegółowo ustalona.

In s tru k c ja  precyzu je  w  dalszym  ciągu zasadę o b li­
czania p ro d u k c ji g loba lne j w y ja ś n ia ją c  w  szczególności 
zagadnienie różn icy  rem anentów  p ó łfa b ryka tó w , na ­
rzędzi, itd . Różnica rem anentów  p ro d u k c ji n ie  zakoń­
czonej ob liczana je s t ty lk o  w  p rzedsięb iorstw ach b u ­

dow y maszyn, k o n s tru k c ji żelaznych i  w  przeds ięb ior­
s tw ach rem ontow ych , gdzie p ro d u kc ja  n ie  zakończona 
odgryw a poważną ro lę. W  przedsięb iorstw ach tych , 
k tó re  odznaczają się d łu g im  cyk le m  p ro d u kcy jn ym , 
duży p rzy ro s t p ro d u k c ji n ie  zakończonej pociąga za 
sobą znaczny w zros t p ro d u k c ji g loba lne j i  może św iad ­
czyć o dobre j p racy  zakładów , ja k k o lw ie k  ich  p ro d u k ­
c ja  tow a row a  może wzrosnąć w  nieznacznym  stopniu.

W  dalszym  ciągu in s tru k c ja  usta la  je d n o lite  zasady 
ob liczan ia  p ro d u k c ji to w a ro w e j w e d łu g  cen zby tu  
w  w ypadkach  gdy dana p ro d u kc ja  zbyw ana jes t po 
różnych cenach i  d la  różnych  przeznaczeń (np. sprze­
daż na zew ną trz  ja k  i  d la  w łasnych  in w e s tyc ji, w łas ­
nych  k a p ita ln y c h  rem on tów  itd .) oraz zasady ob licza­
n ia  p ro d u k c ji g loba lne j w e d łu g  cen bieżących.

W reszcie w  części dotyczącej p ro d u k c ji p rzem ysło­
w e j in s tru k c ja  w prow adza  zasady u jm o w a n ia  p ro d u k ­
c j i  w e d łu g  ilośc i w e w skaźn ikach  n a tu ra ln y c h  us ta la ­
jąc, że w  p lan ie  u jm u je  się c a łk o w itą  p ro d u kc ję  w y ­
rob ów  ob ję tych  w ykazem  m a te ria łó w  b ilansow anych  
cen tra ln ie  bądź no m e n k la tu rą  N P G  niezależnie od. 
tego, czy w y ro b y  te sprzedawane są na zew nątrz, czy 
też przeznaczone są do dalszego prze robu  w  przedsię­
b io rs tw ie . W  zakresie pozosta łych w y ro b ó w  u jm u je  się 
w y łączn ie  w y ro b y  przeznaczone do sprzedaży na 
zew nątrz.

W  części dotyczącej p ro d u k c ji ro ln ic tw a  in s tru k c ja  
b liż e j p recyzu je  p ro d u kc ję  n iezakończoną, usta la  ele­
m en ty , k tó re  n ie  są w liczane  do p ro d u k c ji ro ln e j, po­
głęb ia  sposoby ob liczan ia  p ro d u k c ji to w a ro w e j w  PG R 
oraz usta la  ceny w  ja k ic h  ob liczana je s t p ro d u kc ja  
ro lna . P onadto in s tru k c ja  poświęca osobny rozdzia ł 
p la n o w i l ik w id a c ji i  zagospodarowania od łogów  oraz 
w prow adza  odrębny p lan  przedsięwzięć agro techn icz­
nych  i  zootechnicznych m a jący  podstaw ow e znaczenie 
w  podn ies ien iu  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęcej.

P onadto in s tru k c ja  w p row adza  d o da tko w y  rozdzia ł 
pośw ięcony zagadnien iu  osadnictwa. In s tru k c ja  prze­
w id u je  poza ty m  znaczne rozszerzenie m etody b ila n ­
sowej i  oparcie p la n ó w  p ro d u k c ji ro ln e j o b ilanse zie­
m i, pasz, naw ozów  i  s iły  pociągow ej.

W  części dotyczącej tra n s p o rtu  i  łączności in s tru k c ja  
usta la  ogólne zasady ob liczan ia  w a rto śc i us ług w  ce­
nach n iezm iennych  i  bieżących w  poszczególnych ga­
łęziach transp o rtu . In s tru k c ja  s tanow i, że tra n s p o rt sa­
m ochodow y obe jm ie  przew ozy ła d u n k ó w  i  osób przez 
C e n tra ln y  Zarząd PKS, spó łdz ie ln ie  p racy  tra n sp o rto ­
w e oraz przeds ięb io rs tw a branżow e pow o łane w  m i­
n is te rs tw ach  i  cen tra ln ych  zarządach d la  w y s p e c ja li­
zowanej obsług i tra n sp o rto w e j jednostek pod leg łych  
ty m  m in is te rs tw om . In s tru k c ja  podkreśla , że przew ozy 
ła d u n kó w  p lanow ane są w  tonach  i  to n o -k ilo m e tra c h  
ta ry fo w ych .

P onadto in s tru k c ja  w p row adza  p lanow an ie  w skaź­
n ik ó w  dotyczących średn ich  od ległości p rzew ozów  na 
ko le ja ch  no rm a ln o to ro w ych  d la  na jw a żn ie jszych  ła ­
dunków , k tó re  to  w s k a ź n ik i p lanow ane być w in n y  
w  opa rc iu  o dane sta tystyczno-spraw ozdaw cze p rzy  
jednoczesnym  uw zg lę dn ie n iu  p lan ow a nych  zm ian 
w  zakresie lo k a liz a c ji p ro d u k c ji oraz zm ia ny  k ie ru n ­
k ó w  h a n d lu  zagranicznego.

W  zakresie części dotyczącej p la n u  ro zw o ju  te c h n ik i 
in s tru k c ja  n ie  w p row adza  w iększych  zm ian, ogran icza­
ją c  się do usystem atyzow ania  dotychczas obow iązu ją ­
cych usta leń. Szczególną uwagę pośw ięca się zagadnie­
n iu  m echan izac ji ro b ó t c iężk ich  i  p racoch łonnych  oraz 
au tom a tyzac ji p ro d u k c ji ze w zg lędu  na znaczenie ja k ie  
p la n  ten  za jm u je  w  p ro g ra m ie  ro zw o ju  te c h n ik i. O bec­
n y  etap ro z w o ju  naszej gospodark i oraz tru d n o śc i w y ­
stępujące w  zakresie rezerw ' s iły  roboczej w ym a ga ją  
dokonan ia poważnego w y s iłk u  w  k ie ru n k u  p rzysp ie ­
szenia ro z w o ju  te c h n ik i, zwłaszcza w  zakresie m echa­
n iz a c ji i  au tom a tyzac ji procesów p ro d u kcy jn ych .

In s tru k c ja  okreś la  e fe k ty  ekonom iczne osiągane 
w  w y n ik u  zastosowania now e j te c h n ik i oraz w p ro w a ­
dza obow iązek podaw an ia  na w szys tk ich  szczeblach 
(do m in is te rs tw  w łączn ie) n iezbędnych na k ła d ó w  dla 
w prow adzen ia  przedsięwzięć i  p rzeprow adzen ia  prac 
z wyszczegó ln ien iem  źróde ł s finansow an ia  oraz zaopa­
trzen ia  m ate ria łow o-techn icznego.
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Część in s tru k c ji w  zakresie in w e s ty c ji została po ­
w ażn ie  rozbudow ana w  s tosunku  do in s tru k c ji z ro k u  
ubiegłego. In s tru k c ja  zaw ie ra  podstaw owe zasady i  po­
jęc ia  obow iązu jące w  p la n o w a n iu  in w e s ty c ji, usta la  
podz ia ł n a k ła d ó w  in w e s tycy jn ych  w ed ług  poszczegól­
nych  p rze k ro jó w , a m ia no w ic ie  w ed ług  g ru p  N P G  
i  dz ia łó w  gospodark i na rodow e j, cha ra k te ru  i  k ie ru n ­
k ó w  nak ładów , te rm in ó w  rozpoczęcia in w e s ty c ji, s top­
n ia  gotowości in w e s ty c ji, podstaw ow ych  rod za jów  na ­
k ła d ó w  w ed ług  t ry b u  za tw ie rdzen ia  oraz w ed ług  t r y ­
bu p lanow an ia . N a podkreślen ie  zasługuje w  szczegól­
ności podz ia ł in w e s ty c ji w e d łu g  t ry b u  zatw ierdzan ia . 
In s tru k c ja  s tanow i, że in w e s tyc je  g ru p y  I  ob ję te  zo­
staną w  spisie ty tu łó w  w chodzących w  sk ład N P G  oraz 
podlegać będą im ie n n ie  za tw ie rd zen iu  przez P rezyd ium  
Rządu, w  od różn ien iu  od in w e s ty c ji g ru p y  I I ,  k tó re  
w e jd ą  w  sk ład  N P G  w  kw o ta ch  g loba lnych , p rzy  czym  
każdy  ty tu ł te j g ru p y  za tw ie rdzany  będzie przez m i­
n is tra  w łaściw ego reso rtu  łu b  k ie ro w n ik a  urzędu czy 
in s ty tu c ji odpow iada jące j szczeblow i inw esto ra  cen­
tra lnego , a ponadto  w  w yp a d k u  gdy chodzi o in w e s ty ­
cje  p lanow ane terenow o, in w e s tyc je  g ru p y  I I  podlegać 
będą w stępnem u za tw ie rdzen iu  przez w łaśc iw e  p re zy ­
d ia  W R N  lu b  M R N  m . st. W arszaw y i  Łodzi.

W  celu pow iązan ia  zam ierzeń in w e s ty c y jn y c h  z is t­
n ie ją c y m i m oż liw ośc iam i p ro d u k c y jn y m i, in s tru k c ja  
w prow adza  obow iązek sporządzania przez inw esto ­
ró w  naczelnych i  cen tra ln ych  —  b ilansów  zdolności 
p ro d u k c y jn e j w  zakresie p ro d u k c ji na jw ażn ie jszych  
a r ty k u łó w  przem ysłow ych. B ilan s  ten  m a na celu 
u ja w n ie n ie  u k ry ty c h  reze rw  w zros tu  p ro d u k c ji przez 
dok ładne  zbadanie czyn n ikó w  po za inw e s tycy jnych  m o­
gących p rzyczyn ić  się do zw iększenia p ro d u k c ji, co po­
w o du je  zm niejszenie zapotrzebow ania  na nowe in w e ­
stycje.

Zasady p lan ow a n ia  in w e s ty c ji zaw arte  w  in s tru k c ji,
0 k tó re j m ow a, zostaną szczegółowo ro zw in ię te  w  spe­
c ja ln e j in s tru k c ji in w e s ty c y jn e j N r  21b, k tó ra  będzie 
opracowana na w zó r la t  ub ieg łych . Zadanie in s tru k c ji 
b ranżow ych  na o d c in ku  in w e s ty c ji będzie po legało na 
tym , by  zapew nić pow iązan ie  w s ka źn ikó w  w łaśc iw ych  
części p la n u  z p lanem  in w e s ty c y jn y m . W  dalszej części 
in s tru k c ja  om aw ia  p lan  ob ro tu  tow arow ego ob e jm u ją ­
cy b ilanse  m ate ria łow e , n o rm y  zużycia  na jw a żn ie jszych  
surowców , m a te ria łó w  i  p a liw a , p lan  zaopatrzenia m a­
te ria łow o-techn icznego, p la n  skupu oraz p lan  ha nd lu  
zagranicznego.

W  szczególności in s tru k c ja  w p row adza  podz ia ł m a ­
te r ia łó w  na m a te r ia ły  b ilansow ane i  rozdzie lane przez 
P K P G , m a te r ia ły  b ilansow ane i  rozdzie lane przez m in i­
s ters tw a oraz m a te r ia ły  b ilansow ane i  rozdzie lane po ­
za apara tem  cen tra ln ym . P onadto in s tru k c ja  w p ro w a ­
dza do N P G  bilanse w ażn ie jszych  m aszyn i  urządzeń. 
W  zakresie skupu  in s tru k c ja  zaw iera  podz ia ł na skup 
scen tra lizow any i  skup zdecen tra lizow any stanow iąc, 
że N P G  usta la  zadan ia w y łączn ie  d la  skupu s ce n tra li­
zowanego.

W  części dotyczącej ha nd lu  w ew nętrznego in s tru k ­
c ja  precyzuje, że N P G  usta la  zadania d la  detalicznego 
ha n d lu  państwowego i  spółdzielczego oraz uspołecznio­
n ych  .zakładów  żyw ien ia  zbiorowego zaznaczając, że 
p lan  h a n d lu  hu rtow ego n ie  w chodz i do N P G  i  jest 
sporządzany przez w łaśc iw e  m in is te rs tw a  na podsta­
w ie  zadań w y n ik a ją c y c h  z p lan u  h a n d lu  detalicznego
1 p la n u  zaopatrzenia m ateria łow ego. P la n  ha nd lu  de­
ta licznego opracow any będzie w  szerszej m ierze na 
podstaw ie  b ilansów  na jw a żn ie jszych  a r ty k u łó w  prze­
m ys ło w ych  powszechnego u ż y tk u  oraz w  oparc iu  o b i­
lans dochodów  i  w y d a tk ó w  p ien iężnych  ludności.

P onadto in s tru k c ja , w  części dotyczącej ha nd lu  
w ew nę trznego w p row adza  pewne zm iany  w  zakresie 
t ry b u  i  m etody opracow an ia  p la n u  w  k ie ru n k u  
uproszczenia etapu sporządzania p ro je k tó w  p lanów , 
w  k tó ry m  poważne znaczenie będą m ia ły  w o jew ódzk ie  
o rg an y  p lanow an ia .

W  p la n ie  za trud n ien ia  i  p łac in s tru k c ja  u trz y m u ją c  
dotychczas obow iązu jące w s k a ź n ik i w yd a jn ośc i p racy 
w  przem yśle w  w y ra że n iu  w a rto śc io w ym  (m ierzone 
w a rtośc ią  p ro d u k c ji g loba lne j w  cenach n iezm iennych  
na 1 ro b o tn ik a  oraz na 1 p ra co w n ika  g ru p y  p rzem y­
słow ej w  ciągu roku ) zaw ie ra  stw ie rdzen ie , że podsta­

w o w ym  w ska źn ik iem  decydu jącym  o w y k o n a n iu  p la ­
nu  w yd a jn ośc i p racy  je s t w ska źn ik  w y ra ża ją cy  w a r ­
tość p ro d u k c ji g loba lne j na  1 rob o tn ika . N a leży ocze­
k iw ać , że w  przyszłości obow iązyw ać będzie w  prze­
m yśle  ty lk o  te n  jeden w ska źn ik  w yd a jn o śc i p racy, ta k  
ja k  to  m a zresztą m ie jsce w  p ra k tyce  stosowanej 
w  Z w ią zku  R adzieckim . In s tru k c ja  w prow adza  następ­
n ie  n a tu ra ln e  w s k a ź n ik i w yd a jn ośc i p racy  w  p rzem y­
śle oparte  na w zorach radzieck ich .

W  zakresie za trud n ien ia  in s tru k c ja  rozw ią zu je  m. in . 
spraw ę za tru d n io n ych  w  g ru p ie  in w e s ty c y jn e j 'n iezby t 
jasno sprecyzow anej w  in s tru k c ja c h  do p la n u  na 
r. 1952. W  m ie jsce dotychczasowej g ru p y  in w e s ty c y j­
ne j in s tru k c ja  w prow adza  g ru p y  in w e s ty c ji i  k a p ita l­
nych  rem o n tów  budow lano -m on tażow ych  we w szyst­
k ic h  dz ia łach gospodark i na rodow e j, gdzie w y k o n y w a ­
ne są ro b o ty  in w e s ty c y jn e  i  k a p ita ln e  re m o n ty  bu do w ­
lano -m ontażow e system em  gospodarczym . Ponieważ 
w  w ie lu  przeds ięb iors tw ach ro b o ty  in w e s tycy jn e  i  k a ­
p ita ln e  rem o n ty  budow lano -m ontażow e w yko nyw a ne  
są okresow o przez p ra c o w n ik ó w  g ru p y  przem ysłow ej 
(g rupy  w y tw ó rcze j lu b  eksp loa tacy jne j w  przedsię­
b io rs tw a ch  in n y c h  dz ia łó w  gospodark i narodow e j), 
in s tru k c ja  poda je m etodę p lan ow a n ia  lic zb y  ro b o tn i­
k ó w  w  g ru p ie  in w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  rem o n tów  b u ­
dow lano -m on tażow ych . P rzy  p lan ow a n iu  lic z b y  ro b o t­
n ik ó w  w  g ru p ie  in w e s ty c ji i  k a p ita ln y c h  rem on tów  
na leży us ta lić  liczbę ro b o tn iko -g o d z in  n iezbędnych do 
w yko n a n ia  rob ó t o cha rakte rze  budow lano -m ontażo­
w ym , następnie dzieląc liczbę  godzin przez e fe k ty w n y  
czas p racy  ro b o tn ik a  na leży us ta lić  liczbę ro b o tn ik ó w  
te j g ru p y  i  zm nie jszyć odpow iedn io  ilość średnio za­
tru d n io n y c h  w  g rup ie  p rzem ysłow e j w  w ypadku , gdy 
ro b o tn ic y  te j g ru p y  będą czasowo z a tru d n ie n i p rzy  in ­
w estyc jach  i  k a p ita ln y c h  rem ontach  bu do w la no -m on ­
tażowych. In s tru k c ja  w nos i następn ie pew ne nieznacz­
ne zresztą p o p ra w k i do p lan u  płac, p recyzu jąc treść 
po jęć tego p lanu.

W reszcie w  części dotyczącej kosztów  w łasnych  in ­
s tru k c ja  postanaw ia  m . in ., że zadania obniżenia kosz­
tó w  w łasnych  na r. 1953 usta lone będą w  po rów nan iu  
z kosztam i r. 1952, dop row adzonym i do w a ru n k ó w  
p o ró w n yw a ln ych  przez uw zg lędn ien ie  zm ian  cen m a­
te r ia łó w  i  us ług oraz staw ek p łac p rz y ję ty c h  do p lanu  
na r. 1953, ja k  rów n ież  w  po ró w n a n iu  z ¡rzeczyw istym i 
kosz tam i r. 1952. Ten os ta tn i w ska źn ik  s taw ia  na w ła ś ­
c iw e j płaszczyźnie sprawę rzeczyw istego w zros tu  a k u ­
m u la c ji w  r. 1953 w  p o ró w n a n iu  z r. 1952, w y n ik a ją ­
cej z o b n iżk i kosztów  w łasnych .

U ję te  pow yże j na jw ażn ie jsze  zm iany, usta len ia  
i  sprecyzow ania po jęć w  zakresie m e todo log ii p lan o ­
w an ia  oparte  na dośw iadczeniach ro k u  ubiegłego po­
dyk tow ane  zosta ły tro ską  o podn iesien ie  w a rto śc i p ro ­
je k tó w  p la n ó w  na r. 1953, do opracow an ia  k tó ry c h  
p rzys tąp ią  je d n o s tk i p lanu jące  oko ło p o ło w y  lipca.

P rzedsięb io rstw a i  inne  je d n o s tk i p lanu jące  p rze ­
prow adzą w  c h w ili obecnej podobn ie ja k  w  ro k u  
u b ie g łym  prace przygotow aw cze do sporządzania p ro ­
je k tó w  p lanów . Chodzi bow iem  o to, aby na podstaw ie 
w y tyczn ych  o trzym an ych  od w ładz zw ie rzchn ich , je d ­
n o s tk i p lanu jące  m og ły  szybko i  sp raw n ie  opracować 
p ro je k ty  p lanów . Prace przygotow aw cze w in n y  po­
legać w  szczególności na  zb ie ra n iu  i  an a lizow an iu  m a­
te r ia łó w  statystyczno-spraw ozdaw ezych , ja k  rów n ież  
ok re ś la n iu  zdolności p ro d u k c y jn y c h  m aszyn i  u rzą ­
dzeń; m a ją  one na celu w y k ry c ie  doda tkow ych  reze rw  
p ro d u kcy jn ych , us ta lan ie  p rog re syw nych  n o rm  w y d a j­
ności p ra cy  oraz n o rm  zużycia  m a te r ia łó w ,. p a liw a  
i  en e rg ii e lek tryczne j, opracow anie k a lk u la c ji w y n i­
k o w y c h  kosztów  w łasnych  poszczególnych w y ro b ó w  
lu b  g ru p  w yro bó w .

M etodo log ia  opracow an ia  p lanu, k tó ra  będzie obo­
w iązyw ać w  ty m  ro k u  po w in na  u ła tw ić  jednostkom  
p la n u ją cym  w szys tk ich  szczebli op racow anie lepszych, 
ba rdz ie j w a rto śc io w ych  i  m o b ilizu ją cych  p ro je k tó w  
p lanów , na bazie k tó ry c h  usta lone zostaną zadania 
N P G  na czw a rty  ro k  P la nu  6-le tn iego. W ykonan ie  
ty c h  p la n ó w  p rzyczyn i się w  dalszym  s top n iu  do 
u trw a le n ia  i  rozszerzenia zdobyczy P o lsk i Lu do w e j na 
drodze bu dow y podstaw  socja lizm u.

S. H.
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WYKONANIE PLANU BUDOWNICTWA W I KW. 1952 r.
p iE R W S Z Y  k w a r ta ł m a d la  b u d o w n ic tw a  specja lne 
-*■ znaczenie. W  n im  bow iem  szczególnie s iln ie  prze­
ja w ia  się z ja w isko  sezonowości, k tó re  w ystępu je  
jeszcze w  p ro d u k c ji budow lane j. Z im a, n iska  tem ­
pe ra tu ra , złe w a ru n k i a tm osferyczne u tru d n ia ją  
w  w yso k im  stopn iu  u trzym a n ie  norm alnego f ro n tu  
robó t, pow odu jąc spadek p ro d u k c ji w  I  k w . w  po­
ró w n a n iu  z IV  kw . r. ub. Toteż, aby spadek ten  b y ł 
ja k  na jm n ie jszy , aby zakłócenia sezonowe w  ja k  n a j­
m n ie jszym  stopn iu  w p ły n ę ły  na tem po p ro d u k c ji —  
w a lk a  o w yko na n ie  p lan u  w  I  k w . m u s i być  p ro w a ­
dzona szczególnie energicznie. D latego też ko m u n ik a t 
P K P G  s tw ie rdza jący  w yko na n ie  p lan u  bu do w n ic tw a  
w  I  k w . 1952 r. w  115% trzeba p rz y ją ć  ja k o  pow ażny 
sukces naszego socja listycznego apa ra tu  w yko na w s tw a  
budow lano-m ontażow ego. Ś w iadczy o tym , że przed­
s ięb io rs tw a budow lane w  znacznym  's topn iu  opano­
w a ły  ju ż  techn ikę  rob ó t w  w a ru n ka ch  z im ow ych , że 
p rzygo tow an ia  do rob ó t z im ow ych  i  dośw iadczenia 
z dw óch la t  ub ieg łych  zosta ły w  p e łn i w ykorzystane . 
U m o ż liw iło  to  ostateczne prze łam anie  w  ro k u  bieżą­
cym  dotychczasowej z łe j t ra d y c ji spadku p ro d u k c ji 
budow lane j w  okresie z im ow ym , k tó ry  ja k k o lw ie k  
jeszcze się zaznaczał, b y ł ju ż  znacznie m n ie jszy  n iż  
w  la tach  poprzednich. Jednocześnie w yko na n ie  p lanu  
I  k w . z ta k  poważną nadw yżką  s tw orzy ło  d la  bu do w ­
n ic tw a  dostateczne podstaw y do w yko na n ia  p lanu  
rocznego p rzy  rów noczesnym  uzyskan iu  pow ażnych 
oszczędności w  ponoszonych nakładach.

N ależy p rzy  ty m  podkreś lić , że p ro d u kc ja  w yko n a ­
na w  I  kw . br. s tanow i 146% p ro d u k c ji I  kw . ub. r., 
co św iadczy o is tn ie ją ce j ciągle jeszcze o lb rzym ie j d y ­
nam ice bu do w n ic tw a . N a jw iększe  z m in is te rs tw  b u ­
dow lanych  •— M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rzem ysło­
wego p rze rab ia jące  ok. 35% całe j p ro d u k c ji bu do w la ­
ne j w yko n a ło  p lan  I  k w . w  112%. W  stosunku do I  
k w  ub. r. p ro d u kc ja  tego m in is te rs tw a  wzrosła
0 60%.

D ru g ie  z m in is te rs tw , M in is te rs tw o  B ud o w n ic tw a  
M ia s t i  O sied li, k tó re  ob e jm u je  ok. ’/ i  ca łe j p ro d u k c ji 
bu do w n ic tw a , w yko n a ło  p la n  w  114%, co oznacza 
139% w zro s tu  w  stosunku do I  k w . 1951 r. Pozostałe 
przeds ięb io rs tw a budow lano -m ontażow e podlegające 
in n y m  m in is te rs tw o m  gospodarczym  w y k o n a ły  p lan  
rów n ież  z nadw yżką  od 102% (w  zakresie M in . G ór­
n ic tw a ) do 146% (w  zakresie M in . K o le i).

B ud ow n ic tw o , w y k o n u ją c  p la n  i  k w . z ta ką  poważ­
ną nadw yżką  oddało do u ż y tk u  szereg w ażnych ob ie­
k tó w  przem ysłow ych, k o m u n ika cy jn ych , m ieszkan io­
w ych  i  innych , k tó re  w łączone n iezw łoczn ie  do p ro ­
d u k c ji w zm o cn iły  po tenc ja ł gospodarczy naszego k ra ­
ju . ,M in is te rs tw o B ud o w n ic tw a  Przem ysłowego odda­
ło  do u ży tk u  w  I  k w . 450 tys. m 3 k u b a tu ry  h a l p rze­
m ys łow ych , 150 tys. m 3 m agazynów  przem ysłow ych
1 szereg in n ych  o b ie k tó w  przem ysłow ych, ja k  k o tło ­
w n ie , stacje pom p, trans fo rm a to rn ie , ch łodn ie  k o m i­
nowe itd . M in is te rs tw o  B ud o w n ic tw a  M ia s t i  Osie­
d l i oddało do u ż y tk u  w  I  k w . przeszło 10 tys. izb  m ie ­
szkalnych, co stanow i 1 m in . m 3 k u b a tu ry .

C e n tra lny  Zarząd P rzeds ięb io rs tw  Robót K o le jo w ych  
w y k o n a ł zasadnicze rob o ty  e le k try fik a c y jn e  na dwóch 
lin ia c h  w ęzła w arszawskiego, odda jąc p rzed te rm inow o 
do u ż y tk u  w  p ie rw szych  dn iach następnego k w a rta łu  
ok. 70 k m  l in i i  k o le i e lek trycznych  na odcinkach W a r- 
szaw a-W ołom in  i  W arszaw a-B łon ie .

M im o  w yk o n a n ia  p la n u  w  liczbach g lob a ln ych  i  przez 
w szys tk ie  resorty , m ia ły  je dn ak  m ie jsce pewne zaha­
m ow an ia  w  p ro d u k c ji na n ie k tó ry c h  budow lach  oraz 
w y p a d k i n ie w yko n a n ia  p lan u  przez n ie k tó re  przedsię­
b io rs tw a  na szczeblu zjednoczenia.

O gólnie w a ru n k i w yko n a n ia  p lan u  bu do w n ic tw a  
w  I  k w . 1952 r. m ożna scharakteryzow ać ja ko  dobre. 
S przy ja jące  w a ru n k i atm osferyczne w  I  po łow ie  k w a r­
ta łu  p o z w o liły  na u trzym an ie  p ro d u k c ji p ra w ie  na 
w szys tk ich  placach budów . D opiero I I  po łow a k w a rta łu  
a m ianow ic ie  m rozy  w  lu ty m  i  śnieżyce w  m arcu  zaha­
m ow a ły  w  znacznym  s topn iu  ro b o ty  budow lane, szcze­

gó ln ie  na p o łu d n iu  k ra ju . Pewne tru d n o śc i ja k ie  w y ­
s tą p iły  w  p rzedsięb iorstw ach p racu jących  na te ren ie  
w o je w ó d z tw  po łu d n io w ych  (szczególnie w  rzeszow­
skim . k ra k o w s k im  i  lu b e lsk im ) w  zw iązku  z pogor­
szeniem się w a ru n k ó w  atm osfe rycznych, a zwłaszcza 
o b f ity m i opadam i śn ieżnym i, m ia ły  przede w szys tk im  
swe źród ło  w  zw iększonej p łyn n o śc i ro b o tn ik ó w  do­
jeżdża jących do p ra c y  n ie raz z dużej odległości.

W  s k a li całego bu d o w n ic tw a  w  okresie  I  k w . n a le ­
ży s tw ie rdz ić  pewne tru d n o śc i na od c inku  z a tru d n ie ­
n ia  ta k  z pow odu niedostatecznego nabo ru  s iły  roboczej 
ja k  i  z pow odu dużej p łynnośc i. S ku tk ie m  tego b u ­
d o w n ic tw o  ja k o  całość n ie  osiągnęło p lan u  za tru d n ie ­
nia. Znaczne przekroczen ia  p lan u  p ro d u k c ji w  zesta­
w ie n iu  z n iep e łn ym  w yko na n ie m  p lan u  za trud n ien ia  
św iadczy o pow ażnym  p rzekroczen iu  p lanow ane j w y ­
da jności p racy, co na leży ocenić ja k o  dowód znacznej 
po p ra w y  na ty m  o d c in ku  w  po ró w n a n iu  ze stanem  
z I  kw . ub. r. D la  p rz y k ła d u : w  M in is te rs tw ie  B ud ow ­
n ic tw a  P rzem ysłowego p la n  w yd a jn o śc i p racy  został 
p rzekroczony o 15%, zaś w  M in is te rs tw ie  B u d o w n ic tw a  
M ia s t i  O s ied li o 14%.

W  zakresie zaopatrzenia m ate ria łow ego  w ys tęp ow a ły  
pewne trudn ośc i na od c inku  n ie k tó ry c h  m a te ria łó w ; 
na tom iast w y d a je  się, że ogólne napięcie  m a te ria ło w e  
zwłaszcza w  m a te ria ła ch  m asow ych w  po ró w n a n iu  
z IV  k w . r.ub . znacznie zm alało . N ie  zanotow ano 
w  I  k w . pow ażn ie jszych zakłóceń p ro d u k c ji w sku te k  
b ra k u  d o kum e n tac ji techn iczne j. Jedyn ie  stosunkow o 
częste p rz e ró b k i p ro je k tó w  w  czasie trw a n ia  bu do w y 
zgłaszane przez p ro je k ta n ta  czy inw esto ra  po w odow a ły  
n ie k ie d y  zaham ow ania w  n o rm a ln y m  tem p ie  robót.

Szczególną uw agę na leży pośw ięcić s y tu a c ji w  za­
kres ie  sprzętu w  bu do w n ic tw ie . Dostawa n ie k tó ry c h  
maszyn, zwłaszcza koparek  czy lo ko m o tyw e k  p rzeb ie­
ga ła na ogół pom yśln ie . W  pozostałych pozycjach te m ­
po dostaw  m aszyn w  I  k w . b y ło  niedostateczne.

M im o  ty c h  tru d n o śc i bu d o w n ic tw o  w ysz ło  zw yc ię ­
sko z w a lk i o p la n  w  I  k w . przede w szys tk im  dz ięk i 
dw om  czynn iko m  a m ia no w ic ie : a) d z ię k i o fia rnośc i 
załóg robo tn iczych , k tó re  w e w sp an ia łym  z ry w ie  zo­
bow iązań na cześć 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta  B ie ­
ru ta  i  Ś w ię ta  1 M a ja  w  os ta tn im  m iesiącu k w a r ta łu  
p rzysp ieszy ły  znacznie oddanie do u ży tk u  w ie lu  w aż­
nych  ob ie k tó w ; b) dz ięk i poważnem u postępow i o rg a n i­
zacyjnem u i  technicznem u ja k i osiągnęło bu do w n ic tw o  
w  ro k u  bieżącym  w  po ró w n a n iu  do ro k u  ubiegłego.

W śród osiągnięć o rgan izacy jno -techn icznych  bu d o w ­
n ic tw a , k tó re  zadecydow ały o w yk o n a n iu  p lan u  na le ­
ży zw róc ić  uwagę przede w szys tk im  na następujące.

O siągnięto m im o  z łych  w a ru n k ó w  atm osfe rycznych 
w y s o k i stop ień zako rdow an ia  rob ó t w  w iększości asor­
tym en tów . W  dalszym  c iągu ro z w ija n o  zespołowe m e­
tod y  p racy  i  organ izow ano tzw . n ie roze rw a lne  b ryg ad y  
pracy.

Na k i lk u  na jw iększych  budowach, (m .in. na  N ow ej 
H ucie) w prow adzono p lanow an ie  tygodn io -dobow e  i  sy­
stem  dyspeczerski, c zy li na jw yższą fo rm ę  opera tyw ne j 
o rg a n iza c ji m oż liw ą  do stosowania na w ie lk ic h  placach 
budow y.

Znacznie rozszerzono ju ż  stosowane now e m etody 
techniczne ja k  np. w y k o n y w a n ie  k o n s tru k c ji typ o w ych  
h a l p rzem ysłow ych  m etodą kom ba jnow ą , przyspiesza­
n ie  do jrzew an ia  betonu przez podgrzew anie itd . Sze­
reg w iększych p laców  budów  zaopatrzono w  la b o ra to ­
r ia  po łowę, co na leży uznać za osiągnięcie p ie rw szo­
rzędne j w a g i na drodze do rozszerzenia postępowych 
i  naukow ych  m etod tech no log ii m a te ria łó w  bu do w la ­
nych. Położono znaczny nac isk  na w yko rzys ta n ie  sprzę­
tu , w  w y n ik u  czego w prow adzono w  w ie lu  przedsię­
b io rs tw a ch  dw uzm ianow ą pracę c iężkich maszyn. R ó w ­
nież poczyniono znaczne postępy na o d c in ku  rozsze­
rzen ia m a łe j m echan izacji, p rzys tępu jąc  do p ro d u k c ji 
potrzebnego w  ty m  zakresie sprzętu, ja k  ty n k o w n ic , 
spaw arek tra n s fo rm a to ro w ych , p i ł  do cięcia szyn, m ło t­
k ó w  pneum atycznych  i  e lek trycznych  itd .
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W  I  kw . w prow adzono w  b u d o w n ic tw ie  szereg no­
w ych  m a te ria łó w  zastępczych, k tó re  s tw a rza ją  now e 
m ożliw ośc i techniczne i  przynoszą znaczne oszczędno­
ści w  w yko na w s tw ie . Np. rozpoczęto stosowanie p ia - 
nobe tonów  ja k o  e lem entów  zb ro jo nych  i  p ły te k  p ia - 
nobetonow ych ja k o  w a rs tw y  izo la cy jn e j. Rozszerzono 
stosowanie k o n s tru k c ji sta loceram icznych i  p row adzo­
no da le j dośw iadczenia nad be tonam i p rzedprężonym i, 
s tru n o w y m i i  ka b lo w y m i. Rozpoczęto stosowanie szkła 
p ianowego ja k o  w a rs tw y  izo lacy jne j.

W  I  k w . b r. n ie k tó re  przeds ięb io rs tw a nada l w y k a ­
zyw a ły  przekroczen ia  średn ich  p łac p lanow anych  na 
k w a rta ł,  ja k  rów n ież  przekroczen ia  g lobalnego fu n d u ­
szu płac, co zna jd u je  ty lk o  częściowe p o k ryc ie  w  zw ię k ­
szonej w yd a jn o śc i p ra cy  i  w  zw iększonym  w y k o n a n iu  
p lan u  p ro d u k c ji. Św iadczy to  o nada l jeszcze n iedo ­
statecznej dyscyp lin ie  fina nso w e j w  zakresie n ie k tó ­
rych  ¡przedsiębiorstw , na w zm ocn ien ie  k tó re j w  n a ­
stępnym  okresie bu d o w n ic tw o  będzie m usia ło  zw róc ić  
specja lną uwagę. M g r S. K .

Z PRZEBIEGU WIOSENNEJ KAMPANII SIEWNEJ
S IE W Y  w iosenne trzeciego ro k u  P lanu  6 -le tn iego 

znacznie się opóźn iły . P rzyczyną opóźnien ia b y ły  
n ieko rzys tne  w a ru n k i a tm osferyczne ja k ie  za is tn ia ły  
w  m iesiącu m arcu  b r. —  opady śnieżne i  n is k a  te m ­
pe ra tu ra . W  zw iązku  z ty m  u tru d n io n e  b y ło  w y k o ­
nan ie  zadań w  zakresie dobrego zorgan izow an ia  po­
tow ych  p rac w iosennych szczególnie z uw a g i na 
konieczność w y k o n a n ia  s iew ów  w  znacznie k ró tszym  
czasie i  s ta rann ie j an iże li no rm a ln ie . Z  d ru g ie j je dn ak  
s trony  k o rzys tn ym  fa k te m  b y ło  to, że wobec opóźnie­
n ia  się w iosny  okres p rzygo tow ań  do wiosennej^ k a m ­
p a n ii s iew nej b y ł dłuższy i  terenow e organa państw o­
we, gospodarcze, organ izacje  p a rty jn e  i  społeczne 
m ia ły  możność p rzygo tow an ia  się do sprawnego w y ­
konan ia  w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j w  skróconym  
te rm in ie .

Jak  podkreśla  k o m u n ik a t P K P G  o w yk o n a n iu  p lanu  
gospodark i na rodow e j w  I  kw . b r. ro ln ic tw o  nasze 
p rzygo tow a ło  się do w yko n a n ia  ka m p a n ii s iewnej 
bardzo sum iennie. U sun ię to  w ie le  b ra k ó w  o d k ry ty c h  
podczas k o n tro li w  „dn ia ch  gotowości“ . S pecja lne ko ­
m is je  rad  na rodow ych  pow ołane na podstaw ie U ch w a­
ły  P rezyd iu m  Rządu w y k ry w a ły  pewne niedociągn ięcia , 
co dopom agało do ic h  usunięcia . O grom ną ro lę  ode­
g ra ły  se tk i tys ięcy zobow iązań, ja k ie  na w ezw anie 
za łog i P aństw ow e j F a b ry k i W agonów  w e W ro c ła w iu  
p o d ję ły  m asy pracującego ch łopstw a d la  uczczenia 
60-lecia u ro dz in  P rezydenta  B ie ru ta  oraz św ię ta  mas 
p racu jących  1 M aja . W iększość zobow iązań do tyczy ła  
w a lk i o spraw ne i  przyspieszone w yko na n ie  tegorocz­
ne j k a m p a n ii s iew ne j oraz w a lk i o wyższe p lony. W ie l­
k ie  znaczenie posiadało rów n ież  w ezw an ie  ch łopów  
z C hrap lew a, k tó rz y  wobec spóźnionej w iosny  w  liśc ie  
do P rezydenta B ie ru ta  w e zw a li w szystk ie  g rom ady do 
skrócenia czasu trw a n ia  zasiewów.

W  z rozum ien iu  fa k tu , że podn iesien ie p ro d u k c ji ro l­
ne j z he k ta ra  posiada podstaw owe znaczenie d la  na ­
leżytego zaopatrzenia ludnośc i m ia s t i  oś rodków  prze­
m ys ło w ych  w  p ro d u k ty  ro lne  oraz pew nych  gałęzi 
p rzem ysłów  w  surowce pochodzenia ro ln iczego, gos­
podarze in d y w id u a ln i,  ch łop i-spó łdz ie lcy  i  p racow n icy  
pańs tw ow ych  gospodarstw  ro ln y c h  p rz y s tą p ili do 
tegorocznej w iosenne j ka m p a n ii s iewnej.

K o rzys tn a  zm iana pogody ja k a  zaszła w  po łow ie  
k w ie tn ia  b r. u m o ż liw iła  p rzystąp ien ie  do ka m p a n ii 
s iew ne j na te ren ie  całego k ra ju .

Jako pierw sze w o jew ództw o  kam pan ię  siewną 
ukończy ło  w o j. poznańskie. W  w o jew ód z tw ie  ty m  
w szystk ie  grom ady, spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  gospo­
da rs tw a  państw ow e zakończy ły  s iew y zbóż ja ry c h  do 
dn ia  22 k w ie tn ia  br., p rzystępu jąc na tychm ia s t do 
p rac p rzy  siew ie ro ś lin  m o ty lko w ych , b u ra k ó w  cu k ro ­
w ych  oraz sadzeniu z iem n iaków . Do p rzodu jących  
w  w o j. poznańskim  należą p o w ia ty : G ostyń, Jarocin , 
Kościan, M iędzychód, O b o rn ik i i  Środa. W ie le  gospo­
d a rs tw  zakończyło w iosenne prace siewne w  bardzo 
szybk im  tem p ie  —  np. zespołowe gospodarstwo M a - 
łachow o K ępa w  pow. gn ieźn ieńsk im  zasiało w szyst­
k ie  zboża k łosow e w  c iągu dw óch dni.

Do końca k w ie tn ia  poza w o j. poznańskim  siew y 
zbóż ja ry c h  ukończy ło  da lszych 5 w o jew ód z tw : szcze­
cińskie , gdańskie, opo lsk ie  i  z ie lonogórskie . W  w o j. 
bydgosk im  obsiano ju ż  n ie m a l ca ły obszar przezna­
czony pod up raw ę  zbóż ja rych . W  w o j. k ra k o w s k im  
do dn. 26 k w ie tn ia  b r. obsiano obszar zbóż ja ry c h

w  ok. 80%. Rów nież na  te ren ie  w o j. łódzkiego siew y 
zbóż ja ry c h  dobiega ły końca w  os ta tn ich  dn iach 
k w ie tn ia  br.

W  w o j. szczecińskim  w  pracach s iew nych przodo­
w a ły  ro ln e  gospodarstwa państw ow e i  zespołowe gos­
podars tw a spółdzielcze. W  okręgu  PG R —  P o łudn ie  
siew  k ło sow ych  ja k o  p ie rw szy  zakończył zespół PG R 
G ry fin o . Zespół P łó tn o  do dn. 17 k w ie tn ia  b r. zasiał 
p ra w ie  90% podstaw ow ych  zbóż. Do tego samego dn ia  
w  okręgu pó łnocnym  ogółem  obsiano ponad 70% za­
p lanowanego obszaru pszenicy, 80% —  grochu, 60% —  
owsa i  30% —  jęczm ien ia . W  okręgu  pó łnocnym  tego 
w o jew ództw a  p rzodow a ł zespół P ło ty , w  k tó ry m  cztery 
gospodarstwa —  Łęczno, Dąbie, M echow o i  Budziszce 
zasia ły w szys tk ie  k łosow e do d n ia  17 k w ie tn ia  b r. 
W  ty m  sam ym  m n ie j w ięce j te rm in ie  s iew y kończy ły  
zespoły N ow ogard, Ze lm ow o oraz Chlebówek.

Rów nież szybkie by ło  tem po p rac s iew nych w  spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  i  in d y w id u a ln y c h  gospodar­
stw ach ch łopsk ich  w o j. szczecińskiego. Do dn ia  17 
k w ie tn ia  siew  zbóż zakończyło  ju ż  ponad 200 spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i  b lis ko  po łow a grom ad. W śród 
grom ad w ie js k ic h  p rzo do w a li ch łop i z p o w ia tó w : 
Chojna, Choszczno, P yrzyce i  S tarogard.

Poważną ro lę  w  zakresie sprawnego przebiegu k a m ­
p a n ii s iew nej na te ren ie  w o j. szczecińskiego odegrała 
staranna praca b ryg ad  tra k to ro w y c h  ośrodków  m a­
szynowych, spośród k tó ry c h  w y ró ż n iły  się b ryg ad y  
P O M  M yś lib ó rz  i  Dębno. D oskonała praca w y m ie n io ­
nych  ośrodków  m aszynow ych p rzyczyn iła  się do tego, 
że w szystk ie  spó łdz ie ln ie  obsług iw ane przez te ośrodk i 
zasia ły ro ś lin y  k łosow e przed dn iem  17 k w ie tn ia  b r.

W  w o j. gdańskim  w  spraw nym  w y k o n a n iu  w iosen­
ne j ka m p a n ii s iew ne j p rzodow a ła  spó łdz ie ln ia  p ro ­
d u k c y jn a  „Ż u ła w ia n k a “ , k tó ra  ja k o  p ierw sza w  w o ­
je w ód z tw ie  zakończyła  s iew y zbóż na 3 d n i przed 
te rm inem . Z k o le i s iew y w y k o n a ły  spó łdz ie ln ie  _ p ro ­
d u kcy jn e  w  S uchym  Dębie, spó łdz ie ln ia  N iedźw ie - 
dz iów ka, spó łdz ie ln ia  Ż u ła w k i oraz spó łdz ie ln ia  w  
G no jew ie. S iew y zakończyły  rów n ież  liczne gospodar­
s tw a in d y w id u a ln e  oraz gospodarstwa państwowe. 
C h łop i z grom ady O krąg ła  Ł ą ka  w  pow. k w id z y ń s k im  
zakończy li s iew y o 6 d n i wcześnie j an iże li p rz e w id y ­
w a ło  ich  zobow iązanie, a ch łop i g rom ady B edrony
0 7 dn i wcześnie j. S iew y zakończyły  także^ w szys tk ie  
grom ady z gm. Z b lew o w  pow. s ta rogardzk im  o 7 d n i 
przed te rm in em , p rzekracza jąc też p lan  zasiewu 
pszenicy, a także w ie le  in n y c h  grom ad. W  szybk im
1 s ta rannym  w y k o n a n iu  s iew ów  pom og li tra k to rzyśc i 
z państw ow ych  ośrodków  m aszynow ych, n iem a łą  też 
ro lę  odegra ły  zaciągnięte przez w ie le  grom ad w a r ty  
d la  uczczenia u ro dz in  P rezydenta  B ie ru ta . Ogółem 
w  w o jew ód z tw ie  p e łn il i je  ch łop i w  ok. 350 g rom a­
dach.

W  w o j. opo lsk im  do dn. 18 k w ie tn ia  b r. a w ięc na 
k ilk a  d n i przed te rm in e m  p rz y ję ty m  w  zobow iąza­
n iach  zasiewy zbóż k łosow ych  w y k o n a li ch łop i w  154 
grom adach, ponad 30 spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h  
oraz p ra cow n icy  27 gospodarstw  państw ow ych . M e l­
d u n k i z w o j. opolskiego podkreś la ją , że ok. 60 rod z in  
osadn ików , ¡którzy w  c iągu os ta tn ich  k i lk u  tyg o d n i 
p rz y b y li na  te ren  w o j. opolskiego, sp raw n ie  p rzep ro ­
w adz iło  w iosenne s iew y w  now oob ję tych  gospodar­
stwach, C h łop i -  osied leńcy w y k o n a li sp raw n ie  s iew y
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zbóż dz ięk i tem u, że o trz y m a li pomoc —  m. in . w  fo r ­
m ie  s k ry p tó w  d łużnych  na z ia rno  siewne i  nawozy 
sztuczne. Na przyspieszenie p rac s iew nych w , spół­
dz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  w o j. opolskiego w p ły n ę ły  
w  znacznym  s topn iu  zaciągnięte m asowo przez b ry ­
gady tra k to ro w e  ośrodków  m aszynow ych w a r ty  na 
cześć P rezydenta B ie ru ta . Szczególnie cenne sukcesy 
w  czasie pe łn ien ia  w a r t  os iągnęli tra k to rz y ś c i P O M  
w  Trzeboszow icach pow. n y s k i p ra cu jący  na po lach 
spó łdz ie ln i K ozie lno, Kościce, L ich e  K ą ty  i  Zw anow ice. 
T ra k to rzyśc i tego ośrodka os iągali ponad 200% no rm y  
i  dz ięk i ic h  w y d a jn e j p racy  obsług iw ane przez n ich  
spó łdz ie ln ie  zakończyły  s iew y w  te rm in ie  3— 5 dn i 
w cześnie jszym  an iże li p lanow ano. W śród gospodarstw  
państw ow ych  duże sukcesy w  tegorocznej ka m p a n ii 
s iewnej osiągnął zespół PG R S iestrzechow ice w  pow. 
nysk im , w  k tó ry m  11 gospodarstw  należących do tego 
zespołu p rzeprow adziło  s iew y zbóż ja ry c h  w  ciągu 
6 dn i, a w ięc w  te rm in ie  o 2 d n i k ró tszym  an iże li 
p rze w id yw a ło  zobow iązanie. G ospodarstwo M orow a 
należące do tego samego zespołu w yko n a ło  s iew y 
w  ciągu 4 dn i, p rzy  czym  sukces ten  zawdzięcza ono 
rac jon a ln em u  rozp lanow an iu  prac przez k ie ro w n ik a  
gospodarstwa i  brygadzistę  g ru p y  po low e j oraz . o f ia r ­
ne j p racy cz łonków  g ru py  po low e j. P odkreś lić  jeszcze 
na leży, że w ym ie n io n y  zespół dz ięk i zagospodarowa­
n iu  od łogów  w y k o n a ł p lan  zasiew ów  zbóż k łosow ych  
w  106%. Po w yko n a n iu  zasiewu zbóż zespół p rz y s tą p ił 
na tychm ia s t do s iew u b u raka  cukrowego, ro ś lin  o le i­
stych i  m o ty lko w ych .

Z k o le i dodać jeszcze na leży —  je że li chodzi o za­
gospodarow yw anie odłogów , że na teren ie ' Opolszczyzny 
do dn. 21 k w ie tn ia  b r. obsiano zbożam i ja ry m i p rze ­
szło po łow ę ogó lne j po w ie rzchn i odłogów , k tó re  w  
przeważającej części oddane zosta ły do u ży tko w an ia  
ch łopom  in d y w id u a ln y m  oraz Zespołom  up raw ow ym . 
Resztę od łogów  u p ra w ia  się pod ro ś lin y  pastewne 
i  okopowe.

W  w o j. z ie lonogórsk im  s iew  zbóż k ło sow ych  u k o ń ­
czy ły  przed dn. 20 k w ie tn ia  for. p o w ia ty  W schowa i  G u­
b in . Spośród gospodarstw  uspołecznionych o zakoń­
czeniu s iew ów  zbóż k łosow ych  w  ty m  sam ym  te rm i­
n ie  zam e ldow a ły  162 gospodarstwa państw ow e i  17 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn ych . N a jszybc ie j przeb iega ły 
s iew y w  gospodarstwach soc ja lis tycznych  —  np. w  zes­
po le Osowa Sień sk łada jącym  się z 13 gospodarstw  
oraz w  zespole G ora j. W śród gospodarstw  in d y w id u ­
a lnych  p rzo d u ją  pow. G łogów , G ub in , W schowa 
i  Szprotawa. D uży nacisk położono w  w o j. z ie lono­
gó rsk im  na  zw iększenie zasiewów przez lik w id a c ję  
odłogów . Dotychczas zagospodarowano tam  535 ha 
odłogów.

Na p rze łom ie  k w ie tn ia  i  m a ja  ja k o  całość uko ńczy ły  
w iosenną kam pan ię  s iewną w o jew ód z tw a : bydgoskie, 
warszaw skie, łódzk ie  i  k ie leck ie . W  w o jew ództw ach  
k ra k o w s k im  i  w ro c ła w s k im  siew y zbóż u ko ń czy ły  
w szystk ie  p o w ia ty  n iz inne , na tom iast p o w ia ty  górskie  
i podgórskie  —  na sku tek  późniejszego rozpoczęcia p rac 
w iosennych b y ły  p racam i jeszcze zajęte _ przez k ilk a  
da lszych d n i p ie rw sze j p o ło w y  m aja. W  w o jew ództw ach  
lu b e lsk im , b ia ło s tock im  i  o lsz tyńsk im  prace siewne roz­
poczęto późnie j an iże li w  in n ych  w o jew ództw ach  i  d la ­
tego ic h  ukończenie je s t rów n ież  nieco opóźnione w  sto­
sunku  do in n y c h  w o jew ództw .

W  to k u  w a lk i o rea lizac ję  zadań w iosenne j ka m p a n ii 
s iew ne j w y s tą p iły  je d n a k  gdzieniegdzie pewne b ra k i 
i  n iedociągn ięcia , będące g łów n ie  b ra ka m i w y n ik a ją ­
cym i z rozw o ju .

P rzebieg ka m p a n ii s iew ów  w iosennych w skazu je  na 
konieczność w iększego n iż  dotychczas u a k ty w n ie n ia  
ra d  na rodow ych  i  służby ro ln e j oraz pe łn ie jsze j n iż  
dotąd m o b iliz a c ji Z w ią zku  Samopomocy C hłopskie j. 
W ystępow a ły  m iędzy in n y m i w  tegorocznej ka m p a n ii 
s iew nej ta k ie  fa k ty , że ch łop i obs iew a li z iem ię z ia r­
nem  n ie k w a lifik o w a n y m , podczas gdy k w a lif ik o w a n e  
z ia rno  siewne leżało w  m agazynach gm innych  spół­
dz ie ln i, ponieważ gm inne ra d y  narodow e spóźnia ły się 
p rzy  sporządzaniu lis t  up ra w n io n ych  do korzys tan ia

ze zbóż na s k ry p ty  dłużne. M ia ło  to m ie jsce np. w  
G RN w  S ła w ko w ie  pow. O lkusz, w  GS w  P c im iu , 
gdzie zam iast w ydaw ać zboże chłopom  do siew u o d ­
syłano ich  do dom u Każąc im  p rzy jść  za k i lk a  dn i, 
m im o iż zboże zna jdow a ło  się w  m agazynie.

Z da rza ły  się rów n ież  w yp a d k i, że w ydaw ano  ch ło­
pom  nasienie bez zap raw ien ia , m im o  że w ydano za­
rządzenie o p rzym usow ym  zap ra w ia n iu  z ia rna  s iew ­
nego przez w szys tk ich  ro ln ik ó w . N iek ie dy  znow u m a­
gazynierzy gm innych  spó łdz ie ln i, g m in n i in s tru k to rz y  
ro ln i i  re fe re n c i ro ln i n ie  b y li zo rien to w an i o daw ko­
w a n iu  zap raw  i  s tosow ali je  w  n ieodpow iedn ich  i lo ­
ściach i  w  n ieodpow iedn i sposób. M . in . w  GS w  W i­
śniczu w ydano ch łopom  nasienie ln u  bez zap raw ien ia , 
a w  pow iecie  k ra ś n ic k im  (w  A nn op o lu  i  K os in ie  oraz 
w  Rudn ie) na 100 kg  zboża stosowano 1 kg  ząp raw  
zam iast 20— 25 dkg, albo też upraszczano sobie pracę 
w sypu jąc  je d yn ie  zapraw ę do w o rk a  z z ia rnem .

Z k o le i m im o  stosunkow o dobrego p rzygo tow an ia  
do w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j w ys tępow a ły  też pew ­
ne b ra k i w  rozp row adzan iu  naw ozów  sztucznych. 
Sprzedaż naw ozów  sztucznych poprzez gm inne spó ł­
dz ie ln ie  b y ła  często opóźniana. W ystępow ało to  m ię ­
dzy in n y m i w  w o j. w a rszaw sk im , gdzie np. w  D R N  
P raga-P ó łnoc. Często bardzo n ie  rozprowadzono na ­
w ozów  sztucznych w ś ró d  ch łopów  z .uw agi na  to, że 
zosta ły one zarezerwowane na kon tra k tac ję .

W  to k u  w y k o n y w a n ia  tegorocznej ka m p a n ii s iew nej 
w ys tępow a ły  rów n ie ż  b ra k i w  zakresie op raco w yw a­
n ia  p lan ów  pom ocy sąsiedzkiej i  ich  re a liza c ji, a także 
w  zakresie pełnego w y ko rzys ta n ia  narzędzi. M . in . 
dopuszczano do tego —  np. w  pow. m iechow skim , że 
gospodarstwa słabsze ekonom icznie św iadczy ły  na 
rzecz s iln ie jszych  ekonom icznie. Dopuszczono do sto­
sowania o d ro b k i ręcznej w  zam ian za pracę konną 
w  ram ach pom ocy sąsiedzkie j. W  pow. bocheńskim  
ośrodk i m aszynowe spółdzielcze z rea lizo w a ły  je dyn ie  
w  40% p lan  siew u s ia w n ikam i, często bow iem  ch łop i 
d o ko n yw a li s iew ów  rę k a m i n ie  m ogąc doczekać się 
s iew n ików .

B ra k i i  n iedociągn ięc ia  w ys tęp ow a ły  rów n ież  w  fo r ­
m ie  u tru d n ia n ia  p racy  in s tru k to ró w  ro lnych , in s tru k ­
to ró w  och rony ro ś lin , so łtysów , a także poszczegól­
n ych  ro ln ik ó w  przez o d ryw a n ie  ich  od ic h  p racy 
w  na jgorę tszym  okresie. Np. in s tru k to r  och rony ro ś lin  
w  pow . k ra ś n ic k im  n ieustann ie  o d ryw a n y  b y ł do in ­
nych  prac. W ydz ia ł R o lny  Stołecznej R ady N arodow e j 
w  W arszaw ie opracow ał d la  grom ad schem at spraw o­
zdawczy z a k c ji s iew ne j ze s ko m p liko w a n ym i ru b ry ­
kam i, k tó re  n ie  zawsze może w y p e łn ić  sołtys, gdyż 
n ie  na w szys tk ie  py ta n ia  ch łop może dać odpow iedź 
(np. ile  roboczodniów ek może dać grom ada). T yp o ­
w y m  p rzyk ład em  w  ty m  zakresie je s t rów n ież  w z y ­
w an ie  so łtysów  i  gospodarzy na zebran ia do W arsza­
w y  w  okresie  na jgorę tszym .

Pewne b łęd y  w y n ik ły  rów n ie ż  na od c inku  w y k o n a ­
n ia  rem o n tów  i  dostarczania części zam iennych m a­
szyn i  narzędzi a także zaw ie ra n ia  um ów . Np. PO M  
w o j. opolskiego stosunkow o m a ło  um ó w  za w a rły  z ze­
spo łam i u p ra w o w y m i oraz z gospodarzam i in d y w i­
du a lnym i. W  w o jew ód z tw ach  w ro c ła w s k im  i  opo lsk im  
odczuwano b ra k  części zam iennych d la  ośrodków  m a r 
szynowych. GS w  S ianow ie  w  w o j. gdańskim  n ie  za­
op a trzy ła  swoich f i l i i  w  ta k  ważne d la  ro ln ic tw a  a r ty ­
k u ły  ja k  sm ary do wozów , gwoździe oraz w  łopa ty. 
Za m ałe b y ło  w yko rzys ta n ie  s ie w n ikó w  w  w o jew ódz­
tw ach : b ia łos tock im , rzeszow skim  i  k ie leck im .

U ja w n io n e  b ra k i w ys tęp ow a ły  na jczęście j na  sku ­
te k  b ra k u  za in teresow ania  ze s trony  a k ty w u  grom adz­
kiego, p re zyd iów  g m inn ych  ra d  na rodow ych , o rg a n i­
za c ji p a r ty jn y c h  i  m asow ych o ja k  na jlepsze w y k o ­
nan ie  zadań oraz z b ra k u  na leżytego w yc iągan ia  
konsekw enc ji w  stosunku do w in n y c h  zaniedbań i  n ie ­
dociągnięć.

Przebieg tegorocznej w iosenne j k a m p a n ii s iew nej 
pozw ala na w yc iągn ięc ie  ostatecznego w n iosku , że 
ja k k o lw ie k  za s iew y odpow iada przede w szys tk im  
ro ln ik ,  to  je d n a k  z pomocą ro ln ik o w i w  w yko n a n iu  
jego zadań m us i p rzy jść  apara t pom ocniczy. A p a ra t 
ten m us i czuć się w  ca łym  tego słowa znaczeniu
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w spó łw ykonaw cą  siewów, na k tó ry m  spoczywa ró w n ie  
w ie lk i obow iązek ja k  na każdym  ro ln ik u . D la  te rm i­
nowego i  sprawnego w yko n a n ia  zadań a k c ji s iew ne j 
konieczne je s t ope ra tyw ne  k ie ro w n ic tw o  akc ją  s iew ­
ną  przez zespoły w o jew ódzk ie , pow ia tow e  i  gm inne, 
wzm ożenie p racy  p o lityczn e j o rg an izac ji p a rty jn y c h  
i  o rg an izac ji m asow ych w  celu m o b iliz a c ji całej p ra ­

cu jące j w si, by  za p rzyk ład em  przodu jących  ro ln ik ó w  
przeprow adza ła  s iew y w iosenne na w yso k im  poziom ie 
ag ro techn icznym  i  podnosiła  w yda jność, ja k  rów n ież  
rozum ia ła , że je d yn ie  tą  drogą po w in na  p rzyczyn ić  
się do um ocn ien ia  s iły  gospodarczej k ra ju .

M.

Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

y  A D  A N I A  p ie rw szych  trzech  m iesięcy trzeciego ro k u  
P lanu  6 -le tn iego , ta k  ja k  zadania całego bieżące­

go —  prze łom owego d la  sześcio la tk i —  ro k u  b y ły  w y ż ­
sze i  trudn ie jsze  od zadań ja k ic h k o lw ie k  poprzednich 
m iesięcy. D z ię k i je d n a k  o fia rnośc i i  w ie lk ie m u  w y ­
s iłk o w i naszej k lasy  robo tn icze j i  in te lig e n c ji tech ­
n iczne j —  g lob a ln y  p lan  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, n a j­
w ażnie jsze j ga łęzi gospodark i na rodow e j zosta ł zre­
a lizow any z nadw yżką.

W ie lką  ro lę  odegrało tu  pod ję te  d la  uczczenia 60 rocz­
n ic y  u ro dz in  P rezydenta  B ie ru ta  i  na część św ięta 
1 M a ja  w spó łzaw odn ic tw o, k tó re  ogarnęło ca ły  nasz 
k ra j.  I  choć apel za łog i P a faw agu rzucony został 
4 m arca  br., a w ięc ju ż  w  trze c im  m iesiącu k w a rta łu , 
rea lizac ja  po d ję tych  przez m asy zobow iązań spowodo­
w a ła  w  o lb rz y m ie j w iększości zak ładów  pow ażny 
w zros t w yd a jn ośc i p racy, w z ro s t p ro d u k c ji.  M ia ła  
w ięc  duży w p ły w  na w y n ik  w yko n a n ia  p la n u  k w a r ­
talnego.

Z obow iązan ia  pode jm ow ane przez k lasę robo tn iczą  
w  ty m  w ie lk im  czynie oparte  b y ły  na ko n k re tn y c h  
m ożliw ościach zak ładów  i  na u ru cho m ien iu  często n ie ­
w yko rzys ta nych  jeszcze reze rw  p ro d u kcy jn ych . Posta­
now ien ia  robotn icze —  to  św iadectw o gospodarskiego 
s tosunku załóg do zakładu, zrozum ien ia  n a jw a ż n ie j­
szych, s to jących przed n im i zadań.

W ie le  zobow iązań w yko na no  przed te rm in e m  i  z nad­
w yżką . Na czoło w ysu w a ją  się tu  gó rn icy . W  ślad 
za Szczepanem B łau tem , k tó ry  ju ż  w  m arcu  b r. w y ­
k o n a ł zadania sześcio la tki, w  d n iu  3 k w ie tn ia  b r. rę ­
bacz przodow y k o p a ln i „S osnow iec“  W ła d ys ła w  Bożek 
ja k o  d ru g i g ó rn ik  w  przem yśle w ę g lo w ym  zam eldow a ł
0 w y k o n a n iu  zadań .przypada jących  w e d łu g  obecnych 
n o rm  na ca ły  okres P la n u  6-letn iego.

W ła d ys ła w  Bożek d la  uczczenia 60 roczn icy  P rezy­
denta B ie ru ta  p o d ją ł zobow iązanie w yko n a n ia  P lanu  
6-le tn iego  do dn. 17 k w ie tn ia  —  w y k o n a ł je  na 14 dn i 
p rzed w yznaczonym  sobie te rm in em . O w span ia łych  
sukcesach p ro d u k c y jn y c h  zam e ldow a li rów n ież  in n i 
p rzo du jący  g ó rn icy  po lskiego p rzem ysłu  węglowego •—• 
rębacz ko p a ln i „P o lska “  W ik to r  M a rk ie w k a  i  rębacz 
cho dn ikow y  k o p a ln i „Ł a g ie w n ik i“  K a ro l G ryz ik , k tó ­
rz y  także w y k o n a li ju ż  zadania wyznaczone im  przez 
P la n  6 -le tn i. W ik to r  M a rk ie w k a  w y k o n a ł sw oje zo­
bow iązan ie  ju ż  w  dn. 11 k w ie tn ia , t j .  na  10 d n i p rzed 
pow z ię tym  up rzedn io  te rm in em . K a ro l G ry z ik  dzię­
k i  ry tm iczn e m u  w y k o n y w a n iu  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h
1 w zo row e j o rg an izac ji p ra cy  do łow e j w  dn. 12 k w ie t­
n ia  w y k o n a ł zadania P lanu  6-le tn iego. R yw a lizu ją c  
o t y tu ł najlepszego w  zawodzie, K a ro l G ry z ik  k roczy  
na czele w szys tk ich  rębaczy cho dn ikow ych  B y tom sk ich  
Z ak ła dó w  P rzem ysłu  W ęglowego. W yko n u je  on sy­
stem atyczn ie swe zadania p ro d u k c y jn e  w  g ran icach od 
260 —  270%. R ea lizu jąc  sw oje zobow iązanie K a ro l 
G ry z ik  osiąga 388% n o rm y ; za w y b itn e  osiągnięcia we 
w spó łzaw odn ic tw ie  w y ró ż n io n y  został odznaką zasłu­
żonego p rzo do w n ika  p ra cy  oraz Z ło ty m  K rzyżem  Z a­
sług i. T rze j p rzo du jący  g ó rn icy  w  lis ta ch  do P rezy­
denta B ie ru ta  zobow iąza li się do końca r. 1955 w y k o ­
nać zadania d ru g ie j sześciola tki.

Oprócz poszczególnych przodu jących  gó rn ików , d u ­
żym i sukcesam i mogą się poszczycić całe za łog i ś lą ­
sk ich  kopa lń . D n i poprzedzające rocznicę u ro dz in

Pierwszego O byw a te la  P o lsk i L u d o w e j, w  c iągu k tó ­
ry c h  g ó rn icy  łącznie z m asam i p ra c u ją c y m i całego k ra ­
ju  zaciąga li w a r ty  na cześć P rezydenta B ie ru ta , zm o­
b iliz o w a ły  za łog i kop a lń  do nowego, w ie lk ie g o  z ry w u  
p rodukcy jnego . Zaciąga jąc w a rty , lu dz ie  p racy  posta­
n a w ia ją  w  ty c h  dn iach osiągnąć m aksym a lną  w y d a j­
ność p ra cy  i  na jw yższą jakość p ro d u k c ji.

Od 16 k w ie tn ia  w a r ty  p ro d u k c y jn e  p e łn i załoga k o ­
p a ln i „W esoła 1“ . D oda tkow e zobow iązanie w yd o b y ­
cia do 18 k w ie tn ia  1 tys. ton  w ęg la  załoga k o p a ln i 
p rzekroczy ła  o b lisko  700 ton. W  p ie rw szym  d n iu  p e ł­
n ie n ia  w a rt, w  k tó ry m  załoga zam eldow a ła  o w y k o ­
n a n iu  p lan u  dziennego w  100% pow ażny sukces p ro ­
d u k c y jn y  odn ios ły  b ryg ad y  ścianowe oddz ia łów  I, I I  
i  I I I .  Rębacze, w zm aga jąc w a lk ę  o cyk liczność robó t 
w ydobyw czych  osiągnęli po 2 cyk le  w ydobyw cze z każ­
dej śc iany w ęg low e j. W  k o p a ln i „N iw k a “  n ą  czoło 
re a liza to ró w  czynu p ro du kcy jne go  w ysuw a  się p rzo ­
du ją cy  g ó rn ik  P o lsk i L u d o w e j Szczepan B ła u t, k tó ry  
osiągnął 16 k w ie tn ia  b r. 400,3% no rm y. Załoga k o ­
p a ln i „S z o m b ie rk i“  zobow iązanie sw o je  —  w yd o b y ­
cia 10.573 to n y  w ęg la  ponad nadw yżkę  uzyskaną w  lu ­
ty m  br. w y k o n a ła  na 20 d n i przed te rm in e m  i  do 
dn. 15 k w ie tn ia  osiągnęła ju ż  dalszą nadw yżkę  w  w y ­
sokości 3 tys. ton . G ó rn icy  te j k o p a ln i zac iągnęli obec­
n ie  w a r ty  na cześć tow arzysza B ie ru ta . W  k o p a ln i 
„C h w a ło w ice “  w a r ty  zaciągnęło 216 gó rn ików , k tó rz y  
z każdym  dn iem  zw iększją  swą w yda jność. D oda tko ­
w e zobow iązania w ysoko p rzekracza ją  tu  rębacze chod­
n ik o w i K u jo k  i  Szczepanik oraz rębacz śc ianow y F ry -  
bus, re a lizu ją cy  swe zadania w ydobyw cze  w  g ra n i­
cach 155— 175% no rm y. G ó rn icy  k o p a ln i „M y s ło w i­
ce“ , k tó rz y  od dłuższego ju ż  czasu b o ry k a ją  się z t r u d ­
nościam i w  w y k o n y w a n iu  p lan ów  p ro d u kcy jn ych , po­
s ta n o w ili w  dn iach poprzedzających 60 rocznicę u ro ­
dz in  P rezydenta  usp raw n ić  organ izację  p ra cy  do łow e j 
i  wzm óc w yda jność, aby prze łam ać im pas p ro d u k c y jn y  
i  osiągnąć 101% w ydobyc ia . R ea lizu jąc swe zobow ią­
zanie g ó rn icy  k o p a ln i „W esoła 1“  w y d o b y li b lis ko
1.700 ton  w ęg la  ponad swe postanow ienia, a w  dn iach 
pe łn ien ia  w a r t w zm o g li jeszcze swą w ydajność.

*

H u tn ic y  po lscy n ie  us tę pow a li gó rn iko m  w  zacią­
gn ięc iu  W a rt B ie ru to w sk ich , osiągając znaczne sukce­
sy p ro du kcy jne . W  hucie  „K ośc iuszko “  w a r ty  na cześć 
P rezydenta B ie ru ta  zaciągnęło b lisko  2 tys. h u tn ik ó w . 
Załoga s ta lo w n i w  p ie rw szym  d n iu  pe łn ien ia  w a r t za­
m e ldow a ła  o w y k o n a n iu  p la n u  dziennego w  122%. 
D uży sukces odn ieś li znan i p rzodow n icy  p ra cy  —  K o - 
w o l i  In io łc z y k , k tó rz y  w  p rzededn iu  u ro dz in  P rezy­
denta p rze p ro w a d z ili po 2 przyspieszone w y topy . 
Z nan y  w ytap ia cz  W róbe l p rze p ro w ad z ił jeden w y to p  
szybkościowy. Załoga ag lom erow n i, w śród  k tó re j p rzo ­
d u je  M a tu s ik , w yp ro d u ko w a ła  pe łn iąc  w a r ty  80 ton  
ag lom eratów , ro b o tn ic y  w a lc o w n i zaś d a li w  p ie rw szym  
d n iu  pe łn ien ia  w a r t doda tkow o 200 to n  w y ro b ó w  w a l­
cowanych.

W  huc ie  S ta low a W ola załoga, zakończyw szy z n a d ­
w yżką  rea lizac ję  pod ję tych  zobow iązań na apel m ło ­
dzieżowej b ryg ad y  p ro d u k c y jn e j „K om som olec“ , za­
c iągnęła 77 W a rt B ie ru to w sk ich . S tanąwszy na w a r ­
cie brygada im . L u d w ik a  W aryńsk iego  zw iększa w y ­
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dajność p ra cy  ze 147 na 155%, b rygada im . H a n k i Sa­
w ic k ie j da je  o 10 ton  sw o je j p ro d u k c ji ponad plan. 
M ieczys ław  K ru k ,  k tó ry  zobow iąza ł się podnieść n o r­
mę do 148% osiąga 208%. Na w a rta ch  stanę li ró w ­
nież rob o tn icy , k tó rz y  zosta li p rzeszko len i w  ram ach 
zobowiązań.

N a jw ię kszym i sukcesam i je d n a k  poszczycić się może 
załoga h u ty  „Częstochowa“ , k tó ra  obok w yko na n ia  
z nadw yżką  pod ję tych  zobow iązań u ru ch o m iła  dalsze 
nowe ob ie k ty  p ro d u kcy jn e : n o w y  piec m arten ow sk i 
w  now e j s ta lo w n i oraz nowoczesną w a lcow n ię . Na 
uroczyste uruchom ien ie  nowego pieca m artenow skiego, 
k tó re  nastąp iło  w  d n iu  60 roczn icy  u ro dz in  P rezyden­
ta  B ie ru ta  załoga now e j s ta lo w n i p rzyg o tow a ła  się 
ch lub n ie  w y k o n a n y m i zobow iązaniam i. Załoga h u ty  da­
ła  do 15 k w ie tn ia  z górą 3,5 m in . z ł w  ponadp lanow ej 
p ro d u k c ji, co s tanow i 116% ¡zobowiązania. Załoga sta­
lo w n i da ła doda tkow o 9.662 to n y  s ta li, t j .  210% zobo­
w iązan ia . Zam iast 46 przyspieszonych w y to p ó w  —  ja k  
b rz m ia ło  zobow iązanie -— w  m arcu  w yko na no  82. W y - 
b ra k i zm niejszono n ie  o 25, ale o 42%, średnią w y ­
dajność ton  na godzinę biegu pieca podniesiono o 25%. 
O gółem  hu ta  od stycznia 1951 r. do styczn ia  1952 r. 
zw iększy ła  p ro d u kc ję  s ta li o 100%.

W  d n iu  u ro dz in  P rezydenta załoga h u ty  obchodziła 
ponadto uroczystość p rzem ianow an ia  zak ładu  z h u ty  
„Częstochowa“  na hu tę  im . B oles ław a B ie ru ta . U ro ­
czystość ta  została uczczona W a rtą  B ie ru tow ską , pod­
czas k tó re j załoga now e j s ta lo w n i postanow iła  dać do­
da tkow o  600 to n  sta li.

*

Załoga P aństw ow e j F a b ry k i W agonów  w e W roc ła ­
w iu , in ic ja to rk a  w ie lk ieg o  ru c h u  socja listycznego —  
w spó łzaw odn ic tw a zobow iązaniowego d la  uczczenia 
60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  i  św ięta m ię ­
dzynarodow e j so lida rności k la sy  robo tn icze j 1 M a ja  
zam eldow ała o zw yc ięsk im  w y k o n a n iu  swego czynu 
p ro du kcy jne go  w  dn. 18 k w ie tn ia  b r. P onadplanow a 
p ro d u k c ja  w yn os i ponad 1.330 tys. z ł zam iast zadekla­
row ane j —  1.250 tys. z ł n ie  licząc robót, k tó re  są w  to ­
ku , a k tó ry c h  w artość sięga sum y ponad p ó ł m ilio n a  
z ło tych . Do uzyskan ia  tego zaszczytnego w y n ik u  p rz y ­
c z y n iły  się w szys tk ie  d z ia ły  fa b ry k i.  W yd z ia ł W a­
gonów  T ow arow ych , k tó ry  m ia ł do dn. 1 m a ja  w y ­
konać 20 w agonów  k ry ty c h  ponad p lan , w y k o n a ł ich  
do dn. 15.IV —  23. Załoga D z ia łu  P ro d u k c ji P ro to ­
typ ó w , k tó ra  zobow iązała się co m iesiąc wypuszczać 
10 w a p n ia re k  ponad p lan , w yp uśc iła  w  m arcu  16, 
w  k w ie tn iu  rów n ie ż  uzyska ła  poważną nadw yżkę.

O prócz doda tkow e j p ro d u k c ji, załoga dokonała także 
w ie le  d la  trw a łe g o  ulepszenia gospodark i oszczędnoś­
c iow e j w  fab ryce , d la  usp raw n ie n ia  techno log ii, orga­
n iz a c ji p ra cy  itd . Np. energetycy w y k o n a li przed te r ­
m in em  swoje zobow iązania dotyczące w prow adzen ia  
ulepszeń zm nie jsza jących zużycie gazu o 10%. B ry g a ­
da m is trza  oszczędności tow . K ry m e la  zaoszczędziła do 
dn. 13 k w ie tn ia  n ie  25 to n  b lach y  ja k  się zobow iązała, 
lecz 75 ton . K o n s tru k to rz y  D z ia łu  G łów nego Techno­
loga u d z ie lil i ro b o tn ik o m  ko n k re tn e j pom ocy w  op ra ­
cow an iu  1.138 p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich . Ponadto, 
w  m y ś l podjętego zobow iązania w y k o n a li on i d o ku ­
m en tac ję  d la  p iasko w n icy  autom atyczne j do w agonów  
osobowych.

R ea lizu jąc zobow iązania na cześć 60 roczn icy  u ro dz in  
P rezydenta  B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 M a ja  w ie le  załóg w y ­
kon a ło  p rze d te rm inow o  p la n  na I  k w . b r. Do n ich  
należą m. in . Z ak ła d y  S ta rachow ick ie  i  FSC w  L u ­
b lin ie . W  dn. 29 bm . FSC S tarachow ice w yko n a ła  
k w a r ta ln y  p la n  p ro d u k c ji w  102,5%. P rzodujące m ie j­
sce za ję ły  od lew n ie  i  dz ia ł ham ulców . Załoga FSC 
L u b lin  w y k o n a ł k w a r ta ln y  p lan  m ontażu ju ż  w  dn. 
29 k w ie tn ia . W śród setek p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  
FSC na w yró żn ie n ie  zasługu je  m łodzieżow a brygada 
Z M P  Józefa K u b ic y  z g łów n e j taśm y m ontażow ej, w y ­
konu jąca  p rzec ię tn ie  133% n o rm y  oraz brygada Jana 
W o jd y , z dz ia łu  wykończeniowego. D z ię k i p rze d te rm i­
now em u w y k o n a n iu  p la n u  kw a rta ln e g o  przez załogę 
F a b ry k i Sam ochodów C iężarow ych w  L u b lin ie  b ry ­
gada g łów n e j taśm y m ontażow ej m og ła  zam eldować

31 m arca o w y k o n a n iu  10 samochodów. W  d n iu  u ro ­
dzin  P rezydenta trw a ła  praca nad w ykończen iem  trz y ­
nastego przed te rm inow ego samochodu. Załoga fa b ry ­
k i  zw ró c iła  się do P rezydenta  B ie ru ta  z prośbą o prze­
m ianow an ie  je j i  nadan ie  nazw y „F a b ry k a  Samocho­
dów  C iężarow ych im . B o les ław a B ie ru ta  w  L u b lin ie “ . 
Czynem popa rła  swą prośbę załoga fa b ry k i wznoszą­
cej się w  m ieście, w  k tó ry m  u ro d z ił się B o les ław  B ie ru t.

Załoga Z ak ła dó w  M echan icznych „U rsu s “ , k tó ra  od 
k ilk u n a s tu  m iesięcy po raz p ie rw szy  w  lu ty m  b r. w y ­
konała, a na w e t p rzekroczy ła  m iesięczny p la n  p ro ­
d u k c ji c iągn ików , w  m arcu  b r. odniosła  n o w y  sukces. 
D z ię k i re a liz a c ji zobow iązań pod ję tych  przez załogę 
dla  uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  
oraz Ś w ię ta  1 M a ja  w yko na no  w  m arcu  o 10 c ią g n i­
k ó w  w ięce j n iż  p rz e w id y w a ł p lan . P rzod u jący  fo r -  
m ie rz  zakładów , E dw ard  J a w o rsk i zam eldow a ł o w y ­
kon a n iu  zadań p ro d u k c y jn y c h  przypada jących  na n ie ­
go w  P lan ie  6 -le tn im .

W  to k u  re a liz a c ji zobow iązań w ie le  załóg p rzysw a ja  
sobie p rzodu jące radz ieck ie  m etody pracy. S tosując 
m etodę Ż andarow e j, K o ra b ie ln ik o w e j, ro z w ija ją c  m e­
todę K ow a low a  zak ład y  te przysp ieszają w yko na n ie  
zobow iązań i  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  oraz uzysku ją  le p ­
szą jakość p ro d u k c ji.

W  szybk im  tem p ie  re a lizu je  zobow iązania załoga za­
k ła d ó w  M -3  w  Łodzi. N a szczególne w yró żn ie n ie  za­
s łu ży ł oddz ia ł toka re k , k tó ry  do 31 m arca rb . w y p ro ­
d u k o w a ł ponad p la n  60 ko m p le tó w  części w y p e łn ia ­
ją c  ty m  sam ym  swe zobow iązania i  p rzyczyn ia jąc  
się w  znacznej m ie rze do w yk o n a n ia  przez zak ład y  
kw a rta ln e g o  p la n u  na 3 d n i przed te rm in em . W yso­
k ie  osiągnięcia to k a rz y  M -3 , z k tó ry c h  w ie lu  w y ra b ia  
przeszło 180% no rm y, są przede w szys tk im  w y n ik ie m  
zastosowania nowoczesnych m etod pracy, m .in . m etody 
Ż andarow e j. Od 5 m arca b r. na oddzia le M -3  w p ro ­
w adzony został rów n ież  po to ko w y  system  pracy. P rze­
c ię tn ie  ca ły  oddz ia ł podn iós ł w yko n a n ie  n o rm  w  ciągu 
m arca  o 10%.

W  tra k c ie  re a liz a c ji zobow iązań w  je d n ym  ty lk o  
z w y d z ia łó w  zak ładów  im . D zierżyńskiego w e  W ro c ła ­
w iu  ju ż  11 zespołów robo tn iczych  zastosowało m etode 
Ż andarow e j, uzysku jąc  po 200, 250 i  300% n o rm y  
oraz podnosząc sw o ją  przec ię tną w yda jność  p racy 
o 40 do 50%. P o ró w n u ją c  sw oje w y n ik i z osiągnięcia­
m i żandarow ców , in n i ro b o tn ic y  zak ładów  im . D z ie r­
żyńskiego pos tanaw ia ją  w  ja k  najszerszej s k a li sto­
sować n o w y  system pracy, k tó ry  da je  ko m p le tn ą  l i ­
kw id a c ję  pos to jów  m aszyn m iędzy zm ianam i. R obo t­
n ic y  spaw a ln i stosu jąc system K o ra b ie ln ik o w e j p ro ­
d u k u ją  z zaoszczędzonych m a te ria łó w  cenne urządze­
nia. W  g rup ie  p rzodu jących  ko ra b ie ln ik o w c ó w  z n a j­
d u ją  się m .in . ślusarze —  K u ch a rczyk  i  M ade j oraz 
spawacz —  Karaś.

W  Fabryce  Sam ochodów O sobowych na Ż e ra n iu  cen­
ne zobow iązanie z łożyło  6 to k a rz y  i  6 frezerów , k tó ­
rzy  p o s ta n o w ili do 18.IV  pracow ać m etodą Ż andaro ­
w e j. P raco w n icy  fiz y c z n i i  u m y s ło w i w y d z ia łu  p ro ­
d u k c ji narzędzi zaciągnę li 109 w a r t  oraz p o d ję li zo­
bow iązan ia  in d y w id u a ln e  w a rto śc i ogólne j 8.794 zł.

Dn. 22 k w ie tn ia  ponad 20 freze ró w  i  to k a rz y  F a b ry k i 
W yrobó w  P recyzy jnych  im . gen. K . Św ierczew skiego 
p rzys tąp iło  do no w e j fo rm y  w sp ó łzaw odn ic tw a  o ty tu ł 
m is trza  jakośc i. In ic ja to re m  tego ru ch u  na te ren ie  fa ­
b r y k i b y ł to ka rz  na rzęd z iow n i Leon K aczm arek, k tó ry  
po c a łk o w ity m  w y k o n a n iu  zobow iązań d la  uczczenia 
60 roczn icy  u ro d z in  P rezyden ta  B ie ru ta , a m ia no w ic ie : 
po zw iększen iu  n o rm  z 230 na 250% po s ta n o w ił w y ­
konać ro b o ty  to k a rs k ie  na specja ln ie  w y s o k im  pozio­
m ie. Rada Z ak ła do w a  w raz  z P odstaw ow ą O rgan iza­
c ją  P a rty jn ą  i  D y re k c ją  op racow a ły  ju ż  reg u la m in  
w spó łzaw odn ic tw a  o ty tu ł „m is trz a  ja ko śc i“ . W spó ł­
zaw odn ic tw o  ob e jm u je  3-m iesięczne etapy. P ie rw szy 
etap ju ż  rozpoczęto i  p racow n icy , k tó rz y  spe łn ia ją  
w szys tk ie  w a ru n k i re g u la m in u  będą m ie li p ra w o  zna­
kow an ia  w y tw a rz a n y c h  p rzedm io tów . Po trzech  eta­
pach w spó łzaw odn ic tw a  n a jle p s i uzysku ją  ty tu ł  „ m i­
strza ja ko śc i“ .

O pe łn ym  z rea lizow an iu  ¡zobowiązań na cześć P rezy­
denta B ie ru ta  i  św ię ta  1 M a ja  zam e ldow a ły  ju ż  załogi
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12 zak ładów  w łók ie nn iczych  w  Ło dz i i  w o j. łódzk im . 
N a jw ię kszy  sukces odniosła załoga ZP B  im . D z ie rżyń ­
skiego, k tó ra  da ła w  czynie doda tkow ą p ro d u kc ję  w a r ­
tości 2.899 tys. zł., t j .  dw a razy  w ięce j n iż  się zobo­
w iązała. Ogółem  w artość zobowiązań, zrea lizow anych 
dotychczas przez w łó k n ia rz y  okręgu łódzkiego prze­
kracza sumę 25 m in . zł.

Począwszy od 11 k w ie tn ia  tysiączne rzesze w łó k n ia ­
rzy  w  ca łym  k ra ju  s tanę ły  do spe łn ien ia  zaszczytnych 
w a r t na cześć P rezydenta B ie ru ta . W  dn. 16 na w a r ­
tach ty c h  stanęło ju ż  ponad 80 tys. w łó k n ia rz y . W  ZP B  
im . D zierżyńskiego do pe łn ien ia  w a r t  stanęło 3 tys. 
ro b o tn ik ó w  a w  ZP B  im . M arch lew sk iego  —  2 tys. 
ro b o tn ikó w . W  A n d rych o w sk ich  Z ak ładach  P rzem y­
słu  Baw ełn ianego ok. 700 m łodych  tkaczek zaciągnęło 
w a r ty  i  pod ję ło  doda tkow e zobow iązania p ro du kcy jne .

O pom yślne j re a liz a c ji zobow iązań oddz ia łow ych  do­
nosi załoga B ie lsk ich  Z ak ła dó w  P rzem ysłu  W ełn ianego 
im . J. M ag i. Przez uporczyw e dążenie do po p ra w y  ja ­
kośc i p ro d u k c ji p ra cow n icy  w y ko ń cza ln i zw iększy li
0 50% ilość tk a n in y  bez n a jm n ie jszych  b raków . Ten 
sukces w y ko ń cza ln i s ta ł się podstaw ą w yso k ich  osią­
gnięć ko le jn y c h  oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  —- w yszy - 
w a łn i i  pa czkam i. W  Z ak ładach  P rzem ysłu  W e łn ia ­
nego J. K lu s k i postanow iono do 1 M a ja  pow iększyć 
dotychczasową liczbę zespołów p racu jących  m etodą 
inż. K ow a low a  o dziesięć now ych  „d w ó je k “ .

D z ię k i w yso k ie j w yd a jn ośc i p ra cy  osiągnię te j pod­
czas w a r t  na cześć P rezydenta B ie ru ta , budow niczo­
w ie  N ow e j H u ty  poważnie zw ię kszy li tem po bu dow y 
ko m b in a tu  m eta lurg icznego i  os ied li robotn iczych. 
131 b ryg ad  za trud n ionych  p rzy  budow ie  ko m b in a tu  
oraz 78 b ryg ad  p racu jących  p rzy  budow ie  now ych  b lo ­
k ó w  m ieszka lnych  N ow e j H u ty  w y k o n a ło  w  ciągu 10 
d n i trw a n ia  w a r t  zadania p ro d u k c y jn e  p rzew idz iane 
na okres 2 do 3 tygo dn i. P rzodujące m ie jsce pod 
wzg lędem  w yd a jn o śc i za ję ły  b ryg ad y  be ton ia rsk ie  i  cie­
s ie lsk ie  z o b ie k tu  N r  63 pod k ie ro w n ic tw e m  p rzo d o w n i­
k ó w  p ra cy  F io ły  i  G aw łow icza, uzysku jące system a­
tyczn ie  210% no rm y.

B ud ow n iczym  N ow e j H u ty  n ie  ustępu ją  b u d o w n i­
czow ie M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow e j 
w  W arszaw ie  oraz ro b o tn ic y  in n y c h  ob ie k tó w  budo­
w la n y c h  wznoszących się ciąg le  w  naszym  k ra ju . Na 
M D M  do dn. 15* k w ie tn ia  b r. 473 m ura rzy , m a la rzy , 
ty n k a rz y  i  zb ro ja rzy  p rzys tą p iło  do p e łn ien ia  75 in ­
d yw id u a ln y c h  i  zespołowych W a rt B ie ru tow sk ich .

W  w y n ik u  re a liz a c ji zobow iązań załoga M ie jsk iego  
P rzedsięb io rstw a R em on tow o-B udow lanego w  B ia ły m ­
stoku w yre m on to w a ła  w  m ieszkan iach rob o tn iczych  200 
izb  ponad p lan  pierwszego k w a rta łu .

*

W edług n iepe łnych  jeszcze danych do l . IV  zobo­
w iązan ia  na cześć 60 rocznicy, u ro dz in  tow . B ie ru ta
1 św ię ta  1 M a ja  pod ję ło  łączn ie  ok. 250 tys. ko le ja rzy . 
W artość p o d ję tych  zobow iązań przekracza sumę 
40 m in . zł.

P rzodujące w a rsz ta ty  napraw cze w  celu w yko n a n ia  
zobow iązań w p row a dza ją  nowoczesne m etody pracy. 
D z ię k i zobow iązaniom  p la n  k w a r ta ln y  C entra lnego 
Z arządu K o le jo w y c h  Z a k ła d ó w  P ro d u kcy jn ych , zw ię k ­
szony w  n ie k tó ry c h  dziedzinach p ro d u k c ji p ra w ie  
2 -k ro tn ie  w  p o rów nan iu  z ro k ie m  ub ieg łym , w y k o n a ­
n y  zosta ł z nieznaczną nadw yżką.

P raco w n icy  s łużby ru ch u  skraca ją  średn i postój w a ­
gonów  to w a ro w ych  na stacjach oraz podnoszą regu­
la rność b iegu pociągów  osobowych. I  ta k  np. p ra ­
cow n icy  s ta c ji Bydgoszcz G łów na re a lizu ją c  podjęte 
postanow ien ia  s k ró c ili ś red n i postó j w agonów  to w a ­
ro w y c h  na sw ej s ta c ji o jedną  godzinę w  po rów nan iu  
do planow anego oraz podn ieś li regu larność b iegu po­
c iągów  osobowych o 1,9% i  tow a row ych  o 1,2%.

Dążąc do przyspieszenia ob ro tu  w agonów  i  podw yż­
szenia ja kośc i p racy, p ra co w n icy  s ta c ji T a rno w sk ie  
G óry  z a in ic jo w a li z dn iem  1 k w ie tn ia  b r. d la  uczcze­
n ia  60 roczn icy  u ro dz in  tow arzysza B ie ru ta  now ą fo r ­
m ę w spó łzaw odn ic tw a, po legającą na w y p ra w ia n iu  
i  p row adzen iu  pociągów  za lis te m  g w ara ncy jn ym . P o­
c iąg i ta k ie , zgodnie z> gw a ra nc ją  zaw artą  w  w y s ta w io ­
nym  d la  każdego z n ich  liśc ie  g w a ra n c y jn y m  przecho­
dzą od s ta c ji T a rno w sk ie  G óry  do s ta c ji K arszn ice  bez

w yłączan ia  w agonu lu b  tzw . „p rz e ra b ia n ia “  pociągu 
na pośredn ich  stacjach techn icznych z pow odu złego 
sfo rm ow an ia , us te rek hand low ych  lu b  technicznych. 
W  p ie rw szym  okresie l is ty  g w a ra ncy jn e  o trzym a 10% 
ogólne j lic z b y  pociągów  k ie ro w a n ych  na m ag is tra lę  
w ęglową. W  odpow iedzi na apel T a rno w sk ich  G ór do 
w spó łzaw odn ic tw a polegającego na p row adzen iu  poc ią­
gów  z lis te m  g w a ra n c y jn y m  p rz y s tą p iły  ju ż  stacje 
w  G dyn i, Bydgoszczy, stacja  W arszaw a Praga, W a r­
szawa G łów na i  in .

M łodzież całego k ra ju  ze szczególną serdecznością 
czci 60 rocznicę u ro dz in  swego w ie lk ie g o  p rzy ja c ie la —  
P rezydenta B oles ław a B ie ru ta . Zarząd G łó w n y  Z M P  
w ezw a ł m łodzież całego k ra ju  z zak ładów  pracy, ucze l­
n i, PO M , PG R na Z lo t M ło dych  P rzod ow n ikó w  P racy 
m a jący  się odbyć w  W arszaw ie w  d n iu  Ś w ię ta  O dro­
dzenia, 22 lipca . M łodzież m ias t i  w s i, aby w ykazać 
się na zlocie sw ym  do robk iem , po de jm u je  doda tkow e 
zobow iązania d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro dz in  P re ­
zydenta B oles ław a B ie ru ta  oraz św ięta mas p ra c u ją ­
cych —  1 M a ja .

W  re a liz a c ji zobow iązań b ierze  na W ybrzeżu udz ia ł 
przeszło 25 tys. m łodzieży. N a czoło w ysuw a  się m ło ­
dzież stoczn i gdańskie j. M łodz ież szkolna W ybrzeża 
re a lizu ją c  sw oje zobow iązania za łożyła  osta tn io  85 no ­
w ych  zespołów sam okszta łceniowych, m a jących  na celu 
pop ra w ie n ie  w y n ik ó w  nauczania.

Z M P -o w cy  z W ydz ia łu  W -5 P a faw agu pos tanaw ia ją  
pracow ać jeszcze w y d a jn ie j i  oszczędniej. Załoga te ­
go w yd z ia łu , k tó ra  w  to k u  w y k o n y w a n ia  zobow iązań 
w yp ro d u k o w a ła  ju ż  ponad p la n  części do 50 w agonów  
k ry ty c h , postanaw ia  w  k w ie tn iu  w yko na ć  doda tkow o 
części do 46 wagonów .

M ło d y  m u ra rz  z Z B M  G ustaw  T ry c h  pos tano w ił 
w  czerw cu pobić m łodzieżow y re k o rd  P o lsk i w  m u ro ­
w a n iu  zespołowym . M ło d z i budow n iczow ie  FSC im . 
B oles ław a B ie ru ta  p o s ta n o w ili p rzys tąp ić  do w spó ł­
zaw odn ic tw a  o t y tu ł na jlepsze j m łodzieżow ej budow y.

O gólna w artość zobow iązań, z rea lizow anych  do c h w ili 
obecnej przez m łodzież w ie js k ą  w o j. lube lsk iego , w y ­
nosi ponad 900 tys. zł.

*

Tegoroczna kam pan ia  s iew ów  w iosennych w  prze­
ło m o w ym  trze c im  ro k u  P la nu  6-le tn iego  m a n iezw yk le  
doniosłe znaczenie d la  ro zw o ju  naszej gospodark i na ­
rodow e j, d la  um ocn ien ia  i  ro z k w itu  naszej lu do w e j 
o jczyzny. W yrazem  tego są rea lizow ane zobow iąza­
n ia  podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln icze j pode jm ow ane d la  
uczczenia 60-lecia u ro dz in  P rezydenta B ie ru ta  i  św ię­
ta  mas p racu jących  1 M a ja , przez coraz w iększą ilość 
grom ad, spó łdz ie lń  p ro d u kcy jn ych , załóg PGR, POM , 
SOM.

C h łop i g rom ady C hrap lew o, k tó rz y  d la  uczczenia 60 
roczn icy  u ro dz in  P rezydenta  B oles ław a B ie ru ta  i  św ię­
ta  1 M a ja  w e zw a li do w spó łzaw odn ic tw a  o podn ie­
sienie p lo n ó w  i  ro z w ó j h o d o w li w szys tk ie  grom ady 
w  k ra ju ,  po m yś ln ie  re a liz u ją  sw oje zobow iązania. 
42 gospodarzy rozpoczynając s iew y w iosenne zobow ią­
zało się w ykonać je  w  c iągu dw óch dn i, a n ie  ja k  po ­
s tan ow iło  p ie rw o tn ie  w  c iągu trzech  dn i. Zobow iąza­
n ie  sw o je  ju ż  w  p ie rw szym  d n iu  w y k o n a li w  70%, 
obsiewając pszenicą ja rą , owsem, grochem  i  m ieszan­
k a m i ponad 48 ha. O przeb iegu k a m p a n ii s iew nej 
t ra k tu je  in n y  a r ty k u ł zam ieszczony w  ty m  num erze.

Już na sam ym  początku k a m p a n ii s iew ów  w iosen­
nych  w ys tęp ow a ły  pewne b ra k i i  n iedom agania. 
W  gm. G arbów  (pow. P u ław y) wszyscy ro ln ic y  doko­
n u ją  ręcznego siewu, podczas gdy s ie w n ik i m ie jsco­
wego SO M  sto ją  bezczynnie. W  gm. K u ró w  (rów nież 
w  pow. P u ław y) rozprow adzono dotychczas za ledw ie 
50% naw ozów  sztucznych.

W ie lk i p a trio ty c z n y  czyn p o d ję ty  d la  uczczenia 60 
roczn icy  u ro d z in  P rezydenta B ie ru ta  ogarną ł m asy p ra ­
cujące naszego k ra ju  p rzyczyn ia jąc  się do podn iesie­
n ia  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  na  w yższy poziom  przez 
upow szechn ian ie  now ych  jego m etod. D z ię k i tem u  po­
maga on w  w a lce  o na jszczytn ie jszy cel —  p rzysp ie ­
szenie tem pa bu d o w n ic tw a  socjalistycznego.

Z. W.
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Kronika zagraniczna

K O M U N IK A T  C E N TR A LN E G O  U R ZĘ D U  S T A T Y ­
S TY C ZN E G O  P R Z Y  R A D Z IE  M IN IS T R Ó W  ZSRR 

O W Y N IK A C H  W Y K O N A N IA  PA Ń S TW O W E G O  
P L A N U  R O ZW O JU  G O S P O D A R K I N A R O D O W E J 

W  ZSRR W  I  K W . 1952 R.

R O ZW Ó J przem ysłu , ro ln ic tw a  i  ob ro tów  to w a ro ­
w ych  w  I  kw . b r. c h a ra k te ryzu ją  następujące liczby :

I.  W Y K O N A N IE  P L A N U  P R O D U K C JI 
W  P R Z E M Y Ś LE

G lob a lny  p lan  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j n a  I  k w . 1 9 5 2  
r .  zosta ł w yko n a n y  w  1 0 0 ,4 % .  Poszczególne m in is te r­
s tw a w y k o n a ły  p la n  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  sposób 
następu jący:

P rocen t w y k o ­
nan ia  p lanu  

na I  k w . 1952 r.
M i n i s t e r s t w o  h u t n i c t w a  ż e la z a  —  1 0 2
M i n i s t e r s t w o  h u t n i c t w a  m e t a l i  n i e ż e la z n y c h  
M i n i s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  w ę g lo w e g o  
M i n i s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  
M i n i s t e r s t w o  e l e k t r o w n i  
M i n i s t r e s t w o  p r z e m y s ł u  c h e m ic z n e g o  
M i n i s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  e l e k t r o t e c h n i c z n e g o  
M i n i s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  ś r o d k ó w  łą c z n o ś c i  
M i n i s t e r s t w o  b u d o w y  m a s z y n  c i ę ż k i c h  
M i n i s t e r s t w o  p r z e m y s ł u  s a m o c h o d o w e g o  

i  t r a k t o r o w e g o
M in is te rs tw o  bu dow y ob rab ia rek  
M in is te rs tw o  budow y m aszyn i  narzędzi 
M in is te rs tw o  bu dow y m aszyn budow lanych  

i  d rogow ych

102 
100,3

—  99,3
—  102 
—  102 
—  101

101
—  98

—  101 
—  101
—  104

—  103i  a ro g o w y c n
M in is te rs tw o  budow y m aszyn transp o rtow ych  
M in is te rs tw o  bu dow y m aszyn ro ln iczych  
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  m a te ria łó w  

bu do w la nych  ZSRR 
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  leśnego ZSRR 
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  papierniczego 

i  drzewnego
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  lekk ieg o  ZSRR 
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  rybnego ZSRR 
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  m ięsnego i  m le ­

czarskiego ZSRR
M in is te rs tw o  p rzem ys łu  spożywczego ZSRR 
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e m in is te rs tw a  

u p ra w y  ba w e łny  ZSRR 
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e m in is te rs tw a  

k o m u n ik a c ji
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e m in is te rs tw a  

zd ro w ia  ZSRR
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e m in is te rs tw a  

k in e m a to g ra fii ZSRR . .
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  m ie jscowego i  m in i­

s ters tw a m ie jscow ego p rzem ysłu  opa- 
łowęgo re p u b lik  zw iązkow ych  

Spółdzielczość rzem ieśln icza
G loba lna p ro d u kc ja  całego przem ysłu  ZSRR wzrosła 

w  I  k w . r. 1952 o 16% w  p o rów nan iu  z p ie rw szym  kw . 
1951 r. W ydajność p racy ro b o tn ik ó w  w  przem yśle w  
k w . b r. w zrosła  w  p o rów nan iu  z tym że okresem  r. 1951 
o 10%.

100
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102
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100
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102
101
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102
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-  101 
102

I I .  R O LN IC T W O

K ołchozy, ośrodk i m aszyn ow o-trak to row e  i  sowchozy 
p rzys tęp u ją  w  r. 1952 do w iosennych prac po lnych  b a r-  
dz ie j p rzygotow ane i  le p ie j wyposażone w  urządzenia 
techniczne n iż  w  la tach  ub ieg łych .

W  szkołach m echan izac ji i  na kursach  p rzy  ośrodkach 
m aszynow o -  tra k to ro w y c h  i  sowchozach w yszko lono 
i  przeszkolono w  ciągu ub ieg łe j z im y  ponad 500 tys. 
tra k to rz y s tó w  i  k ie ro w n ik ó w  b ryg ad  tra k to ro w y c h  oraz 
dużą ilość  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  w  dziedzin ie  m echan i­
zac ji i  e le k try f ik a c ji ro ln ic tw a . W  ro k u  szkolnym

1951-52 szko liło  się na 3 -le tn ich  kursach  agrozootechni- 
cznych około 3 m in . ko łcho źn ikó w  i  ro b o tn ik ó w  sow - 
chozowych.

W  po łu dn iow ych  okręgach k ra ju  pom yśln ie  p rzeb ie­
ga ją  w iosenne prace po lne: s iew y zbóż ja rych , doda tko­
w e nawożenie oraz w iosenne b ronow an ie  zasiewów ozi­
m ych  i  w ie lo le tn ic h  tra w . Szybcie j n iż  w  ro k u  ub ie g łym  
odbyw a się siew  baw e łny  w  okręgach A z ji Ś rodkow ej.

W  kołchozach i  sowchozach w  da lszym  ciągu w zrasta 
hodow la  zw ie rzą t stanow iących w łasność społeczną. 
W  po rów nan iu  ze stanem  w  końcu I  k w . r. 1951 pogło­
w ie  byd ła  w  kołchozach w  końcu I  k w . 1952 r . zw ię ­
kszy to się w  sposób następu jący: b y d ła  rogatego —  
o 11% (w  ty m  k ró w  —■ o 14%); trzody  ch lew ne j —  
o 23%; ow iec i  kóz —  o 14%; k o n i —  o 8%. P og łow ię 
p ta c tw a  dom owego wzrosło, w  kołchozach o 35%. Po­
g łow ie  b y d ła  w  sowchozach M in is te rs tw a  Sowchozów 
ZSRR w zrosło  w  ty m  okresie w  sposób następu jący: 
b y d ła  rogatego —  o 14% (w  te j liczb ie  k ró w  —  14%); 
trzo d y  ch lew ne j —  o 20%; ow iec i  kóz —  o 16%; 
k o n i —  o 15%. P og łow ie  p ta c tw a  dom owego w  sowcho­
zach w zrosło  o 38%.

I I I .  R O ZW Ó J O B R O TÓ W  T O W A R O W Y C H

W  I  k w . r. 1952 o d byw a ł się w  dalszym  ciągu rozw ó j 
ha nd lu  radzieckiego. P la n  detalicznego ob ro tu  to w a ro ­
wego na I  k w . r. 1952 zosta ł p rzekroczony. Za pośreck 
n ic tw e m  państw ow e j i  spó łdzielczej sieci hand low e j 
sprzedano ludnośc i w  cenach p o ró w n yw a ln ych  o 11% 
w ięce j to w a ró w  n iż  w  I  k w . r .  1951. Sprzedaż poszcze­
gó lnych  to w a ró w  zw iększy ła  się p rzy  ty m  w  sposób na­
stępu jący: p ro d u k tó w  ry b n y c h  —  o 24%; ja j —  o 28%; 
m asła i  in . tłuszczów  —  o 10%; m le ka  i  p ro d u k tó w  m le ­
cznych —  o 43%; sera —  o 32%; c u k ru  —  o 20%; w y ro ­
bów  cuk ie rn iczych  —  o 13%; tk a n in  jedw a bn ych  —
0 28%; w y ro b ó w  dz iew ia rsk ich  —- o 17%; obuw ia  skó­
rzanego —  o 9% ; ro w e ró w  —  o przeszło 100%; m aszyn 
do szycia —  o 36%; o d b io rn ik ó w  ra d io w ych  —  o 32%; 
apara tów  fo to g ra ficzn ych  —  o 29%;  zegarków  —  o 18%; 
pa te fonów  —  o 25%.

W  I  k w . b r. w zros ła  rów n ie ż  w  po rów nan iu  z tym że 
okresem  ro k u  ub iegłego sprzedaż a r ty k u łó w  ro ln iczych  
na ry n k a c h  ko łchozow ych , zwłaszcza zaś m ąk i, p tactw a, 
ja j,  owoców, ja rz y n  i  m iodu.

Sukcesy osiągnięte w  r. 1951 w  dziedzin ie  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j i  ro ln e j, w z ro s t w yd a jn ośc i p racy  i  o b n i­
żenie kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji —  w szystko  to  s tw o­
rz y ło  sprzy ja jące w a ru n k i d la  p rzeprow adzen ia  w  dn.
1 k w ie tn ia  1952 r. now e j, p ią te j z k o le i z n iż k i pańs tw o­
w ych  cen de ta licznych  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  m a­
sowego spożycia.

N A R O D O W Y  P L A N  G O SPO D AR C ZY 
LU D O W E J R E P U B L IK I B U Ł G A R II N A  R. 1952

W Y Z W O L O N A  z ka p ita lis ty c z n y c h  pę t B u łg a ria  
um acn ia  coraz s iln ie j sw o ją  gospodarkę narodow ą 

i  z ro k u  na ro k  sw o im  p rzyk ład em  po tw ie rdza  do b itn ie  
wyższość rządzącego się kon sekw en tn ym i p la n a m i gos­
podarczym i u s tro ju  socja listycznego nad chaotyczną 
go_spodarką kap ita lis tyczną .

R ea lizu jąc  p la n  gospodarczy na r. 1951 R e pu b lika  
B u łga rska  s tw o rzy ła  s ilne  p o d w a lin y  do w yko n a n ia  
p ięc io le tn iego  narodowego p lan u  gospodarczego w  prze­
ciągu 4 la t. Z rozum ia łe  jes t, że osiągnięte sukcesy za­
wdzięcza B u łg a ria  przede w szys tk im  tw órczem u w y s ił­
k o w i mas p racu jących  całego k ra ju  i  dalszej wszech­
s tronne j pom ocy okazyw anej przez Z w iązek  Radziecki.

Sprawozdan ie o w y k o n a n iu  p lanu  na r. 1951 w y m ie ­
n ia  pokaźną liczbę  p rzo du jących  w  p racy  ob yw a te li 
m łode j re p u b lik i,  z d ru g ie j zaś s trony  podkreśla  o lb rz y ­
m ie  znaczenie pom ocy radz ieck ie j. R ezu lta tem  bez in te­
resow nej pom ocy ze s trony  Z w ią zku  Radzieckiego są 
now e zak łady  w ybudow ane w e d łu g  os ta tn ich  w ym o -
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gów  te ch n ik i, nowe m aszyny ro ln icze , tra k to ry , ko m ­
ba jn y . T ych  osta tn ich  B u łg a ria  o trzym a ła  w  przeciągu 
n ie w ie lu  m iesięcy ub iegłego ro k u  550, t j .  5,5 raza w ię ­
cej, n iż  p rz e w id y w a ł ca ły  p la n  5 -le tn i.

Sukcesy powyższe odniesione przez B u łg a rię  w  dobie 
rosnącego w ciąż zubożenia mas p racu jących  k ra jó w  k a ­
p ita lis tyczn ych , zm uszonych ponosić c iężary p o lity k i 
zb ro je ń  prow adzone j przez rządy tych  k ra jó w , są ty m  
cenniejsze, że s tanow ią  pow ażny w k ła d  w  dzie ło  um oc­
n ie n ia  Obozu po ko ju  i  z b liża ją  B u łg a rię  do ostatecznego 
celu —  zbudow an ia  podstaw  socja lizm u. W ykonan ie  
p la n u  na r. 1951 spowodow ało znaczny w zros t poziom u 
m ate ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  mas p racu jących  B u łg a r ii. 
Dochód na rodow y w  r. 1951 w zrós ł w  po rów nan iu  
z r. 1950 o 30%. W zrost ten  w zm óg ł w  dużym  s topn iu  
s iłę  nabyw czą p ien iądza, a w zros t p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w e j p o z w o lił na zasilen ie ry n k u  w iększą ilośc ią  to w a ­
ró w : ry ż u  —• o 83%, tłuszczów  ro ś lin n y c h  — 61,2%, tk a ­
n in  ba w e łn ian ych  —  o 6,6%, obuw ia  —  o 19%, w ęg la  —  
o 33,1% itd .

W zrost p ro d u k c ji u m o ż liw ił równocześnie z lik w id o ­
w a n ie  ka rtkow eg o  system u zaopa tryw an ia  ludnośc i 
w  to w a ry  przem ysłow e. Zam ierzone w yko na n ie  p ięc io ­
la tk i w  ciągu 4 la t  znalazło odb ic ie  w  zadaniach gospo­
darczych na kreś lonych  p lanem  na r . 1952, k tó re  w  ro k u  
b ieżącym  będą szczególnie napięte i  m ob ilizu jące .

P rzed s taw ia ją  się one ja k  następu je : R o zm ia ry  całej 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w zrosną w  p o rów nan iu  z ro ­
k ie m  1951 o 24%, p rzy  czym  w  p ro d u k c ji o d g ry w a ją ­
cego poważną ro lę  w  gospodarce B u łg a r ii p rzem ysłu  
m ie jscow ego p lan ow a ny je s t w z ro s t o 28,7%. T y m  sa- 
m ym  poziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j us ta lon y  p lanem  
na r . 1952 p rzekroczy o 16,5% poziom  p ro d u k c ji p ie r­
w o tn ie  w yznaczony w  p la n ie  p ię c io le tn im  na r. 1953.

W zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow e j u w a ru n k o w a n y  je s t 
znacznym  w zrostem  w yd a jn ośc i p racy, k tó ry  usta lony 
zosta ł na  16,2%, obn iżką kosztów  w łasnych  o 5,3% oraz 
znaczną oszczędnością dotychczasowego zużycia  m a te -
ria łow eg o  i  zastosowaniem  w yd a jn ie jszych  procesów
p ro d u kcy jn ych .

W zrost w yd a jn ośc i p ra cy  i  obniżenie kosztów  w ła s -
n ych  ksz ta łtow ać się będzie w  poszczególnych ga łę­
ziach p ro d u k c ji ja k  następu je : (w  procen tach w  sto-
sunku do r. 1951)

W zrost w yd a jn . O bn iżka koszt.
p racy w łasnych

P rzem ysł c iężk i 13,3 8,6
P rzem ysł le k k i 17,6 3,6
P rzem ysł spożywczy 14,0 4,9

D la  osiągnięcia pow yższych ce lów  p lan  p rze w id u je  
m iędzy in n n y m i wzm ożenie p rac geolog iczno-badaw - 
czych, dalsze zm echanizow anie p racoch łonnych  proce­
sów  p ro d u k c y jn y c h  w  kopa ln iach , wprowadzenie^ do 
eksp loa tac ji now ych  p ieców  hu tn iczych  i  szeroki rozw ó j
bu do w n ic tw a  maszynowego.

W zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w ażn ie jszych  a r ty k u -
łó w  w  p o rów nan iu  z r .  1951 w yn ies ie :

E nerg ia  e lek tryczna 38,9%
W ęgie l kam ienny 10,1%
S uró w ka  żelaza 111,1%
D rzew o na m a te r ia ł bu do w la ny 3,0%
O łów 11,3%
M o to ry  spa linow e 78,0%
M o to ry  e lek tryczne 5,8%
P łu g i tra k to ro w e 21,4%
K u lty w a to ry  tra k to ro w e 68,5%
T ra k to ro w e  s ić w n ik i rzędowe 107,6%
M ło cka rn ie 58,7%
Cem ent 8,7%
K w as s ia rko w y 28,6%
Szyby 29,9%
O gum ien ie  samochodowe 73,0%
P ap ie r . 5,8%
T k a n in y  baw e łn iane 17,9%
T k a n in y  w e łn iane 17,3 %
O buw ie 9,8%
O le je  roś linne 49,1%
C u k ie r 22,7%
M yd ło 19,2 %

M ąka  22,4%
N aczynia kuchenne 19,8%

Znam ienne je s t p rzedstaw ien ie  zaplanowanego na ro k  
1952 w zros tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  p o rów nan iu  do 
poziom u wyznaczonego początkow o w  p lan ie  5 -le tn im  
na r. 1953. P ro d u kc ja  p rzem ysłow a p rzekroczy w  r. 1952 
poziom  ostatn iego ro k u  p lan u  5 -le tn iego  ja k  nastę­
pu je :

W ęgie l kam ien ny 13,7%
K o t ły  parow e 36,4%
M ło cka rn ie 11,1%
K w as s ia rko w y 2 razy
N aw ozy sztuczne 18,2%
Cem ent 6,2%
M a te r ia ły  baw e łn iane 24,0%
M a te r ia ły  w e łn iane 25,0%
C u k ie r 22,7%
O le je  roś linne 44,7%

T rudne  zadan ia p rze w id u je  p la n  p ro d u k c ji ro ln icze j, 
k tó rego  rea liza c ja  op ierać się będzie o da lszy w zros t 
uspółdzie lczenia w s i, wynoszący w  te j c h w ili 53% ogó­
łu  gospodarstw  w ie jsk ich . W  r. 1952 nastąp i zw iększenie 
ogó lne j p ro d u k c ji ro ln e j o 14,7% w  p o rów nan iu  z r .  1951. 
Rów nież i  w  te j dz iedzin ie  gospodark i na rodow e j B u ł­
g a r ii wyznaczone up rzedn io  p lanem  p ię c io le tn im  na 
r. 1953 c y fry  w zro s tu  p ro d u k c ji ro ln e j p rzekroczą 
w  r. 1952 poziom  p la n u  p ięc io le tn iego  ja k  następu je : 
pszenicy o 16,2%, baw e łny  o 18,0%, słonecznika o 8,3%, 
b u ra kó w  c u k ro w ych  o 33,6%, ty to n iu  o 44,4%. W  ty m  
celu w  r. 1952 konieczne będzie zw iększenie po w ie rzch ­
n i naw odn ione j o dalsze 109%, zw iększen ie po w ie rzch ­
n i zasiewów, a wreszcie podn iesien ie  średn ie j u ro d za j­
ności k u l tu r  z h e k ta ra  pszenicy do 200 kg, ży ta  do 160 
kg, jęczm ien ia  do 220 kg, k u k u ry d z y  do 210 kg, b u ra kó w  
cuk ro w ych  2 087 kg, ty to n iu  92 kg.

W  dziedzin ie  h o d o w li p rze w id z ia ny  je s t da lszy w  
p o rów nan iu  z r. 1951 w zro s t pog łow ia  zw ie rzą t: ko n i
0 3,5%, w o łó w  6,3%, b a w o łów  5,3%, ow iec 10,2%, kóz 
6,2%, św iń  40%. Z adan ia  ro ln ic tw a  zostaną w ykonane 
w  opa rc iu  o dalszą p lanow ą  rozbudow ę ośrodków  m a - 
szyno w o -tra k to row ych , w  k tó re j to  dziedzin ie  spieszy 
B u łg a r ii .ze szczególną pomocą Z w iązek  Radziecki.

N a k ład y  in w e s tycy jn e  p rzew idz iane  p lanem  na 
r . 1952 w zrosną w  pow ażnym  stopniu . U ruchom iona  
zostanie ca łkow ic ie  p ro d u k c ja  k o m b in a tu  chemicznego 
„S ta lin “ , zak ład ów  celu lozy, in s ta la c ji do p ro d u k c ji k a r ­
b idu , trzec i p iec w  zakładach p ro d u k c ji cem entu „W u l­
k a n “ , dokończona zostanie budow a zapory w odne j „S tu -  
dena“ , z e le k try fik o w a n y c h  będzie 180 w si, zbudow a­
l i cłL Z °sJ-ani e 800 k m  sieci n isk iego nap ięc ia  i  in .

Fundusz p łac  roboczych w zrośnie w  po rów nan iu  
z r. 1951 w  przem yśle o 11,1%, w  transporc ie  o 5,1%
1 w  ha nd lu  o 10,8%.

Dochód na rod ow y  w zrośn ie  w  r. 1952 o 19,0%, a ob ro ­
ty  h a n d lu  państw ow ego i  spółdzielczego o 20%.

Jak  w idać  z przy toczonych c y fr  p la n  gospodarczy 
Lu do w e j R e p u b lik i B u łg a r ii na r. 1952 s taw ia  przed 
m asam i p ra cu ją cym i k ra ju  w ysok ie  zadania, w y p e łn ie ­
n ie  k tó ry c h  u m o ż liw i założone na w stęp ie w yko na n ie  
całego p la n u  5 -le tn iego  w  przeciągu 4 la t  i  szybsze 
u rzeczyw is tn ien ie  podstaw owego zadania —  zbudow a­
n ia  podstaw  socja lizm u.

W. M.

W P Ł Y W  M IL IT A R Y Z A C J I Ż Y C IA  G O SPO DAR CZE­
GO N A  P O ŁO Ż E N IE  M A S  P R A C U JĄ C Y C H  

W  K R A J A C H  K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

r D Y w  po ło w ie  g ru d n ia  ub. r. ob radow a ła  p rzy  zam - 
v  ’  kn ię ty c h  d rzw iach  K o m is ja  K o o rd y n a c ji P a k tu  
A tla n ty c k ie g o  „w ó dz  p a k tu “  gen. E isenhow er w ysu ną ł 
kategoryczne żądanie dalszego w zro s tu  budże tów  w o j­
skow ych w szys tk ich  uczestn ików  pa k tu . Za zadow ala­
jące ra czy ł uznać je d yn ie  budże ty  w o jskow e  trzech 
p a rtn e ró w : W. B ry ta n ii,  P o rtu g a lii i  H o la n d ii. W  sto­
sunku  do pozosta łych s a te litó w  dom agał się podw yż­
szenia w y d a tk ó w  zb ro je n io w ych  ponad p rze w id z ia ny  
przez ich  rządy  poziom  o ponad 40%.

A b y  ocenić ro z m ia ry  am erykańsk ich  ap e ty tów  w y ­
starczy zestaw ić w y d a tk i zb ro jen iow e  sam ych Stanów  
Z jednoczonych oraz W . B ry ta n ii,  F ra n c ji i  W łoch do-
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konane na przestrzen i la t  po w o jen nych  i  po rów nać je  
z w y d a tk a m i ostatn iego ro k u  przedw ojennego.

1937/88 1947/48 1948/49 1949/50 1950/51 1951/52

Stany Zjednoczone 1,0 10,9 11,9 22,7 61,2 81,8
(w m ld  dolarow)

W . B ry ta n ia 197 8o4 753 744 830 1443
(w  m in . Ł)

Francja (w m ld . fr.) 21,1 245 335 350 420 743
W łoch y  (w m ld . l i r . ) 9,2 267 297 323 430 539

Zestaw ien ie  powyższe n ie  w ym aga kom entarzy . Na 
py tan ie , dokąd p ro w a dz i tego rod za ju  p o lity k a  m il i ta ­
ry z a c ji życia gospodarczego oraz ja k  oddz ia ływ a  ona 
na położenie mas p racu jących , u d z ie lił odpow iedzi 
S ta lin  na X V I I I  Z jeździe W K P (b ) w  następu jących 
słowach: „C o oznacza sk ie row an ie  gospodark i k ra ju  
na to ry  gospodark i w o jenne j?  Oznacza to  nadanie 
p rze m ys łow i jednostronnego na w o jn ę  nastaw ionego 
k ie ru n k u , m aksym a lny  rozw ó j p ro d u k c ji a r ty k u łó w  na 
po trzeby w o jenne , n ie  m ające n ic  wspólnego z po trze­
b a m i ludności, m aksym a lne ogran iczen ie p ro d u k c ji, 
a w  szczególności zaopatrzenia ry n k u  w  a r ty k u ły  m a­
sowego uży tku , a ty m  sam ym  ogran iczen ie spożycia 
ludnośc i i  w y w o ła n ie  w  k ra ju  k ry z y s u  gospodarczego“ .

Słuszność tego tw ie rd ze n ia  po tw ie rdza  w  całej roz­
ciągłości rozw ó j sy tu a c ji gospodarczej w  k ra ja c h  b lo ­
k u  a tlan tyck iego . M ilita ry z a c ja  życia gospodarczego 
ty c h  k ra jó w  spowodow ała c iężk i k ryzys  ich  ekonom i­
k i,  zaostrzyła do n ieb yw a łych  ro zm ia ró w  sprzeczności 
u s tro ju  kap ita lis tycznego. Jednym  z p rze ja w ów  k r y ­
zysu traw iącego  k ra je  im p e ria lis tyczn e  je s t w  szczegól­
ności zaostrzenie podstaw ow e j sprzeczności m iędzy 
k a p ita łe m  a pracą, m iędzy rządam i k ra jó w  b lo k u  
a tlan tyck iego , a m asam i p ra cu ją cym i ty c h  k ra jó w  na 
tlfc gw a łto w n e j paup e ryzac ji mas pracu jących . O to 
zestaw ienia i  c y fry  ilu s tru ją c e  ten  stan rzeczy:

Na po łożeniu mas p ra cu jących  k ra jó w  b lo k u  a tla n ­
tyck ieg o  zac iąży ły : a) w zros t poda tów  pośredn ich  i  bez­
pośrednich , k tó ry c h  brzem ię  rządy  im p e ria lis tyczn e  
p rz e rz u c iły  na b a rk i mas p racu jących , b) s ilna  zw yżka 
cen m onopo lis tycznych, c) spadek rea ln e j w a rto śc i 
płac.

Zw iększone budże ty  w o jenne w ym a g a ły  w zro s tu  ob­
ciążenia podatkow ego ludności. Poniższe zestaw ienie 
cha ra k te ryzu je  na rastan ie  tego obciążenia w  g łów nych  
k ra ja c h  b lo k u  a tla n tyck iego :

Wzrost w  r.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  
(w m in . doi.)
P od a tk i ogółem 
w  ty m  bezpośrednie

W . B r y t a n  i a (w m ln .Ł ) 
P o d a tk i ogółem 
w  ty m  bezpośrednie

F r a n c j a  (w m ld .fr .)  
P od a tk i ogółem 
w  tym  bezpośrednie
W  ł  o c b y  (w m ld . lir . )  
P od a tk i ogółem 
w  ty m  bezpośrednie

N i e m c y  Z a c h ó d .
(w m ld . marek) 

P od a tk i ogółem

1937/38 1949,70 1950/51 1951/52
1951/52 w 

porównaniu
z r. 1987/38

6037 39881 48483 66031 10,9 krotnio
4020 31861 39643 57189 14,2 „

841,3 3700 3743 4029 4,8 „
447,2 2060 1984 2247 5,0 „

37,8 1325 1703 2040 53,9 „
11,4 455 663 907 79,6 „

18,0 1006 1176 1252 69,6 „
10,1 544 651 * 64,5 „

8,8 19,7 20,8 26,1 3,0 „

Z estaw ien ie  powyższe n ie  da je  pełnego obrazu ca ł­
k o w ity c h  ro zm ia ró w  obciążenia podatkow ego w  tych  
k ra ja ch . W e w szys tk ich  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  po­
w ażne doda tkow e obciążenie s tanow ią  różne loka lne  
po da tk i, pośrednie i  bezpośrednie. I  ta k  np. w  Stanach 
Z jednoczonych sięgają one 30%> ogólnej sum y poda t­
k ó w  fede ra lnych . T y m  sam ym  ogólna suma poda tków , 
uw zg lędn ia jąc  now e obciążenia przew idz iane  budże­
tem  na r. 1951/52 sięga sum y 85 m ld . doi. i  s tanow i 
36°/o dochodu narodowego z r. 1950. W  W . B ry ta n ii 
p o d a tk i lo ka ln e  wynoszą oko ło 21°/o k w o t w y m ie n io ­
nych  w  pow yższym  zestaw ieniu . Ocenia się, że obecna

ogólna k w o ta  poda tków  w  W . B ry ta n ii s tanow i 45°/'o 
dochodu narodowego.

K o losa lny  w zros t b rzem ien ia  podatkow ego p rze rzu ­
cony został przede w szys tk im  na m asy pracujące. 
W  Stanach Z jednoczonych podn iesien ie  po da tkó w  bez­
pośrednich dokonane np. w  la ta ch  1950/51 rozłożone 
zostało na następujące ka tegorie  p ła tn ik ó w  w ed ług  
ich  dochodu rocznego (w  procen tach):

Kategoria płatników, 
wg dochodu roczne­

go w doi.

600—2000 
do 3000 
do 5000 
do 25000 
do 100000 

powyżej 100000

Podział podw yżki podat­
ków  o 4,7 m ld. doi. do­
konanej 1.10.50 wg kate­

gorii p ła tn ików
20.5
20.5
16.4 
13,9 
13,7
11.5

Podział podw yżki podat­
ków  o 10 m ld. doi. do­
konanej 2.2.1951 wg kat. 

p ła tn ików
20,0 
19,7 
18,6 
9,7 .
6,0
3,4

Równocześnie, w  zw iązku  z no w ym  program em  
zw iększenia po da tkó w  przed łożonym  przez T rum ana  
w  lu ty m  r. 1951 p o d a tk i pośrednie w zro s ły  ja k  nastę­
p u je  (w  procentach):

E lektryczność, gaz, na fta  150
Radio, fo tog ra fia , in s tr. muz. 150 
Cygara 43

N a leży podkreś lić , że dochody 73%> rod z in  w  S ta­
nach Z jednoczonych k s z ta łtu ją  się pon iże j tzw . p ó ł-  
g łodowego m in im u m  obliczonego w  s tyczn iu  r. 1951 
w  p rz y b liż e n iu  na 4330 do la rów  rocznie. Od c h w ili roz ­
poczęcia ag res ji am erykańsk ie j w  K o re i p o d a tk i w z ro ­
s ły  o 15,8 m ld . doi., podczas gdy obciążenie po da tko ­
w e w ie lk ic h  m onopo lis tów  zm n ie jszy ło  się w  r. 1951 
o 5,4 m ld . doi., w  ty m  obciążenie 26 n a jw iększych  m o­
no p o li zm n ie jszy ło  się o po łowę. Podsekre ta rz S tanu 
dla  sp raw  fina nsó w  S nyder zapow iedzia ł w p row adze­
n ie  dalszych w yso k ich  akcyz na te  rodza je  a rty k u łó w , 
k tó re  dotychczas n ie  b y ły  n im i obciążone.

Ilu s tra c ją  s tosunków  panu jących  w  N iem czech Z a­
chodn ich je s t zestaw ienie obrazu jące w zros t opodat­
kow an ia  p racu jących  p rz y  rów noczesnym  zm nie jsze­
n iu  obciążenia k a p ita lis tó w  (w  procentach):

r. 1946/47 r . 1948/49 I  półrocze I  półrocze 
r. 1950 r. 1951

Pracujący 51,3 58,3 67,2 82,6
K a p ita liś c i 48,7 41,7 32,8 17,4

Jednym  z na jcięższych następstw  m il ita ry z a c ji gos­
p o d a rk i na rodow e j k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h  je s t n a ­
rastan ie  in f la c j i  w y w o łu ją c e j n ieustann ie  trw a ją c ą  
zw yżkę cen i  obn iża jącą rea lną  w artość za robków  mas 
pracu jących . W o je n n o - in fla c y jn a  speku lac ja  jes t ró w ­
nocześnie ś rodk iem  bogacenia się m onopo li. N a ras tan ie  
cen zw iększy ło  się w  szczególności w  zw iązku  z roz­
poczęciem ag res ji w  K o re i. O to zestaw ienie w ska źn i­
k ó w  ilu s tru ją c y c h  ten  stan rzeczy:

W skaźn ik

C
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 r

.
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51
 r

. Wzrost w YI.19Ó0 
w  stosunku 

do YI.1951 r. 
(w procentach)

USA r. 1937=100 182 211 15,9
W . B ry ta n ia r. 1937=100 236 295 25,0
Francja r. 1949=100 103 138 34,0
W łochy r. 1938=100 4671 5598 20,0
N iem cy Zach. r. 1938=100 198 245 23,7

Od c h w ili rozpoczęcia ag res ji am e rykańsk ie j na K o ­
re i w  Stanach Z jednoczonych, W. B ry ta n ii,  w e W ło ­
szech i  N iem czech Z achodn ich  obserw uje  się s ta ły , s il­
n y  w zros t cen.

W  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  (p rz y jm u ­
ją c  za podstaw ę I  pó łrocze r. 1950 =  100) w  okresie 
do k w ie tn ia  r. 1951 ceny na surowce w zro s ły  ja k  na ­
stępu je : s ta l i  żelazo —  130, a lu m in iu m  223, cyn k  157,
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o łó w  148, m iedź e le k tro lity c z n a  126; na a r ty k u ły  k o n ­
sum pcyjne np. ja k :  m asło 110, m ięso w ieprzow e 154, 
m ięso w o łow e  122, ja ja  130, kaw a  114; a na a r ty k u ły  
przem ysłow e ja k  np. w y ro b y  baw e łn iane  —  166, tk a ­
n in y  baw e łn iane  —  135, skóra i  w y ro b y  skórzane —  129, 
m eble i  p rz y b o ry  dom owe —  124, le ka rs tw a  —  151.

W  W . B r y t a n i i  (p rz y jm u ją c  za podstaw ę I  
pó łrocze r. 1950 =  100) w ska źn ik  cen w  k w ie tn iu  r. 
1951 k sz ta łto w a ł się następu jąco: w  zakresie su ro w ­
ców ja k : ru d a  żelazna —  125, m a te r ia ły  budow lane  — 
116, cyn k  —  165, o łów  —  173, w e łna  —  236, baw e łna  —  
147. Ceny na a r ty k u ły  konsum pcy jne  przem ysłow e 
w zro s ły  od stycznia do g ru d n ia  r. 1950 ja k  następu je : 
p rześcierad ła o 66,6%, u b ra n ia  w e łn ian e  o 40%, t r y ­
kotaże o 25%, b ie lizna  poście low a o 25— 30%, ub ran ia  
dziecięce o 20%;  w  okresie od m arca do czerwca r. 1951 
p a lta  o 23%, u b ra n ia  o 12,5%, b ie lizna  o 10%, t r y k o ­
taże o 16— 18%, płaszcze dam skie o 43,6%; w  okresie 
od czerwca do lip ca  r. 1951 obuw ie  m ęskie o 35%, obu­
w ie  dam skie o 30%, b ie lizna  dziecięca o 25— 30%. Ceny 
na a r ty k u ły  spożywcze w zro s ły  od styczn ia  do g ru dn ia  
r. 1950 ja k  następu je : m asła o 33%, bekonu o 15%, ja j 
o 13%, k a w y  o 44%; w  okresie od m arca  do k w ie tn ia  
r. 1951 —  Chleba o 9%, h e rb a ty  o 10%, ja rz y n  suszo­
nych  o 8— 16%, m akaronu , faso li o 12,5%. W  r. 1951 
w  stosunku do r. 1950 ceny p rzew ozów  k o le jo w ych  
w zro s ły  o 20%, en e rg ii e lek tryczne j o 20% itd .

W e  F r a n c j i  (p rz y jm u ją c  za postawę I  p ó łro ­
cze r. 1950 =  100) w ska źn ik  cen w  czerwcu r. 1951 
ksz ta łto w a ł się ja k  następu je : w  zakresie surow ców , 
ja k :  m iedź e le k tro lityczn a  —  321, cyn k  ■— 165, o łów  —  
145, w e łna  —  191; w  zakresie a r ty k u łó w  przem ysło­
w ych  masowego spożycia ja k  w ęg ie l —• 129, gaz —  174, 
m yd ło  —  161; w  zakresie a r ty k u łó w  spożywczych: 
ch leb —  119, tłuszcze —  117, m a rg a ryn a  —  140, ja ja  —  
121. m ięso w o łow e  —• 164, kaw a  —  138 itd .

W e  W ł o s z e c h  (p rz y jm u ją c  za podstaw ę I  p ó ł­
rocze 1950 =  100) w ska źn ik  cen na surowce w  m a ju  
r. 1951 k s z ta łto w a ł się ja k  następu je : m iedź —  228, o łó w  
—  128, przędza baw e łn iana  —  175, skó ry  surow e — 
135; w ska źn ik  cen na a r ty k u ły  p rzem ysłow e —■ k o n ­
sum pcy jne  w  lu ty m  r. 1951 k sz ta łto w a ł się ja k  nastę­
p u je : u b ra n ia  m ęskie —  119, o b u w ie  m ęskie —  114, 
m yd ło  dom owe —  136, oraz na a r ty k u ły  spożywcze —  
m ięso w ieprzow e —  148, o liw a  ■— 128, ja ja  —  119, faso­
la  —  142, kaw a —  119.

W  N iem czech Zachodn ich na przestrzen i od czerwca 
r. 1950 do czerwca r. 1951 w ska źn ik  cen w zrós ł nastę­
pu jąco : żelazo —  126, w ęg ie l — 123, a lu m in iu m  —  
120, cyn k  —  130, o łów  —- 148, m iedź —- 125, sztuczny 
je dw a b  —  126, ub ran ia  m ęskie -— 122, obuw ie  —  117, 
chleb —  134, m ięso —  117, tłuszcze —  116.

Z w yżka  cen p rzy  i  ta k  k rańcow o  n is k im  poziom ie 
no m in a ln e j p łacy  roboczej w y w o ła ła  spadek rea lnych  
dochodów  ludnośc i p racu jące j. N a leży tu ta j podkreś lić , 
że w  Stanach Z jednoczonych jeszcze w  r. 1949 rea lna 
p łaca robocza w yn o s iła  75— 80% poziom u p rze dw o je n ­
nego, w  A n g li i  w  r. 1951 rea lna płaca robocza by ła  
o 25— 30% niższa od p rzedw o jenne j. Realna płaca ro ­
b o tn ik ó w  fra n cu sk ich  osiągnęła za ledw ie  połowę, 
w  N iem czech Zachodn ich  oko ło  2/3, a w e W łoszech 
(w  T u ry n ie  i  in n ych  ośrodkach p rzem ysłow ych) m n ie j 
n iż  3/4 poziom u z r. 1938.

Spadek rea ln e j s iły  nabyw cze j p łacy  roboczej 
w  g łów n ych  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  ilu s tru ją  nastę­
pu jące zestaw ienia :

F r a n c j a r. 1938 r. 1946 r. 1950
(średnio — miesięcznie)

W skaźn ik  cen detal, w  Paryża 100 645 1946

W skaźn ik nom ina lne j płacy rob. 
w  przemyśle m eta low ym  w okrę­
gu parysk im

OO

347 977

Stosunek wskaźnika nom ina lne j 
p łacy rob. do wskaźnika cen 
de ta licznych 1,00 0,54 0,50

O gólne po łożenie fra n cu sk ie j k la sy  robo tn icze j cha­
ra k te ry z u ją  c y fry  w skazujące na obniżenie się ud z ia łu

p racu jących  i  w zros t u d z ia łu  k a p ita lis tó w  w  dochodzie 
na rodow ym  (w  odsetkach dochodu narodowego):

r. 1938 r. 1950 
Place robocze i  wynagrodzenia 45,0 . 34,0

Dochody ka p ita lis tó w  29,0 50,5

N i e m c y  Z a c h o d n i e

U d z ia ł p łacy  roboczej i  w ynagrodzeń w  p o rów nan iu  
do dochodów k a p ita lis tó w  w  now ouruchom ione j p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j ksz ta łto w a ł się ja k  następu je :

I I  półrocze 
. r. 1948 r. 1949 r. 1950

Płaca robocza i wynagrodze­
n ia  za pracę 43 38 36,5

Dochody k a p ita lis tó w  57 62 63,5

W ł o c h y r. 1938 r. 1950

M in im u m  egzystencji (w lirach) 1200 60.000
Średnia płaca w  przemyśle (w  lirach) 604 23.187
Średnia płaca w  stosunku do m in im u m  

egzystencji (w  procentach) 50 38

K lasa  robotn icza i  wszyscy p ra cu jący  w  k ra ja c h  k a ­
p ita lis tyczn ych  są coraz ba rdz ie j n iezadow olen i i  coraz 
s iln ie j w y ra ż a ją  sw ój sprzeciw  wobec p o lity k i ag res ji 
i  m il ita ry z a c ji życ ia  gospodarczego, obniża jące j ich  po­
z iom  życ io w y  i  w a lczą o p ra w a  dem okra tyczne i  swo­
je  in te resy  m ate ria lne . W yrazem  te j w a lk i jes t stale 
zw iększa jący się ruch  s tra jk o w y  o rgan izow any - coraz 
szerzej w  ram ach f ro n tu  w a lk i o pokó j. N ie  mogąc te ­
go u k ry ć  p ó ło fic ja ln e  dane sta tystyczne odnoszące się 
do ruch ów  s tra jko w ych , zm niejsza jące —  szczególnie 
w  okresie  pow o jen nym  —  ich  rzeczyw is ty  obraz. S ta­
ty s ty k a  bu rżua zy jna  n ie  uw zg lędn ia  s tra jk ó w  p o li­
tycznych , k tó ry c h  liczba  stale rośn ie od c h w ili zaw ar­
cia p a k tu  pó łn ocno -a tlan tyck iego , a w  szczególności 
od c h w ili zapoczątkow ania ag res ji na K o re i. S ta tys ty ­
ka  bu rżua zy jna  n ie  uw zg lędn ia  rów n ież  s tra jk ó w  t rw a ­
jących  k róce j n iż  1 dzień (np. s tra jk ó w  so lida rnościo­
w ych), a także s tra jk ó w  w  m a łych  i  ś redn ich  przed­
sięb io rstw ach , w  k tó ry c h  liczba  uczestniczących w y ­
nosi m n ie j n iż  10 lu d z i w  W . B ry ta n ii,  czy 6 w  USA

Poniższe zestaw ienie da je  poucza jący obraz ruch ów  
s tra jk o w y c h  w  g łów nych  k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych :

S t a n y  Z j e d n o c z o n e r. 1938 r. 1949 r. 1950

Ilość s tra jków 2772 3606 4843
L iczba s tra jku jących  (w  tys.) 
Ilość przestra jkowanych

688 3030 2410

dn iów ek (w m in .) 9,1 50,5 38,8

W . B r y t a n i a
Ilość s tra jków 875 1426 1338
L iczba s tra jku ją cych  (w tys.) 
Ilość przestra jkow. dn iówek

275 434 302

(w  m in .) 1,3 1,8 1,4

F r a n c j a
Ilość s tra jków 1220 1423 2586
L iczba s tra jku ją cych  (w tys.) 
Ilość przestra jk. dn iówek

1133 4318 2586

(w m in.) 1,2 7,1 11,7

W ł o c h y
Ilość s tra jkó w — 1350 1491
Liczba s tra jku ją cych  (w tys.) 
Ilość przestra jk. dn iówek

— 3505 3706

(w tys.) — 16578 7761

N i e m c y  Z a c h o d n i e
Ilość s tra jkó w — 892 1310
Liczba s tra jku ją cych  (w tys.) 
L iczba przestra jkow anych

— 58,2 . 77,4

dn iów ek (w tys.) 270,7 358,2
W M
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R Y W A L IZ A C J A  A N G L O -A M E R Y K A Ń S K A  
W  W A L C E  O RO PĘ N A F T O W Ą

JE Ż E L I w ie k  X IX  b y ł w ie k ie m  węgla, to  nasze s tu ­
lecie je s t w  dużej m ie rze stu lec iem  n a fty . K lu czo ­

w y  p ro d u k t w  każdej nowoczesnej gospodarce na rodo­
w e j —■ na fta , w ydobyw ana  w p ra w d z ie  w  n ie w ie lu  ty lk o  
k ra ja ch , dostarcza n a jb a rd z ie j is to tnego i  w yda jnego 
p a liw a  naszych czasów. D latego też stale zaostrzająca 
się w a lk a  m iędzy an g ie lsk im i i  a m e ryka ń sk im i k o n ­
cernam i n a fto w y m i o zagarn ięcie zarów no now ych , ja k  
i no w y  podzia ł ju ż  eksp loa tow anych  pó l n a fto w ych  na 
ca łym  św iecie s ta je  się coraz bezwzględniejsza.

Pogoń zachodnich k a r te l i n a fto w y c h  za coraz n o w y ­
m i te renam i roponośnym i odznaczała się —  zwłaszcza 
w  os ta tn im  okresie  —  szczególnie s iln y m  tem pem . 
Chodzi tu  o zapew nienie państw om  im p e ria lis tyczn ym  
agresywnego p a k tu  a tla n tyck ie go  baz surow cow ych 
n iezbędnych d la  rozpętan ia  p ropagow anej przez k a p i­
ta lis tyczne  ko ła  zachodnie j re a k c ji now e j w o jn y  św ia ­
to w e j. Chodzi tu  o jeszcze w iększe uza leżnienie państw  
będących w  posiadan iu  ro p y  od in te resów  zachodniego 
k a p ita łu , a przez to  o podreperow anie  swojego p re s ti­
żu, bardzo zachw ianego w yrzucen iem  A n g lik ó w  z P e r­
s ji. Oczyw iście, w szystko  to  jes t w yw o ła ne  chciwością 
S tan da rt O il Co., S he ll Co, A n g lo - Ira n ia n  O il Co, czy 
in n ych  w ie lk ic h  kon ce rn ów  na fto w ych , żądaniem  
jeszcze w iększych zysków.

N a jdogodn ie jszym  dla  A n g lik ó w  i  A m e ryka n ó w  
obszarem w yzysku  na ftow ego są te re n y  B lisk iego  
W schodu. Is tn ie je  w ie le  pow odów , d la  k tó ry c h  „k ró ­
lo w ie “  n a fty  —  m im o n iepowodzeń i  „ s t ra t“  A n g lo - 
Ira n ia n  O il Co, m im o w rze n ia  w śród  w y zysk iw a n ych  
na rodów  B lisk iego  W schodu, m im o  go rzk ich  nauczek, 
ja k ie  są osta tn io  udzia łem  A n g lik ó w  —  n ie  rezygnu­
ją  z ty c h  te renów , a p rze c iw n ie  s ta ra ją  się zdobywać 
coraz to  nowe koncesje. W y m ie n im y  tu ta j k i lk a  n a j­
w ażn ie jszych pow odów , d la  k tó ry c h  obszary B lisk iego  
W schodu są szczególnie cenne d la  a n g lo -am e rykań - 
sk ich  ka p ita lis tó w .

1. N igdz ie  A ng losasi n ie  posiada ją  ta k  w y d a jn y c h  
te renów  ja k  po k ła d y  B lisk ieg o  W schodu ze sw o im  w y ­
dobyciem  b lisko  100 m in . to n  rocznie. G eologow ie sza­
cu ją  tam te jsze po k ła d y  na ok. 40% całego zapasu ro ­
py  n a fto w e j św ia ta .

2. W ydobyw an ie  ro p y  n a fto w e j na B lis k im  W scho­
dzie je s t dogodniejsze d la  k a p ita lis tó w , n iż  gdz ieko l­
w ie k  in d z ie j na  świecie, ze w zg lędu na bardzo n isk ie  
s ta w k i p łacy  ro b o tn ik a  arabskiego. O trzym u je  on m ia ­
n o w ic ie  m n ie j w ięce j 1/10 uposażenia ro b o tn ik a  am e­
rykańsk iego , m im o  że ten  os ta tn i p o k ry w a  sw o im  
uposażeniem za ledw ie  m in im u m  niezbędne d la  egzy­
s tenc ji.

3. K a p ita liś c i ang lo -am erykańscy czu ją  słabość 
sw oich po zyc ji na te ren ie  B lisk ieg o  W schodu i  w iedzą, 
że czy prędzej czy późnie j lu d y  ty c h  k ra jó w  wypędzą 
ich  od siebie podobnie ja k  to  ju ż  u c z y n ili z A n g lik a ­
m i w  Ira n ie . D latego też w o lą  ja k  d ługo się ty lk o  da 
ch ron ić  swoje w łasne reze rw y i  w yd ob yw ać ile  się 
ty lk o  da rop y  poza w ła s n y m i terenam i.

To sa w łaśn ie  g łów ne pow ody, d la  k tó ry c h  zarówno 
S ta n d a rt O il Co, ja k  i  A n g lo -Ira ń s k a  O il Co i  in . w y ­
s ta ra ły  się w  osta tn ich  m iesiącach ubiegłego ro k u  o no ­
we koncesje n a fto w e  na B lis k im  W schodzie ja k  np. 
w  p o łu d n io w ym  Ira k u , gdzie dotychczasowa p ro d u k ­
c ja  roczna w yn o s iła  8 m in . to n ; w  su łtanacie  K u w a it  
35 m in . ton  w  M uska t, gdzie jeszcze n ie  w ydobyw ano 
ro p y  i  w  in . To rów n ież  tłum aczy  dlaczego Ang losasi 
ta k  g w a łto w n ie  s ta ra ją  się na rzuc ić  k ra jo m  arabsk im  
„w sp ó ln e “  dow ództw o w o jskow e  —  rów n ież  i  tu  cho­
dz i o m ożliw ość równoczesnego zm ob ilizow an ia  w szyst­
k ic h  reze rw  tego obszaru d la  p rzygo tow ań do now e j 
w o jn y , ja k  rów n ież  i  o to, aby w  razie po trzeby zdusić 
w sze lk ie  dążenia mas lu d o w ych  ty c h  k ra jó w  do n ie ­
zaw isłości.

C harakte rystyczne  d la  te j pogoni za n o w y m i po k ła ­
d a m i ro p y  jes t to, że k a p ita liś c i zachodni n ie  ty lk o  m u ­
szą w a lczyć z n a ras ta jącym i ru ch a m i w yzw o leńczym i 
mas ludow ych , ale rów n ież  m iędzy  sobą prowadzą 
w a lk i.  Szczególnie bo leśnie odczuw ają  to  A n g licy . Ich  
A n g lo - Ira n ia n  O il Co n ie  dość, że u tra c iła  najbogatsze 
p o k ła d y  ro p y  —  w  P e rs ji, ale jes t coraz, ba rdz ie j i  to  
na w szys tk ich  te renach ograniczana przez swojego

am erykańskiego kon ku re n ta . Np. w  K u w a it,  gdzie l i ­
cząc szacunkowo zn a jd u je  się ok. 14% św iatow ego za ­
pasu ropy, m u s ie li A n g lic y  podz ie lić  się z A m e ryka n a ­
m i pos iadanym i n o w y m i źród łam i. W  Ira k u  o d s tąp ili 
R ocke fe lle ro w i 25% sw oich dotychczasowych praw . 
A m eryka ńska  G u lf  O il Co prześciga w  u d z ie lan iu  ła ­
pów ek „skąp ych “  pod ty m  wzg lędem  A n g lik ó w  sw o i­
m i o fe rta m i, w  k tó ry c h  ob iecuje, dz ie lić  się zyskam i 
z w ydobyc ia  ro p y  z w ła d ca m i k ra jó w  ko lo n ia ln y c h  
i  zależnych, d ysk re d y tu je  zaw arte  poprzedn io  przez 
B ry ty jc z y k ó w  k o n tra k ty , w  k tó ry c h  ob iecyw ano pa­
nu ją cym  je d yn ie  10 —  20% zysków . D latego też rosną 
w p ły w y  am erykańsk ie  i  to  n ie  ty lk o  na terenach „w o l­
n y c h “  państw , ale i  w  ko n tro lo w a n y c h  przez W . B ry ­
tan ię , np. w  S y r ii, T ra n s jo rd a n ii itd .

K a p ita liś c i pos ługu ją  się n ie  ty lk o  przekupstw em , 
aby uzyskać now e źród ła  zw iększenia sw oich docho­
dów. Tam  gdzie k o ru p c ja  n ie  da je  pożądanych re zu l­
ta tów , tam  uc ieka ją  się do stosowania przem ocy. R ó w ­
nież i  w  stosow aniu te j m etody ce lu ją  A m eryka n ie . 
Np. k ie d y  n ieza w is ły  su łta na t M uska t za w a rł z B ry ­
ty jc z y k a m i „p a k t p rz y ja ź n i“ , m ocą k tó reg o  odda ł im  
w  u ży tko w an ie  w szys tk ie  bogactw a m in e ra lne  sw o je ­
go k ra ju  —  k ró l Ib n  Saud, w y p ró b o w a n y  p a rtn e r ame­
ry k a ń s k ie j S tan da rt O il Co —  zagroził „oswobodze­
n ie m “ su łta nu  o ile  n ie  zostanie co fn ię te  przyrzecze­
n ie  dane A n g liko m .

Podobną p o lity k ę  p row adzą rów n ież  A m e ryka n ie  
i  na in n y c h  terenach. A n g lic y  posiadają koncesje na 
w yd ob yw an ie  ro p y  z te re n ó w  po łożonych na lądzie  
s ta łym  w  posiadłościach szeików  i  ks iążą t nad Za toką  
Perską. Na sku tek  zabiegów R ocke fe lle ra  k ra jo w i na ­
cze ln icy og ło s ili n iedaw no, że złoża ro p y  w ystępu jące  
na m orzu  i  brzegach m orsk ich  ic h  posiadłości stano­
w ią  ich  w y łączną  w łasność i  n ie  podpada ją  pod k o n ­
cesje udzie lone A n g lik o m , a następn ie za odpow iedn ią  
łapów kę  od da li koncesje na eksp loatac ję  ty c h  p o k ła ­
dów  am e rykańsk ie j S tan da rt O il Co.

R ów nież bardzo dwuznaczne s tanow isko A m e ry k a ­
n ó w  w  spraw ie  n a fty  ira ń s k ie j podyk tow ane  b y ło  t y ­
m i sam ym i w zg lędam i —  chęcią zagarn ięcia  d la  siebie 
źród ła  dotychczasowych zysków  B ry ty jc z y k ó w . Rocke­
fe lle r  jeszcze obecnie n ie  rezygnu je  i  w ie rzy , że uda 
m u  się zagarnąć d la  sieb ie  n a ftę  perską, w y k o rz y ­
stawszy ang ie lsk ie  b a n k ru c tw o  na ty m  teren ie , a to  
przez now ą koncepcję am erykańską  —  b a nk  św ia to ­
w y  —- k tó ra  m a uśp ić czujność lu d u  irańskiego . B ry ­
ty jc z y c y  z a d o w o lilib y  się w  ty m  w yp a d ku  tym , co ich  
a m e rykań sk i k o n k u re n t zechcia łby im  zostaw ić. P rz y ­
s tą p ilib y  w ię c  do ty c h  ob iektów , k tó re  do n iedaw na 
s ta n o w iły  ich  w y łączną  własność, ja k o  m n ie js i p a rtn e ­
rz y  am erykańskiego k a p ita łu .

A m eryka ńską  przedsiębiorczość w  u z y s k iw a n iu  n o ­
w y c h  te ren ów  n a fto w ych  na B lis k im  W schodzie u w a ­
żanym  do n iedaw na za w y łączną  sferę w p ły w ó w  an­
g ie lsk ich  szczególnie w y ra ź n ie  ilu s tru ją  następujące 
c y fry :  k ie d y  w  r. 1938 —  U S A  p ro d u k o w a ły  na B lis ­
k im  W schodzie ok. 2 m in . to n  ropy, a W . B ry ta n ia  —
12,5 m in . ton , to  w  r. 1950, U S A  p ro d u k o w a ły  ju ż  20- 
k ro tn ie  w ięce j bo 40,2 m in . ton , a W. B ry ta n ia  ty lk o  
n iespełna 4 -k ro tn ie  w ięce j bo 44,2 m in . ton , w reszcie 
w  r. 1951 na terenach B lisk ieg o  W schodu p ro d u kc ja  
rop y  n a fto w e j konce rnów  am e rykańsk ich  przew yższyła  
p ro d u kc ję  angie lską o 1,5 m in . ton.

W zmożona agresywność am e rykańsk ich  m onopo li 
na fto w ych , pragnących podporządkow ać sobie n ie  t y l ­
ko  w szystk ie  zapasy ro p y  n a fto w e j różnych  k ra jó w  
oraz rozciągnąć k o n tro lę  nad ry n k ie m  zby tu  ty c h  p ro ­
du k tów , spo tyka się z coraz s iln ie jszym  sprzeciwem  
angie lskiego k a p ita łu . A n a liz u ją c  an tagon izm y an- 
g lo -a m e ryka ń sk ich  k a r te l i  , n a fto w ych  tow arzysz 
S ta lin  po w ie dz ia ł: „...M iędzy  to w a rzys tw a m i n a fto w y ­
m i A n g lii,  a to w a rz y s tw a m i n a fto w y m i A m e ry k i toczy 
się śm ie rte lna  w a lk a , k tó ra  w p ra w d z ie  n ie  zawsze n o ­
si ja w n y  cha rak te r, ale zawsze is tn ie je  i  t l i  się, ja k  to  
w idać  z h is to r ii ro ko w a ń  ¡i z h is to r ii s ta rć na ty m  
g runc ie  m iędzy A n g lią  a A m e ry k ą “  *).

M im o  pozorów  ja k ie  pragną  s tw orzyć angielscy 
i  am erykańscy im p e ria liśc i, iż  is tn ie je  m iędzy n im i ca ł­
k o w ita  zgodność zdań, m im o  że s ta ra ją  się nadawać 
pozory te j po lityce , iż  m a ona na celu n ies ien ie  pom o-

‘ ) J. W. S t a l i n .  Dzie ła , t. V I I ,  „K s ią żka  i  W iedza“ , 
r .  1950, s tr. 276.
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cy k ra jo m  o gospodarce zacofanej, toczy się m iędzy n i­
m i w a lk a  o zdobycie, rozszerzenie i  u trw a le n ie  gospo- 
darczo-po litycznego panow an ia  w  k ra ja c h  B lisk ieg o  
i  Ś rodkow ego W schodu.

A n g lo -a m e ryka ń sk ie  w y s i łk i p rz y  zdobyw an iu  i  opa­
n o w y w a n iu  now ych  te ren ów  n a fto w y c h  n ie  ogran icza­
ją  się je d y n ie  do złóż B lisk ie g o  W schodu, a rozc iąga ją  
się oczyw iście na badan ia  geologiczne, w ie rce n ia  itd . 
rów n ie ż  na w szys tk ich  in n y c h  terenach. T a k  np. A n -  
g lo -Ira ń s k a  O il Co p ro w a d z iła  w ie rce n ia  na S y c y lii 
i  w  szw a jca rsk im  k a n to n ie  F ryb u rg u . A m e ryka n ie  b u ­
d u ją  szyby n a fto w e  w  Peru, W enezueli, C o lum b ii, B ra ­
z y lii,  na Sum atrze  itd . A le  oczyw iście n ie  zadow ala to  
n ieogran iczonych ap e ty tów  n a fto w y c h  po ten tan tów  
S tanów  Z jednoczonych, k tó rz y  zaczęli ju ż  przen ikać  
do b ry ty js k ic h  k o lo n ii i  do m in iów . I  ta k  uzyska li on i 
m . in . obszerne koncesje w  zachodn ie j Kanadzie, 
w  pó łnocno-zachodn ie j A u s tra li i itd . Społeczeństwo 
b ry ty js k ie , a szczególnie b ry ty js k ą  Izbę L o rd ó w  obu­
rz y ł szczególnie jeden ba rdz ie j ja s k ra w y  p rz y k ła d  
am erykań sk ich  m etod zdobyw an ia  now ych  ry n k ó w  su­
row cow ych , na ang ie lsk ie j W ysp ie  Barbados (ko ło  T r i ­
n idad), prace poszukiw aw cze nad w ydobyc iem  rop y  
n a fto w e j p ro w a dz iła  b ry ty js k a  U n io n  O il Co, ale gu­
b e rna to r te j w yspy  —  no ta  bene rów n ie ż  A n g lik  l i ­
cenc ji na w yd o b yw a n ie  bogactw  ziem nych u d z ie lił 
am e rykań sk ie j G u lf  O il Co, k tó ra  też rozpoczęła ju ż  
w yd o b yw a n ie  ropy . M im o  tego oburzen ia  wyższe j Iz b y  
P a rlam e n tu  rząd b ry ty js k i ośw iadczył, że „...ze w zg lę ­
du na p rzy jazne  s tosunk i ja k ie  od daw na łączą W . B ry ­
ta n ię  z USA...‘‘ n ie  na leży w  in te res ie  b ry ty js k im  in ­
te rw e n iow a ć  w  te j spraw ie.

R ów nież i  w e  W łoszech A m e ryka n ie  s ta ra ją  się, że­
b y  kosztem  ang ie lsk ie j A IO C , osiągnąć ja k  n a jw ię k ­
sze zysk i d la  siebie. Od r. 1949 S tan da rt O il Co m ia ła  
k u  tem u  w szys tk ie  dane: od posiadan ia na jbogatszych 
te re n ó w  n a fto w y c h  W łoch  —  C ortem aggiore, poprzez 
posiadan ie zak ładów  prze tw órczych  ropy, aż do m ono­
p o lu  sprzedaży ca łe j p ro d u k c ji n a fto w e j p rzem ysłu  
w łoskiego. S ta n d a rt O il Co k o n tro lu je  13 z is tn ie ją cych  
22 w ło sk ich  p rzeds ięb io rs tw  na fto w ych . P ra w ie  ca ły  
im p o rt ro p y  n a fto w e j do W łoch, ho przeszło 96% jest 
p rze ra b ia n y  w  zagran icznych ra f in e r ia c h  —  należą­
cych w  w iększości do am e rykań sk ie j g ru p y  C a ltex. 
A m e ry k a n ie  poza ty m  stosują i  w e  W łoszech swoje 
m etody, k tó re  p rz y n io s ły  im  dobre re z u lta ty  na an g ie l­
s k im  Barbados. Np. w  d o lin ie  rz e k i Pad w ło sk ie  p rzed­
s ięb io rs tw o państw ow e do badań m in e ra łó w  (A G IP ) 
o d k ry ło  bogate po k ła d y  ro p y  n a fto w e j i  m e ta li, ale l i ­
cencję na kopan ie  o trzym a ła  następn ie S tan da rt O il 
Co, k tó ra  w  doda tku  w y w ie ra ła  nac isk  na c a łk o w itą  
lik w id a c ję  A G IP . I  chociaż w iększością p a rla m e n tu  
odrzucono to  żądanie, to  je dn ak  następnie —  p rz y  po­
m ocy zarządu do sp raw  p lan u  M arsha lla , k tó ry  zabro­
n i ł  p rzyw oz ić  do I t a l i i  urządzeń w ie rtn ic z y c h  —  prze­
p ro w a d z iła  sw o je  „życzen ie“ . D z ię k i ty m  w szys tk im  
zabiegom  p rzeds ięb io rs tw a am erykańsk ie  do m in u ją  
i  na terenach W łoch  zarów no w  w y d o b y w a n iu  i  p rze­
ra b ia n iu  ro p y  m im o  w sze lk ich  w y s iłk ó w  ang ie lsk ie j 
A IO C , k tó ra  szczególnie os ta tn io  sta ła  się bardzo ru c h ­
liw y m  konku ren tem .

K a p ita liś c i n a fto w i in te re su ją  się i  zab iegają n ie  
ty lk o  o nowe złoża na ftow e, ale rów n ież  •—- szczególnie 
po odpadn ięc iu  p rzem ysłu  na ftow ego w  P ers ji, k tó ry  
p rze ra b ia ł roczn ie  ok. 25 m in . to n  —  o now e ra fin e rie , 
now e zak łady  przetw órcze. S ku tk ie m  u tra ty  zak ładów  
ira ń s k ic h  B ry ty jc z y c y  n a tra f ia ją  obecnie na  bardzo po ­
ważne trudn ośc i n ie  ty lk o  w  zao pa tryw an iu  sw oich baz 
m orsk ich  i  lo tn iczych  na M a la ja ch  i  ca łym  D a lek im  
W schodzie w  p a liw o , lecz rów n ież  A n g lo -Ira ń s k a  O il Co 
n ie  je s t obecnie w  możności zaopatrzenia w  potrzebne 
ilo ś c i ro p y  całego ry n k u  D a lek iego W schodu, szczegól­
n ie  In d ii,  k tó ry  dotychczas zaopa tryw a ła . Zaopatrze­
n ie  ty c h  te re n ó w  je s t na ty le  niedostateczne, że obec­
n ie  szuka się tam  naw e t a r ty k u łó w  zastępczych. A n ­
g ie lsk ie  tow a rzys tw a  n a fto w e  chc ia ły  zaradzić n iedo­
statecznej ilo śc i zak ład ów  prze tw órczych  na ty c h  te ­
renach przez budow ę no w e j ra f in e r i i  w  B om ba ju , ale 
i  ta m  u p rze d z ili ich  A m eryka n ie . A m e ryka ń sk ie  g ru ­
p y  C a ltex  i  "Vacuum O il Co b y ły  ju ż  w  posiadan iu 
kon ces ji rządu in d y jsk ie g o  na budow ę ra f in e r ii ,  ta k  
że obecnie na jedną  ra f in e r ię  b ry ty js k ą  p rzypada ją  
dw ie  am erykańsk ie , każda o zdolności p rze tw órcze j

1,5 m in . ton. C h a ra k te rys tyczn y  je s t k o lo n ia ln y  cha­
ra k te r  te j um ow y, m ocą k tó re j k a p ita liś c i zachodni 
b u d u ją  now e ra fin e r ie  w  Ind iach . In d y js k i rząd N e h ru  
zgodził się na to , że znaczna większość a k c ji zna jdow ać 
się będzie w  rękach  zagran icznych k a p ita lis tó w , ca ły  
p rzyw óz ro p y  n ie  będzie podlega ł op ła tom  celnym , 
a zak łady  będą je d y n ie  podporządkow ane in d y js k ie j 
k o n tro li p rzem ysłow e j. U m ow a ta  zakraw a  na szyder­
stwo wobec ośw iadczeń rządu  N e h ru  o n iezaw is łośc i 
oraz wobec w yra ża n ych  n iedaw no s y m p a tii do I ra n u  
dek la row a nych  z o k a z ji ob jęcia  przez lu d  pe rsk i szy­
bó w  i  ra f in e r i i  n a fto w y c h  w  Ira n ie . A le  na w e t i  ta  po­
li ty k a  N e h ru  n ie  znalazła poparcia, u an g lo -a m e ryka - 
nów. Poza ty m  w  celu spa ra liżow an ia  w sze lk ich  m oż­
liw y c h  ru ch ó w  w yzw o leńczych  W aszyngton z w ró c ił się 
do rządów  P o rtu g a lii i  F ra n c ji o zezwolenie na budo­
w ę w o jsko w ych  p u n k tó w  oparc ia  w  ic h  k o lo n ia ch  
okręgu  indy jsk iego .

Poza zak ładan iem  no w ych  ra f in e r i i  na terenach 
In d ii,  czy k ra jó w  arabsk ich  (np. p lanow ane przez A n ­
g lik ó w  zak ład y  p rze tw órcze w  p ro te k to ra c ie  A den nad  
M orzem  Czerw onym ), zarów no kon ce rn y  ang ie lsk ie , 
ja k  i  am erykańsk ie  s ta ra ją  się u rucham iać ja k  n a jw ię ­
ce j r a f in e r i i  ro p y  na te re n ie  E uropy. P la n  M a rsh a lla  
p rze w id u je  na rozbudow ę sieci zak ładów  p rz e tw ó r­
czych ro p y  w  Z achodn ie j E urop ie  35 m in . doi. P rz y  
w y k o rz y s ta n iu  te j sum y zdolność p ro d u k c y jn a  ma 
wzrosnąć w  państw ach zachodn io -eu rope jsk ich  w  
r. 1954 do 75 m in . ton . P rzew idz iana  je s t budow a w ię k ­
szych zak ładów  p rze tw ó rs tw a  na ftow ego w  W . B ry ta ­
n ii,  I ta l i i ,  F ra n c ji,  B e lg ii, H o la n d ii i  N iem czech Z a­
chodnich. W łaśc ic ie lam i tych  now ych  zak ład ów  będą, 
n ieza leżnie od m ie jsca ic h  po łożenia, oczyw iście k o n ­
cerny am erykańsk ie  i  w  znacznie m n ie jszym  s topn iu  
B ry ty jc z y c y , poniew aż ty m  osta tn im  b ra k  jes t s ta li n ie ­
zbędnej do b u do w y  ta k ic h  ob iektów .

W  N iem czech Zachodn ich  k a p ita ł zagran iczny obe j­
m ow ać będzie po ukończen iu  now obudow anych  zak ła ­
dów  prze tw órczych  ro p y  ok. 70% w szys tk ich  ra f in e r ii ,  
obecnie „ ty lk o “  60% czynnych ra f in e r i i  jes t w  posia­
dan iu  zagran icznych spó łek na fto w ych . O czyw iście  
na jw iększą  ilośc ią  ra f in e r i i  ' dysponu je  w  N iem czech 
Zachodn ich  am erykańska S tan da rt O il Co. W ed ług  
zachodn io -n iem ieck iego  czasopisma „D e r Spiegel“  
(N r 42 z ro k u  ubiegłego) rozporządza ona m. in . także 
3 tys. s ta c ji benzynow ych w  zachodnich s tre fach  N ie ­
m iec. A n g lic y , k tó rz y  w  ty m  w yp a d ku  pozostali, m im o  
sw ej w o li, da leko w  ty le  za zaborczością sw ych ame­
ry k a ń s k ic h  ry w a li,  pocieszają się dużo m n ie jszym i zdo­
byczam i, np. w  u b ie g łym  ro k u  p rz e ję li on i zak łady  
„J u liu s  S ch in d le r“  w  H a m bu rg -N e uho f, w  k tó re  za­
m ie rza ją  za inw estow ać ok. 12 m in . m a re k  zachodnich.

R yw a liza c ja  m iędzy k a p ita łe m  ang ie lsk im , a am ery­
k a ń s k im  pogłęb ia  się rów n ie ż  i  przez to , że A m e ry k a ­
n ie  uw aża ją  s ieb ie  za spadkob ie rców  daw no prze­
brzm ia łego  im p e riu m  b ry ty jsk ie g o . A le  i  ta k ie  ich  po­
stępowanie n ie  zraża po ten tan tów  fina nso w ych  W . B ry ­
ta n ii.  O kazu ją  on i pan iczny  strach przed w o lnośc io ­
w y m i i  p o k o jo w y m i ru ch a m i mas w  k ra ja c h  k o lo n ia l­
n ych  czy zależnych, a czując się sam i za s ła b i do s t łu ­
m ie n ia  ty c h  ru ch ó w  i  n ie  chcąc oddać zagrab ionych 
p o zyc ji ich  p ra w n y m  w łaśc ic ie lom , decydu ją  się na ro ­
lę  m łodszych p a rtn e ró w  k a p ita lis tó w  am erykańsk ich , 
za cenę u trz y m a n ia  dotychczasowego uc isku  i  w y z y ­
sku w  ty c h  k ra ja ch .

O czyw iście, m im o  w szys tk ich  sprzeczności w e  w spó l­
nych  in te resach, obydw a j k o n k u re n c i s ta ją  się ca łko ­
w ic ie  je d n om yś ln i, gdy chodzi o s tłu m ie n ie  na rodo­
w y c h  ru ch ó w  w yzw oleńczych , o w c iągn ięc ie  s iłą  in n y c h  
k ra jó w  do p rzyg o tow ań  w o je n n ych  czy o pozbaw ienie 
mas lu d o w ych  ja k ie g o k o lw ie k  w p ły w u  na rządzen ie 
państwem . T aka  jednom yślność uw idaczn ia  się n a ­
stępnie w  tego ty p u  ag resyw nych zam ierzeniach, ja k  
np. p a k t a tla n ty c k i, dow ództw o w o jskow e  Ś rodkow e­
go W schodu, czy p lan  Schumana.

D latego też b y ło b y  w ie lk im  błędem  uważać, że 
sprzeczności i  ry w a liz a c ja  ja k a  is tn ie je  m iędzy W . B ry ­
ta n ią  i  S tanam i Z jednoczonym i same stanow ią  zabez­
pieczenie przed rea liza c ją  agresyw nych p lan ów  ty c h  
państw . Z am ie rzen ia  te  mogą i  m uszą być rozb ite  ale 
n ie  ry w a liz a c ją  k a p ita lis tó w , a w o lą  w ie lo m ilio n o w y c h  
rzesz lu dzk ich , k tó re  n ie  ty lk o  pragną  poko ju , ale zde­
cydowane są o niego w alczyć. JA G
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Z wydawnictw gospodarczych

P ro f. d r  T. Ł y c h o w s k i  —  „M iędzynarodotoe 
U m ow y Gospodarcze“ . B ib lio te k a  H a n d lu  Zagran iczne­
go t  IX ,  P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, r. 1951, 

str. 272.

NA U K O W A  m arks is tow ska  ana liza  m iędzynarodo­
w ych  stosunków  gospodarczych stanow i jeden z n a j­

ba rd z ie j złożonych i  spec ja lnych p ro b lem ów  ekonom ii 
po lityczn e j k a p ita liz m u  i  soc ja lizm u. Zagadn ien ia  ha n ­
d lu  m iędzynarodow ego b y ły  zarów no przez ekonom i­
s tó w  „ lib e ra ln y c h “  i  „ lib e ra liz u ją c y c h “ , ja k  i  przez b u r -  
żuazy jn ych  w u lg a rn ych  ekonom istów  okresu powszech­
nego k ryzysu  k a p ita liz m u  św iadom ie i  celowo spłycane 
i  sprowadzane bądź do fragm e n tu  h is to r ii d o k try n  eko­
nom icznych  lu b  „h is to r ii d y p lo m a c ji“  w  u ję c iu  b u rż u - 
azy jnym , bądź naw e t do zagadnień „ te c h n ik i negoc jacy j­
n e j“ . D op ie ro  rozw ó j f i lo z o f ii m a rks is to w sk ie j i  m a rk s i­
s to w sk ie j ekonom ii po lityczn e j s tw o rzy ł p rze s ła nk i do 
badań z je dn e j s trony  historycznego ro z w o ju  i  m echan i­
zm u  k a p ita lis tyczn ych  ob ro tów  m iędzynarodow ych, a z 
d ru g ie j s trony  —  is to ty  i  znaczenia stosunków  gospo­
da rczych  nowego, wyższego ty p u  m iędzy k ra ja m i obsza­
ru  soc ja lizm u i  dem okrac ji.

W y n ik ie m  tych  badań, op a rtych  w  znacznej m ierze 
przede w szys tk im  na dośw iadczeniach radz ieck ich  jes t 
pow stan ie  dw óch ściśle ze sobą zw iązanych d yscyp lin  
naukow ych , k tó re  s tanow ią  m . in . zasadnicze p rzedm io ­
ty  zespołu ka te d r e ko no m ik i ha n d lu  zagranicznego w  
Szkole G łów ne j S łużby Z agran iczne j w  W arszaw ie. 
Z  p rzedm io tów  tych  w y k ła d a n y  je s t ja ko  p ie rw szy  „H a n ­
de l M ię dzyn arod ow y“  s tanow iący ekonom iczno -h is to - 
ryczną  analizę ro zw o ju  i  m echan izm u h a n d lu  m iędzy­
narodowego od początków  w y m ia n y  po dzień dz is ie j­
szy. D op ie ro  po w ys łucha n iu  60 godzin w y k ła d ó w  z 
„H a n d lu  M iędzynarodow ego“  słuchacze zapoznają się 
z przedm io tem  „M iędzyna rodow e  U m o w y Gospodarcze“ , 
k tó ry  m a na celu zapoznać ic h  z w y c in k ie m  m iędzyna­
rodow ych  stosunków  ekonom icznych, dotyczących dz ia­
ła lno śc i państw a w  zakresie ty c h  stosunków  c zy li z p o li­
ty k ą  um ó w  gospodarczych.

W  ty c h  w a ru n ka ch  sta je  się jasne, że au to r będący 
zresztą jednocześnie k ie ro w n ik ie m  Zespołu K a te d r 
E k o n o m ik i H a n d lu  Zagranicznego na SGSZ i  w y k ła ­
dow cą obu w ym ien ion ych  p rzedm io tów , n a po tka ł na 
ogrom ne trudnośc i ja k ie  nastręcza zapoznanie czy te l­
n ik a , n ieobzna jm ionego z og ó lnym i p ro b lem am i ha nd lu  
m iędzynarodow ego ze specyficznym i, „fra g m e n ta rycz ­
n y m i“  zagadn ien iam i p o lity k i um ó w  gospodarczych.

A u to r  zdaw a ł sobie sprawę z tych  trudnośc i, toteż 
s ta ra ł się rozw iązać je  w  d w o ja k i sposób. Po pierw sze 
na 20 stronach przedm ow y uda ło  m u  się p rzedstaw ić 
w  na jogó ln ie jszych  zarysach h is to r ię  h a n d lu  m iędzna- 
rodow ego; po d rug ie  p rzedstaw ia jąc rozw ó j p o lity k i 
ha nd low e j i  rodza je  um ó w  typ o w ych  d la  poszeczegól- 
nych  faz rozw o jo w ych  te j p o lity k i —  s ta ra ł się choć 
w  bardzo skrom nych  rozm ia rach  u w y p u k lić  t ło  h is to ­
ryczne, po lityczn e  i  gospodarcze, n ie  w yk ra cza ją c  je d ­
n a k  p rzy  ty m  n igd y  poza ścisłe ra m y  p rzedm io tu .

Ta skrupu la tność  naukow a autora, jego dążność by 
trzym a ć  się ściśle w  ram ach dyscyp lin y  na ukow e j za­
decydow ała  je d n a k  o tym , że książka, m im o  in te n c ji au­
to ra  n ie  m a cha ra k te ru  popularnego, lecz je s t ty lk o  
w  stosunkow o n ie w ie lk im  s topn iu  ba rdz ie j p rzystępna 
n iż  s k ry p t tego au to ra  w yd a n y  pod ty m  sarnym  ty tu ­
łe m  „M iędzyna rodow e  U m o w y Gospodarcze“  przez P ań­
s tw ow e W y d a w n ic tw a  N aukowe. N ie  oznacza to  b y ­
n a jm n ie j,  by  om aw iana ks iążka s tan ow iła  pow tórzen ie  
s k ry p tu  w  d ru kow ane j postaci. N iem n ie j je dn ak  zasa­
dn icza  w artość p racy  tk w i n ie  w  tym , co zapow iada 
W yd a w n ic tw o  na p ie rw sze j s tron ie , że stanow i ono 
„p ierw szorzędne źród ło  w iadom ości... d la  s z e r o k i c h  
r z e s z  czy te ln ikó w , in te resu jących  się a k tu a ln y m i za­
gadn ien iam i m iędzynarodow e j p o lity k i“ , gdyż praca tego 
popu larnego cha rak te ru  bezwzględnie n ie  posiada. S ta ­
n o w i ona na tom ias t śm ia łą  •— bo p ierw szą w  po lsk im  
p iśm ie n n ic tw ie  m a rks is to w sk im  —  o ryg in a ln ą  i  udaną 
próbę g łębok ie j i  w n ik liw e j,  ściśle na ukow e j ekonom icz­

ne j ana lizy  h is to rycznego ro z w o ju  dz ia ła lnośc i państw  
w  zakresie m iędzynarodow ych  stosunków  gospodar­
czych. Już sama przedm owa, o k tó re j w spom n ia łem  
poprzednio, n ie  może —  rzecz jasna —  spełn iać p rz y ­
puszczalnego zam ierzen ia autora, m ia no w ic ie  by  zapo­
znać czy na w e t w p row a dz ić  postronnego czy te ln ika  w  
sedno zagadnień h is to r ii h a n d lu  m iędzynarodowego. 
S tanow i ona na tom ias t d la  c zy te ln ika  obeznanego z p ro ­
b le m a tyką  i  posiadającego p rzygo tow an ie  ekonom iczne 
napraw dę doskonały system atyczny i  wysoce skom ­
p rym o w a n y  s k ró t na jw ażn ie jszych  p ro b lem ów  h is to r ii 
ha nd lu  m iędzynarodow ego, u ję ty  w  p rze jrzyśc ie  i  lo ­
g icznie usystem atyzowane tezy.

Cała praca zbudow ana je s t p ra w id ło w o . A u to r  rozpo­
czyna od ogólnego om aw ian ia  po jęc ia  um ó w  gospodar­
czych, p rzy  czym  da jąc d e fin ic ję  także i  często techn icz­
nych  k ry te r ió w  k la s y fik a c y jn y c h  (um ow y je d n o - i  w ie ­
lostronne, oraz rozróżn ien ie  w e d łu g  zakresu i  w a g i: 
tra k ta ty , konw encje , u k ła d y  itd .) s taw ia  n iezw łoczn ie  
na czele po lityczn o -k la so w y  ch a ra k te r um ó w  gospo­
darczych.

Przechodząc do zagadnień um ó w  ha n d lo w ych  au to r 
om aw ia  w  trzech  k o le jn y c h  podrozdzia łach um o w y 
hand low e w  okresie  k a p ita liz m u  w o ln o -k o n k u re n c y jn e - 
go, tra k ta ty  hand low e w  szczególności oraz um o w y ha n ­
d low e okresu k ry z y s u  k a p ita lizm u . P ie rw szy  z tych  
podrozdz ia łów  na leża łoby raczej nazwać h is to rycznym  
om aw ian iem  k la u z u li na jw iększego u p rz y w ile jo w a n ia  
—  od u s tro ju  n iew o ln iczego do czasów na jnow szych. 
D ru g i —  om aw ia  przede w szys tk im  zastosowanie k la u ­
z u li na jw iększego u p rz y w ile jo w a n ia  w  tra k ta ta c h  ha n ­
d low ych , a przede w szys tk im  w  dziedzin ie  ce lne j. Inn e  
zagadnienia tra k ta to w e  są poruszone m arg inesow o w  5 
k ró tk ic h  tezach w  końcu  rozdzia łu .

N a jis to tn ie jszy  a jednocześnie n a jb a rd z ie j udany jes t 
trze c i podrozdzia ł, z a ty tu ło w a n y : „U m o w y  hand low e 
okresu k ry z y s u  k a p ita liz m u “ , k tó ry  w n ik liw ie  i  szcze­
gółowo p rzedstaw ia  ja k  sprzeczności k a p ita liz m u  w  
okresie  jego powszechnego k ryzysu  os łab iły  się w  dzie­
dz in ie  ob ro tów  m iędzynarodow ych  m iędzy k ra ja m i k a ­
p ita lis ty c z n y m i. A u to r  s tarann ie  op isu je  pow stan ie  i lo ­
ściowego reg u low a n ia  p rzyw ozu  i  w yw ozu  tow arow ego 
oraz ograniczeń w  m iędzynarodow ym  obrocie  dew izo­
w y m  ja k o  in s tru m e n tó w  sztucznego reg u low a n ia  b ila n ­
sów p ła tn iczych  w ie lu  k ra jó w  kap ita lis tyczn ych . Dość 
pow ażnym  zarzutem , ja k i w  z w ią z k iu  z u jęc iem  podroz­
dz ia łu  m ożna zrob ić  a u to ro w i je s t to, że m im o  ty tu łu  
(um ow y hand low e k ryzysu  ka p ita lizm u ) n ie  na w ią zu je  
on an i w  je dn ym  zdan iu  do po lityczn ych  i  ekonom icz­
nych  przesłanek powszechnego k ry z y s u  ka p ita liz m u , od­
sy ła jąc  czy te ln ika  do p rzedm ow y, a ponadto ogranicza 
się do spraw dzan ia  p rzyczyn  k ry z y s u  f in a n s o w o -w a lu - 
towego 1929/1932 (w  rzeczyw istośc i —  ja k  w ie m y  —  
t rw a ł on do r. 1937/38) do uc ieczk i k a p ita łó w  i  ich  n e r­
w ow ych  ru ch ó w  (tzw . „h o t m oney“ ) w  przodu jących  
k ra ja c h  b u rżua zy jnych  oraz do zagadnienia tzw . roz­
w ie ra ją cych  się nożyc cen m iędzy im p o rto w a n y m i to ­
w a ra m i p rze m ys łow ym i a eksportem  d rog ich  surowców . 
Tego rod za ju  pow ie rzchow ne tłum aczen ie  jednych  s k u t­
k ó w  powszechnego k ry z y s u  k a p ita liz m u  —  d ru g im i, 
z jednoczesnym  sięgnięciem  do arsena łu „psycho log icz­
nego“  w y ja śn ie n ia  p rzyczyn  k ryzysó w  w a lu to w y c h  je s t 
zaskakujące w  dotychczas konsekw en tn ie  m a rk s is to w ­
sk ie j p racy  naukow e j.

D ru g im , raczej dyd ak tycznym  zarzu tem  je s t p rze ła ­
dow anie te j części p ra cy  szczegółam i ( ja k  np. K o n w e n ­
c ja  G enewska r. 1927, k tó ra  zresztą —  ja k  sam au to r 
przyzna je  - -  n ig d y  n ie  weszła w  życie i  w e jść d la  w ie lu  
p rzyczyn  n ie  m ogła, a przez au to ra  została om ów iona 
dość szczegółowo).

N a tom iast pouczająco i  s ta rann ie  opracowane zosta ły 
zagadnienia gospodarczych kon sekw enc ji kon tynge n to ­
w a n ia  w zg lędn ie  zakazu p rzyw ozu  tow a rów . P rob le ­
m om  ty m  ekonom iści b u rżu a zy jn i, szczególnie n iem iec­
cy i  am erykańscy pośw ięca li w ie le  uw ag i, t ra k tu ją c  je  
je d n a k  bądź od s tro n y  czysto techn iczno -bankow e j lu b  
roz liczen io w e j, bądź po lem iczn ie  (w o lny  hande l lu b
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neop ro tekc jon izm  u ekonom istów  am erykańsk ich  ta ­
k ic h  ja k : Escher, H o rn , W h ita ke r, Young, Cross i  in ­
nych). Co w ięce j, na leży s tw ie rdz ić , że rów n ież  w  p iś­
m ie n n ic tw ie  zagadnienia te n ie  b y ły  dotychczas w  te j 
s k a li om aw iane w  żadnej p racy  (z w y ją tk ie m  może 
broszur w n ik liw ie  lecz fragm en ta ryczn ie  p rzedstaw ia ­
jących  poszczególne ak tu a ln e  p ro b lem y ja k  np. p ro f. 
A tlasa : K ry z y s  w a lu to w y  w  A n g lii) .

A u to r  g ru n to w n ie  i  sta rann ie  op isu je  na rod z iny  c le­
a ringu , kon tyn g e n tó w  i  in n y c h  now ych  i  nowszych 
in s tru m e n tó w  p o lity k i ha nd low e j, dorzuca jąc ponadto 
cenne p rak tyczne  w ska zów k i d la  oceny l is t  to w a ro ­
w ych  w  uk ładach  hand low ych.

Jednym  z n a jb a rd z ie j in te resu jących  w  p racy jes t 
k ry ty c z n e  om ów ien ie  przez au tora  tzw . „K a r ty  H a w a ń - 
s k ie j“ . A u to r  w yka zu je  na ko n k re tn y c h  p rzyk ładach  
zarów no ob łudę w szys tk ich  n ie m a l d e k la ra tyw n ych  
pa ra g ra fó w  „K a r ty “ , k tó re  zak łada ją  pewne po s tu la ty  
i  obow iązk i celem „w sp ó łp racy  m ię dzynarodow e j“  w  
bu rżu a zy jn ym  u ję c iu  a jednocześnie, przedstaw ia, że 
au to rzy  ich  zda w a li sobie sprawę, że sprzeczności k a p i­
ta liz m u  w  s tad ium  jego powszechnego k ryzysu  un iem o­
ż liw ia ją  rea lizow an ie  ty c h  obow iązków . O ile  je dn ak  
w  k ry ty c z n e j ocenie „K a r ty  H a w a ń sk ie j“  au to r słusznie 
podkreśla  n ierozw iązyw a lność sprzeczności k a p ita lis ty ­
cznych drogą „ K a r ty “  a zatem je j ob łudę i  absurda l­
ność, o ty le  za m ało je s t podkreślona je j ro la  ja k o  na ­
rzędzia im p e ria lis tyczn e j p o lity k i U S A  zm ierza jące j 
do u ja rzm ie n ia  i  zniszczenia zm arsha łlizow ane j 
Europy.

Przechodząc do um ów  fina nso w ych  au to r da je  szcze­
gółowe uzasadnienie pow staw an ia  i  ro z w o ju  ograniczeń 
dew izow ych, k tó re  z k o le i spow odow ały konieczność 
m iędzynarodow ych  po rozum ień finansow ych . A u to r 
ogranicza się je d n a k  do p rzyczyn  „bezpośredn ich“ , 
„techn icznyC h“x  n ie  negu jąc że o d p ły w  k a p ita łu , uciecz­
ka  z ło ta  itp . z ja w iska  b y ły  bezpośrednim  sku tk ie m  
ograniczeń finansow ych  w  ty c h  k ra ja c h  k a p ita lis ty c z ­
nych, k tó re  je  w p ro w a d z iły . W yda je  się, że w  om a­
w ia n e j p racy au to r p o w in ie n  b y ł w ykazać różn icę m ię ­
dzy ce lam i ograniczeń dew izow ych  w  k ra ja c h  k a p ita ­
lis tyczn ych  a ogran iczen iam i d e w izo w ym i u zu pe łn ia ją ­
cym i m onopol ha nd lu  zagranicznego w  k ra ja c h  fo rm a c ji 
soc ja lis tycznych, p rzy  czym  au to r w in ie n  b y ł naw iązać 
do głębszych ekonom icznych p rzyczyn  w ie lk ieg o  k r y ­
zysu la t  trzydz ie s tych  w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych , 
sięgając do u s tro jo w ych  ko rze n i i  do is to tn ych  sprzecz­
ności, k tó re  k ry z y s  ten  w y w o ła ły . Bardzo tra fn ie  na to ­
m ia s t pokazane je s t znaczenie e lem entu s iły  w  m ię dzy­
na rodow ych  ob ro tach hand low ych , n a jp ie rw  na p rz y ­
k ła dz ie  w za jem nych  kon tynge n tów , a następnie w  fo r ­
m ie  w in d o w a n ia  w  obro tach św ia ta  kap ita lis tycznego 
tzw . „w o ln y c h  dew iz “ : fu n ta , a przede w szys tk im  —  
dolara.

W  opisie k o n tra k tó w  kom pensacyjnych, a szczegól­
n ie  k o n tra k tó w  w iązanych  au to r bardzo tra fn ie  poka­
zu je  „podszew kę“  tych  tra n s a k c ji od s trony  disagia w a ­
lu tow ego. W  dzis ie jszych w a runkach , z p u n k tu  w idze ­
n ia  praktycznego, n ie  to  je s t je d n a k  na jw ażn ie jszym  
aspektem  tych  um ów  lecz fa k t, że k o n tra k ty  te pom a­
ga ją  a czasem na w e t u m o ż liw ia ją  rea lizac ję  po zyc ji 
p r io ry te tó w  bądź bardzo w yso k ich  (po stron ie  im p o rtu ) 
bądź bardzo n is k ic h  (po stron ie  eksportu). S łusznie np. 
nazw a ł M in . S zyr w ę g ie l p o lsk i „ ta ra n e m  m u ru  dys­
k ry m in a c ji“ . Is to tn ie  pew ne k ra je  m a rsh a lłow sk ie  sto­
ją c  w  ob liczu ostrego k ry z y s u  węglow ego są skłonne 
eksportow ać do nas —  w  zam ian za n iezbędny w ęg ie l —  
surowce i  to w a ry  in w e s tycy jn e  zamieszczone na dys­
k ry m in a c y jn e j liśc ie  ich  m a rsh a llow sk ie j a d m in is tra ­
c ji. Z  d ru g ie j s tro n y  eksport je dn ych  tow a rów , ja k  
wódek, zabaw ek itp . do w ie lu  k ra jó w  je s t w te d y  ty lk o  
m oż liw y , o ile  w  zam ian b ierze się to w a ry , w  k tó ry c h  
eksporcie p a rtn e r je s t szczególnie zainteresowany.

Bezw zględn ie na jlepszym  i  n a jb a rd z ie j w a rto śc io w ym  
w  p racy  są je j dw a osta tn ie  rozdz ia ły . „U m o w y  S ta­
nów  Z jednoczonych okresu 1941— 1950“  oraz „U m o w y  
ZSRR i  k ra jó w  de m okra c ji lu d o w e j“ . Zgadzam y się 
tu  bez zastrzeżeń z zapow iedzią W y d a w n ic tw a  w y ra ­
żoną na str. 2, że „a u to r w n ik liw ie  przedstaw ia  ob licze 
im p e ria liz m u  am erykańskiego w  dziedzin ie  um ów  go­
spodarczych“ . Zagadn ien ia  U N R R A , „M iędzyna rodow e­

go Funduszu W alu tow ego“ , „M iędzynarodow ego B an ­
k u “ , u k ła d ó w  w  B re tto n  Woods, P lanu  M arsha lla , I.T .O . 
i  „K a r ty  H a w a ń sk ie j“  są poddane przez au tora w n ik l i ­
w e j ana liz ie  ekonom icznej. Należy je dn ak  s tw ie rdz ić , 
że rów n ież  ta  część p racy w ym aga od czy te ln ikó w  dość 
grun tow nego p rzygo tow an ia  ekonomicznego.

Jedynie os ta tn i rozdz ia ł om aw iane j ks ią żk i sto i n ie  
ty lk o  —  na ró w n i z resztą p racy  —  na w yso k im  pozio­
m ie, ale ponadto je s t on rzeczyw iście przystępny dla  
szerokich rzesz czy te ln ikó w . A u to r  p o tra f i ł tu  pokazać 
s tosunk i gospodarcze nowego, wyższego ty p u  zarów no 
pod w zg lędem  ic h  treśc i w e w nę trzne j i  cha rak te ru , 
w y n ik a ją c y c h  z wzajem nego zau fan ia  i  zgodności in -. 
teresów, ja k  rów n ież  ich  szeroki zakres, bogactw o 
fo rm , p lanowość i  d ługofa low ość. A u to r  o p a rł się p rzy  
ty m  przede w szys tk im  na na jlepszych fachow ych  źród­
łach  radz ieck ich , a następnie i  na naszych dośw iad­
czeniach w  obrotach z k ra ja m i soc ja lizm u i  dem okrac ji.

R easum ując na leży uznać pracę p ro f. Łyehow skiego 
za jeden z na jlepszych i  na jcenn ie jszych  w k ła d ó w  do 
naszego p iśm ien n ic tw a  w  zakresie eko no m ik i hand lu  
zagranicznego. Jednocześnie je dn ak  na leży żałować, że 
ks iążka z b y t m a ło  odbiega pod w zględem  poziom u na u ­
kowego od s k ry p tu  S zko ły G łów ne j S łużby Zagran icz­
ne j, b y  stała się rzeczyw iście  le k tu rą  d la  szerokich 
rzesz c zy te ln ikó w  in te resu jących  się zagadn ien iam i han­
d lu  zagranicznego.

D r J. K .

jV |IE Z A L E Ż N IE  od opracow ań om ów ionych  w  po-
'  p rzedn im  num erze „G ospoda rk i P la n o w e j“  zam ie­

szczono w  ro k u  ub ie g łym  w  „W  o p  r o s a c h  E k o ­
n o m i k i “  w ie le  in n y c h  a r ty k u łó w  zasługujących na 
w zm iankę .

S. M ic h a jło w  w  sw o im  a r ty k u le  o przem yśle ry b n ym , 
na w iązu jąc  do b u do w y  w ie lk ic h  o b ie k tó w  kom u n izm u  
p rze w id u je , że w  na jb liższych  la ta ch  staną przed p rze ­
m ysłem  ry b n y m  szczególnie w ie lk ie  zadania, a to 
w  zw iązku  z tym , że w  na jb liższych  la ta ch  s tw o rzy  się 
ponad 44 tys. now ych  z b io rn ik ó w  w odnych  o łącznej 
p o w ie rzchn i ponad 250 tys. ha, w  zw iązku  z budow ą 
zapory ku jbysze w sk ie j i  s ta lin g ra d zk ie j, gdzie ogrom ne 
obszary zostaną zalane w odą a w  w ie lu  dop ływ ach 
W o łg i podniesie się poziom  wód. Zadan ie  przem ysłu  
rybnego polegać będzie na p rzekszta łcen iu  now ych  
z b io rn ik ó w  w odnych  w  rac jon a ln e  gospodarstwa to w a ­
row e  hodu jące ry b y  szybko rozm nażające się i  w yso - 
kow artośc iow e. Zapora s ta ling radzka  i  ku jbyszew ska  
odseparu ją  m ie jsca rozm nażania się b ia łego łososia 
a częściowo także je s io tra  i  in n ych  ry b  w ysokogatun­
kow ych , toteż w łaśc iw e  zabezpieczenie ty c h  zasobów 
ry b n y c h  w ym agać będzie w ie lu  skom p liko w a nych  
przedsięwzięć ze s tro n y  p rzem ys łu  rybnego.

R ep ro dukc ja  zasobów ry b n y c h  i  p rzebudow a gospo­
da rs tw a  rybnego w  w a ru n k a c h  gigantycznego bu d o w ­
n ic tw a  wodnego na p o łu d n iu  k ra ju  je s t zagadnieniem  
nader sko m p liko w a n ym  —  stw ie rdza  a u to r a r ty k u łu . 
G w ara nc ją  pom yślnego rozw iązan ia  w szys tk ich  t ru d ­
ności s tan ow i tw órcza , p rzy ja c ie lska  w spó łp raca p ra ­
co w n ikó w  p ro d u k c ji z p ra c o w n ik a m i n a u k o w y m i — 
zgodnie z is to tą  u s tro ju  radzieckiego.

W ie le  m ie jsca  pośw ięcono w  m ies ięczn iku  om a w ia n iu  
p ra k ty k i p rzodu jących  p rze ds ięb io rs tw  w  zakresie 
przysp ieszania ob iegu środków  ob ro tow ych . Zagadn ie­
n ie  to  b y ło  p rzedm io tem  obszernej d y s k u s ji p rze p ro w a­
dzonej na łam ach czasopisma w  r. 1950, n ie m n ie j je d ­
na k  n ie  schodziło ono w  da lszym  c iągu ze szpa lt cza­
sopisma w  c iągu ro k u  ub iegłego —  szczególnie w  p ie rw ­
szych jego num erach. Ś w iadczy to  z je d n e j s tro n y  
o n ies łabnące j ak tu a ln ośc i tego zagadnienia, z d ru g ie j 
zaś s tro n y  o dążen iu do wszechstronnego na św ie tlen ia  
go przez czo łow ych p rze d s ta w ic ie li n a u k i radz ieck ie j. 
Ro lę k re d y tu  w  przyśpieszeniu obiegu ś rodków  obro­
to w y c h  o m ó w ił N. S. L is ie j an w  a r ty k u le  zamieszczo­
n ym  w  n -rze  5. M e tod y  przyspieszenia środków  ob ro­
to w ych  i  p rz y k ła d y  pow ażnych osiągnięć poszczegól­
nych  p rze ds ięb io rs tw  rad z ie ck ich  na ty m  o d c in ku  s ta ły  
się rów n ież  tem atem  szeregu in n y c h  a rty k u łó w , np.: 
W. K ry lo w a  —  „Z aga dn ien ie  m etody ob liczan ia  w ska ­
ź n ik ó w  szybkości ob iegu ś ro d kó w “ , J. S ta riczkow a  —  
„O b licza n ie  w a r to jc i zw o ln ion ych  środków  ob ro to -
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w y c h “ , E. K as im ow skiego —  „Z agadn ien ia  rozszerzania 
system u w ska źn ikó w  szybkości ob iegu środków  ob ro to ­
w y c h “ , zam ieszczonych w  n -rz e  2. K ażdy  z tych  a r ty ­
k u łó w  zaw ie ra  c iekaw e dane in te resu jące  zarów no te ­
o re ty k a  ja k  i  p ra k ty k a  styka jącego się z ty m i zagad­
n ie n ia m i w  sw e j p ra cy  codziennej.

D ru g im  zagadnien iem  będącym  w ciąż a k tu a ln y m  te ­
m atem  liczn ych  a r ty k u łó w  je s t rozrachunek gospodar­
czy. W . D iaczenko w  a r ty k u le  p t. „R ozrachunek gospo­
darczy ja k o  soc ja lis tyczna  m etoda gospodarow ania“  za­
m ieszczonym  w  n -rze  2 pisze: „W  ro z w ija ją c e j się w a lce
0 lepsze w y ko rzys ta n ie  zasobów, o w p a ja n ie  k o m u n i­
stycznego stosunku do p ra cy  i  do społecznego p ro d u k tu  
m a duże znaczenie udoskona lan ie , ba rdz ie j g łębokie
1 wszechstronne w p a ja n ie  bo lszew ick ich  m etod gospo­
darow an ia , p ra w id ło w a  organ izac ja  p ra cy  każdego 
p rzeds ięb io rs tw a na zasadach ro z ra chu nku  gospodar­
czego“ .

W y ją tk o w e  znaczenie d la  n a u k i ekonom iczne j i  d la  
p ra k ty k i gospodarczej a w  szczególności d la  w y ja ­
śn ien ia  treśc i i  r o l i  roz ra chu nku  gospodarczego posia­
da o d k ry c ie  przez S ta lina  d z ia ła n ia  w  Z w ią z k u  R a­
dz ieck im  p ra w a  w a rto śc i w  przekszta łcone j postaci. 
W . D iaczenko s tw ie rdza  w  da lszym  c iągu swojego a r­
ty k u łu :  „P rzekszta łcone p ra w o  w a rtośc i, po zw yc ięs tw ie  
soc ja lis tyczne j re w o lu c ji polega na tym , że p ra w o  to  
św iadom ie w g  p la n u  w y k o rz y s tu je  państw o s o c ja li­
styczne w  zw iązku  ze sw ym i fu n k c ja m i i  ce lam i 
bu do w n ic tw a  kom unis tycznego“ . R ozw inąw szy to 
zagadnienie a u to r dochodzi do następującego w n io ­
sku: „R ozrachunek gospodarczy oznacza m etodę
p lanow e j o rg an izac ji dz ia ła lnośc i socia lis tycznych  
p rzeds ięb io rs tw  i  k ie ro w a n ia  n im i, opartą  o św ia ­
dome w yko rzys ta n ie  p ra w a  w a rtośc i, zabezpieczają­
cą najlepsze w a ru n k i w  celu m ob ilizow an ia  do 
system atycznego obn iżan ia  n a k ła dów  p ra cy  żyw e j 
i  up rzed m io tow io ne j na jednostkę  p ro d u k c ji i  do z w ię k ­
szenia a k u m u la c ji1’ .

Z  k o le i a u to r szczegółowo om aw ia  ro lę  roz ra chu n ­
k u  gospodarczego w  zakresie  skutecznego w y k o rz y s ty ­
w a n ia  zasobów przeds ięb io rs tw a  w  to k u  w y k o n y w a n ia  
zadań p la n o w ych  poprzez k o n tro lę  p rz y  pom ocy p ie ­
niądza, przestrzeganie zasady odpow iedzia lności, p rz y ­
znaw anie  p rzeds ięb io rs tw u pe łn e j gospodarczej opera­
tyw no śc i, za in teresow ania p ra c o w n ik ó w  w  u lepszaniu 
w ska źn ikó w  p ra cy  itp . A u to r  s tw ie rdza  „P ra w d z iw ie  
w e w ną trzzak ła do w y  rozrachunek gospodarczy, dopro­
w adzenie jego zasad do każdego s tanow iska  pracy, do 
każdego uczestn ika procesu produkcy jnego , bazuje na 
bardzo w ie lk ie j a k tyw n ośc i mas, na tw ó rcze j w sp ó ł­
p ra cy  ro b o tn ikó w , personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  
i  ad m in is tracy jnego , na czynnym  udz ia le  ca łe j załog i 
p rzeds ięb io rs tw a w  p la n o w a n iu  w ew ną trzzak ła do w ym , 
sprawozdawczości, k o n tro li,  w  zachęcaniu do dobre j 
p ra cy .“  Kończąc, W . D iaczenko pisze: „W prow adzen ie  
i  um ocn ien ie  zasad roz ra chu nku  gospodarczego w e 
w szys tk ich  p rzedsięb iorstw ach, ściślejsze pow iązan ie  te ­
go zagadnien ia  z rozw o je m  w spó łzaw odn ic tw a  s o c ja li­
stycznego, s tanow ią  jedno z na jw ażn ie jszych  zadań p ra ­
c o w n ikó w  przem ys łu  i  in n y c h  ga łęzi gospodark i n a ro ­
dow e j. To zadanie re a liz u je  się pom yśln ie  poprzez 
wszechstronne pop ie ran ie  i  ro z w ija n ie  tw ó rcze j in ic ja ­
ty w y  mas, ścisłą w spó łp racę p ra c o w n ik ó w  naukow ych  
i  p ra k ty k ó w , szerokie rozpow szechnianie i  w y k o rz y s ta ­
n ie  dośw iadczenia p rzodu jących  robo tn ików ,^ w  opar­
c iu  o gen ia lne w ska zó w k i w ie lk ie g o  S ta lin a “ .

W  n -rze  6 om aw ianego m ies ięczn ika  zamieszczone 
zostało spraw ozdan ie z od by te j w  m arcu  w  M oskw ie  
k o n fe re n c ji na uko w e j p ra c o w n ik ó w  in s ty tu tó w  na u ­
kow o-badaw czych  i  p ro je k to w y c h  p rz y  w yższych za­
k ła da ch  naukow ych , m in is te rs tw a ch  i  p rzes ięb io rs t- 
w ach p rzem ys łow ych  M o skw y  i  obw odu m osk iew sk ie ­
go na tem a t zagadnień w ew nętrznego roz ra chu nku  go­
spodarczego. Na ko n fe re n c ji, w  k tó re j b ra li rów n ież 
ud z ia ł p rzeds taw ic ie le  zak ład ów  n a uko w ych  i  in nych  
w ażn ie jszych  m ia s t Z w ią z k u  Radzieckiego om ów ione 
zosta ły  zasadnicze p ro b le m y  teore tyczne i  p ra k ty c z ­
ne ro z ra chu nku  gospodarczego: 1. teore tyczne zasady 
ogólnego i  w ew ną trzzak ładow ego ro z ra ch u n ku  gospo­
darczego, 2. o rgan izac ja  w ydz ia łow ego roz ra chu nku  go­
spodarczego, 3. m a te ria ln a  zachęta ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
c o w n ikó w  in żyn ie rsko -tech n icznych  w  zw ią zku  z za­
da n ia m i pog łęb ien ia  i  u trw a la n ia  roz ra chu nku  gospo­

darczego, 4. organ izacja  roz ra chu nku  gospodarczego 
na na jn iższych  szczeblach p ro d u k c ji.  W  to k u  k o n ­
fe re n c ji w ygłoszono k i lk a  obszernych re fe ra tó w  
oraz przeprow adzono dyskusję . W y n ik i d y s k u s ji pod­
sum ow ał W . D iaczenko, k tó ry  s tw ie rd z ił, że roz ra chu ­
nek gospodarczy dz ia łu , b rygady, s tanow iska roboczego 
to n ie  ty lk o  fo rm a  socja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a  
lecz rów n ie ż  doprow adzen ie roz ra chu nku  gospodarcze­
go ja k o  m etody gospodarow ania do na jn iższych  szcze­
b l i p rzedsięb iorstw a.

„P ra k ty k a  p rzo du jących  p rze ds ięb io rs tw  —• s tw ie r­
dza jedna  z re fe re n te k  ko n fe re n c ji. A . W orob iow a w  a r­
ty k u le  zam ieszczonym w  n -rze  4 „W oprosów  E konom i­
k i “  —  w yka zu je , że d la  dalszego ro z w o ju  i  w zm ocn ien ia  
w ydz ia łow ego roz ra chu nku  gospodarczego na leży: po 
p ierw sze —  ulepszać i  szeroko stosować p lanow an ie  
n ie  ty lk o  w  w yd z ia łach  g łów n ych  i  zaopa tru jących , 
lecz rów n ież  w  oddzia łach pom ocniczych, narzędzio­
w ych , rem o n tow ych  i  in .; po d ru g ie  —  rozszerzać i  po­
głęb iać bazę p lan ow a n ia  oraz uzupe łn iać w  oparc iu
0 n o rm y  p rogresyw ne system  p lan ow a n ia  jakośc iow ych  
w ska źn ikó w  p ra cy  oddz ia łów  (no rm  w ysokości p ro ­
d u k c ji,  zużycia  surow ców , p a liw , energ ii, n o rm  pracy, 
w ska źn ikó w  w yko rzys ta n ia  urządzeń itd .); po trzecie  
—  pog łęb iać p lan ow a n ie  op e ra tyw ne  w e d łu g  ściśle 
usta lonego ha rm onogram u n ie  ty lk o  podstaw ow ych  
lecz i  uzupe łn ia jących  dz ia łó w  p ro d u k c ji i  dz ia­
łó w  zaopatrzenia (ha rm onogram y przewozu, re ­
m on tów , zaopatrzenia itd .) ;  po czw arte  konsekw en t­
n ie  w prow adzać ścisłe n o rm y  w  stosunkach w za­
jem nych  pom iędzy poszczególnym i w y d z ia ła m i i  od­
d z ia ła m i w  zakresie w ie lko śc i p ro d u k c ji i  je j ja kośc i; 
po p ią te  —  uzupe łn iać system  p lan ow a n ia  dz ia ło w ych  
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji;  po szóste —  opracować 
je d n o litą  m etodę no rm ow a n ia  środków  ob ro tow ych  
w  dzia łach. W  da lszym  ciągu a r ty k u łu  a u to r podkreś la  
konieczność u lepszania o p e ra tyw ne j e w id e n c ji w e­
w n ą trz  p rzeds ięb io rs tw a oraz ro z w ija  zagadnienie, w  
zakończeniu s tw ie rdza jąc, że da lszy rozw ó j rozra chu n­
k u  gospodarczego w  w yd z ia łach  coraz ba rdz ie j zależy 
od w c iągn ięc ia  do w a lk i o oszczędność, o usp raw n ie n ie  
gospodark i p rzeds ięb io rs tw a —■ p ra c o w n ik ó w  zarządu 
zakładu, ja k  rów n ie ż  od ro z w ija n ia  k o le k ty w n y c h  fo rm  
w sp ó łzaw odn ic tw a  pracy. Szczególnie w ie lk ie  znacze­
n ie  m a zw iększen ie odpow iedzia lności a d m in is tra c y jn e j
1 m a te ria ln e j za gospodarcze w y n ik i dz ia ła lnośc i perso­
n e lu  dz ia łó w  zaopatrzenia i  zbytu , ja k  rów n ież  dz ia łu  
k o n tro li techn iczne j, b iu r  k o n s tru k c y jn y c h  i  dz ia łó w  
technicznych. O lb rzym ią , decydu jącą ro lę  odgryw a 
o rgan izac ja  p a r ty jn a  w  zakresie  ro z w o ju  i  u trw a la n ia  
w ew ną trzzak ładow ego roz ra ch u n ku  gospodarczego.

K o n fe re n c ja  p rz y ję ła  rezo lucję , w  k tó re j podkreś lo ­
no, że now e m asowe fo rm y  socja listycznego w spó łza­
w o d n ic tw a  p racy  o dalsze udoskona lan ie  p ra cy  przed­
s ię b io rs tw  socja lis tycznych  w zm acn ia ją  i  u trw a la ją  
rozrachunek gospodarczy. Dalsze rozpow szechn ienie 
w ew ną trzzak ładow ego roz ra ch u n ku  gospodarczego p ro ­
w adz i do is to tn e j po p ra w y  n o rm a ty w ó w  przedsię­
b io rs tw a , do w prow adzen ia  n o rm  p rogresyw nych . U sta ­
lono rów nież, że p rzy  przechodzen iu oddz ia łów  na roz­
rachunek gospodarczy n ie  w o ln o  ograniczać się do usta­
la n ia  d la  n ic h  ogólnych w ska źn ikó w  w  zakresie w ie lk o ­
ści p ro d u k c ji i  obn iżen ia  kosztów  w łasnych . Do zadania 
p lanow ego p o w in n y  być  w łączone zadan ia pod w zg lę ­
dem  aso rtym e n tu  i  jakośc i p ro d u k c ji,  w s k a ź n ik i za­
tru d n ie n ia , kosztów  w łasnych , n o rm y  zapasów m ate­
r ia łó w , p la n  u sp raw n ie ń  o rg an izacy jno -te chn icznych  
i  p la n  w p row adzen ia  no w e j te c h n ik i. N a leży w p ro ­
wadzać ha rm onogram y p ro d u k c ji, poniew aż u ła tw ia ją  
one k o n tro lę  ry tm icznego  w y k o n a n ia  p lanu . Zadan ia  
p lanow e  d la  oddz ia łów  i  b ryg ad  p o w in n y  obe jm ow ać 
w szys tk ie  n a k ła d y  i  w ska źn ik i, k tó re  są zależne od 
p ra c o w n ik ó w  za trud n ionych  na danym  o d c in ku  p ro ­
d u k c y jn y m . M in im a ln y  zasięg w ska źn ikó w  d la  n a jn iż ­
szych szczebli p rzeds ięb io rs tw a  p o w in ie n  obe jm ow ać 
zadan ia p ro d u k c y jn e  i  n o rm y  n a k ła d ó w  zależnych od 
ro b o tn ik ó w  danego odc inka  p rodukcy jnego . P lanow e  
zadan ia p o w in n y  być  rów nocześnie doprow adzane do 
oddz ia łów  w e d łu g  w szys tk ich  w skaźn ików , p rz y  czym  
wskazane jest, aby doprow adzen ie do oddz ia łów  p la ­
nów  rocznych  następow ało w  ro zb ic iu  k w a rta ln y m , 
gdyż da je  to  p ra co w n iko m  lepsze p e rsp e k tyw y  w  ich  
w a lce  o oszczędność. R ezo luc ja  k o n fe re n c ji zw raca  ró w ­
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nież uw agę na konieczność p lan ow a n ia  p racy  w  od­
dz ia łach  pom ocniczych. W ie le  uw a g i pośw ięcono także 
zagadn ien iu  o rg an izac ji e w id e n c ji ks ięgow e j w y n ik ó w  
p ra cy  jednostek będących na roz ra chu nku  gospodar­
czym . W  re z o lu c ji podkreś lono też ro lę  o rg an izac ji 
p a rty jn y c h , zw iązkow ych  i  m łodz ieżow ych w  zakresie 
w p row a dza n ia  i  u trw a la n ia  w ew ną trzzak ładow ego roz ­
ra ch u n ku  gospodarczego oraz w  zakresie  upowszech­
n ia n ia  dośw iadczeń' p rzo du jących  p rze ds ięb io rs tw  d ro ­
gą narad, a r ty k u łó w  zam ieszczanych w  czasopismach 
fachow ych , d ru ko w a n ych  m o n o g ra fii itp .

U czestn icy k o n fe re n c ji w y ra z il i  w  sw o je j re z o lu c ji 
p rzekonan ie , że p ra co w n icy  p rze m ys łu  i  p ra cow n icy  
in s ty tu c ji naukow ych , ekonom icznych, idąc  za w skaza­
n ia m i p a r t i i  L e n in a  i  S ta lin a  do łożą w sze lk ich  starań, 
ab y  w zm ocn ić  i  u trw a lić  roz ra chu nek gospodarczy 
w e w szys tk ich  ogn iw ach  p rzem ysłu .

S zerok i zakres ja k i rep reze n tu ją  opracow an ia  za­
m ieszczone w  ub ie g łym  ro k u  w  m ies ięczn iku  „W oprosy  
E k o n o m ik i“  n ie  pozw a la  na om ów ien ie  na w e t n a jw a ż ­
n ie jszych  a r ty k u łó w . Z  kon ieczności og ran iczy liśm y  się 
do om ów ien ia  ty lk o  k ilk u .  T rzeba  je d n a k  jeszcze z w ró ­
c ić  szczególną uwagę na a r ty k u ły  om aw ia jące  p o lity c z ­
no-gospodarczą dz ia ła lność Z w ią z k u  R adzieckiego w  
w a lce  o u trz y m a n ie  p o k o ju  św iatowego. Jednym  z ta ­
k ic h  a r ty k u łó w  je s t p raca  M . M ic h a jło w a  p t. „O  p a k t 
p o k o ju “  zamieszczona w  n -rz e  8, naw iązu jąca  do decy­
z j i  Ś w ia tow e j R ady P o ko ju  w  spraw ie  zw o łan ia  m ię ­
dzynarodow e j k o n fe re n c ji gospodarczej w  M oskw ie .

A u to r  a r ty k u łu  da je  h is to ryczn y  rz u t oka na s ta li­
now ską  p o lity k ę  p o ko ju  ZSRR, rów nocześnie p rzyp o ­
m in a ją c  na jw ażn ie jsze  w yp o w ie d z i S ta lina  a także 
szereg p ro p o z y c ji ra d z ie ck ich  m ężów  stanu, zm ie rza­
ją cych  do u trw a le n ia  p o k o ju  na św iecie  i  do zan iecha­
n ia  rozpoczętego przez im p e ria lis tyczn e  k o ła  S tanów  
Z jednoczonych szaleńczego w yśc igu  zbro jeń, k tó ry  
p rzyg n ia ta  coraz ba rdz ie j w ie lko śc ią  swojego ciężaru 
szerokie m asy ludnośc i w  k ra ja c h  ka jń ta lis tycznych . 
M . M ic h a jło w  stw ie rdza , że w  odpow iedzi na  p o lity k ę  
po ko jo w ą  Z w ią z k u  Radzieckiego, zgodną —  ja k  o ty m  
św iadczy ś w ia to w y  ru ch  obrońców  p o ko ju  i  se tk i m i­
lio n ó w  podp isów  pod apelem  p o ko ju  —  z życzen iam i 
i  po trzebam i na jszerszych mas na ca łym  św iecie, am e- 
ry k a ń s k o -a n g ie ls k i b lo k  im p e ria lis ty c z n y  p rzyg o tow u je  
się coraz in te n s y w n ie j do rozpę tan ia  now e j w o jn y  
agresyw nej.

B iu ro  Ś w ia to w e j R ady P o ko ju  s tw ie rd z iło , że n a jw y ­
b itn ie js i p rzeds taw ic ie le  p rzem ysłu , h a n d lu  i  spó łdz ie l­
czości, n a u k  ekonom icznych oraz p rzeds taw ic ie le  z w ią ­
zków  zaw odow ych w  Z w ią z k u  R adz ieck im  w y ra z il i za­
m ia r  uczestniczenia w  te j ko n fe re n c ji. „W  w a run kach , 
gdy am erykańscy im p e ria liś c i i  ich  s łuża lcy  p row adzą 
p o lity k ę  rozpę tan ia  w o jn y  i  p o d ryw a n ia  n o rm a ln ych  
m iędzynarodow ych  stosunków  gospodarczych —  pisze 
M . M ic h a jło w  —  zw o łan ie  m iędzynarodow e j ko n fe re n ­
c j i  gospodarczej może odegrać w ażną ro lę  w  p ra cy  nad 
um ocn ien iem  p o k o ju  i  wzm ożen iem  w sp ó łp racy  m ię ­
dzynarodow e j, w  zakresie po szuk iw an ia  środków , k tó ­
re  —  ja k  to  podkreś lono w  re z o lu c ji B iu ra  Ś w ia tow e j 
R ady P o ko ju  —  pobudza łyby  do p rzyw rócen ia  n o rm a l­
nych  stosunków  gospodarczych m iędzy k ra ja m i, p rz y ­
c z y n iły  się do podw yższenia poziom u życ ia  i w  ten  
sposób s łu ży ły  dz ie łu  p o k o ju “ .

W  da lszym  ciągu, w  zakończeniu swojego a r ty k u łu  
a u to r pisze: „Nasz w ie lk i k ra j rad z ie ck i —  n iez ło m ny 
obrońca p o ko ju  na ca łym  św iecie  —  k ro czy  w  aw an ­
ga rdz ie  w a lk i o po kó j i  bezpieczeństwo narodów . Z w y ­
cięstw a uzysk iw ane przez na ród  rad z ie ck i drogą tw ó r ­
czej po ko jo w e j p ra cy  stanow ią  n iew yczerpane źród ło  
n a tchn ien ia  w szys tk ich  lu d z i p ra cy  na ca łym  św iecie

w  ich  w ie lk ie j b itw ie  o niedopuszczenie do now e j w o j­
ny. O czyw is tym  dowodem  na to, że państw o radz ieck ie  
je s t oddane spraw ie  p o k o ju  je s t ustaw a o ob ron ie  po­
k o ju  uchw a lona  przez Radę N a jw yższą ZSRR i  p rz y ­
znanie w y ró ż n ia ją c y m  się b o jo w n ik o m  o po kó j m ię dzy­
na rod ow ych  s ta lin o w sk ich  nagród „Z a  um ocn ien ie  po ­
k o ju  m iędzy n a ro d a m i“ .

Pod w ie lk im  i  n iezw yc iężonym  sztandarem  p a r t i i 
L e n in a -S ta lin a , pod k ie ro w n ic tw e m  swojego m ądrego 
wodza i  nauczycie la  tow arzysza S ta lina  n a rod y  Z w ią z ­
k u  Radzieckiego w  szybk im  tem p ie  b u d u ją  kom un izm , 
zdecydowanie w a lczą o niedopuszczenie do now e j w o j­
n y  i  o u trzym a n ie  p o k o ju  na św iec ie“ .

W alce na rod ów  o u trzym a n ie  p o ko ju  na świecie,
0 dem okrac ję  i  swobodę na rodów  poświęcone zosta ły 
rów n ie ż  inne  jeszcze a r ty k u ły ,  ja k  np. W . W asilew e j —  
„W a lk a  k la s y  rob o tn icze j w  ko lon iach  p rze c iw ko  im p e ­
r ia liz m o w i“ , B. W rońskiego —- W a lka  w  Stanach Z je d ­
noczonych A m e ry k i o po kó j i  dem okrac ję “ , P. N o w i-  
kow a  —  „N a rodow o-w yzw o leńcza  w a lk a  na rodów  m a - 
la js k ic h  p rze c iw ko  im p e ria liz m o w i b ry ty js k ie m u “ .

S tosunkow o n a jm n ie j zamieszczono a r ty k u łó w  po­
św ięconych w y łączn ie  spraw om  cz łow ieka pracy, ja k ­
k o lw ie k  każd y  zam ieszczony a r ty k u ł na  inne  tem a ty  
sp ra w y  te  porusza, po dkreś la jąc  w k ła d  lu d z i radz iec­
k ic h  w  dzie ło  b u d o w n ic tw a  kom un izm u . T a k ie  a r ty k u ły  
zn a jd u je m y  np. w  dz ia le  „ K r y t y k i  i  b ib lio g ra f ii“ , ja k  
a r ty k u ł Żukow skiego, D z ie j ewa, Le w ina , N iesterow a
1 P ychow a pośw ięcony upow szechn ien iu  doświadczeń 
p rzodu jących  s tachanow ców -ko le ja rzy , a r ty k u ł będący 
recenzją k s ią ż k i napisane j przez B. I. K rasn iko w a .

Upowszechn ienie i  po pu la ryza c ja  p rzo du jących  m etod 
p ra cy  posiada w ie lk ie  znaczenie d la  całego gospodar­
stw a narodowego, dlatego, że b ra k i w  zakresie zna jo ­
m ości p rzodu jących  m etod p ra cy  u n ie m o ż liw ia ją  p ra ­
w id ło w ą  organ izac ję  p ra cy  i  p lanow an ie  w  przedsię­
b io rs tw ie  oraz p ra w id ło w e  k ie ro w n ic tw o . Do tego bo ­
w iem  aby dobrze zorganizow ać p rzeds ięb io rs tw o i  do­
brze n im  k ie row a ć  po trzebna je s t znajom ość p rz o d u ją ­
cych m etod p ra cy  w  danej dz iedzin ie  gospodark i n a ro ­
dow e j i  poznanie e fe k tu  techniczno-ekonom icznego ja k i 
m etody te  mogą dać w  p ra k tyce . N iezależn ie od tego —  
i  to  przede w szys tk im  —  upow szechnienie p rzodu jących  
m etod p ra cy  u ła tw ia  stachanowcom  i  p rzo do w n ikom  
w e w szys tk ich  zakładach p ra cy  podnoszenie poziom u 
sw ej p ra cy  w  opa rc iu  o w yko rzys ta n ie  doświadczeń 
sw oich p rzodu jących  ko legów  z in n y c h  zak ładów  p ra ­
cy. K s iążka  recenzowana w  w yże j w ym ie n io n ym  a r ty ­
k u le  je s t w łaśn ie  ks iążką pośw ięconą w y łączn ie  lu ­
dziom  radz ieck im , ich  pracy, os iągnięciom  oraz m e to ­
dom , dz ięk i k tó ry m  ludz ie  c i ko n k re tn ie  zd o b y li dane 
osiągnięcia.

N a zakończenie na leża łoby jeszcze m .in . zw róc ić  
uw agę na dz ia ł „R e fe ra ty  i  dyskus je “ . W  dzia le  ty m  
zamieszczone zosta ły  następu jące a r ty k u ły :  „O  k o o rd y ­
n a c ji p racy  na uko w e j w  dz iedzin ie  e k o n o m ik i“ , „R o la  
k re d y tu  w  przysp ieszaniu ob iegu ś rodków  ob ro to w ych “ , 
„N aukow o-robocza  kon fe ren c ja  w  spraw ie  zagadnień 
w ew ną trzzak ładow ego roz ra chu nku  gospodarczego“ , 
„O  p la n o w a n iu  pe rspe k tyw icznym  w  ko łchozach“  
(P. Perszyna).

Całość te m a ty k i uw zg lędn ione j w  „W oprosach E ko ­
n o m ik i“  w  ro k u  u b ie g łym  zw iązana jes t na jśc iś le j z b u ­
do w n ic tw em  u s tro ju  kom unistycznego w  ZSRR i  za­
daniem  naszym  w  naszej codziennej p racy  pow inno  być 
zapoznawanie się z dośw iadczeniam i rad z ie ck im i, aby 
m óc w  oparc iu  o n ie  na d rob ić  opóźn ien ia h is to ryczne  
i  ja k  na jszybc ie j zbudować u  nas podstaw y socja lizm u.

J. D.

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  —  M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R edaguje: K o le g iu m  R edakcyjne.
W ydaw ca: P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzedsięb io rstw o P aństw ow e W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 7-39-45 
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Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p renum era tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzędy pocztowe oraz listonosze.
Od dn ia  16 m a ja  1952 r. zam ów ien ia  i  w p ła ty  na p re nu m era tę  p ism a p rzy jm ow a ć  będą ty lk o  urzędy pocz­
tow e oraz listonosze w ie jscy  i  m ie jscy. W  zw iązku  z ty m  bezpośrednich zam ów ień i  w p ła t na p renum eratę

do P P K  „R U C H “  k ie row a ć  n ie  na leży
Prenum erata w ra z  z p rzesy łką  pocztow ą w yn os i: k w a r ta ln ie  22,50 z ł; pó łroczn ie  45 —  z ł; roczn ie  90 —  zł.

Cena numeru pojedynczego 7.50 zł.

Zam . CPi-P /C -217/52 z dn. 2.V.1952 r., podpisano do d ru k u  21.V.1952 r., d ru k  ukończono 27.V.1952 r.
n a k ła d  9.000 egz., pa p ie r d ru k . sat. k l.  V /A0/60 gr.

Zam . 1472. Z a k ła d y  G ra ficzne  i  W ydaw nicze Dom  S łow a Polskiego w  W arszaw ie. 3-B-18170



18.3.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  kw a rta ln o -m ie s ięczn ych  
p lan ów  drobne j w ytw órczości.

W  celu usta len ia  w  d robne j w y tw ó rczośc i w łaśc iw ych  zasad 
p lan ow a n ia  okresowego, zapew nia jących te rm in o w e  opraco­
w a n ie  p lanów , u ja w n ie n ie  i  w yko rzys ta n ie  w e w nę trznych  re ­
ze rw  oraz m aksym a lną  m ob ilizac ję  do w yko n a n ia  zadań 
rocznych, zarządzenie zobow iązu je M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
D robnego i  Rzem iosła do opracow an ia  p la n ó w  k w a rta ln o -  
m iesięcznych przeznaczonych d la  w y d z ia łó w  p rzem ysłu  p re ­
z yd ió w  w o jew ód zk ich  ra d  na rodow ych , okreś la jąc  rów no ­
cześnie t ry b  i  te rm in y  ich  sporządzania. Zarządzenie obow ią ­
zu je  od dn. 1. IV . 1952 r.

20.3.1952 Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  opracow an ia  przez jednost­
k i  gospodark i uspołecznionej p rog re ­
syw nych  no rm  zużycia m a te ria łó w  na 
r. 1953.

V / zw iązku  z koniecznością uzyskan ia  w  r. 1953 znacznych 
oszczędności m a te ria ło w ych , zarządzenie zobow iązu je  m in i­
s ters tw a gospodarcze do opracow an ia  w  okreś lonych  te rm i­
nach: a) p ro g ra m ów  prac nad  n o rm a m i zużycia, b) sp raw o­
zdania z przebiegu p rac nad no rm ow an iem  zużycia m a te ria ­
łó w  na r. 1953, oraz c) m etody k o n tro li zużycia m a te ria łó w  
na określone w yroby .

20.3.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  zakazu przeznaczania w y ­
tw o ró w  h u tn iczych  i  w y ro b ó w  żela­
znych na cele pozarynkow e.

W  m yś l zarządzenia w ieś będzie m ia ła  zapew nione zaopatrze­
n ie  w  niezbędne d la  prow adzen ia  p ra w id ło w e j gospodark i 
ilo ś c i w y tw o ró w  h u tn iczych  i  w y ro b ó w  żelaznych. W  ty m  
celu w y tw o ry  hu tn icze  i  w y ro b y  żelazne ob ję te funduszem  
ry n k o w y m  na zaopatrzenie w s i będą p rzydz ie lane  p laców kom  
C e n tra li R o ln icze j S pó łd z ie ln i „Sam opom oc C hłopska“  w y łą ­
cznie d la  zaspokojen ia po trzeb ro ln ik ó w .

20.3.1952 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  spraw ie  u tw o rzen ia  G łów ne j K o m i­
s j i  Oceny P ro je k tó w  In w e s ty c y jn y c h  
p rz y  PKPG .

W  celu usp raw n ien ia  p ra cy  w  zakresie za tw ie rdzan ia  doku ­
m e n ta c ji techn iczne j, zarządzenie po w o łu je  do życ ia  z dn iem  
20. 3. 1952 r. G łów ną K o m is ję  Oceny P ro je k tó w  In w e s ty c y j­
nych  p rzy  P K P G . Zarządzenie okreś la  zakres dz ia łan ia  K o ­
m is ji,  je j w ładze, s tru k tu rę  oraz sposób p o k ry w a n ia  w y ­
da tków .

22.3.1952 r. U ch w a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
p ro g ra m u  prac s ta tys tyczno-sp raw o- 
zdawczych.

W  celu zapew nienia danych s ta tys tycznych  n iezbędnych dla  
k o n tro li w yk o n a n ia  Narodowego P la nu  Gospodarczego oraz 
w  ce lu  zebran ia danych d la  badań sta tystycznych, P rezy­
d iu m  Rządu usta la  zakres prow adzen ia  prac s ta tys tyczno- 
sprawozdaw czych oraz poleca w y m ie n io n ym  w  uchw a le  je d ­
nostkom  opracowanie odpow iedn ich  in s tru k c ji i  fo rm u la rz y , 
k tó re  okreś lą  szczegółowy zakres sprawozdawczości s ta tys ty ­
cznej, sposób, t ry b  i  te rm in y  w yp e łn ia n ia  i  p rzesy łan ia  w w . 
fo rm u la rz y . U chw a ła  okreś la  także t r y b  i  zakres ko rzys tan ia  
z in fo rm a c ji sta tystycznych. Do przeprow adzen ia  k o n tro li 
p rac sta tystyczno-spraw ozdaw czych uchw a ła  zobow iązu je  
G łó w n y  U rząd S ta tystyczny, ja k  rów n ież  p rze w id u je  sankcje  
k a rn e  za n iestosowanie się do postanow ień w  n ie j zaw artych. 
U ch w a ła  w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia, z m ocą od 
dn. 1 stycznia br.

28.3.1952 r. U staw a budżetowa na r. 1952. M ocą us ta w y usta lono dochody i  w y d a tk i budże tu  Państwa
na r. 1952 w  w ysokości: dochody 63.787.802.832 zł, w y d a tk i 
62.904.573.782 z ł z rozb ic iem  na sum y budże tu  centra lnego 
oraz l im ity  d la  budże tów  te renow ych. U staw a w ch od z i w  ży­
cie z dn iem  ogłoszenia, z m ocą od dn. 1 stycznia 1952 r.

29.3.1952 r. U chw a ła  R ady M in is tró w  w  spraw ie  M ocą u ch w a ły  został u tw o rzo n y  In s ty tu t  H a n d lu  i  Ż y w ie n ia  
u tw o rzen ia  In s ty tu tu  H a n d lu  i  Ż y w ię -  Zb io row ego z siedzibą w  W arszaw ie. O rgan izacja  i  szczegó- 
n ia  Zbiorowego. ło w y  zakres dz ia łan ia  In s ty tu tu  okreś la  s ta tu t, s tanow iący

za łączn ik do w w . uchw a ły .

29.3.1952 U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie 
usp raw n ie n ia  obsług i, kon se rw a c ji i  
e ksp loa tac ji sprzętu budow lanego ty ­
pu  ciężkiego.

W obec częstych ta k tó w  n iew łaśc iw ego użycia, kon se rw a c ji 
i  rem on tow an ia  m aszyn i  sprzętu budow lanego, uchw a ła  n o r­
m u je  zasady gospodark i eksp loa tacy jne j c iężk im  sprzętem  
budow lanym .

30.3.1952 r. I X  P lenum  C e n tra lne j 
k o w  Zaw odow ych.

R ady Z w ią z - W  d n iu  ty m  ob radow a ło  w  W arszaw ie  I X  rozszerzone P lenum  
C en tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych. P odstaw ow ym  te ­
m atem  obrad b y ła  ocena przebiegu pierwszego etapu k a m ­
p a n ii spraw ozdaw czo-w yborcze j w  grupach  zw iązkow ych.
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Z W Y D A W N IC T W  G O SPO DA RCZYCH :

Recenzja książki „Międzynarodowe umowy gospodarcze" —  d r  J. K :

Recenzja rocznika „Woprosy Ekonom iki" (cz. I I )  —  J . D .............................................S2

N O T A T N IK  C H R O N O LO G IC ZN Y  „G O S P O D A R K I PLA N O W E J" ( I I  i I I I  str. okładki)

Cena zł 7,50


